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.Warsz. koresp. "Głosu poran.! kowsld udał się z relacją do p., 
[Jego" telc;onuje: Prezydenta na Zamek. 

Zgodnie z zapowiedzią, którą' ,\Vedług pogłosek, które krl1 
niejednokrotnie powtarzaliśmy żyły w sferach politycznych 
w "Glosie Porannym", już w pią skład nowego gabinetu jeszczl' 
tek, kiedy wiadomem było, że nie był w tym momencie całko · 
minister spraw zagranicznych wicie ustalony i jak mówią ostat 
p. Beck powraca do Warszawy, nie decyzje mają zapaść nawet 
p. Prezydent Rzplitej przyjął pre dziś, w niedzielę. I 
mjera Sławka i w czasie rozmo- Wymieniano następujące na­
wy tej ustalono, że po powrocie zwiska jako członków przyszłe­
min. Becka odbędzie się rada go rządu: 
-sabinetowa, na której nastąpi PJ'emjer 
~ymisja gabinetu. P. KOŚCIAŁKOWSKI 

\V czoraj około południa na Minister spraw wewnętrz-
\rótkiem posiedzf:.niu rady gabi nych albo p. Kościałkowski, al­
\...etowej, p!'emjer Sławek 0- bo obecny wojewoda śląski 
'lwiadczył, że zamierza ndać się P. GRAŻY1~SKI, 
na wypoczynek i wobec tego zło wymieniano także nazwisko wo 
ty na l'~ce p. Prezydenta dymi- jewody krakowskiego 
lję swo.ią i całego gabinetu. P. RACZKIEWICZA 

Dymisja gabinetu ~ostała przy i wskazywano, że właśnie ko­
fęta, przyczem p. Prezydent po- nieczność porozumietlia się 'l 

wierzył premjerowi i wszystkim nim wpłynęła na zwłokę co do 
)linisirom pełnienie nadal ich ostatecznej decyzji. 
''tmkcji aż do powołania nowego W ministel'stwie spraw za-
)ządu. granicznych żadne zmiany nie 
Jednocześnie p. Prezydent po mają nastąpić: 

by pozostać min. Zawadzki, a 
według jeszcze innych - tekę 
skarbu miałby objąć 

P. ADAM KOC. 
Ustąpić ma minister komuni­

kacji p. Butkiewicz, a tekę jego 
objąć ma obecny podsekretarz 
stanu 

r rzy temu przeczą, minister spra 
wiedliwości p. Michałowski, a 
kandydatem na jego miejsce być 
ma prezes Najwyższego Trybu-

I nalu Administracyjnego I P. HEŁCZYŃSKI. 
I Ustąpić ma minister przemy­
, <lłu i handlu p. Flojar Rajchman 
I a tekę jego objąć ma 

INZ. OSSOWSKI. 
Pozostałe teki zostać mają w 

rękach dotychczasowych mini­
strów. Również w ministerstwie 
spraw wojskowych, wbrew po­
głoskom, narazie nie zaszłaby 
żadna zmiana, 

GEN. KASPRZYCKI 
Dvłby nadal kierownikiem mi· 
nisterstwa spraw wojskowych. 

NV. kołach politycznych mó· 
wią, że ten nowy gabinet wy­
trwałby prawdopodobnie w tym 
stanie aż do najbliższej sesji se.1 
mn, poczem możliwe byłyby 
jeszcze pewne zmiany. 

Iłowy premier 
wierzył misję tworzenia gabine- P. MIN. BECK 
tu p. Marjanowi Zymlram Ko- pozostaje na swem stanowisku. P. BOBKOWSKI. 
ściałkowskiemn, który natych- P. EUGENJUSZ I{WIATKOW· Ustąpić ma minister oświaty 

Marjan Zyndram Ko­
ściałkowski 

Ppłk. Marjan Zyndram Kościalkow 
ski, obecny minister spraw wewnętrz­
nych, jako 19-1etni shtdcnt był jed­
nym z założycIeli związku walki czyn 
nej w stolicy Rosji. W roi. potem zo­
stał komendantem okręgu Nadbałtye-

miast przystąpił do rozmów z SKI . p. Wacław Jędrzejewicz, na kt6 
ustępującymi członkami gabi- według jednych pogłosek miał· \ rego miejsce przyjść ma wice­
netu i z kandydatami na człon- by objąć wicepremjerostwo go_/marszałek ~enatu 
ków nowego rządu. O godz. 5 spodal'cze i skarb, według in- P. SWITALSKI. 
popołudniu p. minister Kościał- nych pogłosek, w skarbie miał- Ustąpić ma także, choć niektó -,f", 

Z chwila. gdJl sankcie ,zaczna zagrażać Iru"łurze 
gosIJodarcze; "raiu 

uliolini zd~(gdowaDg j~§i Zł!fwat dełiDjig",n-~ z tiene"Q 
RZYM, 12. 10. (Telefonem od własnego korespondenta). 
Nastro.;e rzymskie naogół nie uległy zmianie. Komunikaty 

~ placu boju donoszą stale o nowych zwycięstwach wojsk wło­
skich, o szybkie m posuwaniu się naprzód i o zdradzie wśród abi­
syńczyków. 

Duży odłam społeczeństwa jednak, a zwłaszcza pokolenia 
starszego, które pamięta oszałamiaJące komunikaty z placu bo­
jów włosko - austrjackich, Piave, Isonzo itd., kiedy to wojska 
włoskie odnosiły porażkę po porażce, a komunikaty rozpisywa­
ły się o zwycięstwach, odnoszą się do tych wszystkich nowin 
z dużą dozą sceptycyzmu, starając się przeczytać co można mię­
dzy wierszami. 

'VczoraJ w sferach politycznych lansowana była uporczywie 
'logloska, że WŁOCHY DEFINITYWNIE WYSTĄPIA Z LIGI 
,NARODÓW. 

Mowa o tern Już była kilka dni temu, podczas uchwalania 
sankcji, obecnie jednak sprawa wystąpienia uważana jest za zu­
pełnie do.irzałą. 

Jako powód wystąpienia Włochy mają podać fakt, że trakto­
wano .ie tak samo, Jak Abisynję, państwo o najniższej cywiliza­
cji i kulturze, popierające niewolnictwo. Faktycznym jednak po­
wodem będą sanke.ję, to znaczy, że WŁOCHY WYSTĄPIĆ MAJĄ 
OFICJALNIE Z LIGI NARODÓW DOPIERO WTEDY, GDY 
STOSOW ANE SANKCJE EKONOMICZNE I FINANSOWE ZACZ 
NĄ POWAŻNIE ZAGRAZAĆ WŁOSKIEJ STRUKTURZE GO­
SPODARCZEJ. 

;Wprawdzie sfery rządowe oficjalnie nie potwierdzaJą jeszc~e 
teJ wiadomości, wszystko jcdnak wskazuje na to, że Mussolini 
nie zawaha się przed zerwaniem ostatnich więzów, łączących 
&to z Genewą. 

• 
Rak 

kiego tej organizacji. ·W pierwszych 
miesiącach wojny światowej wst~pl1 ' 

je do oddziału lotnego P. O. W. na t('· 
renie b. Kongresówki, by w parę mle· 
sięcy potem zostać Jego komendan­
tem I jednym z członków komendy na 
ezelnej P. O. W. Za bojową dzlałal· 

ność na tem odpowledzialnem I nie­
bezpiecznem stanowisku zostaje m1a­
nowany podpomeznlklem I "'1gady. 

Rozkazem komendanta Piłsudskiego 
zostaje wkrótce odkomenderowany do 
WlU'Szawy dla organizowania P. O. W. 
przeelw niemcom. W dniach 10 I 11 
listopada 1918 roku jako zastępca ko 
mendanta naczelnego I komendant. 
oddzialów bojowych P. O. W. ~leruJf 
rozbrojeniem wojsk niemieckich ni 
całym obszarze okupacji. 

W kwietniu 1919 roku Kośclalkow· 
ski bierze czynny udział w wyprawIE 
wileńskiej jako szef wydziału w ścl· 

słym sztabie naczelnego wodza. W ro· 
ku 1920, w czasie ofenzywy rosyjskiej 
na Wilno, organizuje oddziały samo· 
obrony wileńskiej i walczy na czele 
gmpy swego Imienia na froncie, skąd, 
odwołany rozkazem naczelnego do­
w6dztwa, obejmuje komendę główną 
Związku Obrony Ojczyzny. 

W sierpniu 1920 r., na rozkaz mat­
szałka Piłsudskiego ua ezele oehotnl· 
czych oddziałów kresowych bierze 
udział w walkach pierwszej dywizji 
ochotniczej pod Grodnem, a następnie 
- na rozkaz gen. 2eUgowsklego -
obejmuje dowództwo Samodzielnej 
Grupy Operacyjnej. 

Po wojnIe w 1922 roliu zMtaJe W1~ 
brany do sejmu na posła Ziemi WI­
leńskicj. W drugim sejmie w 1928 ro­
ku zostaje prezesem Klubu Prae,., wi­
ceprezesem BBWR. I prezesem komi­
sji wojskowej. Jednocześnie piastuje 
mamlat radnego m. st. Warszawy I 
obrany zostaje prezesem Klubu Pra­
ey Gospodarczej, pracując w radzie 
czynnie aż do objęcia w llpcu 1930 r. 
stanowiska wojewody białostockiego. 

Dnia 2 marca 1934 roku zostaje mla 
nowany tymczasowym prezydentem 
m. st. 'Varszuwy, a 28 czerwca tegoż 
roku, po śmierci ś. p. Bronisława 

Plcracklcgo zostaje powołany na sta­
nowisko ministra spraw wewn~trz­

lIych. 

Posiada odznaczcnia bojowe: Virtu­
ti Militari, Krzyż NIcpodległoścI z mle 
czarni, ezłerukrolny Krzyż ''Valecz­
nyeb, pozatcm komaJ\(lorj~ Polonia 
Restitnta i szereg innych. 

;\1in. Zyndram Kościa!l.owski był 

czołowym kandydatem w 1 okręgu 
wyborczym w Warszawie. 
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wo sankc.łe .łuz istnieją. l{ upcy 
z Anglji i Holal1d-H zaprzesła.lą 
.łuz wysyłania towarów dO 
Włoch, wiedząc, ze stoją one 
w przededniu b:mkruciwa. 

Sankcje, powtarzamy, już 
islnieją j działają skulecznte 
jeszcze przed ich oficjalaem 
wprowadzeniem, bo opi.nj~l 
publiczna świata °HwiadczJ·ł .. 
się przeciwko Włochom, opar­
ta głównie na dwuch PC}tęź ­
nych kifajach anglosaskich, pod 
ktÓll'ych kontrolą gO'ipodnl'Cl f1 
św iat się faktyczn ie zl1ajdl1Jc. 

Cz.tery mowenty składaJą si c: 
na powodzenie w nowoczc"-l1cj 
WO.]llle: a miuno,vlcle C7)"1l 

I1iki wOjskOwy, polityczny. g<J 
spodarczy i geog.'aHczny. 

Zaczl1i.jmy od koiica. l\1uss(J­
Uni, nie docenił Abisynji, 71eJZ­
ceważył kraj, pozbawiony wu­
dy, o strasznym klimacie, "je­
dJostępllych górach, wojowlli­
czej ludności i takich pncshrzc 
niach, które zwyciężały Napo­
leona i AleksaJndra Wielkif"go. 
Odpada więc niedoceniooy DlO 

ment geograsficzny. 

Jezeli cho'd:zi o mollle'n"ty po 
lityczny i gospoda,rczy, to cały 
świat kst p:rzeciwko W'łodlOt11, 
uznanym za napastnika. Zo~l'l 
ie więc jeden jedyny docenia ' 
ny mom.ent - wojskowy. Tal" 
Włochy maJą 'dobre I~ictw o 
i Z1l1Dtoifyzowaną armję.. , 

'Ale tego jeszcze małO, zcby 
wy~rać wO.ln~, mając przeciw· 
ko sobie, ok.o w oko. sfanatyzQ 
wane tłumy abisytńczyków., i. , 
brak gotówki. kxedy,ł.ów oraz 
surowców. , 
DO 
odjazd 19 bm. 

Do 
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Dziś pre!eTituiem,! Ulubienica wszystkich SHIRLEY TEMPLE Al w najwspanialszem 
arcy3ziele zeA e oczy 

Reżyserja: DAVID BUTTLER. Współudział biorą: JAMES DUNN i JANE ARWELD • 
Nadprogram: Dźwiękowe aktualności P. A. T. 

Na poranki i pierwsze seanse ceny miejsc od GR. 
et M fi .-

Dziś i dni następnych I Wielki podwójny program mówiony i śpiewany W języku żydowskim! 

Naju. prod. 
ameryk. 1935/36 •• RMICW Ił wielka rewja śpiewana i mówiona po tyd. 

f tiel(fbi!!!!tir ( ' t 
O 

l 
Muzyka - TailCe - Śpiew 

z udziałem największych artystów rGwjowyob. 

Wielki draml.lt z życia emigracji żydowskiej w Ameryce. 

;6~~: BOrgs TOmaSZ8WSBi. !~j~in~b~~~~ JÓZela Rozenblala 
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Bo -~rop KALODDNT radzi Wam dziś: 
wróci król grecki do ojczyzny 

LONDYN, 12 X. (PAT). Król wie li"Łopada zWil'ód się do na 
grecki pozostanie w Londynie rorlu z apelem. Do Londynu 
do chwili ogło~zenia rezulta- udać sie mają lIczne delega~Je, 
t0W ·()lcbis~ytu w sprawie przy złożone z min iflłt!l"'Ó w , bul' m i­
wrÓC'en ia monarchji. Oświad · s torzów i szeregu wybitnych o.so 
czenie to uc,zy.nil poseł grecki bistości , w celu zakOllUuniko­
w Londynie po wi,zycie, Jaką wania królowi wyników plebi­
złożył królowi. I scytu i towarzyszenia mu w 

ATENY, 12 X. (PAT). Sły · drodze cło Aten. 
chać, że kiról w piea-wSllej poło 

Katastrofa \V opalni" iemc,11 
1 g6rnik zabity. - 3 rannych 

CHORZÓW, 12. 10. (PAT). --' rych przewieziono do szpitala. 
W czoraj wieczorem w podzie- Jeden z zasypanych jest ciężko 
miach kopalni "Niemcy" w ranny. Prace ratunkowe nad wy 
Świętochłowicach, na głębokoś- dobyciem czwartego górnika 
ci 450 metrów zawalił się filar trwały całą noc. Nad ranem na­
węgla, wskutek czego zasypa· trafiono na zasypanego górnika 
nych zostało 4 górników. Po kil Lisa, niedającego już jednak 
kugodzinnej akcji ratowniczej, znaku życia. Nieszczęśliwy po­
udało się kolumnie ratunkowej niósł śmierć wskntek zmiażdże­
wydobyć trzech górników, kt6- nia głowy przez zwały węgla. 

Dyplomata ols i zabit, 
NO~Y JORK, 12. 16. (PAT. Towarzyszący mu stypendysta 

Attache ambasady R. P. Bohdan funduszu kultury narodowej 
Zaniewski został zabity w wy- Mieczysław Wojciechowski, jest 
padku sam~hodowym w miej- lekko ranny. 
scowości Glendale (w St. Utah). 

• • 
• 
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Pomyślcie, na co narażone są Wasze 
zęby przez czyszczenie w przeciągu 

jednego roku, a tembardziej w ciągu 

całego ży.cia. Dzięki obli/ej pianie Ka· 

'odonlu szczoteczka C;%yś'Ci zęby lekko 
i de likatnie. 

PawIlIttajcie : 3 &alefy przemawla;ą za Kalodonłem: 

® 
lagodna piana czyści gruntownie zęby, j1 docierając do wszystkich miejsc. któ­
rych szczoteczka nie dosięga. 

li' Idealnie delikatna pasta czyści e·malj .... 

~ Zawarty y! niej Sulloricinoleat wg. dra 

® Braeunlicha zwalcza niebezpieczny ka· 

' ., mień nazębny i zapobiega jego po· 
nownemu tworzeniu się. 

LDD 

zadecy e sach "ron u 
StulJllecz a armia abil ńska a,ni DrZrgotowania do kontrofenz VI' 

LONDY1If, 12. 10. (TelefOllI młell abłsyńezyey na zaeJiod-1 HĘ SE'ftT, liromoae przez zmo 
",lasny). - Na lewem skrzydłe niem pogranlezu Erytrei, gdzie tm-yzowane jednostki włoskie, 
abisyńsklem dokooyw8lła jest Dedjasmaez Ayelu SFORSO- mWcję faszystowskI! ł pułki ko­
obecnie POWAŻNA KONCEN- WAŁ PRZEJŚCIE PRZEZ BZE IcwO'WJ'eh aebrlsów .. TRACJA ~OJSK ABm~- _____________________________________________ • 

SKlCR, które szyImM s.Ię do sil­
nego ataka: Da włoską Eryłftę.; 

Korespendeał uwedzkł, kI6-
ry majduJe się prę ntabIe ar­
mJi abisyńsldej na póbtoey., de­
nosi, że w GORNYM BIEGlJ 
RZEKI MAREB DOJDZIE DO 
STARCIA, KTÓRE ZADECYDU 
JE O LOSACH KAMPAN'H PÓł.. 
NOCNEJ. 

BERLIN, 12. 10. (PAT). NIe­
ótieckie biuro informacyjne do­
nosi z Addis Abeby: Według do­
niesień z frontu północnego, 
wojska Rasa Kassy, Rasa Seyu­
ma ł Rasa Rucht połączyły się i 
czynią obecnie przygotowania 
do kontrofenzywy, w której o­
dział WEźMIE 100,000 LUDZI. 
Manewr wojsk abisyńskich ma 
na celu okrążenie AduL 

• • o zł. 
.. IW. 61.,5 i 724.50 

razy po • D zł. 
na nr. 85899, 107462, f126Hł, 133710 

razy po • zł. 
na nr. 26104, 41828, 96151, 100572, 115045, 143170 i 152252 

padło ostatnio w szczęśliwej kolekturze 

Szczegcllv zdrad, 
Rasa GU9S' 

ASMARA. 1% X. (PAT). Spc­
ejalay kMe8pondent Havasa 
podaje nczeg6ły poddania się 

.ra88 Gqsy. 
Dwaj wyalaJmley jego zjawi· 

II Ile s białymi sztandaramI 
..... liaJomł wloskiemi, p!"&­
nąe ., ~mowę z gen. Santinł. 

Stawieni przed gencrałem 
wręezyłl mu pismo Gngsy, w 
Id6rem oświadcza on, że nie 
chce być uwaiany .lako jeniec 
ł pragnie współpracować z 
wojskami w~ed. D~ ' fak­
tu poddania się Gugsy przywią 
znją wielkie znaczcnie. 

aktu pOddania si~. Do naruioh , 
~en. de Bone, gdzie znajdowa~ 
się sztab, przybył Gugsa w 
mundurze generała i przcdsla 
wił sie za pOŚrednictw.. . tło-
macza. 

Następnie odbył w cdery o · 
czy, rozmowę z gCn. de Bono 
Generał zaprosił gil na kawę 
i przl'dsławil mu kilku dzieli' 
uikarzy. Gu~sa oświadczył, fi 
dwaj .ie~o wrogowie czuwa" . : 
jeden, to HaiIu z Kuorem. kV­
l'y maszeru.ie na Makałlę ~ 
700l) żol it'rzy. a drugi, to r ·' I 

liIeyulU. \V ~odzinacH p .!),; 1: ' 

dniowycb Glł~sa ma ol1b':r~ 1'0" 

mowę z ~el1. de Bono. 

Cesarz Halle Selassie UlSiło- Addis Ab~ba 
wał powstrzymać go od tego 
krokn, widząc jednak bezsku- bedzie odci~ta 
teczność swych wysiłków, w~· LONDYN, 12. 10. (PAT). 
słał mu liczne oddziały wOJ' Agencja Reutera donosi z Dżi­
ska do pomocy w walkach, 9 buti, na podstawie informacji 
w razie potrzeby do zmuszenia ze źródeł włoskich, że 3 kolu 
go, bJl wyrzekł się swych pro· rony włoskie posuwają się staie 

Walki .okOl Adul jekt6w.. i naprzód, celem połączenia si~ 
LONDYN, 12. 10. (Tel. wl.). Zapowiedź wysłania wo,isk I w centralnej części Abisynji. 

Ofenzywa włoska na Aksum ceS8l'\Skich przyspieszyła. roko· Europejscy funkcjonarjusze 
spotkała się z silnem konłrnde- wanła Gugsy z włochami, ki?- . kolei Dżibuti - Addis Abeba są 
rzeniem korpusa: Rasa Seyuma w Łódź. Piotrkowska 54. re ~oprowadziły do poddam3 przekonani, że linja kolejowa zo 
kierunku na Aduę. Wojska abl- sł~ jego. stanie przecięta i Addis Abeba 
syńskłe koncentrują na odcinku Ciągnienie I klasy rozpocznie się już 18 b. m. I Oto dlaczego tylko 1.500 żoJ w bliskiej przyszłości będzie od 
Aduł znaczne siły i WSPOMA- Listowne lIamó ... ienia załatwiamy odwrotnie, Konto w P. K. O. 304761 nierzy na 12.000 poszło za cięta od świata. 
GANE OGNIEM ARTYLERYJ- swym dowódcą. 
SKIM PRZESZŁY do zdecydo- I Gugsa udał się do kwatery 
wauego przeciwnatarcia. :... ____________________________ ~łównej włochów, aby dokona(-

Obecnie toczą się walki na 
przedpolach Adni. Włosi mieli 
wycofać się z tego miasta, nmac 
uiając się na północnych wzgó­
rzach łagodnemi zboczami zbie 
gającyeh do Adui. 
Również na lewem skrzydle 

. korpusu gcn. Santint pojawiły 
się niespodziewanie ZNACZNE 
SIŁY ABISYŃSKIE, DOKONU­
JĄCE RUCHU OSKRZYDLAJĄ­
CEGO. Przeszły one niczauwa­
żane przez oddziały wywiadow­
cze armji włoskiej skalistymi 
grzbietami i uderzyły od wscho 
du w kierunku na Adigrat. 

Forsowanie Selit 
LONDYN, 12. 10. (Tel. wł.). 

Według donicsień z Addis Abe­
by. poważne sukcesy odnieść 

• 
I 

• 
I 

• 'ni m n gu CI .-• 
POleł "Ioski ., llddis-Jlbebie nie 

ze wzel(dów poli.gł:zngc:h 
wgjec:hal 

PARYŻ, 12 X. (PAT). -I Abebie, po uprzedniem podpt­
Wszystkie dzienniki przynoszą saniu deklaracji, iż czyni t(l 
obsz"l'llc ollisy wY.lazdu człon' on z własnej woli i że zgadza 
ków !loselshva wloskieglo z Ad się poddać wszelkim zarządze­
dis - Abeby, podkreślając ró· niom, jakie rząd abisyóski u­
wnież fakt pozostania POSI'l .,;na za stosowne wydać w sto· 
br. Vinci w stolicy Abisynji. sunku do .iego osoby. 

W ostatuieJ chwili nades'liy Rząd abisyński wYZlHlezyl 
wiadomoścj~ te. po pertrakta- posłowi włoskiemu i attache 
dach z hr. Vincim, negus ~go woJskowemu rezydencję, kt(t­
dził sic udzielić mu pozwolc- re.i nie będą mogli opuszczać. 
nia na nozostanie w Addis· .. Le Temps" twierdzi. je br. I 

Vinci dlatego tak uporczywi.., 
pragnął J)OZostać w Addis " 
Abcbie, że może to bye poty­
tecme dla włoskie.i tezy pon­
tycznej, która ohciałaby upo· 
dobnić konflikt włosko - abi­
syński do konfliktu .iapoósko­
chiÓ8ldCJ{o. Możuaby bowiem 
w takie_f sytuacji przeczyć w 
lidze narodów istnieniu . praw­
nego stanu wojny. 

I 

Marslałek B~lb~ 
w,jeidia na front 

RERILIN, 12 X. (PAT) . 
\Vedle donies iel} z kół fa~zy 
sŁ{)wskich w Rzymie, marsza 
kk Balbo ma podobnie, jak i 
marszałek Badoglio wyjechać 
na .front we ws.chodniej Afry­
ce. UTząd ~ubernall olfa Libjl Ila 
miejsce marszałka Bn lbo objąć 
ma jeden z genern łów piecho­
ty. Siły wojsk włoskich w Li ­
bji oceniane są oJH'cnie na-1 
dywj,zje. 

Schronu 
Pnedsławieiele państw ob­

cych przystąpili do budowy 
schronów dla swych obywatl'li 

(Dokońezenie na ~tr. 4 -(>;j). 
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Bima ~o~!~!~~'e~areb S a n k c je .. ' c z , n e u t r a I n o ś ł ! 
~:y~adek bombardowania sto Współpraca z lieą może sie ",graził prZfZ 

.,Poselstwo królestwa 
GrecJi" 

Poseł grecki ~abył w tym ce objecie suro",ów lis~ą zaliazang'b ~owarów 
lu grunty, połozone pomiędzy 

,Warsz. koresp. "Głosu Pora&­
nego" telefonuje: 

Poselstwo greckie w Warszft 
wie zawiadomiło wczoraj urzę­
dowo ministerstwo spraw zagra 
nicznych, że przyjmuje nazwę 
poselstwa królestwa GrecjL 

poselstwami belgijskiem i angiel 
skiem, gdyż teren poselstwa grec 
kiego jest zbyt szczupły, by mógł 
służyć za schronienie dla licz­
nych obywateli greckich. Pose.­
stwo francuskie zarządzUo WY 
KONANIE TUNELU DŁUGOŚ­
CI 140 MTR. pod skałami grubo 
ści 17 mir. Tunel ten da schro­
nienie 300 ludziom. 

Wr6ibJ na temat wOjn, 
PARY2, 12 X. '(PAT).! Spe· 

~.ialny kOlrespoodent Havasa do 
nosi z Addis • Abeby: Z powo­
du niema;} aałkowitego braku 
wiadomości ze źródła UIl"'zędoo­
wego i wobec przeróżnych po­
głosek, których nie można 
sprawdzić, jest ;rzeczą niemo· 
żliwą zdać sobie dokładnie 
sp,rawę 7. sytuac.i.i. na rÓŻnych 
frontach. Krąży m. in. pogło 
ska, ;'e Włochy ;ta pośrednic· 
Lwem Anglii zawiadomiły ne· 
gusa, iż nie będą bombrurdowa 
łv Addis Abeby, jeźe1i miasto 
zostanip. zdemililltaT)"ZOwalIle. 

Na tle niepewności eolU 
więks.7.ffiTI powodzeniem ciesa.:ą 
sie w,różld, tak }i.czne w AbisJ 
n.ii. Przepowiednie ich są 
::ll1iei lub więcej pomyślne dia 
ALisYn.ii. Najsłynniej\Slza z tych 
·.':rMp.k utrzymuje, że wojna 
lakollczy się przed upływem fi 
mjf!siecy, z nastaniem P'MY de 
szc7owej, zwyci~em Abisy· 
n.ii. 

Jak wiadomo, wa-6żki abi®yil 
skie. któ.re sta.nolWią odrębną 
ko3l!~tę ludności, muszą pozostać 
dziewkami. Wróżby swoje czy 
nią one tylko nocą., pod dzia· 
~alniem duchów, zwanych ·zar, 
I\t6,re słosownie do okoliczno· 
~ci. są życzliwe lub szkodliwe. 

Masowe areszt, 
na Malcie 

PARYŻ, 12. 10. (PAT). PoUcja 
angielska dokonała masowych 
aresztowań w nocy. Między a­
l'eszłowanymi maltańczykami l 
włochami znajdują się: dyrektor 
filJi Banca di Roma, Parodł, 
dwaJ hurtownicy włoscy, Marsa­
la ł Pagliani, dyrektor agentury 
handlowej, Mazzone, dyrektor 
lotniska cywilnego na Malcie, 
Tamhurino, oraz przeor klaszto 
ru Franciszkanów, pater Carta. 

·.Jako powód aresztowań podano 
agitację i działalność antybry­
t'Y.iską. 

• ':as 

NOWY JORK, 12. 10. (PAT). 
Sekretarz stanu Stimson w liś­
cie do "New York Times" doma 
ga się, by Stany Zjednoczone 
współpracowały z ligą narodów 
m. in. przez objęcie surowców 
listą zakazanych artykułów. 

Stimson stwierdza, że Stany 
Zjednoczone z uwagi na podpis 
swój na pakcie Kelloga, ńie mo­
gą pozostać obojętne wobec ak­
cji przeciw gwałcicielowi paktu. 

List Stimsona ma wielkie zna 
czenie, gdyż majduje poparcie 
w części opinji publicznej, m. in. 
stowarzyszeń raligijnych, które 
są za współpracą z Genewą. 

Jeżeli kampanja na rzecz 
przerwania stosunków handlo­
wych z prowadzącemi wojnę 
krajami rozszerzy się, to możli 
wem będzie, iż rząd Stanów 
Zjednoczonych wywrze dość sU 
ną presję moralną w kierunku 

PRZYPOMINAMY ...................................... 
że ciągnienie 2-ej klasy 34-ej LQterji rozpoczvna si~ jut 18 b.m.1 

"Isehli kaidy Jui zakupi 101 Uł IlynnBJ KolBkturze 

• 
PlolrkoUłska ZZ - Plofrkowska II - lIowomieJska l 

Zamówienfa nmielscowe załatwlll się odwrotr" poczi" P. K. O. 63.910 

Polskie zboze dla Wioch 
za pośrednictwem kupców austrjackich 

,W anI:. koresp. "Głosu Poran- Id nawiedził w tym roku Au-
nego" telefonuje: strję. Niektórzy jednak mówią, 

Na glełdde zbożowej w :War- że Sil to przygotowania do zaku 
szawie zanotowano wczoraj sa- p6w. wloak1ch w AastrJL 
kup przez austrjackich lmpe6w . * 
zbożowych kilku tysięcy tonn Z WJelInia donoszą: Buty au­
żyta po eenach wyższych od o- strjackie otrzymały macme za­
trzymywanym na łnu7ch rya- aa6wieała • ltaIjl na wakowane 
kach agranłemyeh. Zakap)" te ..... 1 .... 
motywowano nieurodzajem, ja-

RRTRBTYZ(IJ =~D:e~~-:.~:le:: CHOfaEKlrtlll1l 
~d.c! _pl.mych brouar _ apłe.bcit I .Id. ęt. Ho NIE_OJEWSKI.GO 

.• " ."i:f 

nie ,,(zekat można" 
Znamienne oświadczenie ministra Edena 

GENEW ~ 12 X. (pAT). III- tt6I-TeIl SOIłaIa słwOrmJJL 
ulster Eden w prl:emówleDIa Nie mamy udnyeh sporów 
do lUll'OCIu an"ielskiefłO, traDS- z Wlodlamł, które u\\"l'Żamy 
mitowanem przez radjo, o- 'a starych naszyeh pr,yjaeiól. 
świadczył m. In., co następu- Nj~dde bardziej, niż w Wiei· 
je: Nie możemy zgodzi~ elę na k1~i RJ']"tanjł nie aeiesZOlloby 
zwłok~, ~dyź LUDZIE sm ZA- się, «dyby Włoehy puwIGcUy 
BIJAłA. A SIEDZmy ICH sĄ dn mdod poko}owydl. lecz 
NISZCZONE. podpfwiślIlY uroczyste wbo-

Akcja winna bye gybli.. "'I~unia, od których nie może 
jeżł'll prał(Die si~ by Jł~a na- my się uchylić, 
rodów osiągnęła wyniki, dla 

wstrzymania wywozu ze Stanów 
Zjednoczonych do krajów woju 
jących. 

StypendIa dla lekarzy 
na badanie raka 

i gruźlicy 

Warno J[oresp Głosu Poran­
nego" telefonuje: 

Fundacja imienia Jakóba nr. 

Jeżeli polityka rządu pójdzie 
w tym kierunku, to do nowej 
ustawy, którą uchwalić ma kon 
gres przed lutym roku przyszłe 
go, włączona będzie klauzula, 
zastępująca "akt o neutralnoś­
ci". Mocą tej klauzuli Stany Zjed 
noczone zrzekłyby się również 
prawa wolności mórz. Potockiego przyznała wczoraj 

pierwsze stypendja dla lekarzy, 
Embargo w stosunku poświęcających się badaniom ra 

do wOjująe,eh ka i gruźlicy. Pierwsze styp.cn-

I 
djum otrzymał dr. Zbigmew 

iWASZYNGTON, 12. 10. (PAT) Oszast, pozatem jeszcze 2 leka­
W związku ze zniesieni~m przez rzy warszawskich otrzymało 
członków ligi narodów embargo mniejsze stypendja na studja 
w stosunku do Abisynji, sekre- nad chorobą raka. 
tarz stanu Hull oświadczył, iż 
na mocy ustawy o neutralności 
Stany Zjednoczone nie mogą 
pójść za ich przykładem, gdyż 
ustawa ta przewiduje embargo 
w stosunku do obu narodów, 
będących w stanie wojny. 

SankCje jui stosowane 
Do Londynu donoszą z Kap­

sztadu: Minister finansów Un.ii 
. Południowo -. Afrykańskie.i, 

Havenga, oświadczył, iż wobec 
uchwalenia przez ligę naro­
dów sankc.fi, Un.ia wstrzyma 
dostawy mic:sa dla armji wło­
sklej, które miały wynosić 50 
ły& tonn w ciągu trzech mie 
si~y. Zawarta na dostawę u­
mOwa nie będzie wykonywa­
aL 

Prace komitetu 

'tGazecie Polskiej" 
odebrano debit 

w Czechach 
PRAGA, 12. 10. (PAT). Mini· 

sterstwo spraw wewnętrznych 
w porozumieniu z ministerstwem 
spraw zagranicznych odebrało 
debit pocztowy i zakazało roz­
szerzania na terenie Czechosło· 
wacji "Gazety Polskiej", wycho 
dzącej w Warszawie i "Naszego 
Kraju", wychodzącego w pol· 
skim Cieszynie, na okrl':S do 1~' 
września 1937 r. 

Oskarżona o z, i~i~ ~~~ 
na min. Pierackiego 

I Warsz. koresp. "Głosu Poran­
! nego" telefonuje: 

,W dniu wczorajszym w wiG­
GENEWA, 12. 10. (PAT). - zieniu dla kobiet w Warszawie 

Komitet 17 do sprawy sankcji t. zw. Serbji, odbyło się pierwsze 
ekonomicznych pod przewod- widzenie oskarżonej o udział ~ 
nictwem VasconcelIosa obrado· zamachu na ministra Pierackie· 
wał dziś nad wnioskami o pla- go Katarzyny Zarickiej z ad,\" 
ole i zakresie sankcji. Zygmuntem ~andau.em, któn 

Wnioski w tcj sprawie zgło- występuje w charakterze jej (J 

sD min. Eden. brońcy. 

Rozpoczęta dziś dyskusja ogól 
na będzie trwała jeszcze przez 
poniedziałek. W niedzielę zbie­
rze się również narada rzeczo­
znawców finansowych. 

Nieme, Drzeciw 
s81keiom 

Szel D. P. U. 
zabity w katastrof e 
RYGA, 12. 10. - Szef G. P. l 

\Vłodzimierz Jakowlew zginął w 
katastrofie samochodowej w Mo 
skwie. 

,Wóz najechał w pewnym mo · 
mencie na drzewo. 

NIl chwili zderzenia nastąpił 
wybuch zbiornika, wskutek eze 
go powstał pożar. 

I owat:i i sgliliigt:g 

RZYM, 12 X. (PAT). Genew 
ski korespondent "Lavoro Fa­
selsta" informuje, że ze strony 
niemieckie.i dementowan~ są 
wiadomości. wedle których 
Niemcy byłyby gotowe przyłą­
f2:Y~ się do sankc.ii przeciwko 
Włochom. 

TJgodnik francuski 
zabronion,we Włoszeeb 

Jakowlew, nie mogąc wydo· 
być sie z pod wozu, spłonął żyw 
cem. 

Ślub syna 
Alfonsa XIII 

Prz~§zło 10 procent lUdnoi,. Abisynjl 
Biuletyny z placów bitew-I ro w XVII wieku po zastosowa­

ilych w Abisynji doniosły o po- niu jaknajsurowszych przepisów 
jawieniu się wielkiej ilości trę· i zarządzeń separujących cha­
dowatych, których rzucono na rych od ludności. Leprozerja, t. 
front, licząc oczywiście, iż obee j. szpitale i osady dla trędowa­
ność wojowników, zarażonych tych datują się oddawna, z XVI 
tą straszną chorobą wywrze od- wieku. Trąd znany był już w sta 
powiedni wpływ na żołnierzy rożytności, w średniowieczu. 
włoskich. Do Abisynji zawleczony zo-

Trąd nie jest jeszcze zresztą PARYŻ, 12. 10. (Tel. wł. ,,610 
wytępiony zupełnie i w Europie su Porannego"). 
gdyż we Francji np. spotyka się W dniu dzisiejszym znany ty 
na 100.000 rekrutów przeciętnie godnlk paryski "Marianne" 0-

7 trędowatych, w Skandynawji trzymał zawiadomienie, że ode­
zaś i w krajach nadbałtyckich brano mu debit we Włoszech. 
jeszcze częściej. Okręg Kłajpedz Jest to pierwsze zastosowanie 
ki był np. zagrożony inwazją i restrykcji prasowych względem 
rozszerzeniem się trądu w 1899 prasy francuskiej we Włoszech. 
roku i w tym też czasie powstał I Prasa ta w ostatnich czasach 
tam specjalny, zamknięty za- cieszy się w Italji ogromnem po-
kład dla trędowatych. wodzeniem. 
w a_e Hi 

RZYM, 12. 10. (PAT). Dzisiaj 
w kościele Santa Marja Degli 
Angeli odbył się ślub trzeciego 
syna Alfonsa Trzynastego, Don 
Juana, księcia Asturji z księż­
niczką Marją Mercedes Burboó­
ską. W uroczystości wziął udział 
b. król hiszpański oraz bardzo 
liczni prze.dstawiciele rojalistyC8 
nych kół hiszpańskich. 

Krwawe zmburzBnia 
w)wołał strejk robotni­

ków portowych 
NOWY JORK, 12. 10. (PAT). 

Trędowatych liczy Abisynja stał trąd z Arabji, a w warun­
kilkadziesiąt tysięcy. Nieuleczai Kach prymitywnych bytu, wobec 
na do dziś choroba rozpowszech negowania hygjeny i nieistnienia 
niona jest wogóle we wschod- ośrodków leczniczych, szerzy się 
niej części Afryki, a zwłaszcza lepra nagminnie. Tak samo zre­
w tych jej okolicach, które są- sztą jak i druga plaga Abisynji, 
siadują z Arabją, gdzie od wie- syfilis, na który cierpi, według 
k6w jest główne źródło straszli- opinji podróżników, około 70 
wej zarazy. Pierwotna nazwa proc. ludności. Trędowaci są i w 
trądu wskazuje nawet na po- Abisynji odosobnieni, mają swo 
chodzenie geograficzne zarazy je osady lub dzielnice zamknię­
(Lepra Arabum), która przenie- te w miastach, ale że rozpozna­
siona została w średniowieczu nie trądu w pierwszej jego fazie 
do Europy z Arabji i Małej Azji jest truclne dla laika, przeto za­
podczas wypraw krzyżowychr- raza szel"Zy się dość latw-o, zwła­
Największe natężenie osiągnęła szcza w tak prymitywnych osie­
epidemja trądu w Europie w cią dlach, jak wioski i osady abisyó 
;;u XIII wieku, a ustąpiła dop.ie skie. 

Według doniesień z Galveston 
Zastrzelenie denuncjatora Montwiłła-Mireckiego w stanie Tcxas, strejk robotni-

w 2rrardowi ZabÓjstwo 
Wail."sz. kor. "Głosu Poranne iemnicy. Stwierdzono poza· ków portowych rozszel'Zył się 

go" telefoouje: tem, iż w Toku 1907 zaSlt!l'Zelo· na inne porty w Texas, L~ia 
Wczoraj w godzinach wie· ny, WYSlt~pu.iący wówczas pod nie i zatoce MeksykaJlskicj. 

czornych zoStał w 2yraroowie Dseud,()jn~mem "Sas" wy~ł. \\ Liczba sh'cjkujących sięg: 
1:astrzelOlDY starszy mętczyzna ręce . zalllda~ów . rOSyjskICh 3,000 ludzi. W niektórych po,.­
pnerL niez.nanyeh spra,wców. MO\Iltwilła " MIrecklego. I ' ,. 
\V toku dochodzenia policy.ine ,,sas" zostal' zastrzelQI1)' tach dosziO do zaburzen, w kto 
go ustalono .jego nazwisko, któ właśnie na ulicy im. Mo.ntwil· j rych wyniku szel'c~ osób odnło· 
ft ull'Hie trzymane jest w ta ta ,.. MireckiegQ"... sło rany. 
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-Z Inierze ar ji dziennikarskiej! BEZi;!:~~~. 
Jak prac:oii\ sprawozdaw(g wojenoi w tlbisguji 

Wszystko dla Jego Królewskiej Mości Czytelnika 
Depesze z placu boju pirzynio 

sły wiadomość o zgonie jedne­
ttO z wo.lennych reporterów a. 
merykańskich w Abisyn.ii.­
\ViHlried Berber 7)mad na febrę. 
Jest to pierwsza ofiara woju)" 
z pośród żołnierzy armji dzien­
nikocskiei. 

zna rM n ic p olitycznych. 
Ciężką pracę maj-ąreporte­

rzy, którzy op~ócz depesz dają 
dłuższe opisy. Widzi nę ich krą 
żących w ogniu walk. Szukają 
dogodnych, jako tako osłonię­

tych od słońca i kul mle.i<sc i w 
takt karabinowego ognia spisu­
ją to. co widzą. 

Wysłanie depesz i wiadomo­
ści z teTenu Abisynji, to osobny 

TYLKO 
15 HINDT , 

GOlOWA( 

Z.amiast karabinów dzierżą 
ołówki, zamiast ręcznych gra­
natów kamerę fiLmową. Jest 
ich po stronie ahisyńskie.i dO. 
brych 300, po stronie włoskie.i 
150. Z.iechaili tu ze wszystkich 
stron świata. Są ruchliwi ame­
rvkanie. są dłudzy, flegmatycz 
ni ale wszędobylscy anglicy, 
rozważni niemcy, zapalni hisz­
panie. francuzi stale z papiero­
sem w z~baeh, milczący japoń­
czycy i młodzieńczy s·kandyna­
wowie. 

ko dyktatOl'em rad.iowYD1 Abi· 
sYll.ii i do-skonale daje sobie ra­
dę w najtrudniejszych wa,run­
kadI. Ale trzeba z.rOZUIDIeC, że 
stacje zajęte są pl'zedewszyst­
kiem dla depesz państwowych 
i wojSlkowych. To też przed u­
rzędami radjowymi stoją długie 
O~OJlki reporterów, czekaJących 
na kole.i.kę, Ale gdy się jut rę­
po,rter dostanie do okienka, -
&,prawa idzie szybko i w 2 - 3 
!!odziny , depesza iskrowa .lesł 
już w LOndynie, a stamtąd i­
dzie dalej, gdy potrzeba. 

Dzisiejsze audlrc;e 

W 17 laił po wielkiej wojnie 
zawód ,g'prawozdawcy woJenne­
go zmienił zupełnie swe na:sła­
wienie. Jego Kr6dewska Mość 
Czvtelnilk nie zadawala się już 
dziś komentarzem do komuni­
katu wojennego, pisanego w 
kwaterze głównej operujących 
wojsk, ani opowieścią epizodu 
wojennego, wyciągnięte{:lo od 
wracającego z frontu oficera, 
czy podoJ'icera. Dziś sprawoz· 
dawca wojenny musi sam być 
w Unji, musi sam widzieć wal­
lu~, musi brać w niej poprostu 
udział, nie walcząe. Gdy potrze 
ba, musi sam włożyć na głowę 
stalowy hełm, a na twail'Z mas­
kę gazową i pracować w gorącz 
ce ognia biltewnego. Reporter 
fotograficzny musi nalS,tawiać 
~.wo.ią ]mmel'e niemal na linji bi 
łewne.i. Szerokie masy poiąda­
ją bezpośredniej prawdy, con,z 
hardziej realisły.czneJ, coraz 
bardziej na,giej, dotyka,lnej. -
Dlatego wojna włosko. abisyń­
ska daje pole do wypiI'Óbowa­
uia nowych metod pracy spra­
wozdawcy wojennego. 

Angielskie i amerykań~kie 
wydawnictwa, przed wysłatniem 
swy.ch s'pra wOlZdawc6w na te ' 
rf'n wojenny, ubezpieczyły ich 
WI)!e'1'W do wytsokości 20 - 5() 
łysj~cy dolarów, wyekwipowll­
j -: 11 :1! eŻ yc ie w ubrania i hełmy 
tropilkaJ.ne,\ W' he!lmy Llf:-alowe 
i maski gazowe' i tak wyekwi · 
powanych dopiero wysłały dl) 
Afryki. I zdarzyło ~ię już pod· 
czas walk pod Aduą, że repor­
ter zualazł się nagle wśród 0-

gnia i walki i zamienił tylko 
hełm korkowy na stalowy, 
P.fZ);cupnął gdzieś za załomem 
muru i p,ra.co'Wal. 

Ale to nie· wszystko. Reporle 
rzy bowiem maszerują wraz li 

kolumnami wO.isk i narówni ,I: 

niemi dzielą wszelkie trudy wo 
jcnne. Po stronie włn~kie.l nie 
iest to tll"ud nadzwyczajny. -~ 
Wojska włoskie posuwają się 
powoli i o,strożlli·~ i narazie po­
siadąia dostateczny zapa~ wo 
dy. Ale lotne wojska abisYl1 ' 
.. kie przehiegają szybko z miej 
sca na miejsce niedbale na spie 
kol ę i oragnienie. Reporter uga 
uia się wraz z niemi, dopóki 
mu tchu nie zbraknie, dopóki 
ni e pa dnie. 'Wtedy zajmują się 
nim wytrzym!.i~~ koledzy i sa;;z3 
ia na mula, lub w auto, jeśli 
przypadkowo jest na miejscu i 
dbaja o wysłanie jego depes,z. 
Zda.rzyło się w pustynnej o­

kolicy Ogadenu, że repOI·łc.r 
h'2ncuski padł z wvczel'pania. 
\V~adz ono go na wóz, na kló· 
rym jechał reporter niemiecki. 
J niemiecki kolega zajął się wy­
słaniem depes,z cho·rego, choć 

orzeznaczone one były dla dzien 
nika, bynajmnie i wobec niem­
ców przyjaźnie nie uspos·obiol1e 
;:0. Poczucie koleżeństwa nie 

P8.sta i eliksir 
Vademecum 
czynią to, czego 
żaden innv środek do"onać n,i,a 
może. Oz(ęki swym b:. ktr riob ói­
czym i wybielającym whściw cś­
ciom, chronią zęby przed próch. 
nicą, nadając im, po kr5tkicm uży­
ciu, śnieżną biel i pi ękny połysk. 
REZULTATY OSIĄGNIĘTE 

DZ! ĘKI 
VADEMECUM SĄ WIDDCZłł~. 

C zystsze, bit,{s u Zf {;y. 
świeższy oddech. 

PASTA DO ZĘBÓW 
WODA DO UST 

VADEMEtUM 

GorzeJ O wiele jest z wiado­
mościami oisanemi. Kolej Addis 
Abeba-Dżibuti jeszcze się wle­
('.ze przez niezmierzone stepy i 
pustynIe, ale kursuje raz na kil 
ka d<l}i, - Repo'l'tcTzy zbierają 
wi~,c wspólnie swoje wiadomo­
ści i wynajmują samolot, który 
wiezie wiadomości do Dżibuli, 
albo d{) Kairu, a stąd drogą lot 
niczą mkną już wiadomości da 
le.l. Niemniej j'ednak potrzeba 
kilku clili , ahy wiadomości te 
dotarły do redakcji . Reporte· 
rzy amerykaJlscy przesyłają 
lwykle swe wiadomości przed­
l>tawicielom swych pism w Eu­
[n,pi'e, którzy kablują je dalej. 
Wysyłanie długich d epes.z by­
łoby bowiem jeszcze kos ztow 

I ił lejsze, licząc po do,lat'ze od 

I 
słowa. 

W podobny sposób wysyłają 
~m e filmy fotoreporterzy. Prze-

ROZMOWY Z ŁÓDZKIMI RADIO­
SŁUCHACZAMI 

Co tydzień we wtorki rozgłośnia 
łódzka Polskiego Radja prowadzić 
będzie rozmowy ze swoimi radjosłu­
chaczami. W czasie tej lO-minutowej 
audycji na licznie napływającą do 
radja korespondencję odpowiadać bę­
dzie dyrektor rozgłośni. 

POLSKA FANFARA 
Dziś, o godz. 16.15 przedstawi się, 

publiczności radjowej nowy zespół in­
strumentów dętych. Jest to oktet. a 
więc zespół ośmiu instrumentów, pro­
wadzony przez Aleksandra Sielskiego , 
oktet, który występować będzie pod 
nazwą "Polska Fanfara". Wobec tego, 
że instrumenty dęte zyskały w ostat­
nich czasach ogólną sympatję i po­
pularność, powstanie tego zespołu na­
leży przywitać z uznaniem. 

TRAJ:'1SMIS.JA MJĘDZYP ANSTWOVVE 
GO MECZU LEKKOATLETYCZNEGO. 

Dziś , o godz. 16.20 rozgłośn ie I'ol .. 
skiego Radja transmitować będą z Bu 
dapesztu zakończenie międzypaństwo­
wego meczu lekkoatletycznego, jaki 
rozegra się między Polską a Węgrami. 

konali się oni już, że najlepsze RECITAL FORTEPIANOWY 
', lsłu,gi oddają małe aparaty, ST. NIEDZIELSKIEGO 
które fiimują na jednej taśmie Stanisław Niedzielski, jako pianista, 

I kilkauflści e. fi nawet kilkadzie- cieszy się dużem powodzeniem zagra­
siąt zdjęć. Film taki wstaje na- (nicą, z;vłaszcza w Ąnglji i F~ancji. -

. . ., .'. . Ostatmo występował w Paryzu z wła-
stępme t'roskhw Ie Z~l~lęty l snym recitalem, będącym zarazem fe­
wysłany w zwykłym liŚCIe bez stivalem szopenowskim. Znakomity 
wywoływania, 11a co niema ani pianista wystąpi przed mikrofonem 
ciasu. ani dogodnych warun- rozgłośni toruńskiej dziś, o godz. J8.00 

ków. 

Ile cała ta robota kosztuje 
uerwów, trudu i pieniędzy 1...­
I wszystko dla Jego Królew-

NIEDZIELNY KONCERT 
SYMFONICZNY 

Niedzielny koncert symfonicmy 'd2:iś 

I 
skiej Mości Czytelnika! 

rozdział tJrud6w i zabiegów. -, R. N. 
Po stronie wło-skiej sprawa ta 
nie natrafia na trudności. Wło- ' 
si mają liczne i dohre połącze­
nia z Europą. Ale zato każda 
wiadomość podlega cenzurze 
głównej kwatery włoskiej. 

o godz. 20.00 orkiestry Polsk~o Ra­
dja pod dyr. Józefa Ozimińskiego, no­
si po części c~arakter bohaterski. -
Składają się na to 1Itworr. Jacko~· 

W Addis Abebie nie jes.t łat­
wo wyekspedjować wiadomoś­
ci w świat. NaQgół przewidywa 
no gorszy stan rzeczy. Wiado­
mo było, że Abisyn.ia poosiada 
w stolicy jedną olbrzymią sta­
cję radjową, zbudowaną pl zez 
włochów i liczono. się z tern, że 
stacja ta zostanie już w pierw­
szych dniach woj!l1Y zni.szcz,o­
na bombami !l samo,lo<ł:ów włos 
kich. Do,tąd stoi ona, a ponadta 
okazuje się obecnie, że abisyń. 
czycy posiadają liczne inne sta 
cJe kl'óikofalQ,we, doskonale u­
kryte i strzeżoue, zbudowane 
przez specjalistę s,zwedzkieg:..". 
kt ó<ry mianowany zos,tał nieja-

MW *+1'" 
WYSTAWA DROBIU J ZWIERZĄT 

DOMOWYCH W ŁODZI 

'vVzorem lat ubiegłych odbędziełSię 
również w roku bieżącym wystawa 
drobiu i zwierząt domowych w tea­
trze "Bagatela" (Piotrkowska 94). 

J es t to 12-ta wystawa po wojnie i 
w roku bieżącym urządzona będzie na 
znacznie większą skalę, niż w latach 
ubiegłych. Zawierać ona będzie duży 
dział psów rasowych w specjalnej ob­
szernej hali. 

Do komitetu wystawy napływają już 
liczne zgłoszenia, co poz'\\'ala przy­
puszczać, że wystawa będzie stała na 
wysokim poziomie. \Vystawa trwać 
będzie od l do 3 listopada włącznie. 

Informacje i zgłoszenia: Lek. wet. 
Mikołaj Warrikoff (Kopernika 22, tel. 
172-07) lub sekretarjat stowarzysze­
nia (Zamenhofa 36) w godz. 20 - 22 
najpóźniej do dnia 25 października 
roku biei- .... y- I 

AJ 

WIEDEŃ, 

WERSJA 
ORYGINALNA I 
(W.EDEŃSKA) 

WIs:RÓTCE 

"'''i> -

skiego - Rapso'dy wojenne, przeró­
bione przez J. Lefelda, Noskowskiego 
- Polonez elegijny i KreuŁzera - U­
wertura do opery "Nocny obóz w Gre 
nadzie". Część wokalną koncertu ob­
jęła' śpiewaczka koloraturowa Helena 
Karnicka. Przy fortepianie prof. .U,,­
stein. 

•••••••••••••••••••••••• 
Jesień okres zaziębień 
sok czosnku z marką F. F. jest 
naturalnym środkiem leczni­
czym, stosowanym przy mezy· 
tach oskrzeli, artretyźmie, reu­
matyźmie. Apteka Mazowiecka, 
Warszawa, Mazowiecka 10. 
~ ...................... ~ 
AKTUALJA NA CENZUROVVANEM 
Dziś o g, 21.00 "Wesoła lwowska fa­

la" zaprodukuje rewję skeczy, piose­
nek, aktualnych parodji i monologów 
pióra Julj. Tota, Koraba, Vogelfiinge-
1'a, W aydy i in. z wesołą muzyką Zb. 
Lipczyńskiego. W "Wesołej fali" wez· 
mą udział stałe jej tyPY. i łJP.Id. 

MUnKA TANECZNA Z BEBLDfA: 
W ostatnich miesiącach tnuYmJto­

wało radjo niemieek.ie, przedewK)'st· 
kiem rozgłośnia berJjńska, ueng a.· 
dycji muzyki taneanej w wykonaniu 
małej orkiestry Pobkieso Badja pN 
dyrekcją Z. Górzy6slriego. W. UD .. 
sób poznała publiC8loAe Ndjowa .. 
miecka polskie ta6ee i ..uzyq lado­
Wił polskieh kompezytol'ÓW muzyki 
lekkiej i polskich wykonawców. Obee­
nie I1'aBsmihlje Warszawa dnia 13.x 
(Biedziela) o goGo 22.00 z Berlina ma:­
zykę t.aDecI:n4 :w wykonaniu tamtej· 
szej orkiestry pod dyr. Hansa Bunda. 
Połsey radjosłaehacze będą mieli do­
bl'll okazję do porównania orkieatą 
polskiej i aiemieckiej. 
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Anglja n-e a u' już na tei przestrz 

Konieczność "rzen;e,-en;a fIoły brJ1łJ1i,lfie; na Atlanf 
"New York Times" opublikował artykuł Augura, który wskazuje, 

Ja dalekoldlłce wnlo8kl wypro wadza się w Angljl z syhlacji, wytwo­
lZOIleJ na morzn Sr6dzlemnem. Augur, ezłonek redakcji londyńskiego 
.'l1mes'a", Jest '-doskonale poinformowany o nastrojach angielskich 
afer woj8kowych. Dlatego tei artykuł jego zasługuje na uwagę. 

Problem baz morskich Na samym początku wojny 
światowej flota wyszła z wąskie 
go kanału angielskiego na sto­
sunkowo szerokie przestrzenie 
Scapa Flow na północ od Szko­
cji. Istotnym momentem była 
swoboda manewrowania. Do te­
go należy dodać konieczność w 
pierwszych etapach wojny za­
bezpieczenia zasadniczych czę­
ści floty od napadów łodzi pod­
wodnych i floty powietrznej. 

Zmienione warunlll 

Komunikat obrony Imperjum 
(najwyższa rada wojenna An­
glji) - pisze Augur - wie, że 
morska potęga Wielkiej Bryta­
nji zależy nietylko od ilości i ja­
kości okrętów, ale jeszcze w wię 
kszym stopniu od rozmieszcze­
nia podstawowych baz morskich 
Program budowy floty jest spra 
wą admiralicji. Ale kwest ja roz­
mieszczenia floty na pozycjach 
kluczowych jest zagadnieniem 
politycznem, i jako takie, nale-
ży do rządu. Jeśli uwzględnić te warunki, 

Zasada angielskiej polityki to w ch~ili obecn~j na,!et Scap~ 
k·· dz'edz' l'e obrony Flo~ Ule zapewUla nIezbędnej mors lej w l 111 b d . b - . t P ." . I . polegała swo o y I ezpleczens wa. oc-Il1ceresow mperJum . d k' hod . 

t ab podstawo ty I o l na wsc nIem wy-
zawsze na em, y - b . A 1- 'd' . 

'1 k centrować w rzezu ng JI, znaj UJące SH~ w we SI y zawsze on d' d' l' -- • 
dsŁawo ch unktach. Szero zar~ą Zle a mlr~ ICJI, są w !,aJ-

po wy p. wyzszym stopmu wystaWIOne 
ko rozrzucone terytorja Imper- . b • • t t kó 
jum czynią w praktyce niemożli na .nle ezpleczens w~ a a w 
~vem dla flot ab była obecna powietrznych. Strategja. wyma-

y, ! .. b loa aby w wypadku WOjny flota nal'az we wszystluch mleJscac • 5 , , • 
Dl t t" t b d ważne była skoncentrowana dalej od 

a e~o ez Jes. arł zo , brzegów Europy, niż to miało 
aby SIły morskIe by y skoncen- .~. k 1914 k' d . 
trowane w jednem miejscu i w mI JSC.~ w ro. u ,le y Jesz 
d In 'e atuch cze me pOSIadano dokładnego owo ym momenCI, n .]'f - b" t d ł dz' . t t l'U r kazu wyo razeOla o po ę ze o 1 mms po o rzyman oz , d d h .. -d 
mogły być skiero"Wane do zagr.o po wo. nyc , a ~~JacJa znaj o· 
,. kt wała SIę w powIJakach. 
zonego pun U. CO się tytzy morza Śr'ódziem 

Sytuacia nego, przez które przebiegają 
_ główne linje Ilomunikacyjne Im 

na Dalek m WschodZie perjum, to tu Anglja zajmowa-

brzeże włoskie, a Francja była 
jej sojuszniczką. 

No,um na morlu 
Sr6z1ziemnem 

Malta i Gibraltar były niedo­
stępnemi twierdzanii do tej po­
ry, dopóki flota panowała na 
morzu. Egipt z kanałem Sue­
skim znajdowąły się w sferze 
wyłącznych wpływów angiel­
skich. W rzeczywistości morze 
Śródziemne, z angielskiego punk 
tu widzenia, było absolutnie bez 
piecZJle. Jego stosunkowo nie-

.~'."" .. """""'" WIELOKROTNIE STWJER-
DZONO DZIAŁANIE 

skuteczne SOLI MORSZYNSKlEJ lob 
WODY GORZKIEJ MORSZVNSKIEJ 
w schoJJieniach organów trawiennych, 
w(\troby I przy złel pr~emianie materji. 
Żądajcie w aptekach i 8kład. apteczno 

•••••••••••••••••••••••• 
WIelka odległo§ć od Indji i na 
Daleki YV schód czyniła zeń ob­
jekt niezmiernie cenny. 

Kiedy w roku 1914 krązowni­
ki niemieckie rzuciły wyzwanie 
angielskiej fladze, przechodząc 
Konstantynopol koło Malty -
to zadały pierwszy cios hegemo­
nji angielskiej. Potem sytuacja 
zupełnie si~ zmieniła w wyniku 
rozwoju metody prowadzenia 
wojny powietrznej. Bowiem o­
becnie samoloty mogą ścigać 
flotę daleko na otwarte morze i 
atakować ją. Cle§ninę Gibraltar­
ską naprzykład można zamknąć 
dla okrętów przy pomocy. samo­
lotów, posiadających swe lotni­
ska na brzegu europejskim czy 
afrykańskim. 

Jeszcze gorsza jest sytuacja 
Malty, położonej w zasięgu kil­
ku lotnisk włoskich. Ogromny 
wzrost włosldch sil powietrz-

nych jest zbyt znany, aby to trze 
ba było tutaj opisywać. Upadek 
znaczenia Malty, jako oparcia 
brytyjskich sił morskich na mo­
rzu Śródziemnem stał się oczy­
wisty w roku 19a3, kiedy ,Wło­
chy po raz pierwszy opracowa­
ły szeroki plan strategji mor­
skiej. Charakterystycznym szcze 
gółem tego planu był podział 
morza Śródziemnego na dwie 
części: w wyniku wszelkie prze­
pływanie okrętów- przez wąskie 
przejście między Sycylją i Tuni­
sem po stronie afrykańskiej sta­
ło się niemożliwe. 

Zamkniete strefI 
Jeśli przez wyspy Korsykę i 

Sardynję przeprowadzić linję 
na połudJ)ie do wybrzeży afry­
kańskich, a drugą linję przepro­
wadzić równolegle od Sycylji 
przez wyspę Pantellaria, to stre 
fa między temi linjami stworzy 

swobodę manewrowania. Da sit:: 
to osiągnąć tylko w tym, wypad 
ku, jeśli odesłać flotę na ocean 
Atlantycki, pozostawiając Gi­
braltar w charakterze przodo­
wej placówki. Jest to tembar­
dziej oczywiste, że obronę inte­
resów angielskich we wschod­
niej części morza Śródziemne­
go możua pozostawić i powie­
rzyć siłom powietrznym, roz­
mieszczonym w bazach Palesły 
ny I Cypru. 

Na tych dwu ch terytorjacll 
siły powietrzne są bezpieczne, a 
to nie wszędzie ma miejsce. Pro­
sta linja, przeprowadzona od 
Palestyny do Cypru, tworzy re­
jon angielskiej obrony powiem 
nej w tej części morza Sród­
ziemnego. YV tej strefie motu 
zebrać flotę dla obrony wejś.eif 
do kanału Sueskiego. 

BazJ na Ailant, • 
rejon, w którym łodzie podwod- Sytuacja ta oznacza, te łJoII 
ne, samoloty i szybkobieżne okrę angielska musi być odesłana • 
ty mogą zamknąć komunikację morza Północnego i Śródzlem­
dla obcych okrętów. I nego na otwarte przestrzea1e 
~ drugiej strony pół~yspu w A~lan.tyku. Je~li . wyobrazl~ .. 

takI sam sposób mozna zam- ble klIka portow l doków !Ul za­
knąć morze Adrjatyckie. W wy-\ chodniem wybrzeżu Afryki i no 
niku tego wokół .włoch można tę bojową, rozmieszczonl' .. 
stworzyć szeroką strefę dla 0- trójkącie, stworzonym przez U­
brony przeciwko atakom od nje, przeprowadzone od wyspy 
strony morza. Malta znaj(lujc św. Heleny do wysp Azorskich 
się pod bezpośrednią groźhą z jednej strony i do Trynidadu 
ataku ze strony conajmniej 17 z drugiej strony, to można 10-

lotnisk, położonych na Sycylji i bie wyobrazić idealne romą. 
na samym półwyspie i ani je- nie problematu rozmieszczenia 
den dowódca morski nie zgodzi sił morskich, który musi obce­
się na pozostawanie w takiej pu nie rozstrzygnąć admiralicja an 
łapce,. gielska i komitet obrony Imper-

Omacza to, 1e zasadnicze jum. 
ogniwo w łańcuchu baz na mo­
rzu Sródziemnem straciło swe 
znaczenie. Zasadnicza część fIo 
ty śródziemnomorskfei musi 
być odwołana. aby zachować 

"Ciasne morze 
Sr6dziemneu 

~a Dalekim Wschodzie sytu. 'la panujące st~nowisko i była 
acja zasadniczo różni się od tej, b.ezkonk~renc.yJna. ,TIumaczy 
.iaka tam panowała przed woj- SIę to z Jednej stronr potęgą flo 
ną światową. Panazjatyckie dą- ty, skoncentrowa~e~ na tych 
żenia Japonji, z-któremi Anglja ~odach, a z drugIej strony br.a 
W obecnej chwili nie zamierza Idem gr~nych współzawodm­
walczyć, ZDlU811-y Imperjom do ków. DonIedawna angielska 00 
cofnl~cla zasadniczej ez-:§eI Do- ta mogła cablokowai eałe wy-
ty z morza Chińskiego. ~ dniu --ff/J--j-------------.------------------------
dzisiejszym Singapore . a nie '...n..OśfJNu.J P U D E R A B A R I D @'iekS?,tl ~r.e 

Myśl o tem. że morze Śród­
ziemne jest ~łówną drogą mię­
<łzy Brytanją i Dalekim Wscho , 
dem jest już przestarzała. Mo­
rze to przy współczesnych wa­
runkach stało się zbyt ciasnem. 
Imperjum potrzebuje mieć inne 
drogi przez otwarte przestrzenie 
wielkich oceanów. 

Hongkong jest granicą angiel-
skich działań morskich .. tej CI~ f'--· ..... =------------------------------------
~ci świata. Ż ywność 'dla żołnierzy włoskich 

Jest to już oddawna zrozu- 1R~~lhl't%gn%.;" .. , 
miałe i nie wymaga dalszych ko 
mentany. W obecnej chwili do­
maga się rewizji sprawa pozycji 
angielskiej na morzach, otacza­
jących Europę. 

~ 

DYREKCJA liNA 

"CI\SlnD" 
ogłasza 

KONKURS 
NA SZUKANIE R Y M U 

DO S"LOWA 

,,0 y l'I S 14" 

Musi się odrodzić - koiaezy 
swój artykuł Augur - dawna 
droga okrętowa wokół przyląd­
ka Dobrej Nadziei. Ale ocean 
Atlantycki ma jeszcze drogi na 
wschód, wokół przylądka Horn 
i przez kanał Panamski. ~ 
związku z tem dla bezpieczeń­
stwa Imperjum brytyjskiego 0-

becnie jeszcze bardziej, niż kie­
dykolwiek konieczne jest ntrzy, 
manie dobrych stosunków_ 
Stanami ZjednoczonemL 
............... 000 •••••• 

są przyczyną złego sa­
mopoczucia i t. p. Nale­
ży bezwzględnie usuną6 

te dokuczliwe cierpienia. 
Przy hemoroidach sb-

UWAGA! Wykluczony rym 
"ma.a". Najwybitniejsi literaci, 
interpelowani na ten temat-' 
całkowicie zawiedli. Wobec te­
go zwracamy się do publiezno­
ści łódzkiej. Za najlepsze roz- Transport mięsa dla oddział6w włoskich frontu północnego. suje się 

wiązania ustanawiamy .w * HI 

:J naarodg: 
1. 10 bezpłatnych biletów wstę­
pu po 2 osoby do kina "Onsino .. 

Pracownik tei OdpOWiedzialny Trzęsienie ziemi &i;tłoI~~ 
MOSKWA, 12. 10. (PAT). b i za pracę w niedzielę i w godzinach nadliczbowych W okręgu Towildow w Tadzi- Do na yc a w aptekach. 

II. 5 bezpłatnych biletów Warsz. koresp. "Głosu Poran-
IlI. 3 bezpłatne bilety. nego" telefonuje: 
Odpowiedzi prosimy nadsyłać do' Główny inspektor pracy, p. 
dyrekcji kina "Oasino" (Piotr- Klott rozesłał wczoraj do wszy­
kowska 67) do dnia premjery I stkich inspektorów pracy okól-
nDjnowszego filmu polskiego t nik, w którym zaleca pociąganie 

WaCUS·' 1 Adolfem OJmll!l do odpowiedzialności pracowni 
,łł n II {ków tych zakładów przemyslo-

wych i handlowych, którzy pra- kistanie miało miejsce silne trzę ~" •••••• ~ ••• ~ ....... 
cują w swoich zakładach w nie- sienie ziemi. 50 osób utraciło KUfJ-er wykol",-I SI-D 
dziele, dnie świąteczne lub w go życie, około 300 jest rannych. iI ., 
dzinach ponadliczbowych. Głów Komunikacja przerwana. Linje I ALGIER, 12. 10. (PAT). Po­
ny ins!,ektor pra<:y wyjaśnia, fe] te. lefoniczne i telegraficzne u - cią~ pospieszny Konstantyna _ 
za takle naruszenIe ustaw odpo- szkodzone. Most na rzece Han-I Algier wykoleił się pomię­
wiada nietylko pracodawca, ale gau jest zburzony. Władze zor- dzy Meschta a Telergma. Trzy o 
i pracownik. ganizowały akcję pomocy. soby zostały zabite. Są rannL 
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Nóż opera Jli re ae 
Ohydne gwałty, które dzieją się niemal codzień po tamtej stronie granicy 

Katowicka "Polonin" zamicsz· 
-łza w korespondencji z Opola po· 
niższy mll,;.,.bryczny wprost opis 
stosowania Qsławy sterylizacyjnej 
wobec polaków na Śląsku Opoi· 
skim. 

,Wprowadzona przez narodo· 
wych socjalistów ustawa stery· 
lizacyjna w Trzeciej Rzeszy nie­
jednokrotnie była już przedmio­
tem dyskusji. Ustawa ta przewi­
duje przymusową sterylizac.tę 
ludzi, uznanych za niedorozwi­
niętych, zboczellców, alkoholi­
ków i zbrodniarzy. Potępił ją su· 
rowo cały świat katolicki, jako 
niemoralną i niezgodną z zasa­
dami wiary. Kajwyższe czynniki 
kościelne niej ednokrotnie prote­
stowały przeciwko gwałceniu su 
mienia ludności katolickiej, któ­
rą znwsza się do poddania prze­
pisOlu sLojQcym w jaskrawej 
sprzec7110ści z ,yyznawaną przez 
nią religjq. 

t;stawa ta jednak w zastoso 
waniu do pol skiej ludności ka· 
tolickiej w 1\iemczech .stała się 
jeszcze c7c;nś więcej: nowym in 
strumcntcm munowoli, ~\Vałtn i 
w~·nal·:ulawia.~ące{.!:o n3~iskn, 
lll'zez słosownnie .1,-,j pod fałszy­
wym pozOl'em spec.latnje do po· 
Inków. Nie w) 5tarczają już me­
tody szkoły pruskiej, terror w 
pracy i w domu wynaradawia· 
nie młodzieży wcielonej przymu 
sowo do obozów pracy, trzeba 
było jeszcze noża operacyjnego. 

,,"Wenn du nicht willig bist -
dann gcbrauch ich Gewaltl" -
~łosi stara germallska zasada.­
,J eśIi nie chcesz się nagiąć, uży· 
ję siły! Tak też jest obecnie w 
Niemczech i na Śląsku Opol­
skim. Kto nie słucha i nie idzie 
na lep propagandy hitlerow­
skiej, traci pracę, zasiłek ale i 
kaleczy się go w okrutny spo­
sób na całe życie. 

ZaDOmOga i NapOleon 
Niech przemówią zresztą fak­

ty: 
Pan A. po urodzeniu się syna 

udaje się do urzędu opieki spo­
łecznej. Jako bezrobotny bowiem 
otrzymuje on tam swoją zapo­
mogę. Chodzi IDU o otrzymanie 
jednego litra mleka dla nowo­
rodka, na co potrzebny mu jest 
podpis urzędującego przy tym 
urzędzie lekarza powiatowego. 
I cóż się dzieje? Trudno popro­
stu uwierz'yć gdyby to nie było 
prawdą I 

Lekarz powiatowy pyta się pa 
na A.: - Kiedy urodził się Na· 
poleon I? 

P. A.: - milczy, nie wie. 
Lekarz: - Jakie zna pRn mia 

sta stołeczne pallstw? .Wymie6 
mi pan niektóre uzdrowiska I 

P. A., zaskoczony, wymienia 
kilka najważniejszych stolic 
świata, jednak nie pamięta wię­
cej i zastanawia się długo. - u­
zdrowisk nie umie wymienić. 
Następuje długie kłopotliwe 
milczenie. 

Lekarz: Ja, Sie sind wohl 
krank? (Tak z pewnością pan 
jest chory). 

Po tych słowach egzaminowa­
nie ojca, przychodzącego prze­
cież tylko po mleko dla niemo­
wlęcia zostaltJI zakończone i le­
karz zarządzft po wydaniu orze 
czenia sądowego natychmiasto­
we przekazanie p. A. do szpitala 
gdzie mimo gwałtownych sprze 
ciwów i głosu rozpaczy nieszezę 
śIlwea poddano operacji. Jako 
powód do przeprowadzenia tej 
operacji podał lekarz lakonicz­
nie: "Angeborener Schwach· 
sin n" - czyli: "Wrodzony nie­
dorozwój umysłowy". 

P. A. po operacji przeleżał 
przepisowo 6 dni w szpitalu, p.o 

czem w 01)łal~811ym słanie o(le­
słano go do lcżące.i na łożu bo· 
leści żony, daremnie czekającej 
na męża. Można sobie wyobra­
zić rozpacz rodziny. P. A. był 
swego czasu "podróżującym" i 
sprzedawał aparaty radjowe. -
Dziś przesiaduje w domu, tę­
pym wzrokiem patrząc na roz­
pacz, która ogarnęła całą jego 
rodzinę ... 

Przecież nie poto tu przyszła. 
Lekal'Z: - Jaka różnica jest 

między Bożem Narodzeniem a 
Bożem Ciałem? 

Pacjentka, prosta kobieta, nie 
wie co odpowiedzieć. 

Lek.: "Angeborener Schwach­
sinni" 

Lekarz: - Co to jest Mars i 
kto rządzi na :Marsie? Czem jest 
Mars dla przyszłości narodów? 

P. K.: - Czy pan do mnie 
zwraca się z temi pytaniami? 

Lekarz lakonicznie do asy­
stenta: - Schwachsinn ... 

Z akademikiem załatwiono si~ 
na stole operacyjnym ••• 

z ~ miast rent, 

Matka 

Nieszczęśliwą kobietę po wy· 
daniu orzeczenia sądowego od­
llrowadza.ią do SZI)itala i prze· 
prowadzają zabieg ~tel'ylizacyj-

I 
Dalszy wypadek: I 
56-letni inwalida górniczy, p. 

nl'. -
Matlm czworga dzieci. Dzieci 

dobrze rozwinięte umysłowo i Kto rzadzi na Marsie 1 
ci leśnie. Matka udaje się do u­
rzędu opieki społecznej w mie­
ście .... ,Jest żoną polskiego robot 
nika. Prosi o naprawę sztuczne­
go uzębienia, które jej p<:kło. -
Ocl<;yłają ją do lekarza. 

Lekarz: - Niech mi pani po-

Do l!rzędu opieki społecznej, 
w miejscowości ... przychodzi p. 
Je inspektor rolny, człowiek z 
wyższem wykształceniem akade 
mickiem. Obecnie jest bez pra­
cy i przychodzi po wsparcie. 

wie: Poco zmartwychwstał Chry Lekarz: - Dlaczego święci 
stus? I dlaczego obchodzi się się jaja wielkanocne? 
Boże Karodzenie w grudniu? Inspektor patrzy na niego 

Pacjentka wyraża zdziwienie. j zdziwiony. 

sq dobrym środ/dcm dla uregulowania 
·"olqr·!!',., U"u ",,,,:rt ot.c'ł·lJkc·\ ..... ,." łr]r J-1n1!f"" '" II U~\\.., .; \ \,0'1' -: u .... ! ' . • \:~I ...... "! 1\ __ ~..i J " 

naturalnym ~rcdkicm przeczyszczai'icym. 

B. wnosi zażalenie do urzędu o· i 
pieki społecznej w miejscowo- , 
ści... ,V: zażaleniu protestuje 
przeciw odebraniu mu renty. - I 
Na pytania lekarza nie reaguje. 

Lekarz: - Jeśli więc koniecz· 
nie chcecie dostać od nas rentę, 
to ją dostaniecie ... 

I bez dalszego pytania prze­
prowadza się sterylizację! 

Rodzina p. B. składa się z 3-ch 
synów i dwuch córek. Jeden syn 
jest nauczycielem, drugi inspek-
torem biurowym, trzeci znajdu· 
je się na sLudjach teologicznych. 
Jedna córka jest steI,lotypistkq, 
a druga modystki!. "\V rodzinie 
n. ani z ojca, ani z matki strony 
nie b;yło ehol'ych i niedorozwi­
niętych. Można sobie wyobrazić 
jak ten cios straszny podziałał 
na rodzinę nieszczęśliwego inwa 
lidy górniczego, któremu nietyl· 

I- ko odebrano rentt:, ale uczynio­
no go kaleką. 

Niezwykła depesza czeskiego artysty .\Vreszcie jeszcze jeden z wie­
lu przykładów: 

Pisma czeskie donoszą, żel "Cz-cz-czy ot-t-trzy-m·ma-ma­
gdy artysta czeski Werich bawił leś j-j-uż k-k-kie-kie-dyś de-de· 
niedawno na święcie teatralnem dep-p-pe-szę od ją-jąk-k-k-kał­
w Moskwie, został zaproszony l·ły?" 

Ojciec 8 dzieci, inwalida wo­
jenny (r~dzina zupełnie zdrowa) 
Ojciec prosi o zapomogę w urzę 
dzie opieki spolecznej. 

do wygłoszenia przemówienia ___ I!2!I ____ B ___ ... Lekarz: Co? 8 dzieci ma pan 
jako ciężko poszkodowany inwa 
lida wojenny? Pan powinien był 
już dawno być sterylizowany. 
Lekarz zarządził przeprowadze­
nie sterylizacji. Jeszcze jeden 
człowiek zupełnie złamany. 

przez radjo i otrzymał jako ho 
norarjum kupę rubli. Ponieważ 
jego wiza rosyjska kończyła się 
w ciągu najbliższych dni, a ru­
bli nie wolno mu było wywieźć, 
znalazł się \yobec przyjemnego !::.. 

zadania jaknajszybszego wyda- _ 
nia swych pieniędzy. Między in- _ 
nemi wysłał on, aby pozbyć się __ 
rubli, długie depesze do wszyst =­

C1("\\\c.n, = 
tlI 11_, = 

re.uf\\O t~C.l(\ljCn, -=:i 
Pasmo krz,wd ortre. 'n nor\JIJOt -::::::: 

bÓ\O\.c '1 C~'O'lJ'J -=! Takie wypadki na Śląsku 0-
",JlJC "\:J polskim, specjalnie w okręgu 

kich swych przyjaciół na świe­
cie. Ale najbardziej wyrafinowa 
ną depeszę otrzymał jego praski 
współpracownik V oskovec. Oto 
jej treść: 

SEKRET POWODZENIA TABARINU. 
Olbrzymie powodzenie "Tabarin" 

zawdzięcza w znacznej mierze swoim 
doskonałym programom artystycznym 
i inowacjom, bardzo mile widzianym 
przez publiczność. 

Sensacją obecnego programu jest 
Roner. Nazwisko tego prestidigitatora 
znane jest doskonale we wszystkich 
stolicach i wi~kszych miastach euro· 
pejskich, gdzie popisywał się on swo­
jemi nadzwyczajllcmi sztuczkami. 
Podobają się także bardzo pozosta. 

łe numery, w kt6rych występują pier­
wszorz~dne siły artystyczne. 

Do tailea przygrywa doborowa or· 
kiestra \Veinrota. 

Dziś, w niedzielę, w .. Tabarinie" od­
będzie się o 5,15 fajf z pełnym pro­
gramem. artystycznym, a wieczorem­
dancing. 

\Ve wlorek urządzona zostanie 
wspaniała "zabawa apaszów", która 
cieszy się coraz większem powodze­
niem wśród publiczności. 

~TO'.\.JJf: SIr; 
TA G L E T KI 

przemysłowym zdarzają się co­
dziennie. 

Izba orzekająca w tych wy­
padkach, składa się z sędziego 
zawodowego i dwuch lekarzy. 
Miarodajną dla nich opinją jest 
orzeczenie lekarza powiatowe­
go. -

Przedstawiciele mniejszości 
Obecnie ~niżonn. cena :0ł. 1.50 polskiej na Śląsku Opolskim w 

za rurk ę. 

~WW~1Wt"Pfi'W_EmłIt 

obronie tych nieszczęśliwych lu 
dzi podjęli odpowiednie kroki 
w wypadkach, w których stery-

WunaJ-mi, n~Bbos!CZVk lizacja zoslała zarządzona, ale 
JJ "2 .. wobec stanowczego sprzeciwu 
'V "Tarszawie w jednym z i nagłej interwencji, jeszcze nie 

domów na ul. Świętojerski'Jj przeprowadzona. Do tej pory 
miała być wyeksmitowana ro- jednak l~omis.ia mieszana dla 
dzina ubogiego rzemieślnik.a. Górnego Sląska z p. Calonde-

Kiedy jednak w nędznem rem na czele nie wydała jeszcze 
mieszkaniu z jawił się komo'r- orzeczenia i nie zadecydowała 
nik, oka.zało się, że eksmisja od jeszcze, czy stosowanie ustawy 
być się nie może. stcryłizacY.inej wobec członków 

Na łóżku bowiem leżał trup mnie.jszości polskie,t w Niem-
starego człowieka. cze"h i na terenie poplebiscyło-

Po bliźszem zbadaniu okaza- wym, .jest dozwolone. 
lo się, że niebo.szczyk został spe Co na to czynniki, które dziś 
clalnie wyna.l<:tv dla uchronic- nie widzą, czy nie chcą widzieć 
nia przed działalnością kom OT- krzywdy, dziejącej się naszej 

CYRK STANillWSJnCH nika. mniejszości polskiej w Niem-
pl. przy uJ. ks. Bandurskiego czech? 

Dziś, ·niedziela, 13. X. 2 przedsta- Eksmisja nie odbyła się· Nie-

AlJisyńczyko01 przybyło z pomocą 
4.000 murzynów, którzy raz;li wio 
chów zatrutemi strzałami. 

W związku z te.11, jak sIycltać, 
wIoska delegacja w Genewie ma Ż,1 
dać od ligi narodów zastoGowauia 
sankcji wob~c Abisyn.ii za używanie 
barbarzyńskich n et'Od walki. 

* Interwencja Anglji w konfiikd& 
włosko - ah isYl1sk im ll(\siada m:a· 
logiczny precedells w historji. Pod· 
czas wojn;\! rosy jsko - jap(Hl~l,'.3 i 
rząd Wi~lkiej Brytanji za1111mąl 
huał Sueski po,'zed flotą rosyjslią, 
łctóra wskute!, tego musiała w dra 
dze na Dalek! Wschód okrązać całą 
Afrylcę. 

Ta "przeJazd~a" na trasIe 26.000 
kilometrów, odbyła w fatalnych wa 
runkach, przyczyniła się do Idęski 
floty rosyjsldej pod Cu:;zimą. 

Czy historja powtórzy słę? 

* Przed paroma dniamł w rozą:ł0'{\'te 
z pewnym dziennikarzem Mussolini 
oświadczył: 

_ Z całego serca pragnę pokoju 
w Europie, podobnie Jak Francja 
i Angl.ia. Słmro zaś m3my tę samą 
poIltyl{ę europejsl<ą, niech mi wolo 
no będzie uprawiać tę samą polity. 
kę afrykańską· 

:r.' 
Sowiety zwiększają intensywnł& 

swą notę wo,ienną. Ostatnio ze 
względu na św;eż,! przyjaźń z Fra'1-
cją, postanowiono jeden z now~'ch 
pancerni!ców ochrzcić, na sposób za 
chodnio • europejski, szampanem. 

Amba.3ador francuski uderzyl 
butelką w dziób okrętu ... W stalo­
we.i płycie powstała wielka dziura! ... 
Butellt.a pozost.~la nieuszkodzona ... 

- Nil' mogłem !,rzypuszczać, ze 
ta ściana .lest taka cienlm - uspra. 
wiertliwial się ambasador. 

- Nietyllm mógł pan przypu­
szczać - odparł surowym tonem 
Iiomisar?,; od spraw maryll<1J'l{!­
ale 11l 0~~ pan mleć pewność, wie .. 
dząc, ,iak nędze kredy!y prz,;:z'1ała 
nam Francja! 

Lol<nl pewnego urzędu w małem 
mia<;teczlcu prowincjona~nem. 

Za balustradą siedzi urzędnik i t 
zain1ct2SCwaniem obserwu.ie roje 
much, I<rążących pod sufitem.. 

W chod;;j .iakrś interesant. Chrzą· 
ka. Urzędnik nie przeryH':l swycb 
(,bserwacJi. 

- Stmsznb tu duzo much ... -. 
odzywa się interesant. 

- Tal" sto siedemdziesiąt trzy! 
••• P .... - .. 

wienia o 4,30 pop. i 8,30 wiecz. hoszczyk znikł bez śladu. A krzywd tych jest o wiele 
więcej. Z P. T. K. 

~eee6l'Jeee8e~~eeeeeefłeeeeeeeeeee8Mee8eel Do lasów gałkowskich odbędzie się 

Sala FILHARMONJI W środA, dn. 16 b. m. Bpl-dBm)-a szkarlatyny pod przewodnictwem inż, A. Nalepiń-... s.kiego całodzienna wycieczka towarzy 
O godz, 8.15 w. W RumunJ'i stwa dnia 20 b. mies. 

JEDYNY RECITAL FORTEP. program wykona mlstrJl Zapisy przyjmuje biuro towarzy· 

.J -- ., H * CZERNIOWCE, 12. 10. (PAT) stwa (Al. Kościuszki 17) w piątek dnia 

O e O I,·ann w ół 'B b'" B 18b.m. od godz. 18 do 20. I • P nocnej esara .II l na n· Opłata dla CZłOl1ków i młodzie~y 

W programie: Beełhoven, Saint·Sa~ns, Chopin, Sebumann, Liez t 
Bilety spnedale kasa Filharmonji 

Wył. prJled,t. na Pol,k~ H. Markiewics dyr. kone. w Warszawie 

• 

kowinie wybucWa gwałtowna e- zł. 2.40, dla wprowadzonych gości zł 
pidemja szkarlatyny. Do obję· 3. Ul."zędnicy winni okazać przy zalli-
tych nią okolic władze wysłały sie legitymac.i~. . . 

• • Od 1 do 3 listopada odb~dzle Się wy 
speCjalne kolumny samtarne 0'1 cieczka do Krakowa z 50 proc. zniżką 
raz lekarą • , 1I;olejOllr" 
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DUJMY P TY , 
• 

·1 ł!" ~ Kośt:ioszki po,,'iong zmienit swą szaie 
do ulit:g Zam~Dhola 

Wykupienie przez · miasto trzeclI ruder i zburz 
pociagnie za sobą niewielkie koszta 

(! 

... Me 

(bg 

iell 

W ostahlim cza'sie 'dużo się u 
na:s mówi i nisze o t. zw. plan­
tach łódzkich. Wytraźnie pod· 
kreślam ,tak zwanych, bo jakże' 
sobie wyobrazić planty krakow 
ski,! biegnące nakszłałt olbrzy­
mie~ w~ża dokom miasit-a., 
skręcając niezliczoną ilość ra­
zv i tworząc figury podobne do 
pierścieni wężowych - w Ł0-
dzi, te.l 8ur'Owej ŁOdzi z mate­
matycznie wyłyezonemi proste­
mi ulicami. 

J ed.nak plan pmtlrans.polrto· 
wania pl3int do Ł.odzi jes.t go­
dzien po,kl3isku. Da to mj.~tu 
naszemu tlroche uelen,i. Sltaatie 

drzewami, została na odcinku dziom coś dać wzamian za to, jak coś. co zakrawa na kolosal 
od 6~go Sierpnia do Legjon6w że się ich odzwyczaja od stare- ną robotę i wyma~a mil. łOnowe 
zabr;lna ,pod lin.ie tramwajOwe, gO, zatwardziałego i mocno w go nakładu pieniędzy· W gron-
część zaś chodników bocznych nich zakorzenionego nałogu. cie rzeczy jedInakl poszerzenie 
ucięto, celem stworzenia kwic! Trzeba im dać chodnika po s.tronie numerów 
ników. 'PRZEHEWSZYSTKLEM PRZE- parzystY'ch na odcinku od An-
WYni,kałoby z tego, że wlaś- STRZE~, dlfzeia do Zamenhofa 

ciwy ~p3!Cer odbywać się bę- któlI'ej dotychcz'3JS nie mają, 0- JEST. SPIłA W Ą STOKROĆ 
dzie mógł .iedynie na odcinIm kalZję do swohodJni'ejszego po. ŁATWIEJSZĄ I TAŃSZĄ, 
m.iędzy 6-go Sierpnia a aAndl'ze ruszania się i możność uni1mię niżby się to wydawało na pierw 
ja, inaczej m6wi.ąc wl'ócilibyś- cia konieczności tłoczenia się szy rzut oka. 
my do dawnieJszego słanu, kic 'podczas spaceru. Jeżeli przejd:ziemy się! na tej 
dy c~ły; r?Ch spac~rowy odhy- Pr'O.iektodawcy zamknęli swó.i przestrzeni Alei Kościuszki, to 
w.al 517 D1llęd·zy dWIema .przecz-I bardzo ładny plan w zbyt wąs- stwierdzić możemy jedną rzecz, 
m'camI, w dodatku team SllIme -\ k'ch h' '. Al' że strona parzy~ta uilicy, to 
mi. ~ , . rama

k
. c, p~lewahz keje przeważnie plOty, których prze 

w: 'ten sposób ?'l,oscluhsz t wdl roz~hl:ara'lc za ~e sunięcie w ~ląb o metr czy tez 
si.ę NIE POLEPSZYMY WCALE s o~yc . we '1ug I'C p a.nu ~l~ dwa, jest dla magistratu fl'asz-

PŁUCAMI ŁODZI, SYTUACJl, maJą. n~c z tych t.rzech wyzeJ ką, jeżeli zaoSClosuje nowy plan 
stwOil"zy nową dzielni'C~ i nowe chyba tylko pod tym w1Zględem wymlemonych atrybutów: regulaciJ miasta. 
luiejsce do spacerów. odciąży że spacer będzie się odbywał ! DLATEGO TEŻ UW AŻAMY, Clh'lc.pi,ętro~y budyneK, bę-

' ~eszcie ruch pieszy z ulic~ mi,ędzy drzewami. ŻE ALEJJ? KOŚCIUSZKI, A RA dąt'Y (Ja wykoilC,ze.niu oraz dom 
'p1otrkowskiej, która latem. - Nie sztuka je!>ł jednak Kryty- CZEJ JUZ PLANTY ŁÓDZKIE pod Dll'. 60 są już zbudowane 
sa;c~egM!lrie ~ godz~nach wic' kować i burzyć to, co nakreślo- MUSZĄ BYĆT PRZEDŁUŻO~E w myśl 1ego plalIlu, czyli s.toją 
cz,otl'llych jest dla człowieka ne, tlrzebaby jedJnocześlnie po- PRZYNAJMNIEJ IłO ULICY vnar.znie głębiej. 
śllieszącego się nie do Drze· móc do budowy tego, co ma sta ZAMEN-!ląFA, JEZELI MAJĄ Z domów na całym tymo'd­
bl'niecia na odcinku Trau~;rutta nąć na gruzach tego zburzenia. SPUOS1AC. SW,EMU ZADANIU "i,nku mamy s.tar~ parterową 
-_ Prze.lazd. Pomys~ jest "q,rŁ I dlatego tez właśnie chcemy N~tu,ralme w ty~ wypad~u rurle,rę pod nr. 56, któif31 daw­
uznania, ale wykonawcy\ tego wysunąć pod adresem odpo- mUSIałaby by' ulka ~a'?zme IW 

nomysłu po w imtni pod~jść do wiednich władz kOllcepc.ię, łat· po,sze.rzona, pr~yna.JmmeJ · po PROSI SIĘ O ZBURZENIE, 
~prawy przemie"ienia Il'uchu ~pa wą d,o wykonania, a doprowa- s,trome parzyste]. ~J)eci bowiem calą ulicę mamy 
cerowego z ul\. Piotrkow~ki(l.l dza.iącą dO pewneJ perfekcji za Brzmi to w pierwsze" chwili sto.jącą odłogi"m .fabryczkę pod 
~ dobrą wolą dania tym spa- kreślony początkowo plan i rOZ ................................................ . 

l1Jl". 38 i dom nam-ożny( przy, zbi __ 
gu Andnda. 

Jeżeli cllOdzi o taJ;ry'Cń~ Id 
jrst ona unieruehamiana od 
szeregu 'at : Z pewnośd" nigdy, 
uruchOmiona nie bęcJ.zie, po 
pierwsze! łJowodu braku ama 
tor6w i po drugie, co jest o. 
wiele istotnIeJSze, t 'e ma.gisttJl.1i 
nie zezw( ~i na jej nrucll<>mie" 
nie, pooUeważ nie -ocIpowlada 
Ona f"1t'menłarnym przepIsOm 
bezpieczeństwa. Ma ona zwykłe 
dr~wniane stropy i cały szereg 
in.nych technicznych uchybień'. 
WYKUPIENIE TEJ F ABl\l':~-

: KI 
i zDurzenie ki jest Kwes.ł~ nie 
wielkiego nakładu pie,n,~y' i 
niewielkich zachodów. 

Pozosta.ie teraz .leszcze .fcc~ 
dom, a manowcie przy' ulicy 
Andrze.ta 10, to jest dom naroz 
ny, w k1J:órym mieści się oiwiar 
ma. Jest to również budynek 
parterowy z małą nadbudówką 
który nada.~e sie de facto tylko 
do zburzenia. 

Wykupienie tego domu łe'ż 
nie będzie prz,edsławialo dla 
magistlJraitu żadinyc~ trudności. 

Po usunięciu tej ostatniej 
prz'eszkody, płwiera si.ę przed 

cerowicZ'Om czegoś więcej nit szerza.iący znacznie jego ramy. 
ma.ią dotychczas i stworzyć na Jak już to zaznaczyliśmy 
pra'wdę coś,. 00 zasługiwałoby przeslrzeń od 6-go Sierpnia do 

n ad lWU czai n e Dosie d z enie Radu Liui ~~~ROKl tT':Tg~zr~ PUN· 

Sankcje wprowadzone zoslaną w tycie bieanące jut teIu do ulicy, Za~ lJa nazwę plant. Andrzeja, nie biorą,c w rachubę 
PLANTAMI ŁODZI tej części Alej, która zoslala 

staP . się . mają Aleje Kościus·z,ki zwężona z powodu tramwajów 
menhofa'. ; 

Agencja "Jot-Wo.1I donosi: Przewodnicza c, Nde są fu W'prąwad'tf ;planty, 
na---{)(}cinku od ul. ILegjcmów do i kwietnik6w, 
Andrzeja. JEST ZNACZNIE ZA MAŁ~ 

Robi to takie wrażenie, ja,k· by można było przenieść na 
by ktoś na niezlicZIOnej ilości nią ruch spacerowy z ulicy 

Ligi .. w związku z obecna s,tuacia zwołał kon- które z KlepaIl'7.lll!, poprzez Bar­
farencl-e Komitetu W,kona'yczego. Na pOdsta- bakan, uniwersytet, uI~ Czac-

- kiego, wpadają w Stuowiślną, 
wie jednom,ślnego pOSllanowienla Rad, za pa- ocierając -się o gma.ch poczty: 
dla dec,zja wprowadzenia w ż,cie surowJch ~ okala.lą nak.ształt splotów wę wa:gonaeh przewiózł do Łodzi Piatrkowskiej. 

planty krakowskie. Niestety w PirojektodJawcy tego pierwoł­
drodze nastąpiła katasłro.fa. - nego planu powinni byli z8JSla­
Część wagonów uległa !rozbiciu, nowić się nad tem, że spacer 
kilka mme] uszkQd.zonych po ulicy Pi,otrkowskiej jMt już 
zwieziono na bocznice, a jeden w Lodzi w stanie trady;cjo.nal­
iedyny wagonik przywędrował! nym, że wszedł w pl'zyzwycza­
do Łodzi. jenie, w nałóg i ż,e bardzo hu-

k 
-. - - za Krak6w, ale byłyby jut wte-

san C'I przeCiwko wszJslklm, klOrz, nie zao- dy planty, które mogłyby ZBlie 
patr.CI się do dnia 18 października w los, z ko-. nić ruch spacerowy. n1icy 
lektur, I Wolano. l6dź Piotrkowska 11 i 72 Piot~kowskie.i, dając łł:ym spaee 

• ,. rowlczom doś~ duto mIejSca 
konto P. K. O. 141795, do swobodnego poruszania się, 
.............................. ••••• •••••••••••••• świeże powietrze, a więc to, 

Jesteśmy zdania, że stwOł'ZC- dno będzie ludzi od niego od­
nie Dlant na tak małym odcin- lwyczaić i PTzywiązać d.o cze­ Co uSł,szymv dziś Drzez radio? ku jak Od ul. Legiouów do Au- ~og nowego. 
dl'ze.ia to ' Żeby mOlżna to uskulocz.nJ.ć 9.15 Muzyka z płyt. I dyr. Józefa Ozimińskiego z udziałem 
NA WET NARAZIE J,EST ZA l,rz,eba coś więcej niż oficjalne 10.00 Transmisja nabożellstwa z ko I Heleny Karnackiej (śpiew) 

MAŁO, o<_.-:tłoSlzenia O pJ.'zen.iesi'eniu TU- ścioła Matki Boskiej Zwycię2kiej w 21.00 "Na wesołej lwowskiej fali". 
., Łodzi. Kazanie wygłosi ks. prof. Br. 21.30 "Na morzu Czarnem - w ka-

tf'lllbardziej, że część t'l"zeciego I cha, coś więcej niż zachęcają- Kulesza. jaku". wygłosi dr. W. Korabiewicz. 
d1lOdnika, biegnąc'ego mi,ędzy ce wzmianki, til"zeba tym ln- 11.15 Muzyka z płyt. 22.00 Muzyka taneczna w wykona-

, •• ~ ••• 6 •••• ~ ••• -. ....... 12.03 "Rozmowa z pracownicą igły" niu orkiestry Hansa Bunda (transmi· 
~"'Z"'r"i"T' 'MM kW. 12.15 Poranek muzyczny. Wykonaw ~ja z Berlina). 

Przy chorobach krwi, skór- I cy:. Wilellska orl~iest:a symfoniczna, '23.05 Muzyka taneczna (płyty) 
BEZKONKURENOYJNYM: ' nych i nerwowych osiąO'a[Yly ' chor oraz .W. Hemdnch (sopran). -:-. . ,., I \V przerwie okoto godz. 13.00: Teatr AUDYCJE ZAGRANICZ"l'OIr.. 

JEST I przy s~o.sowamu r;aturalnel,wody Wyobraźni nada fragment z komedji 
Q'orzl{]e] FranCiszka - Jozefa Fredry p. t .. ,Gwallu. co się dzieJ·e". KonigswusterJI8usen (1571) 

l' 
( 

ft P I T O LII " 19.30 Sonata Beethovena C-il'lr N I regularne funkcjonowanie nsrzą- 14.~0 ,,r:rajpiękniejsza płyta" (kon· ballada Szopena As-dur. 
dów trawienia. Zalec. przez lek. cert zyczen). Wiedeń (506) 

W doborze filmów wyso- 15.20 Muzyka pogodna (płyty) 11.45 Koncert symfoniczny. M. in. 
k . kI ... ~ ....... ~..... 15.45 Feljeton podróżniczy pod tyŁ. symfonja Nr. 2 Messnera. 

ie] "asy I RUN NA LOSY SZCZĘSCIA "Przez sześć mórz" - wygłosi red. 15.40 Kwartet smyczkowy Es.dur, 
Tennin ciągnienia I klasy bieżącej St. SapociI1ski. Regera. 

NASZE FILMY SĄ WYBRANE f 

Cechuje je wybitn/l retysel'j/ll 
OryginalnI! treść I 

Imponująca obsada I 

WKRÓTCE NA NASZYM EKRA­
NIE 

BEliALI 
FILM AROYDZIEŁOl 

loterji zbliża się. W znanej i popular- 16.20 Transmisja zakończenia me- Hilversum (301) 
nej w naszem mieście kolekturze Kaf- czu lekkoatletycznego Polska - Wę- 21.55 Koncert duńskiego kwartetu 
tala, tempo sprzedaży losów wzmaga gry (Transmisja z Budapesztu). wokalnego: dwie części z "Requiem" 
się z dnia na dzień, z godziny na go- 17.00 "Polska fanfara" (Oktet Ale- Verdiego i symfonja D·dur Boecheri-
dzillę. Nie jest wykluezonem, że jak ksandra Sielskiego). niego. 
dotąd bywało, zabraknie znowu w tej 17.30 Cała Polska śpiewa l\fedjoJan (368) 
popularnej kolekturze losów dla opie- 18.05 Recital fortepianowy St. Nie- 20.50 "Nabuco", opera Verdiego. 
szałych graczy. Objaw to zresztą zro- dzielskiego. Sztokholm (426) 
zumiały, gdyż jak wszystkim wiado-I 18.35 Słuchowisko o ś. p. Stanisła· 20.00 "Nietoperz", operetka J. Straus 
mo, w kolekturze Kaftala padają sta- wie HausIlerze p. t. "Ocalenie". sa. -
Je 'yielkie wygrane. Jes.t t? jedyna w l 19.30 Kącik humoru i muzyka we· Budapeszt (549) 
krajU ~~lektura, w ktorej padł dwa soła. 19.40 "Hrabia Luxemburg", operet. 
razy mJlJon złotych. 20.00 Koncert orkiestry P. R. pod l ka F. Lehara. 

kA 

Melodyjna l wesoła komedja WIEDEŃSKA 

czego nie było dotychozas na 
ulicy Piotrkow~kie.i. 
Władze powilJlDY si~ Z'ilIhte· 

resować tym planem przeilluże 
ni'a naszych plant, tembardziej, 
ż,e jak zaznaczyliśmy przy ma • 
łym nakładzie pracy i gotówki 
dać może ogromne r-2zlli~aty. 
............ o~ •••••• 

lir • Ino 
Dziś DaCZ, o g, 12-ej 
Ceny msejsc na poranki 

Od gr. 

OBSADA: Rom/lntycsna epooe/l boha­
terstwa i przygód bl'yg/ldje­
fil hmsjerów wIndjachI 

Piotrkowska 108 

Dziś i dni nastepnych! 

W A L (. D l A (I E B I E Jadwiga Sm~.s8rsh6 
loa BenIla 

w roI. Louis Grevear.r światowe.i sławy tenor 

Nadprogram: . , 
I REWELACYJNA 
, GROTESKA _____ ... ! I naturalny[h kolora[h -

gł6WD. (8m.-lla HOr .... n:~· I posągO::e;Tęk:i::ćeń8kiej FranClsZBh Orndn!euJiCl 
. , 1 ek~anów Iloh3. Zelumrnw~cz 

D,iś ad 12-4 80 ri 
2 poranki ceny miejsc od .r. michał Znicz 

• 
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IESPODIIIlNKJ\ 
dla najwybredniejszych jest nas. wiel-

ki wybór no"'ych radjoaparat6w: 

Ingelon rewelacyjne _wiedeńskie 
1.1 4-ro ł 6-clo lampowe 

superheterodyny 
Te'efunken Philips 
Elektrit Emerson 
KOSMOS ARDO tYTIN 
1'.'owe formy. Doskonała precy.ja. NaJ­
wl,=lrssa ilość stacji. Dogodne warunki 

Radl" AUdi-on Traugutta 1 
y- telefon 153-71 
(gmach Grand-Hotelu). 

Mae dzieci ez mleka 
Żydzi nie mogą nabyć żywności ani lekarstw 
Wiedeński "Morgen" publiku kupców publikowane w pnsie 

je sprawo,zdanie z podróży po lokalnej. Od tego czasu żyd7i 
Niemczech, w, któ['em czytamy w Elblągu nie mają możności 
m. in.: zoopatrzenia si,ę w Ślrodki .iyw-

Jut doszło dzis:i>aj do tego, że no,ści. Dzisiaj jest już około 
w bardzo wielu miastaeh i mia p:ięćd:desi'eciu. mia.st w Niem­
steczkach apteki nie wydają le-I' czech, wl kkÓlr'ych: żydlo"'1Ski'n1 
ka,rsŁw chorym. żydom. Żydow- dzieciom nie wydaje ~i«: mleka, 
skim gospodynilOOll zabroniony a mianowicie w wielkich mias' 
.ies1t wstęp dl() mleczarn, piekarń t~h, jak MagdebUil"g (300.000 
i sklepów żywnoścI"owych, a mieszkańców), Schweim, Mil­
małe dzieci nie dostają więcc i rienw&der, Dessau, Fuersten-
mleka. Dawni,ej nieżydowcy walde pod Berlinem itd. 
kupcy do'slta.rczali swoim żydow W Granz k,oło Kr6,Jewca mlo 
skim klijentom po1ajemnie, na dzież hitlerowska obsadziła sy­
telefoniczne zam6wienie, łowa- nagogę i wywies1ła na budynku 
ry żywnościowe. Te telefonic7- cho,rągiew ze s,wastyką. Żyd'd 
ne rozmowy były np. w Elblą~u już nie waża g,ię wyjść na ulic~. 
drugiego 00 do wielkości mia- Boją si.ę nawet ludzi, których 
ma w Prusach Wschodnich - od lat maja. 
podsłuchiwane, a na,zwis:k!l. 

FLAKON, 
ZAWIEI JACY URODE 
kosztuje ty}ko '5 słołyctJ. Nacieranie sk6ry twarzy, Ilłęboko 
wniklljąc.ym IIW,wowany-pt kremem hormonalnym,RC"ICREIIIS· 
R"'IBA (o Sile 500 jednostek biologicznych w 1 gramie), usuwa 
zmarszczki i zapewnia sk6.l'le jędrność, świeiość i młodzieticzy 
wYlZllld. Do nabycia w firmie! Ludwik Spiess i Syn, Piotr 
kowska 107, oraz w dużycb yerfumerjach. 

~QQQQIiMKł~QQQ~ 

ar~sliu 
za kradz!eż prądu ,7 .' 

Pracownicy elektrowni ł6dz- ' ty drobiazgowe dochodzenie i u 
kiej, podczas dokonywania rewi staUły, że Paślińska naraziła e­
zji instalacji w domu przy ul. lektrownię na straty w sumie 
Śląskiej 82, stwier4zili, że ~a- , zł. 64,20. 
mieszkała w tymże domu Marja Sąd grodzki w Lodzi, po prze 
Paślińska korzysta od dłuższe- prowadzeniu rozprawy, uznał 
go czasu ze światła elektryczne- winę Paślińskiej Marji i skazał 
go bez wiedzy elektr-owni. ' ją za kradzież prądu elektryczne 

Zawiadomione o powyźszem go na ił miesiące aresztu, zawie 
władze policyjne przeprowadzi szająe wykonanie kary pod wa 

NOCNE DYŻURY APTEK.­
Dziś' w noc,y dyżurują. następująco 
apteki: A. P,)ta~za (Plac Kościelny 
Hl); A. Charemzy (pomorska 12)j 
E. Muellera (piotrkowska 46); M. 
Eps7.ta.jna (Piotrk(wska 225); Z. GOI 
czyckiego (Przejazd 59); G. Antonia 
wicza. (Pahjanieka. 50). iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii.iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii runkiem uiszczenia w elektrow· 

- ni zasądzonyeh strat.-

Ab ,grac·· ekre • "jne nadeszł, 
Trzeba grac Posiedzenie radg przgbof:zneł zDolane bt;dzle 

najprawdopodobniej na dzień ~ł b. ID. 
u FAJNGOLOA 

Śródmiejska 8 ŚrOdmleJska 8 

REJESTRACJA ROCZNIKĄ 1915 
Dziś. w ni ed7.il"\ę, dnia. 13 b. m. 

rc: jeHr:tI;ja ronnika 1915 nie odby­
wa się. 

,TlItro: w fJ(,nic'jz.iałek, dn. 14 b. 

iW dniu wczorajszym zarząd 
miejski w Lodzi otrzymał dekre 
ty nominacyjne dla członków 
tymczasowej rady przybocznej, 
a więc dla pp.: Karola Algajera, 
mec. Alfreda Biłyka., Leona 
Chodakowskiego, Adama Cyrań 
ski ego, Bertolda Dobl'anca, Zy­
gmunta Fiedlera, Roberta Geyc­
ra, inż. Jerzego Kloca, Stanisła­
wa Kubasiewicza, Andrzeja Le­
w.andowskiego, Fiszla Lieber­
mana, Kazimierza Jaworowskie 

go, dr. Tadeusza MogiInickle­
go, adw. Stanisława Pawłowskie 
go, Józefa Pogonowskiego, Zy­
gmunta Raabego, Apolonji Ry­
bickiej, Józefa Sochy, Józefa 
Tomczyka, Walentego Walcza­
ka, Tomasza Wasilewskiego, 
Franciszka Waszkiewicza, Józe­
fa Zajączkowskiego i Stanisława 
Petermanna. 
Ponieważ w poniedziałek pre 

zydent Glazek wyjeżdża do War­
szawy, dopiero we wtorek zo-

stanie ustalony termin zwołania 
pierwszego zebrania rady przy­
bocznej. 

Jak się 'dowiadujemy, termin 
ten najprawdopodobniej wyzna­
czony zostanie na dzień 21 bm. 
to jest na poniedziałek. 

Po zdecydowaniu terminu zo 
staną członkom rady przybocz­
nej wydane odpisy dekretów no 
minacyjnych i zapl'oszenia na 
posiedzenie. 

m. do }lł,wt{;rnr.j rej\'str3.cji rocznika 
1 nt 5, odbywająe,'j się w lokalu biu­
r'l w(li~koweg(l zarządu miejsl"tego 
przy ul. Piotrkowskiej 165, winni 
się stawtć mężczyźni tego rocznika 
o nazwiskach na litery początkowe 
F, G, zamieszkaIt na terenie 3 kom' 
~arjatu po}irji, ł Da. litery N, O, P, 
Et z tE'renll 8 komisarjatu pol. KanaliZacja I łOdzi przed... 50 lalU -Gaz na jesieni 

i \V zimie 
Sensacyjny dokument, świadczący, że już w ubiegłem stuleciu 

istniał projekt europeizacji naszego miasta 

W całym świecie a także i w PoLsce 
podjęto ostatnio energiczlUl kampanję 
na rzecz zwiększenia w miastach kon­
sumcji gazu, jako najbardziej nowo­
czesnego a jednocześnie taniego środ­
ka opałowego dla kuchni i dla pieca 
ogrzewalnego. 

Na terenie stolicy obserwujemy o­
statnio specjalne już nasilenie propa­
gandy gazowej, która daje wspaniałe 
wyniki, gdyż w społeczeństwie stołecz 
nem coraz bardziej utrwala się świa­
domość pożyteczności i taniości gazu 
oraz rośnie popularność wszystkich in 
nych zalet, jakie gaz posiada, a prze­
dewszystkiem jego hygjeniczności i 
bezkonkurencyjnej wygody. Wystar­
czy bowiem kilka minut, aby na czy­
slym sprzęcie instalacji gazowej przy­
rządzić obfity obiad, kolację lub śnia­
danie dla całej rodziny. A w wypad­
kach choroby w domu, jak błogosła­
wimy dobrodziejstwo gazu: w razie 
potrzeby mamy w ciągu paru minut 
wrzącą wodę czy do użytku wewnętrz 
nego, na kompresy i t. p. 

Gaz oszczędza czas i pienIądze. 

Wy(Izial ·J[n:n'a:liza.cji i wooo. 
ciągów zszą.du miejskiego je~t 
w posiadaniu niezmiernie cieka 
wego dokumentu, świa-dc.zące 
g() o f~koie, że jeszcze w ubiQ 
głem stuleciu istniał plan roz· 
budOwy sieci wOdocią~ów i ka 
naIizacji w starej Lodzi. Oczy­
wiście owe -plruny nie odpowia 
aają duchowi czasu i są nie de 
wykorzystania, jako dokumeni 
.jednak posi.adają dużą, wagę hi 
srf:.oll'yczną. 

Utrwaliło si,ę howiem prze}to 
nalD!ie, że o kanalizacji i wodo· 
ciągacn w Łod:zi zaczęło my 
śleć dJopiea-o w początkach bie 
żą.oego stulecia, kiedy to powie 
rZ{)(ll() wykoo3lIli'e plalIlów zna, 
nemu inżynierOwi Williamowi 
LiudleyOwi, które były prawie 
bez zmi3Jl1 podstawą do wyko­
n3Jl1i.a. obecnych robót. 

W związku z nadchodzącemi sezo- Obecnie dowiadujemy się, 
nami jesiennym i zimowym, podobnie 
jak w Warszawie i w innych wię- że próby skaruali:z.owalIlia Łodzi 
kszych mi.9stach Polski - i w Łodzi istnialy dużo, dużo wcześI.iej. 
Msło propagandy jawnej winno stać Zarząd mie.j,ski w Łodzi po~ia­
si l( najaktualniejszem zagadnieniem da nro.]·ekt wykonawczy kana. 
dnia w każdem gospodarstwie łódz- fJ 

ldem i w każdym domu. Sprzęt gazo- LizacJi j wodociągów, kt6ry za 
wy wyróżnia się czystością pracy i podpisami inżynll.erÓ'W Mnold3 
czyslośc_ią obsługi. Niska cel~a gazu BrolIli.kows'kiego, J,ó1.efa SłOWI-
w ŁodZi (dla kuchen wyłączme gazo-l. K . ' . 
wyeh wyjątko'lr- niska cena) powin- kowsklego, ocaz aZlmle:r~a 
na każdego łodzianina zachęcić do za- SOmm&a zosttal w sierpnm 
inslalowania sprzętu gazowego. Wy- 1890 r. ~łOżony ówczesnym 
mown.ość ~aseł tych nie uleg~ <:hyba władzOm centraI.iym dO rOzpa 
wąlpliwOŚCI, a lIQmo znaczeme l po- • 
i.y tek gazu w ~"spodarstwie zdobywa trze~lJa. . ' . . 
sobie coraz szersze zrozumienie WŚl'Ód PIerwsze pOSlled.zenIc k()llllLłe · 
spoleczeIlstwa_ tu obywalteIekiego VI tej spr3-

przyposzezeń, fł ladn~~ mł. 
sta w krótkim c:.zasle OSiągnie 
200 tys." .. , 

Projekt p!l"Z)eWMuje hudowę 
tylko na ścieki sanitarne (tak 
jak to jest obecnie np. 'PI 

Piotrkowie), na.tomi1łlSiŁ mial 0-

bejmować W'szystkiiego 780 hek 
taTóW (obecnie bud'OwalIla sieć 
kanałów będzie miała zasięg 
okolo 6 tys. hJektarAW! i jest 0-

gólnosplaW1l1a, t, .1. wszystkie 
ścieki płyną pod zie<mią). Ogól 
ny koszt miał wy;nieM 1.650 
tys. rb. 

Budowa sieci .fest obliczona 
obecnie na 56 miJjonów złO­
tych. 

Projekt wrooci:w,Ó'W też jest 
obliJCzc:my na (JW. 200 tys. lu' 
dności (14 tys. mebr6w S1Ześcien 
nvch na dobę), przycz~m Jakll 
źró&o wska,zalllo rzeczkę Gr", 
bię, dOlPływ Wirlawki, wpada­
.iącą do Walfty. Odległoś15 rzecZ 
ki Grabi od projektowalllt!go 
zbiornika w Łodz.i mi~a wy­
nosić 38 k.bn. 

Koom wodociągÓ'W wyni.ósl 
by 3.350.000 rb. 

Jak śm..OOstz,nie brzmią te cy­
fry w zestawieniu z obec.nym 
P'f-ojekłcm, który znajduje się 
już w stadjum realilZacji. 

Jak wiadomo, miasto zamie· 
rza czerpać wodę z głębokich 

stuazien w okolicy Łodzi na po 
łudniu (dolina rzeki Olecllów , 
ki). Projektuje się wywiercenie 
l) studzien o wydajności około 
40 tys. mtr. sześc. na dob~. 
KOszt tej budOWy wyniesie 21 
miljonów. . 

. Fakt jednak faktem, że jUt 
równo pół wieku temu obywa· 
lele Łodzi trOIszczyli się o ska­
nalizowanie miasta. Ja,k zwy' 
kle jedlnak w innych s'Prawach, 
tak i w tej pi&wszO!l'zędnej dl;) 
zdrowia ludności, projekt po­
wyi"rzy dostał się pOd suknO 
biurek wysokich dygnitarzy 
władz zabOrczych i kroniki 
miasta o losach jego wogóle 
nie WSiP omioo ją. 

ODCzrr CZERWONEGO XnZYU 
Staraniem sekcji odczytowej oddzia 

łu łódzkiego polskiego Czerwonego 
Krzyża dzisiaj, o g. 12 min. 30 w po­
łudnie w sali Stow. Polsko Kupc. i Prz. 
Chrz. (Piotrkowska 113) dr. H. Borow 
ski wygłosi odczyt na temat: ,.Zawo­
dowe uszkodzenia oczu". Wstęp bez­
płatny. 

Z uwagi na to, że PaślińsJ{a 
strat w elektrowni nie wpłaciła, 
sąd grodzki na posiedzeniu one­
gdajszem zarządził .wykonanie 
wyroku. ..' •. _ " ,";", ,.. 

•••••••••••••••••••••••• 
WIATR; CHI! 

TO WROGOWIE SKÓRY RĄK 
NI .', 

••••••••••••• e ••••••••• ł 

łłoWY naczelnik 
wydziału społeczno­

politycznego w woje­
wództwie 

Onegdaj przybył. do Lodzi 
i objął urzędowanie nowy na­
czelnik wydziału społeczno - po 
litycznego urzędu wojewódzkie­
go łódzkiego p. Roman Kędzler­
ski. 
............. ~ ....... 

Kurs dla hygjenisfek 
przy szkołach 
powszechnych 

w dniu wczorajszym zosl lał otw3r 
ty Imrs dokształcając~' dła hygle­
nistel{, zatrudnionych w szkołach 
pow5zecbnych. 

Otwarcie odbyło się w obCcnośei 
naczelnika wydziału oświaty i kul· 
tury p. Waltratusa i naczelnego le­
Imrza szkół powszechnych dr. Gu·· 
lentag.a. 

Nacz. Waltratus podkreślił w 
swem przemówieniu rolę jaką speł· 
niają hygjenistki w ogólnej ak~ji 
zwalczania chorób i epidemjl, jal{o 
wykwalifikowane pomocnice leka 
rzy. Uzupełniając i pogłębiając S'~"ą 
wiedzę, hygjenistki szlwlne z więk 
szą jeszcze korzyścią pełnić będą 
swe obowiązki <łi:u pożyt'kow,: 7·~ 
ty'!. armji dzieci szkolnych, wśród 
których 7 proc. jest podejrzanych 
o gruźlicę, a przeszło 1000 ma I)bja 
wy gruilicy otwartej. 

Na kurs złoży się 21) godzin wy' 
kladów znanych prelegentów - Id<ą 

rzy z dr. Załęskim na czele, 

Najmlliejsze nawet i nałdrobn,iejsze wie odbyło się w grudJIlw 1885 
gospodarstwo domowe moze sobIe po- ' . 
zwolić na gazową instalację i napewno r. P1rzeW()d'rllczącVm wybrany 
stosując gaz celowo i oszczędnie, przyj został p. E. H&bst, al do wyko 
~lzie do ~vni05ku, że gaz obecnie nie nrunia Pl'ojektów powołano wy-

ZA 
Jest drogI. . . ., h'" 6 

Połączenia gazomierzy Gazownia u- zeJ wymwruonyc llllzyruer w, 
skutecznia bezpłatnie. którzy po !trzech latach stu· 

A zatem łostalujmy gaz łam, gdzie djów P'fzedlStawili kOlIlliitetowI 
go jeszcze niema. swój plan. 
~szelk!ch informacji udziela na każ Na w-stę;pre dołączoIllego do 

de ządame: projektu memorjału zn.ajduje 

l1J.s~~~~rk~~::an~r~!~~S~!f!fo~ 1r;;~0~: się charakterystYczna ~zmian. 
Biuro Wydziału Instalacyjnego ~ ka, że z powodu szybkIego r02 

ul. Targowa Nr. 18, telefon 195-86. woju Łodzi ,,są pOdStawy dO 
\ 

,: : , ':.. " .. 
.': c. , 

Najnowsza produkcja 
,,50"KINO", Moskwa. 
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Ekwiwalent, d a sezo o (ÓW Z POWODU liKWIDACJI SKlAVóW DETALlC!NYCH 
• ,--

WIE Z będą wypłacane w dwuch ratach 

, 
materjałów męskich i damskich 

MODNE DESENIE ••••••• w •••••••• CENY ZNACZNIE ZNIŻONE! 

W dniu wczorajszym odbyła zarząd miejski ekwiwalenty te 
się w zarządzie miejskim konfe· będzie wypłacał w miarę możli­
rencja w sprawie wypłaty ek"i wości budżetowych tal .. , aby ro· 
walentu pieniężnego za urlopy hotnjey sezonowi pod tym wzgl~ 
robotnikom sezonowym. Na Kon dem uszczerbku nie ponosili. 
ferencji tej byli obecni przedsta Ekwiwalenty urolopowe hę-

TOW. AKO: SUKIE~NEJ MANUFAKTURY wiciele trzech związków. dą wypłacone w 2 l'alach-

II O L E i GIRI ROT, SD. Akc. tl 
p lOT R K O W S K A 53 J 

RobOlniCu łódzeu OOtęnial ą W olnu 

Po zreferowaniu swych postu pierwsza natychmiast przy zwol 
latów, zmierzających do uzyska nicniu - druga od stycznia 
nia ekwiwalentu za urlopy dla 1936 roku, w takiej kolejności, 
sezonowców, które wypłacane w jakiej będzie dokonane zwol­
były co roku, ~~ze?stawiciele Inie~ie z .robót se~onowyc];. 
związków zwrÓCIlI SIę do prez. I' kazdym raZIe do konca lu­
Głazka z prośbą o przychylne za I tego 1936 roku wszyscy robotni 
łatwienie tej sprawy. cy sezonowi, którym się będzie 

Rewizja umowy zbiorowej w przemyślp; włókienniczym 

W, odpowiedzi na to prez, należał ekwiwall'nt ,urlollowy -
Głazek oświadczył, że realiza- będą go mieli wypłacony. 

W ~zwartek, dnia 10 października. 
1935 r. odbyło się zebrallie zarządu 
głównI go zw. zaw, rob_ przem. włćk 
lli!'tego chrzf':Ec. zjedn. zaw. w LQ­
uzi. 

potępia ostatnie postęp<,wanle 

Włoch. Swiat pracy nie powoduje 
się sympat,jami do jednej strony, 
lecz widzi, że przez postępowanie to 
fest zagrożony pokój europejski. 

W związku z tern mbotnicy i ro­
botnice domagają się u władz rzą 
.c1owych, by na terenie międzynaro­
dowym czyniono silne starania w 
kierunku zagwarantcw,mia pokoju"'. 

cję budżetu potęgować będą L -,--- A 
jeszcze prawie cały kwartał trud /I 
nośei płatnicze, a dopiero mie· 
siące styczeń - marzec dadzą 
pod tym względem pewne odprę 

Na zehraniu t~m była omawiana 
eJ~J:1.wa, Wzr05tU cen artykułów Ph:r . \1 
\\'~ze.i potl"l~by. w związku z ('zem 
war8twa Pr:lI;Ują('a, przy obecnych l 

~. ar0bkal"h nie jest w stanie utrzy 
lIlać na najniższej stopie życiowej 

g 

żenie. 
Mimo jednaK tych trudności, 

4 .. & 

• r n CJ J świetlne na 
swych rudzin k l' . . 1 Przez Wołyń szmuglowano do Polski bibułę 

Wobec tych o o tcznosct zarzą c 
komunistyczną 

?,lćwny d,~~z~rll I~O wr.,tosku, i~ je-I 'V piątym dniu procesu n- nia , że przemytnicy pOTozumir ppszlakow3Jni o komunizm. 
ilyrll'lII .w~J~.(,!fOm Jest przyst.ąp.tent~ ska'l:~ onyC? o .p~zemyt ludzi ~o wają się z władzami sowieckie Świadek telefonicznie spraw­
:10 nwt~Jl ~m.owy. Zb10JOll'?J ROSJI sowIeckIeJ rozpoczęło SIę mi przy pOmOcy sy~nałów dzał nazwiska w wydziale śled 
~. pr:l'm~sl(> wloktl:nmc:zym, z d?~ przsłuchiwanie świadlrów z ~l'u ~wiellnych, dawany<"b koloro- czym. 
.'. l; WII:tnt a 1!)33 r. - temb~rdzle.], py zamie.iscowych. wemi latarkami. Szywebuclleor był isto't'nie 
lZ kOll.Junktum llleg~a znacznej popra Piennzy zeznaje kOm. Ho- Świ.adka dziwiło , że ostatnio konfidentem politycznym 
IVie, "r~:~ ]Josta.nowtł wezwać pOdl?- ber z wydziału śledczego \\' Sowiety nie wydalały przemy- świadka. Po,znał go, gdy pełnił 
g'lf' ~(lht~ Oc1 (~:I:1łY' do . rczpo częcta Łu cku, Ze względu na możli· conych ze swych granic. cho' służbę na pogltaniczu. Chojl1ac 
w~tPI,neJ akl'Jl w tym klemnku. wość na'ruszenia ta.iemnicy słuź ciaż uprzednio było to często kiego natomiast poznał w 
Wkońl· l. zarząd. będą('y wyraz!- by, świadek prosi o p'rzesłucha prakltykowa.ne. Z tych wzglę' chwili, gdy za:tTzyman-o go po 

c'klrm ogL'lu rcbotników, wohec wy nie go przy drzwiach zamknię' dów sadzi-ł, Żf': przemycani są jegO ucieczce z Rooji. 
wobnYl'h ost:l.tnio wYP:l.dk.ćw na. te tych. Sąd pTzychY'la się do ludzie pOszlakowani o komu' 'Na pytania pr2ewoa.niczące-
re·nle Abisynji, spowodowanych wniosku i sala zostaje opróżnio' nizm. go świadek wyjaśnia. że nie 
przc>z Włt , l'hy, uchwali! następują· na. Następny świadeK, b. raG('3 słyszał o wypadku, by spraw­
(':1 rezolucjE:: Przy zamkniętej również sali umz,ędu wojewódzkiego, Wasi' dzano nruzwi,ska jedlnych, a 

"Świat, pracy w wysokim stopniu odbywa się pierwsza część ze· lewski, zeznaje, że zwrócił się przemycano przez granicę in­
•••••••••••••• "......... znań drugiego świadka, kiero· do niego kpt. MedYllski, kie· n~h, podejrzanych o komu-

wnika wydziału śledczego w rownik sam. referatu O. K. i o. niozm. O legaLnym przemycia 
WyjaZdY do I Łucku, n~)(lkomisarza Zawidz· Z'lla.jmił, ii dla z,Hkwidowania nie słysa:ał, a tolerowano prze-

P I I 
ki-cgo. przemytu ma zamial!' wysłać myca,nie na życzenie kpt. Me-a e S Y n w jawnej części swych ~e' swych ludzi zagranicę i porosi, dy,óskiego. Swiade& nie słyszał 
znall świadek, który prowadzIł by sprawdzić, czy nie są oni rÓwnieź, aby pr.zemycano ludzi 
likwidację bandy przemytni·' z Rosji do .Polski, wiedział je-

paszporty I wizy ków, oświadcza. iż na Jej cze· dnak, że l)TZez WOłyń dost.aje 
POLSKIE BIURO Orbl-":''' le stał Szywebucher. Miejsca, WYBITNE się do Polski lirteratura komu-

PODRÓŻY " .. którędy przechodzili "emigran· INDYWIDUALNOŚCI nistycz.na. 
Piotrkowska 65 i 18 ci" nie były strzeżone przez EKRANU: Następny świadek, pr.zod. 

. l' . - l Polka, zez,naje przy drzwiach 
A> granJ>czna po' I{;Ję SOWICC {ą, a I LOBElIA YOUnO . ~v~<i)~ .... O ................. co więc ej, istniały przYPuszCZ(l H . zaolllkni,ęŁych, poczem zeznają 

• (bohaterka .WYPRAW inni. 
łłR FROłłCIE OBUWIE ~ KRZYŻOWYCH" Jutro dalsze zeznania świad-
PlODY JESIEłłłłEJ -, ~. CHARLES ROVER hów z\Jmi'ejscowych. 

Najnowsze Modele (Niezapomnianyodtw6rlla WYSTĘPY JULJUSZA OSTERWY 
z Paryża, Wiednia .M E L O D Y J C Y G A N- I KAROLA ADWENTOWICZA. 

i Londynu S K I C H" i "MARKIZY Dziś w niedzielę o godz. 11,30 
YORISSAKA C

) Leo Łódź, Piotrkowska 56 w poł. wielka rewja. mody, zorganI 
UKAŻĄ SlĘ PORA Z P1ERW- zowana. pw.'Z łćdzką izbę rzemieśl · 
SZY RAZEM W NIEZWY- tJiczą. 

TOin s 6 KŁYM FILMIE EGZOTYCZ- O g' ,dz. ,t ;:>0 pl)ł. po cenach zrze 
NYM 8zeniowych interesująca. ,.Szesnasto 

KRA~ZIE2 ~IESZKANIOW!'-. r mieszkaniu Marcz:tk:1, przy ul. Szero 
Do IIIl95zka~ta Hersza Rub~nk:J, kitoj. Okazuje się , że Knap w ciqgu 

przy . ul. A?tontego 38 doetalt SIę trgo cZ:t;';u zdążył juz dokon:tć kil 
podcza," lll.eobecn~śc~. dom?wnikćw ku kr:l'hieży. Oduano go do dyspo. 
złl)('~y~cy t skradl,l blzuteTJę, przed. zycji whdz S:1rlowych 
Etaw:aJącą w~rtośc 2800 zł. oraz sre- POCŁOSKI O NOMINACJI. 

Slon6HAI 
l rną zastawę stolową.. wartości ok. Wedluo' kl'ażących ostatnio wer. kt6ry porU5Z11 zagadnienie wiecznie 
8IJO zł. Z:twiadomivna O kj luadzie ~.it nut b~~ć mi~nowany na stanowi 1I1ctuI'llnego antllgonizmu rasowego I 

ży po1iej~t wszczęla: energicznI< 1)0 "Iw wLc'-,prezvdenta miasta Toma. 
~zllkiwani.a.. ~zowa mir I~nrdliel!l. z Gdvni. JUŻ WKRÓTCE 

PREMJERA SPRAWA B. PREZYDENT Ą MŁOT _ ~TGS 2:2: 
MIASTA. Na b,)i.,ku miej~kiem odbył się G d K- · 

WczllTaj rr.zpatrywara była przez wczoraj lll Cl'Z pi!k.'ll'~ki o mistrzo W ran • lnie 
I>qd sprawa b. prezydent'}, miasta 1'two kL B l10międ?y dru~yna.m! 
a obecnego ławnika Wacława Smu] Miot ~ ŻTGS. Wynik remisowy 2:2 , _______ _ 

~kif'g(l, pociągniętego do odpowie- ~(,łQ~~~O~~",(jW .. ~~ ~""""~ ... ,,,,~wloNli~łł~~,,, 
dzi:tlnośd za wypu:>zczer,le w dniu 
1 maja r. b. ulotki. proplJ.gandowej, 
w treści kt6r~j władze dopatrzyły 
Flę has,~ł antypaństwowych. Sprawę 
l'uroczono z powodu nifJstawienia 
~ię kilku świarlków. 

ARESZTOW ANtE RECYDYWI­
STY. 

Kilka tygodni temu policja toma­
~ ~owska schwytała znanego zł0dzio 
d'fi. Stanisława Knapa (wieś Ludwt. 
kćw). W ,EfaJobrzt'gach udało Ri~ 
"I'fytrzymanemu zmylić czujno-4ó 
konwojHntów t zhiec. W czoraz po\\ 
eja panoWllh~ aresztował", zbiega , 
ktćry ukrywał się w Tomaszowie w 

na para 
Cóż to za chłopiec strojny i młody, 
jakaż to przy nim dziewica, 
na piłki nożnej przyszli zawody, 
radość ozdabia ich lica. 

Mecz się już kończy. Bramka jedyna 
"jeden do zera" - wygrana, 
na to z uśmiechem mloda dziewczyna 
szepcze do swego młodziana: 

"J eden do zera - mało w tem treści, 
nam przytrafiło się więcej: 
za małą sumę złotych czterdzieści 
wygraliśmy sto tysięcy". 

latka". 
O godz. 8.30 wiocz. Juljuez Oster 

w:\ p(.pisywać się będzie nlezrównu 
r.ą maestrją swej gry jako kapttal 
ny interpretator roli profesora Prz\; 
lęckif'go w świetnej komedji St. :te­
rc.mskie5'o "Fc~ek1a roi przf'piórecz 
ka·'. 

Jutro ,) godz. 8.30 nit ogćlne żąda 
nie pllbliczności ,.;nakcmity artysb 
l,olskl Karol Adwentowfcz wystą.pi 
raz jeszcze jf'den _ bezwzględni'l 

cf'tatni W:l "Wrogu ludu" !beena. 
CI'ny zrzes'l.·' niowe od 30 gr. do 2.70. 

Pocz. 12. 2. 4. 6. 8. 10 
Więcej niż film: 

s 

lekIta, ciepła I niepogrubi3Jąca, spe­
cjalność firmy 

eDMUnD BOKShEITłłBR 
ł.6dź. 53enkiew!cza 79. 

Tel. 141-79. 

ŚwlęfO łłiepodleglotcl 
Ul szkOltCh 

Zgodnie z zarzą'dzeniem włatlz liu 
ratory;nych w roku bież. t: racji 
świętJa, niepodległości \V dniach tO 
t 11 listopada r, b. uczniowie wolni 
będą od nauki, z tern jed:rJak za· 
strzei.·~niem, że stawić się muszą w 
łl.lasach, ula wzięcia udziału w uro 
czyst()śctach. .. 

W związku ze śmiercią MarszałKa 
Pilsud~kiego tegoroczne uroczystoś 
ci z racji święta niepodległości zoo 
staną ogranIczone i nosić będą cha­
rakter żalobny. . "t-~.:,....- . 

"Szanghaj" 
Charles Boyer, niezwykle utaten­

t<lwany aktor, który po filmach 
"MelodJe cygańskie", ,,Mal'kjf,a 
Yorisaka" i "Urojony świat" zdołał 
się wysunąć na czoło gwiazdorów 
filmowych, zdobywając rozgłos 
wszechświatowy, ukaże się w dra­
macie egzotycznym p. t. "Shang. 
hał". Parłnerką jego będzie Loretta 
Young, Jedna z najpopularniejszycb 
u nas aktorek amerykańskich. Prócz 
tej znakomitej pary, w rumle tym 
biorą udział: Warner Olund, Allison 
Skipworth i Fred Keating. 

Boyer występuje w roli urzędnllia 
bankowego w Sliangbaju, syna 
księżniczki chińskie) i rosyjskiego 
arystokraty. Przybywa on do pew­
nego amerykanina, zamieszkałego 
w Shangbaju i tu spotyka młodą 
dziewczynę (gra ją Lclretta Yuong). 
Młody urzędnik wywiera na nlel 
silne wrażenie, choć przypomlt1o:l 
ona sobie, że przed paroma miesłą­
cami ciągnął jej rykszę nlicarnł 
Shanghaju. Boyer opowłat!a Jej " 
swem życiu, zatajając jedynie swe 
pochodzenie. 

Oto kr6tkie streszczenłe fłlma. 
"Shanghaj" bę'dzłe Jednym z prze 

bol6w se-ronu, bo l-o występuJą 
w nim tak świetni aktorzy, Jak Char 
les Boyer i LOTP 'ta Young, 2-0 po· 
siada niezwyli.b ciekawą ~ 
egzotyczne tło, tak lubiane ~rzel 

publiczność, 3-0 był reży~.erowany 
przez świetnego re7.yser~" Jamesa 
Flooda, 4-0, że został wyprod:ukowa 
ny przez wytwórnię Paramount, kió 
ra zademonstrowała, już tyle kaso­
wych obrazów. 

Film ttlcaźe się już wkr6tce na 
ekranie Grand Kina. 

Dziś o g. 12 i 2 
DWA PORANKI 
CENY MIEJSO Q 

od O ur. 
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Surowce i woina 
Istnieje eaty splot przyczyn, które 

lVywołują zwyżkę surowców, ałe nie 
ulega wątpliwośei, że wojna włosko­

abisyńska Jest przyczyną, która naj­
skuteczniej oddziaływa na spekulację. 
Mam)' tego dowód wyraźny. Zależnie 
bowiem od przebiegu konferencji gc­
newskiej, dyskusji, tam prowadzonych 
i uchwał, tam podejmowanych, ceny 
ulegają wahaniom 

Spekulacja .... szędzie rozpoczyna 
dziala~, gdy na rynku ustala si~ pew­
na tendencja cen. Spekulacja nie po­
dejmuje nic z własnego natchnienia, 
tem mniej idzie przeciw prądowi. -
Stara się ona prąd istniejący wyzy­
ska~ l wzmocni~ go, często doprowa­
dzając do absurrlu. 

StaD obecny. na rynkaeh towaro­
wych. sprzyja niezwykłe tranzakcjom 
spekulacyjnym. Istnieje cały szereg 
warunków, które nadają cenom pe­
wien określony wyraźnie kicrunek, 
zwyżkowy. Spekulacja jedynie tę zwyż 
kę podbija. 

Oddawna czynione są przez produ­
centów, najczęściej przy pomocy pań­
stwowej, duże wysiłki w celu przysto­
sowania produkcji I podaży do zmniej 
szonego podczas kryzysu zapotrzebo­
wania. Przeprowadzono porozumienia 
międzynarodowe dla ujednosta.inienla 
i skoordynowania akcji. Wielcy pro­
ducenci poszczególnych snrowców sta 
rali się uporządkowa~ rynek w obrę­
bie własncgo terytorjum i w ten spo­
s(,b oddzialać na ceny światowe. Wy­
starczy tylko wskaza~ na zarządzenia 
Stanów Zjednoczonych w dziedzinie 
bawełny. 

Drugim warunkiem podniesienia 
się cen jest poprawa konjunktury w 
wielu krajach. Poprawa ta jest nie­
zaprzeczona w W. Brytanji i grupie 
krajów t. zw. blokn szterlingowego; 
w ostatnich miesiącach nastąpił rów­
nież l)ewien zwrot w położeniu gospo­
darczem St. Zjednoczonych. 

Trzecim czynnildem, mającym po­
l ę:iny wpływ na wzmożone zapotrze­
bowanie surowców a zatcm i na ich 
ten~ - są powszcchne zbrojenia. -
Niemcy, Włocby, Francja, W. Bry ta­
n.ia Ił za niemi i mniejsze państwa zbro 
.ią się na gwałt i na wielką skalę. -
IIzecz prosta, że popyt na surowee 
z tego powodu ogromnie się wzmaga. 

Wojna włosko - abisyńska stała się 
In niezwykle skutecznym czynnikiem, 
llrzyśpieszającym łlwyżk~. Panłczne 

= 

ty - znów zagrożon 
Wgbu(h ",olnu wgwolat może r~WOID(j( walu_owa 

Blok z , 
• 

W ,,Nieuwe RotteJ'damsche Conrant" 
uaczelny redaktor londyńskiego "The 
Economist", Gilbert C. Layton, pnbli­
kuje obszerny artykuł, którego zasad­
nicze wywody brzmią, jak następuje: 

Wybuch wojny wlosko- abisyńskiej 
oznacza przewrót w gospodarstwie i 
w walutach świata. Przewrót ten zaś 
musi pl'zedewszystkicm dać się we 
znaki gospodarstwu krajów bloku zło­
tego. Już gulden bolenderski znowu 
walczy z brakiem zaufania. Italja zaś 
w krótkim czasie zmuszona będzie po 
rzucić standard złota. Gdy to się sta­
nic, już sam fakt tcn spowoduje dal-

sze osłabienie pozostałych walut ZłO-\ chowanie przez nią standardu złota Nowe barjery cclne, nowe trudno§ci '" 
tych. Po uchwaleniu zaś sankcji przez stałoby się zatcm bardzo problema- międzynarodowej wymianie towarów. 
ligę narodów wzmoże się w krajach, tyczne. Należy przeto zastanowi~ się By~ może jednak, iż właśnie to zao­
które za niemi się wypowiedzą, na- nad kwestJą zasadniczą: Co sl~ stanie strzenie się sytuacji zmusi do jej prze 
prężenie gospodarcze, a tem samem z gospodarstwem, jeśli błok II10ta się zwyci~żenla. Całkowite załamanie si~ 
tał.że nacisk na ich waluty. rozpadnie? handłu światowego może utornje dro-

Jeśliby Francja nawet nie przylą-, Otóż nie ulega wątpUwości, że w gę do współpracy międzynarodowej, a 
czyła się do wykonania sankcji prze- tym wypadku żaden 11 należących do przedewszystkiem do jakiegoś uregu­
ciw Italji, to rynek dewizowy jednak tego bloku kraj6w nie zdoła oprzee łowania międzynarodowego systenu.J 
wywrze wynikający z wojny afrykań- się wynlkająe;rm stąd następstwom.- pieniężnego. 
skiej nacisk na jej gospodarstwo I Taki wstrząs walut złotych zaś musi Walnta złota, nie posiadająca zdoI­
frank spadnie. Wobec sytnacji go- wywola~ dalsze zaostrzenie się konkul noścl przystosowania się do danych 
spodarczej Szwajcarji zaś jest bardzo rencjl międzynarodowej, czyli nową l warunków, istnięć nic może. Blok 
wątpliwe, czy jej frank zdoła oprze~ walkę o i tak już dość szczupłe rcszt- I złoty przestał też juź być "bankierem 
się ogólnemu wstrząsowi walut. Za- ki handlu światowego. Inneml słowy: świata", ponieważ kapitał międzyna-

rodowy uełeka do Stanów Zjednoeso­
nJeh. 

Spekulacia koniun"tury wojenne; 
Ta "Ilmlana roił" będzie się jeszclII 

silniej ujawniala w miarę dalszego 
rozwoju wojny afrykańskiej i jej na­
stępstw politycznych i gospodarczyeb. 

opanowała wszystkie surowce i towary 

Silna zwyżka cen na świato­
wych rynkach SUirowców prze­
mysłowych i ważniejszych ~iel 
dach zbożowych, wywołruna wy 
buchem WOjillY wło,,>ko - abisyil 
skiej, trwa w dals'zym ciągu.­
Ostatnio haussa przeniosła si~ 
również na rynki tłuszczów l o­
lei. 

Również ceny Jiawy OISiągnę-

~YHfH ~i[HlflH' ły znaczną zwyżkę. Zaznaczyła \ w ciągu na.ihliż·szych 2 miesię­
się OIIla 5zczeg'ólnie silnie na ey. 
ry.nkl! amsterdamskim i londyń Na giełdzie londyfu;kiej zano 
skim. Pnyczyną tej na~łej zwy towano dalszą zwyżkę een sze- C dł· Id ł .. d k· . 
żki są, zdaniem sfer giełdowych regu metali. Szczególnie zwyż- e u a gle y o z lej 
obok podniesienia si,ę kursu wa kowała cyna.- NŁa dw~zorajszem zeb raniu gieldowem 
l··.. 1-._ 1" k' . d . ó- Z żka t . ., . t w o ZI notowano: UI.y llLlazy I.lS lej, uze zam wy no owan cyny .les TrallZ. Sprzedaż Kupno 
wienia włoskie na kawę w Bra- wynikiem niedosłatecznej ilości, StabiiIzacyjna 62.75 
zvlTi. Zamówienia te, przekra- tego metalu na rynku. Sfery fa- Dolary 5.45 
czające waq-tość 10 miljonów chowe stwierdzają, te lJ,arazie ~uto~la~a ~;:~g 
lir6w, zrealizowane być mają !es~ rze~Z1ł ~i,emoiliwą zaspoko- In~v~~~;:yjna 109.00 

............... lIZla ••• IIlI._ ...... ____ •• JeDle IStnIejącego popytu, w Bank Polski 90.00 

CiAO 
41.00 
52.00 

108.00 
89.50 

Ban M KupieCMo-HradulOWD SuÓłdzielClU w łodzi 
ul. Piotrkowska Nr. 29 

INK AS 
LOK TY 

za.łatwia się również ~d godz. 4-ej do S-ej po 
polu dniu za wyjątkiem piątków 

Bank Kupie[ko-KradytowJ SpółdzIelczy w lodzi 
ul. Piotrkowska Nr. 29. 

• 

zwIązku Z ozem obawiają się, że Tendencja utrzymana 
cena tego metalu dojdzie nawet 
do 245 lub 250 funtów szterł. 
za 1 tonnę. 

Warszawska giełda 
pieniężna 

Brak cyny na rynlt{"u zaostrzo Na wczorajsz.em ~ebraniu gieł~1, 

t ł·· . z·O _ walutowo - deWizowej w WarszaWIe 
ny zos a pr~ez w moz ne za tendencja dla dewiz była utrzymana. 
potrzebo-wame ze strony prze-, przy obrotach zmniejszonych. Noto­
mysłów wo.iennych ora,z przez 1 wano: Amsterdam 360,15, Bruksela 
spekulację przejawiającą się 89,55, Berlin 213,70, Kopenhaga 116,40 

.'. . • Londyn 26,07, Nowy Jork - kabel 
na tle n~s~oJÓW wO.l~nnych. 5,31,88, Paryż 35,01,50. Praga 21.90. 

Korzvscl ze ZWIększonego Zurych 173,15, Medjolan 43,28 (k~ 
kontyngentu produkcji cyny nie orjentacyjny). .W. obrotach pry":,af<j 
sa narazie oczekiwane. Zresztą nych:. m~rka nIemIecka 151. sZYli.n& 

. . austrJackl 99.50, korona czeska 2O,9O,j 
dadzą SLę one. ~ć dopIero w frank francnski 35. frank szwaj~ 
nM~P'Ilym młelSUlCU- 173. gulden gdański 97,60. Innt angiel 

Zródlowe badania nad handlem 
przeprowadza samorząd gospodarczy ŁodzI 

Ilogłoski, związane z wojną ł sankcja­
/lIi, dokonywnją reszty. Po ewentual­
IIcm zamknięciu morza Śródziemnego, 
dowozy • krajów, produkujlleyda n­
E'owce, do Europy napo"'kaJIl na trud 
ilości, a premje asekuracyjne zostaoll 
jeszeze bardziej. ,!odnlcsione, zapasy Lzba PIzemssłowo -han'-dilowa i\ I\-aee badawcxe izhy idą W 
zaś szybko zmme)szone. . 

Tak więc, pomimo istnienia Jenae realizuje ostatnio, jak już do- pwru kienmkacl1, p.n:yczem a­
tak. ważnyeh przeszkód w poprawie I niósł ",Głos PorMllIlY", bardzo pierają si~ m. in. 118 danych, 
pozIomu cen, jak ograniczenia Impor-

ski 26,06. funt palestyński 26.03, le~ 
rumuńskie 2.97. pengo węgierskie 102. 
dinary jugosłowiańskie 11,ao. E3 
tewskie 129.50, dolar lOt. 6.~ . 
złoty 4.83, dolar złoly 9.07,110, 
srebrny 1,83, bilon 0,87. Bank Pols 

twry llan·dlu na zachOdzie Eu· płacił za banknoty dolarowe 5128. , .1/ 
AKCJE .... , 

ropy. Na ryno akcyjnym lenClencJa csW 
akcji była mocniejsza, przy większych 
obrotach akcjami Banku Polskiego. 
Notowano: Bank Polski 89,25 - 89,/3 
- 89,25, Lilpopy 8,25, Starac:.howice 
31. 

towe i nleustabllizowane wału ty, een1 obszerne prace badawcze nad UJZyS'kanych za,gralIlicą w dzie-
surowców idą w górę. za~adnieniami handlu w Polsce <izmie kształtowania się struk--Ol ie i tłuszcze dla włókiennictwa 

Przemysł łódzki ustala sposób ich skażania 
Skażanie olej6w i tłuszcz6w 'I włókienniczemu korzystanie z W wyniku dyskusji konferen 

BadaJn'ia o taJt S7.eroilm zasi~ 
~ nie były dotąd w P:olsce p(l 

ddmowane. 

M. in. w: orbite prQIC nadaw­

czych izby przetn. handł. w Lo 
dzi w-schodzą kwe. .. tje haadlu 

hurtowegDi sklepó,i łabryc7-
nych, współpracy handlu a 
przemysłem skarteliZowanym j 

nieskartelizowanym itd , 

Wynik tych prac w kołach 

Tranzakcje aokonane a nienotowa­
ne: Cukier 36, Ostrowieckie 16, Haber 
busch 33. 

PAPIERY PROCENTOWE 
Dla papierów procentowych tenden 

cja była słabsza, przy większych obro 
tach 7 proc, stabilizac. i 5 proc. War .. 
szawy nowemi. Notowano: 5 proc. 
konwersyjna 68,25, 6 proc. dolarowa 
80,25, 7 proc. stabilizacyjna 62,50 _ 
62,63 - 62,38, odcinki po 500 dolaróW! 
62,75, 4 i pół proc. ziemskie 43,75 _ 

kllDiectwa oczekiwany jest z du 43,25, fi proc. Warszawy nowe- 55,13-
54,88 - 55. 5 proc. Łodzi nowe 49,50. 

zem zainteresowaniem. 

spr,o~adz~nych przez przemysł olejów i tłuszczów w ten sposób cja zaproponowała szereg środ­
włokIe~mczy z zagramcy, odby skażonych, przeto z\viązek prze- ków skażających dla olejów i 
wa~o SIę dotychczas za pomocą mysłu włók. w P. P. podjąl kro tłuszczów, odpowiadających po­
olejku roz~arynowego lub t?r- ki w kierunku zmiany istnieją- trzebom przemysłu, a jedno­
~enty?-y. Mm. s~arbu uważ.ając cyc~ przepisów. Min. przemy-j cześ nie wyłączających możli­
srodkI te za mewystarczające, sIu l handlu uznało, że skażanie wość odkażenia. 
wydało rozporządzenie, nakazu- olejów i tłuszczów żywicą drzew iiiiiiiii •• iiiiii_.iiiii.iiiiii.ii.iiiiiiiiii.iiiiiiiiiii 
jące skażanie olejów i tłuszczów iglastych jest nie do przy,ięcia e:wg .. 

50-procentowym roztworem ży- przez włókiennictwo i zwróciło OAI..:ar zlo·U ..:.Iab..:.zg 
wicy drzew iglastych w ilości się do związku o wskazanie in- . V Ul .II - JI ... 
nie mniejszej, niż 6 proc. na wa- nych środków skażających za Tendencja na rynku niejednolita 
gę tł~szczu lub. oleju lub też in· wyłączeniem dotychczas stoso­
nymI środkamI - za pozwole- wanych, które min. skarbu uwa 
niem ministra - ilości i na wa- ża za niewystarczające. 
runkach w tern pozwoleniu po- Związek zwołał w dniu one-
danych. gdajszym konferencję rzeczo-
~onieważ zastosowanie , żywi Lnawców z udziałem przedstawi er jak? ś~odka skażającego u- cieli firm związkowych poza 

memozhwIloby przemysłowi związkowych. 

Prz~mglłwelniang beZSUrOW€8 
Obawa unieruchomienia większości fabryk 

Cały szer~ firm przemysłu Pl'zem. Włók. w P. P. w okre­
wełnianego uie otrzymal jesz- sie 23 - 29 września w wieI­
cze zezwoleń na przywóz wel- kim przemyśle bawełnianym w 
ny za wrzesieli r. b. Długotrwa 30 fabrykach zah'udnjonych by 
la procedura udzielania zezwo- lo 41.450 robotników, co w po­
leń stwarza poważne trudności równaniu z okresem poprzedro 
dla przemysłu wełnianego i po- jącym wykazu.fe wzrost liczby 
wodu.te UJlJ\tr.ruchomienie .fa· zatrudnionych o 124 osoby. 
bryk.. W wielkim przemyśle welnia 
Należy przypuszczać, te czyn nym w 16 firmach zatrudnio­

Aiki miarodaJne weJrzą w tc nych było 13.28(t NlIbotników, 
spraw~, likwiduJąc jakna.iszyb~ co w porównaniu z okresem 
eie.i panuJące w te.i chwili 8to- popnedza.fącym wykazuje SDa 
moki. dek o 83 osoby. 

Na podstawie danych Zw. 

Wczoraj w obrotach prywatnych 
notQwano: dolary złote 9.12 _ 9.14 
przy słabszej nieco tendencji, du­
ży:n popycie oraz dostatecznej poda 
źy. Ruble złote 4.85 - 4.90 przy 
dalszym braku materjału i mocnej 
tendencji. Dolary gotówkowe 5.45 
. - 5.50 przy zupełnym braku m a te­
tjału, dużem zapotrzebowaniu i moc 
"ej tendencji. Marki nie.nieckie 151 
- 152, floreny holenuerslde 359,50 

360,50, fraruei szwajcarskie 
172,75 - 173,25, funty angielskie 
26 - 26.10, czerwońce 1,75, koro­
ny czeskie 21 - 21,25, franki fran 
cuskie 34,90 - 35.10, franki belgij 
skie 17,75 - 18.25, liry włoskie 
36,50 - 37,50, pengo 102 _ 103, 
guldeny gdańslde 96,50 _ 98, szy-

Dalszy spadek 
pokrycia w Banku Włoch 

Bilans Banku Wloeh na 1 b. mles. 
wykaznje spadek zapasu środków po­
krycia w dekadzie o przeszło 100 mUJ. 
lirów. Równocześnie bardzo nlepoko­
jąee jest infłaeyjne zwiększenie obie­
gu. który wyraźnie przekroczył kolo­
salną liczbę 15 miljardów lirów. 

lingi 99,50 - 100,50, ruble srebrne 
1,75 - 1,85, b!lon srebrny 70 _ 85. 

Papiery wartościowe: 7 proc. po­
życzka 'ił'abilizacyjna 62,25 - 62.75 
Bank Polski 88.75 _ 89.75, 4 proc. 
pożyczka inwestycyjna 109 - 110, 
5 proc. łódzkie listy zastawne 50-
51,4 proc. pożyczka dolarowa 52_ 
53, 3 proc. poi:yezka budowlana 
40,50 - 41,50. 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK 

Loco 11.20, październik 10.85, listo­
pad 10.84, grudzień 10.83, styczeń -_ 
10.86. luty 10.88, marzec 10.90, lewi. 
cień 10.92, maj 10.95, czerwice 10.9,>.., 
lipiec 10.95-96. 

NOWY ORLEAN 
Na rynku prywatnym obrotly zło- Loco 11.06, październik 10.88, gru-

tem nad<lJ1 duże natomiast minimal dzieli 10.81-82, styczeń 10.83, marzec 
ne walutami or~z papierami warto 10.88, maj 10.92, lipiec 10.94. 
ściowemi. Telld~ncja dla dolarów LI,:"E~PO~L 
ł t h I l . Loco 6.50, pazdZlermk 6.20, listopad 

z O ye Ci) {O ~lelt słabsza .• Dla wa- 6.12, grudzień 6.11, styczeń 6.09, luty 
lut oraz papterów w~.rtosetOwycb 16.09' marzec 6.09, kwiecień 6.09, maj 
ten~encj:1 naogół utrzymana. Z wą 6.09, czerwi.ec.6.02, lipie? 6 .. 08, ~ierpie.ń 
lut Jedynie marki n~mieckie ulegh' ~.02, wrzeslen 5.98,. I?azdzlermk 5.93, 

i' " lIstopad 5.88, grudzIell 5.88. 
zn zce.~ 1 pU".kt, dolary złote ule· Egipska: loco 8.67, październik 8.31, 
gły zntzce w z:ąc!an1u o 3 punl{t~ listopad 8.26, styczell 8.11, marzec _ 
Dla pozostałych walut tendencja 8.06, maj 8.04, lipiec 8.02, paździel'llik 
utrzyman2_ Z papterów wartościo- 8.02. 
wych akcje Banku Polsldeg uległ, . lJpper: loco 7.14, .październik 6.82, 

• o. ;\ I lIstopad 6.82, slyczell 6.83, mar7.ec _ 
zwyzce o 75 punldów, natomtast 7 6.85, maj 6.88, lipiec 6.89, paździe 1'l1ik 
prOC. poZyczka stabilizacyjna. zniż-I' 6.89. • 
kowała o 25 punktów. Kurs pozo· ALEKSANDRJA 
stałych papierów wartościOWYCh I Sakkełaridis: listopad 14.20, slyczeA 
k t It ł' '. . --.-. marzec 14.34. 

sz a owa SIę na pozIom le z przeo '-bmounl" p 'd' 'k 1189 _I J a5 • az Zlerm ., gru-.CZO.... pień 11.78, luty 11.82, kwiecień U.U 
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GoŚeip.ne występy 
znakomitej pary l!t! Gzmai id '12-25 I I 

DingBalpern ~ ~maDrOD~(klłe8 
Dziś, w niedzielę 2 przedstawienia o g. 4.30 mOdel"a operetka 
po cenach popularnych i o godz. 9.15 wiecz. n 

noc on a Turniei "dzikich" 
Dobra forma zwycięskich pięściarzy 

WczOTaj na boisku LKS. tv 

dalszym ciągu turnieju ta k 
zwanych dtrużyn "dzikich" od­
był się powtórny me(:z StI-ze-: 
lec (Choiny)' - Przyszłość, po 
nieważ piCTwsze spoll:kanie 
tych przeciwników unieważnio 
no. Zwyciężył Strzelec w, sto­
S'UIllku 1:0 (1:0). 

Drużynowy mecz pięk!ar:>ki po 
tniędz:r K. P. Zjednoczone a Wimą 
zakończył się nadspodziewanie wy. 
so)Idem zwycięstwem zespołu K. P. 
?jednoczone w stosunku 12:4. Wio 
lila odniosła tylko j ~dno zwyCJięstwo 
natomiast drugie dwa punkty przy. 
padły .iej dzięki dyskwalifkacji Ja­
:::kt1ły, który jako przeciwnik Kło­
d:l~:1 stosował ni2dozwolor.e zbyt 
niskie uderzenia. Wyniki poszczegól 
llych ~potkań s~ na~tępująCE.: 

i PUDE8-,~ 

DLA DZIECI? 

W wadze muszej Zasina (Zj.) po 
konał na punkty Zielińskiego (W). 

W wadze kogude! Kijewski (Zj) 
'l.wycięi'ył przez techniczny nockaut 
jllZ w drugiej rundzie Sobieraj 
i"kiego (W). 

W wadze piórkowej M'ichahk 
(Zi.) wypunktował Szczepańskiego. 

W wadze lo'kkiej w pierwszej pa 
+ ...................... . 
Reprezenta[yjne KINO 

II 
rze Trzaskali,ki (Zj.) rozporządzająe 
silnym ciosem uczynił swego prze­
ciwnika. Pawlaka ntfJzdclvym do 
walki już w pierwszej rund7;iQ , od I 
nosząc zwy,>ięstwo przez techniczn~ 

PRZEJAZD 1 k. o., a Dobras (tj.) znockautowal 
r(,wnież w pierwszej rundzie LaUkS:l 
(Wima). 

W wadze pr'.!średniej Frank (Zj.1 
pt)konn! na punkty Owczarka (W) 
Była to n3,jładniejsz.11. walka na tym 
meczu. 

pod nowym zarządem. 

Dziś i dni nastąpnychl 
Inauguraoyjny program: 

W spaniały film wiedeński, zrea­
lizowany wg. światowe; sławy 
arcydzieła Artura Schnlłzlera 

u 
10 pasażerów zabitych na miejscu 

BUENOS AIRES, 11. 10. Autobus był wleczony przez po 
(PAT). W. pobliżu Naon, w pro- ciąg na przestrzeni 500 In. iw.sz:r. 
wincji Buenos Aires, nastąpiło sey pasażerowie autobusu,,, 
na przejeździe kolejowym zde-lliCZbie 10, zginęli na miejscu. 
nenie autobusu z pociągiem. . -

PROFESOR MUZYKI 
fELIKS HALPERN 
WZNOWIŁ DZIAŁALNOŚĆ PEDAGOGICZNĄ. 

Zapisy 4-f5, 

URATOWANY BRID! 
Pani Marja już od samego rana by­

ła nie w humorze. Z trudem wypiła 
filiżankę Ovomaltyny z sucharkiem, 
skonstatowała w lustrze, że ma pod-
krążone oczy, a na domiar złego słu­
żąca Kasia wyszła przed kilkoma go­
dzinami po zakupy i najpewniej za­
wieruszyła się znów z narzeczonym. 

Trrrr... Telefon .... 
~ Jak się masz Maryś, przypomi­

nam ci bridża na jutro. 
- ... Nie pójdę! 
_ Jak.to? Co ci znów do głowy strzl 

lilo. W ładnem nas stawiasz położe­
niu. Gdzież znajdziemy czwartego? 
~ Wybacz, nie mogę. 
- Ależ wygadaj się nareszcie, co 

Al. Kościuszki 53 

Hrzes 
(wiedeńskie--gięte) po cenaalI rab,,"­
nych poleca Wytw6rnia Mebli Giętych 

, 
TO OCZY W1SCfl: 

BEBUWitiAD 

Wreszde w wadZe' pćłc.lężk\ej 
dzięki dyskwalifikacji J:1skuły (Zj.) 
~wyr.~ęstwo przyznano Klodasowi 
CW). ' 

W rtngu ~ec1ziował p_ Lacnman. 
Drużyna K. P. Zjednoczone za,. 

prE'zE'ntowala ~ię na tVII' TIWCZU bar 

fi 
p. t. 

I 
się stało? . 

- Ręce mi tak spierzchły od win­
tm, że nie mogę się niemi afiszować. 
Leczę je już od dwuch dni i wciąż to 
samo. 

"HERKUIaBS" !E:~~,!'J~!1I16 
----.... -- ---__ '_1-

Dr. me'd. 

e i I r 'I i (Liebelei) 
00 LA.,. 35 NA STRAŻY WROWIA DZIECKA 

•••••• ~ ••••••• $0' •••••• ' Ilzo dodatnio, 
W roI. gł. 

prowa zi ~:l 
w meczu o szachowe mistrzostwo świata 

Magda Schneider 
Olga Czecho a 
Willi Eiłhberger 
Paul Hirbiger 
Luiza Ullrieb 

Mecz szachowy o tytuł mi­
strza świata Aljechin - Euwe 
trwa. Dotychczas rozegrano 
trzy part je i Aljechin ma prze­
wa..g~ w s-tOOlllllku 2:l. 
Naogół spodziewano się przed 

meczem, że gra o tytuł mistrza 
świata toczyć się będzie spokoj­
nie i obfitować będzie w warjan 
ty remisowe. Nde sądzono, te 
wielcy plI'Zeciwnicy zoobędą się 
na przebojowość, ktoca pozwo 
li zakończyć alŻ trzy kolejne 
prurtje k<mkretnym wynikiem. 

A tymczasem przypns.zczeni:a 
zawiodły. PieTws~ą -partję zde 
cydowanie wygrał obecny 
mistrz świata Aljech1n, w dru 
.qleiiednak ul~ł gwałtownym 
i pięknie wykombinowalllym 
atakom holendra,. 

Niezmiernie ciek'awa była 

wadzić mógł alJ.bo -do sytua~.ii Początek o g. 12 
~It?wej, albo ~? uzyskanIa , Bilety ulgowe i bezpłatne 
wlezy, co OCZywlSCle równało- 1 l" 
b ; . ...,;. At 1_ t iJezwzg ędme meważne. 

v S>J.,ę ZWYCh" ... WU. aIK en u- C . . ki 
zyskał h~ender po ~fekt.ow- any mle]SC na .poran 
nem poświęceniu figury. 80 gr. l zł. 1.09 

Aljechin był w ciężkiej sy­
tuacji. ZdołaJ ją jednak. genja;} 
nie rozwiązat., oddając zysik.a-

wieczorowe seanse: 
1.25, 1.60. 2.20 

ną figutl"ę. W kolńcMvce mi~trz ....................... .. 
świata mial o dwa pi<my wię­
cej i na tem gTę J)rzerwano, 
by następnego dnia. dokończyć. 

Nast~pnego dnia Euwe Ule 
prz~zed1 na dJokOlIlczen.ie i te­
lefoniczme zlłiwiarlomił kieTo· 
wnidw<>, że się poddaje. 

* 

Zgon uczonego 
sowieckiego 

Zmarł w Moskwie w wieku lat 
80 akademik Michał Menzbir, 
znakomity zoo-geograf i ornito­
log, założyciel rosyjskiej szkoły 

Spec.ialna komisJa ustaliła anatomji porównawczej, czło­
Juz kołejność nił~ód za. naj- nek honorowy wielu towarzystw 
piękniejsze palrtje, rooeg:rane naukowych zagranicznych m. 
w turnieju łódzkirm z udiziałe.m in. Królewskiego Tow. Nauko-
zagTalllicz.nych mistrzów. wego .W. Brytanji. 

Pierwszą nagil'od~ otrzymał I ... ~~..... ~ 
p_ Kolski za partję z Regedzi11' 
skim., drugą SteilIle;r za' paiftjt; W I L E Ń S K A 
z A. FrydmalIlem. O R K I E S T R A 

IJlliliI!!li'liiI!lililii!ilYiD!!I!I!!Jj]iJ!Jlilir!!@ł.MmmJfitmHłl~ł!+@MgiJg"g!"""BIlml+lml+i!ll8gJ!lD9'i1MgaOIHlłHllłl"HiiłiliHillDiI@IfJ4!iBgM&lMirłl~II!':9mt!ll S Y M F O N I C Z N A 
Komunikai 

trzecia ml'rHa,.Wskutek kompli 
ka.cji przy f.rancuskrm debju­
ci e, Euwe stracił piona. Wza· 
mian jednak za to uzyskał bar 
dzo groźny atak, któa"y dopro-

NinieJ .. em mamy sassczyi zako­
munikować, że olbrzymim nakladem 
kosztów udało nam się zakontrakto· 
wać do wyś\!\'ietlania .w inaul!uracyj­
nym programie naszego kina ·Dzlew­
czę z Budapes:du· oszalamiajllce wi­
dowisko filmowe 

•• el..o - eLOI
-

R01e gł6wne w tym naj kosztowniej­
szym filmie wiedeńskim kreują: Mar­
ta Eggerth, Leo Slezak, Ida Wiat, 
Hans' Moser, Raił Wanka. Ret. Tur­
taflsklego. Muz. Franciszka Lehara 

Z powllłanlem Dyrekcja kina 

.,1114110" KONCERT PRZEZ RADIO 
W NIEDZIELĘ 13. X. O GODZ. 12.15 

MI 

- To cię tłumaczy, biedna Mary­
siu, - ale czekaj .. wczoraj czytałam 
ciekawą notatkę reklamową, która nas 
bridżystów, a ciebie w szczególności 
dotyczy. Dowcipua i jest w niej mo­
wa • firmie "Antiba", której kosme­
tyki stosuję od lat. Słuchaj: .. Przy 
bridżu widzą partnerzy twoje ręce. -
Dbaj e ich wygląd. używajllC Glyce­
rijen marki "Antiba". 

- Słyszysz? Glycerijen - galaretka 
specjalnie dla ciebie. Biegnij do skła­
du i kup natychmiast, a napewno wy­
leczysz się do jutro. I czwartego nie 
szukam, bo mam całkowite zaufanie 
do "AntibyH. No, podziękuj mi ład­
nie ..• pa .• 

Do akt. Nr. Km. 19~ I 35 

ObwIeszczenie 
KQmol'nik S"du Orodslliego • to­

lisi, rew. 13-go, zamieszkały w Łodzi 
pr., ul Al. I-go Maja 34 

na zlJsadr:le art. 602 K. P. C. ogłasza, 
łe • dniu 18 pddzi~nłb 1985 r. 

o godr:. 12 w Łodsi prsy ul. 
W610aańskiej 50 

odbędzie się publiczna licyłacla ru­
chomości, a mianowicie' 
stołu do formowania pończoch, pra­
sy drewnillnej do pońc.och I 102 tu­
ziny pańc2Joch r:e sztucznego jedwa-

biu I gat. lIP r6żnyoh kolorach 
oszacowanych na łączną sumę 

zł. 5293.-
kt6re można oglądać w dniu 

lIoytacJi lIP miejscu sprzedaży i w 
czasie wyżej oznaczonym. 
Ł6dt, dnia 27.9. 1935 r. 

Komornik: (-)!'ił. DulIrowski 
SprawlI Nllłllne Rokaclla 

p-ko SIlIamie Tajłelbaamowi 

Do akt. Nr. Km. 1858 I 35 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodsklego w Ło­
dzi, rew. 13- go, zam. w l.oCisi, pny 

ul. Al. J-go Maja 34 
na lIa.sadaie art. 602 K P. C. oglaslJa, 
:ie w dn. 18 pat dziernika 1935 1. o g. 
11 i 14 w Łodr:i, pny \11. Lipowej 44 

łZachodniej 51 
odbędzie się publianll Iicytacjll lIU­

chomości a mianowicie: 
mebli, tapczanu, pledu, um,walłd. 
dywanu plus.owego, samowllru niklo­
wego, tacki. mlseozkl, ascslongu i 

masayny do szyoia Dl •• Biirger· 
oszacowanych na łil~sum~ 

zł. J525~ 
które mo~nll oglądać lIP dnia licytacji 
lIP miejscu spr.edały, w czasie w,zej 
o.naczonym. 

Ł6dt, dn. 25. 9. 1935 1. 
{{omornik, (-) St. DulkollPski 

Sprawa firmy " Ali art, Rousseau & 
Co" p-ko Cudkowi i Lible Herszen­
bergom. 

Śr6dmiejska 29, tel. 134-90 
akuszer-gInekolog 

owr6 H 
pr.yjmuJe Helał .. pel •• 3-7 ------... -..... - ----

Kosmetyka ToaletowB 
w lódzi, pod kiera 

prof. CłiLn'E AHD 
wykollywa długoletnf. Jej ..,"MlIa 

w gabinecie kosmetyki lekareklej: 

Dr. med. M. hEWI SOIlOWBJ 
PIOTRKOWSKA 88, tel. 143-63. 

, .. t. 11111 M la1ldln osobi~cie ucb:M. 
U-ge i Hi-go bm. . 

PORADY BEZPUTN" 

-----...-. -- ~, -----,--
Do wvnuję a od zaraz 
S-pokojowe mieszkanie • wSllelkie­
mi w,godami, front, partor, w domu 
przy ul. Przejazd 30. _ BIiżue in­
formllcje tllmże u administratora do­
mu w godz. 9-10 Fał\O i 3-4 popoi. 

lub telefonicznie 240-45. 

--------------------- -----
Rutynuwaoy IPrzooawta rad) ił 
dobrze preze ntujący sl~ • pliSrwslG­
rzędnemi rtferenc:jami, ze Inał. Ie •. 
niemieck., na pensji i prowizii, u­
tychmiast poszukiwany. Oferty nb. 
.Redjosprzedawcac do biura ol!łoe_ 

Fuahsa, PIotrkowska SQ. 

I' ,. ., 
Kursy Zawodowe Żeńskie ~ 
Tow. Szerzenia Praoy Z WG • 

wej wśród Kobiet Z, 
Wólclańska 21, tel. m, 
puyjmuje zapisy ne nast. cI ... t,: 
1. Sztuka stosowana­

hafciarstwo 
2. Krawiectwo damskie -

krój 
3. Gorseciarstwo- krój 
4. Modniarstwo-kapelusze 
5. Bieliźniarstwo- krój 
6. Ondulacja 
7. Manicure 

Sekretariat czynny VI godz. od 
9-13 i 15-19. 

J POWR6CIlA NAJNOWSZE MODELE PARYSKIE 

i poleca w wielkim wyborze su hien, Mosljumów I OMruc TELEF.183-27. Godz. 11-19 

Y KDOJIJ, SlY'14 
i l'IODflOW1łNIJl 

załwler­
dsone 

pue. Mln. 
W.R.iO.P. lin,KAU Piramowicza 

r6g Cegielnianej I p1r:tro 
front. TELEFON :l02-23. 

""all'asy ptrRv;mt!lje 
łl8!1Calar-]a codz3en­
nie od g. 10 r. do 7 w. 
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Dr. med. 

GUS KO N 
specjalista chorób ko­

biecych i akuszerji 
ul. PII~.Jdsk~ego 51 

tel. 170-03. 
Przyjm. 8 - 10 i 4 - 6 po poło 

RADJ01( %I1IDJ'U!, YfIf ~~ODBIORNIKI E,"""",ow",,!I!~~ ~ W . 
~ aLfA,R~DIO AU III O F o H lU D 101 ISKRA,UDIO MUZA·RADiO ST. RUTKOW$I!I 

PiolrkoWłka 1 t ~ N a wro' t. Ploł,kow,k. 166. (rougufta 1.. trłoM.!towlcJ:Q 9. tłarvłowlcza t 8 . 

DOKTOR Dr. med. Lekarz - Den.łysta ,., 

Lekarz - dentysta 

P. HUfWicZOWB 
I Pił~ud~kie90 36, tel. 141 95 

powró'ila 
przyjmuje od 9 i pół-H rano 

i od 5-7 w. 

Z. Henr,kowskl • Weishol FelikS Seid8nUąM • .. ~k.; - dentysta ~ 
C. al erszladl ::!~:rci~1:;i':~~!~~~~:~ Śrddm!~j~ok: !~w~:~ .. n!6Z.95 mi ... ka ob •• ~ . '; ··· liKarmazyn 
-------------------

Lekan - Dentysta 

Piotrkowska 3~, te1.179-57 TrauDutta 9, f:~~t26!.J przyj~u~ ~ r ó ~:o I poło ZamenhOlal, tel., 139-28 powró€il 
Dowr6clla p"~lmu,epan6wod8-11 i od 6-9 w przyjm. lO - ,l i ~ 7 ,7. ' Południowa ~ 

przyjmuje od 10-1 l 4-7 •• ,. nieda. i śwl~ta od ~-1'B.30 pp. J • _ .. ,. _____ ._ 

Panie od 10-11 r. 1 6--9 w. Dr. med. ~ pn,-jmaje od 9 do 11 ł od 3 do 7-ej. 

ZsBztwHietodaŁon~prio%WSłm'EfYCini M. D-:medo "~2- WołkowyskllEWiNSOMAOWA D 8R-I\"U---
II Dawidowie! Cag-Ialo-Iana 11 tel 238-02 ohor. ~eneryczne ' i skórne r. 

DR hlł:!WlnSOnOWEJ . -I u [I ,. Piotrkowska 88, 
MED. 1& DOWraC. Choroby weneryc.ne, mooao- fBI 143~63 przeprowadził się na ul. 
(kierownik d~. M. HELLER) chor. wewn. PrIlYI!'~~o:: ~~~:.r~:.o w. Kosm~tyka lekarska PIOTRKOWSKA 81.T1~g!~; 
Ł6dj, Piotrkowska 88 ELEKTROKARDJOGRAFJA w nied •. i świeta od 9 do 1 po poł plelągn~w,anle ce" I wł08ÓW II 

Kars nauki teoretycznej i prllktycznej (.dJęc;ill prlld6wuynno~cJowJ'ch serca) _ _ _ G.llpO pr·YJ~c od 10 rllno do 8 wie... spec. chor. sk6rnych 
4-0 m!esięcny. ul. Narutowicza 42 Dr. med. GUSTAWA --- , , I wenerycznych 

l.f"m'Cj,~;;;:~, ml'I"'_ :'-'oal

r

., m18e4:~-9.1H-ELGLOd •. 5-7. lAUD- UUEH8AIMDWA WikIO~' MOi II er ~m_. od 8_-_1 i_~~_4 _8 w_ier.z. 

K L I li E R 
choroby wewnętr.ne Dr. med. 

Chor. Kobiece i Akuszerja (specJ •• horoby reumatyczne) A K ł 

Dowr6cl-la Sienkiewicza 40, tel. 146-11 ilCenB S"f'1 
spec. chor. seksualnych, 

wene"cznych ł sk6rnyoh 
(włosów) 

Andrzeia ~, tal. 132-28 

Spec. ohorob wenerycllnr:ch, mo- Przyjm. 4,30~7 popol.< . ał~lt~ 
•• opłolowyoh I akórn,ch Plofrkowska 109, te1. 220-25 GABINET FiZYKALNEJ TERAPJI 

Traugutta 8. Tel. 179-89 _"' ______ --
Prlylmule od 8-11 i od 4-8 wlec. 
w nledlllele i 'wi~ta od 10-12 pp. Dr. med. . , P R Z Y C H D D Ił I R· 

Chor. nerwowe 
Dowr6cil 

Piotrkowska 8Z, teJ. 16-1-1 ~} 
przyjmuje od 6 - 8 wiec •. L I: W 'T r E R WBłtEROLOGICZłłA P"flmule od o-u rano l od 6-8 w Dr. med. 

W nledlllelę I śwteła od 10-12 AKUSZER-GINEKOLOG leczenie chor. wenefrcznych L k 

~~OR S.lr,n· a Si:!:~~~!! 6 Zawadlk~k61:Chtel 1~2-73 ' LECZNICA S;e~r:lrstów 

I H E R od 6-9 wlec.. c.ynna od 8r. do 9 wiec", PIOTRKOWSKA 45, ~~~e~1 
Ch elcó i .na RZGOWSKA 157 (Chojny) pora_da _3_ał. . oral gabl"Def denfysfvcZDY Ol'. me wen.ryc od 4-6 wie cz. Telef. 137-25 ______ I 

(Iloble" I dzleoi) 

O L d 
-8 F 18 przyjęcia chorych we wszystkie:l 

Specialitlta ohorób skónrvob SIRORIBWIEIB lcł fald. 146-10 DR. MED. r U II a spec:jBlnościlloh' l ~Pd~aeje, Opatrunki 

wenerycznych i sekaualnyoh prl .. pr.,). od U-I l ~- 4 PP G. GERSZTAJN • Wizyty na miasto. PoludnloWil ZB, feL zol-a 
przyjm. od 8-11 rano i 5-8 w. [boroby ""me ,- welery"ne 

\IV nledlllelo i ~włeta od 9-1 pp. DOKTÓR Specjalista chor. oczu IlU .... Dr. med. 

t
DlJr. mOeCL I ~ l w. la!~~~Ski TraUguft:':~~C!J. 175-10 N!!!!~!~o~d ~~ 1!8-D7 1'1. U ., Sp.c:. abordb wlnlłYI:.u,lb, przyjm. od 11-2 i od 5-8.30 w. . Chorob, skOnte I wener!lcane 

• •••• aala'ab I .lOm,ab - .Dr. med. US Zachodnia 64 

tillllfR 
D o w r O c II aablneł Roentgeno- i §wiatłolecznloay • Dr. med. , -'-BCZ. ARB ~ telefon 185-48 

CHOROBY SKÓRNE, WENERYCZNE PIOTRKOWSKA 70. Tel. 181·83 J I Kko t e k II) n p,.,lmule od 29- 2 I od 7 - 8.:'0 w 
I MOCZOPLCIOWE Prll?lmule od B.80 do 10.30 UDO, od U ]Ufl O w niedaiela I 'wlcta od 10-12 ,. pol 

Cegielniana 7, tel. 141-32. 1-DJ do 11.30 PP .. od 6 do B.30 wleu ~ "" choroby wewn~trzne __ 
" niedaiole l ttwlcta ad 10-1 po-ró",-. p,.~jmtlie od g. 8 - 10, 12 - 2, 5-8 ohoroby wewnętrane .. .. 

• niedziele I 'wi~ta od g 11. spec. infekoyJne . 
0= Dr. m~d. ul. łławrQlł 34, tel. Z64-05 Gdańska 68, te~, 114-16. 

J" K D i S D n M. RUHnUIUH - L:::;~,·,,'~c:t~st: H. 8lRUn-iii'oOWA 
c h fi rur g AKUSZER-GINEKOLOG f. Roren -R ~ W, [ l ~ WA przyjmuje obecnie 

D 
spe:-6chlrulr~a :8łna,.,. Po~orska 7 • . tel. ~27-84 Kilińskiego 49 tel. 154-36 ul. lalD~Dboła ., -m ".er ID.a &Iii:! Pr%fJmnje od B-el do lO-eJ rano , tal. 177-32 ' 

(Nowo· Targowa) Teler. 174.42 i od 4-7 wieca. powróciła. front III p. od 3-7 w 

"HYIiIEnl\" 
Ł6dj, AndrnJe 1. 

!PłlljJmuJe w .. elkle robołJ, wchod.t,& 
oe ,. ulltres •• ,'Iellenla SlIfb, flote 
rowanla, cV1d1nowllnla. i drałowllnl e 
posadllet. 5prllQt!lnłe blar i mleulra li 
one pakowanie okien I dl'llwl n. 

zimę 
Cen, nl&lle. ' 

"eL 10!ltt4Y p"w. firm, RESTEI 
CZJnny do godz. 7 -ej. 

Dziś i dni następnych! S Z O K E S Z' AK' L, 
Sienkiewicza 40, leI. 141-22 -Początek w dni powsz. o 4, 
w sob., niedziele i święta o 12 

N ~ pierwszy seans i poranki 
miejsc:ł. po 54 gr. 

" ... 
O 
• 

ROZSIE BARSONY, ERNEST VEREBES iTIBOR v. HALMAY 
w najweselszej komedji wiedeńskiej mówionej i śpiewanej po niemiecku 

T · mężczyźni 
(Enda schlecht - aUes gul,. 

MEMU li 

Dzii i dni nastegn,(h! 

CóR Ił DE 

Nadprogram: Kreskówka kolorowa i aktualności 

Wielki Dolski Drzeb6j 

ł\nKRł\TOWI\ 
'CI 
o 

. ft 
N • 

N 
X W rolach gł. Gwiazdy ekranu polskiego: MARJA BOGDA, 
Go NORA NEY, JUNOSZA STĘPOWSKI, BRODNIEWICZ i in. 

o .. 
;1 
.a: 
ClI -I'G' 
N w 
o 

A 

Dziś i dni następnych! Najnowsza komedja muzyczna produkcji sowieckiej p. t. 

ARM .. ONJ-:· , ,. 
" 

a udziałem na.jwybitniej szych artystów sowieckich. 
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• 
Zdrowo! 
Smacznie! 
Sz,bko! 

B 
A 
R 
Y 

ZlednOClOnUCh RzelniMów ZVdOWSMiCh 
Dania barowe, Obiady, Kolaoje, Wódki, Wina. 
___ PIWO Sukc. KANSTADTA. ---

T a n i Ol PIOTRKOWSKA 48. 54. 114 
Lokai otwarty do godz. 2-ej w nocy. 
- Przyjmujemy zamówienia na śluby i bankiety -

ZAWIADOMIENIft.1!1 Niniejszcm don?szę mojei. Ss. K.lijet; teli,. ~e strejk krawców zoatał.zlikwi- S. GOldkop" 
... dowany. Obecme pracowUlB mOJa ]u~ Jest czynna. Polecam naJnowsze lir 

modele najprzedoiejny[h domOw parnkkbf [eoyprzystDsowane da obecnych warunków umołliwlq k:~~:~~~I~n~~ebie okrycia! Śródmiejska 20. - Telefon 213-52 

_.----_.----------------------------~ 
EleganCBa Pant "fworDU ran LU oBuwa u ~ L. ODER ER Piotrko~ 33 

tw fi 

Właśeicielka Pracowni Gorsetów 

.,PA L ' Ił 

LegJon6w 5/7 (daw. Zielona), tel. 104-72 

wr6ciła , 
poleCla na sezon Ilimowy najnowsze fasony pask6w i biustonoszy 

eleq.onctd LV~ 
UJspanlałtJ, kP6i 
Piarłllszopzeany, materIaŁ 

- -Doktór 

A. S.lenenbaum 
Piotrkowska 109, tel. 220-25 

powrót:il 
Dr. med. 

I. FalwlewiCZ 
Dowr6cil 

Śródmiejska 16, tel. 117-61 -- .-
POłłJ\DNI4 

__ ------.W[H(R~l~fił[lHA 
Pracownia okryć damskich oraz futer 

4. H II J Jl S H 
została przeniesiona z ul. Trauguta 10 na ulicę 

Al. Kościuszki 24 
PoleCił się Sen. Klijentell na sezon jesrenno-zimowy. 

Odlewnia lłlaza 

:.F " 

t6di. Killiskiago 121. tel. 218-20 

Wszelkie o d I e w y z szarego żeliwa. 

WARSZTAT MECHANICZNY. 
Cen, znacznie obniżone. 

-----------------------------------------~ DR. MED. 

łllEWIAżSKI 
Specjalista chorób weneryo.n,ch 

sll6rn,ch ł sekeualn,ch 

Andrieja 5, telef. 159-40 
.,.pJmuJe od &-11 rano i od 5-9 w 

w nlelHlele i Święta od 9-12 

Lek. dent. 

• r ń ka 
powróciła 

Aleja Kośdusz 'i 21 
Tel. 182-22. 

.--" ---- - -- -... ---

Piotrkowska 45 tel.14 7-44 
IiEI2lEIUIi 68080B UlBIIBRYl:lłłYl1I 

IHCRIIYlH I 3EKSURlaHYIlH 
KobIety I dzieci prllvlmuje kobi eta-

lekarz . 
czynna od 9 rano do 9 wiec •• 

liOHIDA 3 zl. ----_._-----
InsłJłut Kosmetyczny 

NADAL CZYNNY 

Piołrkowaka 175, łal. 138-76 
przyjm. od 10-2 I 4-8 w. 

KuracJe odmładzaJące m.tod~ 
hormonową· 

Trwałe przyciemnienie brwi I rzęs. 
Upiększenia dziellRe i wiec&orowe 

NajtanIej Tylko \II 

najstllrszej firmie 

I. B. WOtKOWYSHl 
Narutowicza 11 

tel. 137-70 
WÓZKI dziecięce, 

łiÓ~HA metalowe i polowe, lllRTERRCE 
r6żne, UlYŻYIiI~ZKI, IaODDUlrlIE. I 

Ko bie la ma tule III, 
na ile UJvUladl 
Hałda Irobfeła moje .. ch~ do 

na'pdłnlejuego llrieh młodoft. lIcho­
wje i urod~ Jdel! łfllro uch .. SłI­
d.~ sobie trochę m.du. 

Nie naleł, Jednak treoic nasa: 
na c.cze eksperymenty, które pue­
ważnla Me oaoaq ndnycla resgl­
ta~w. 

W kwestjł tak wllłnef • 'atde i 
kobiet" w kwestji pielęgnowania uro' 

\ 

d, młodości, trzeba zawsze sasi.aać 
rad, wytraw.ego znawcy. 

l~~..l4~~~~_lLJl MISS ELIZABETH ARDEN uzna-
U . na została za autor,tet w d.ledzlnie 

pielęgnowania ceri' I urody kobiecej. To teł wszystld~ ~biełJ, 
pragnlłce zachować jak najdłużej młodość l powab, zeslęgeJ~ rad 
tej nleomylnei znawczyni. 

MISS ARDEN prllgnie pom~c klIźdej kobiecIe i w t7m właśnie 
.elu wydelegoweła do Łodzi jednl\ ze swych najsdolniejsz7ch u,­
sten tek, kt6ra ahętnie wszystkim Paniom, zgłllszaJ<icym się do ha­
szej firmy, udzielać będzie B.ZP&..ATNYCH, zbawczych Fac! od 23-'0 
paidziernika br. przez kilka dni. 

t. , 

Podczas konsu-ltacji, którll do niczego nie zobo .. i~s.,., Paaie 
będłl mieły mołność zgłębienia tajemnicy umlel.ętnego sachow~ia 
urody i świeżośCIi cery i Zllznalomlą się dokładnie B metodll plelę­
gn!leji ELlZABETH ARDEN, kt6ł'łl. to m~todt:l kałda ~o~leta sfoae. 
wać mote w domu, nie narażll!l\c SIę na zadne pokaźDlIIJ8IHI .WJdafld, . ..... . lLfo~Di"rz a OSi<igając NIEBYWAŁE wprost resultaty. 

Dr. med. Dr. med. n .. II., Jesteśmy pewni, te wszystkie nasze Ssanownll Klijentlri nclaa 

S NEUMARK H AM~left Ch lU TYGIER I 8koPzY5taćlltakniepowsllednlejoka%,i,abYllasięgnlł~radsiły fachowej. r1J S;;;; A Ze względu na ogrllniczony czas pobytu asystentki .... ELI-
• • . ZABETH ARDEN, prosimy nasze Szanowne Klijentki o je. Rajwcze-

Akuszer-Ginekolog . śniejsze zgloszenia! 

. 

[ba roby skOroe 61 ~łRnRrYtIDa lprlzePIPf.°Swta~pił ~idę ana ~IZ' (r6g, " Piot:kows:a 114, tel. 200'67 'I Perlumerl-a ł,VIOLET"lddt, ~!~f~~:.~:~a ., 
DOWr CI ~ u 01"..11 Gl Gdansk'eJ) POWRóCIŁ 

Rndrzeja 4, tal 170-50 . t~lef. ;2:.3; . i przyjmuje zlecenia na sellon biełllcy. cMWfiW:;St I· P d".= TiWyA n'( 
Dr. m.d. • P""mU:r~ fi:. w''''~_ Dyplomowana pIelęgniarka Zy DIB". 

W. Lubraniecki l li (fi (! K I H ~ ~ W A J~!ąAbramo\Vicz p 10 l R li o'" S K Il 89 
• I absolwentka Szkoły Pielęgniar-

chor. wewn~tr:l:ne . cher. dz ed stwa w Warszawie, wykonywa 
przepr~wadzlł się na ul. law~dz"a 22 taJeł. mzc'!.ie zabiegi Ol8Z przyjmnje 

poleca nowości w językach: 

Dolskim, niemieckim 
angielskim i francuskim 

Książki dla dzieci 

IleJa l-gO Maja 15 II n ,114-39 dyłury. 
ielef. 108-65 przyjmuje od 3-5 popoł. Pl. Dąbrowskiego 3. Tel. 169-91 Lektura szkolna. 

................................. .u"mwm-' ............... iE ............................................ @a ........ A~---~~ 

Osialnie 
nowości 

najkorzJlSlniej \V ren'omowa-I N n r I ~ l r KI Piotrkowska 
kuguje sie trlko Rym składzie .11 K J L J eg~.r:;df~~;~ r. __________________ aa _______________ = ________________________________________ _ 

" Od wtorku, dn. 8 do poniedziałku, dn. 14 października 1935 r. włącznie 

" , Kilińskiello 178. Dojazd tram",. Nr. O, 4. 6. 10 i 17 

DON JUAN •• II. Dama z oulin ouge 
w rolach gł. DOUGLA S FAIRBANKS I MARLE OBERON W roli gł6wneJ CONSTANCE BENNETT 
Następny program: MŁODY LAS Początek codziennie o godzinie 4-ej pp., 

w soboty o godz. 3 00 col .• w niedziele i świeta o godz. 12, ostatni o 9 wie.ez. 
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nnWOOIUlorzona cuBiernia "SPORT A " PRZEJ -ID ,. tel. 191-75 - to Jedyne mleJace spotkanIa wszyst, _. __ iii.Hl. I:! klcb sportowc6wl - Codziennie koncert-dlmcin". -
_ W dni świąteczne poranki muzyczne. D 

Cukiernia obfitować będzie w znane ze swej dobroci przedniej jakości wyroby eukiernioze firmy Józef Piątkowskl 

I········OGLOSZENIA DROBNIE ········1 
'.. '; oJ::;k!f;~ & ~ AY51S1 . I. nBUI!B i WJcbomanie .lliiiiiiil ..... KiI_pno i sprzedaż. J I BUCHALTERJA _ kurs całkowi 13 LUB 4 POKOJE z kuchnią. i wszel 

ty, opłata przystępn&.. Nauka pisa Idemi wygodami ~legancko wyre­
nia na maszynie 10 zł. Zaprowadza montowane w czystym domu do 
my ksiW i eporządzamy' bilanse_ Ce wynajęcia. Ul. Andrt.Aj::l. 31, tel ~lISS MARY udziela. angielskiego, 

francusktego, niemieckiego. Załat­
wia wszelką korespondencję. przyj­
muje od H1--2 _ :4.-8. Piotrk{)w· 
"ka 24, m. 7. 

------------------. 
ANGIELSKIEGO i hebrajskiego 
udziela tanio rutynowany nau­
czyciel, abiturjent hebrajskiego 
gimnazjum. Tel. 140-68 lub zglo 
sić si~ Lipowa 43, pr. ofic. I p. 

BUCHALTERJI pcdwójnej IULuczam 
gruntownie metodą praktyczną w 
~ iągu miesiąca z gwarancją. samo-

WĘGIEIL pi.erwszorzędny w 
plomhowanych wO'rkach dl) · 
s1a,rc'zam do mieszka~1 po 5.20 
korzec. Dzwonić 192-35. 

MEBLE 
stołowe, sypialki, gabinety, 
krzesła dębowe, stoły O'walne, 
Ulpozany oraz wszelkie meble 
najnowszych fasonów. Ceny ni­
skie, warunki dogodne 

106 Piotrkowska 105 
w podwórzu, telef. 136 .. 27 

S. BIMKE ----- -------------------

Różne 

DYWANY: perskie, krajowe, 
r~czne i maszynowe, naprawia 
artystyczny zakład naprawy 
uszkodzonych dywanów. H. Mil 
grom, Kilińskiego 18. 

10635-5 

DYPLOMOWANE pielęgniarki 
przyjmują dytury, zastrzyki 
oraz wszelkie zabiegi webodaą­
ce w ich zakres. Pomorska 109 
tel. 145-95 u pp. Diament. 

751-2 
----- -- "". ---------

gielniana 25, m. 35. 123-22. ------_._------ ----- -- """'-----
ARTYSTYCZNA CEROWNIA POKóJ frontowy, słoneczny z 
(Kun ststop ferei) uszkodzonych niekrępującem wejściem bez 
ubiorów. F. )lajhaus, Łódź, ul. mebli, ewent. z meblami od 
Aleja l-go Maja 37, front m. 12 zaraz do wynajęcia. Piotrkow-

'155-2 ska 163,. mieszkanie 6. 756-2 

POKÓJ komfortowy, dwuo­
kienny, z wygod.am.i, na I pi,ą­
trze, Zawruklka 1, dla jednego 
pana, do wynajęcia. Telef. 
205-38, godz. 10--12 i 15--16 

dzielnego prowadzenia, ksiąg, miaro 
c1ajnych dla władz. Cena bardzo DO SPRZEDANIA okazyjnie 
przystępna. Naul~a pisania na ma- pokój stołowy, szafa bibljotecz­
~zynie wraz z dokładnem objaśni e na, futro męskie, wyżymaczka, 
ltiem konstrukcji zł. 10. Adres: stare wina tokayskie. Wiado-
\Vólczańska 41 , m. 32. mość Pomorska 81, parter, w 

FRYZJER przychodzi do domu 
codziennie lub co drugi dzień. 
Kto chce być dobrze i tanio 
ogolony u siebie w domu nie­
chaj zło~y swój adres w koper­
cie fi napisem "Golenie" do 
administracji,. Głosu Porannego" 
(Piotrkowska 70). -3 

KTOBY wiedział o mieiscu za­
mieszkania panny Wandy Tro­
janowskiej, córki byłego reien~a 
m. Ło~z~, proszony jest o po­
danie ]el adresu za wynagro­
dzeniem. Wiadomość w admi­
nistracii. 776-10 POKÓJ ładnie umeblowany, 

frontowy, z używalnością tele­
ARTYSTYCZNA cerownia przyjmu fonu, łazienki, do wY'~jęcia. 
je do cerowania. wszelkiego rodza.- W61czańska 4, m. 7. 
ju uS7.kodzeni:t materjałów. Ceny· - ----­
przyttęXllle. Br:andes PiQtr:kowska r:o WYNAJĘCIA dwa. sklepy 'I. 
(;9. przyl~głymi pokojami (róg Naruto-

________ Ao _ godz. 2-6 pp. 915-2 

LEKARZ ~ETERYNARYSJNY 

III. A. Reich 
SYPIALNIA: w dobrym slaui{2 
okazyjnie do sprzedania z pO' 
W(lo.u wy jazdu, ŻCToms'kieg<J 
42, ID. 8. ,I : 

wicza _ Skwerowa), daniej Spćł. 

DYWANY RĘCZNE I 
I Posad, I dzielni a "Sila". W~adomość u do-
";. ____ • ___ .m::: ___ -= 7.Orcy. .7.7~ 

& ______ F------__ ._.~.------__ ~ 
od 52 sł. m. K. przeprowadził sitl na ul. 

~d ' L tl"Y MEBLE: modny stołowy, ma 
'UJ anSnil .-a lo używany, do sprzedania. 

róg Zamenhoffa tel. 175-71 Dzwonić: tel. 228-67. 

MECHANICZNE 
spec. zniżone. 

OSOBISAOŚC mająca stosunki 
w przemyśle i handlu poszuki. 
wana. Zgłoszenia do administra 
cji pod "Dobry zarobek"_ 

POK('J frontowy umeblowany z nie 
krępująeem wejśdem, telefon, ła­
zienka do wynajęcia. Legjon~w (ztti 
lona) 42, m. 10 ·, . . 

BERLITZ - SCHOOL! Kursy ję"Ły­
kó w obcych, uznane przez państwo 
11 rok szkolny. Konwersacja, lite: 
ratura, korespondencja handlowa.. 
Wykładają. cudzoziemcy, specjalnie 
wyszkoleni pedagodzy. Na.jszybsze 
l;ostępy. Informacje codziennie od 
l:? do 1 ł pół ł od 5 do 8. Andrzeja 
nr. 3 (dawniej Piotrkowska 86). 

10285-3 
-----------~----------

FRANCUSKIEGO gmnt-ownie 
wszechstronnie udziela Rozen­
blum, absolw. Uniwersył. Par. 
(Lieencie es Lettres). Piotkow· 
ska 51, m. 4~ł tel. 109-74 
(2.30-3.30 g.) 325-2 

FRANCUSKIEGO najnowszą 
metodą konwersacyjną szybko 
wy ucza absolwentka Uniwersy­
tetu we Francji. Tel. 192-18. 

75'1-2 

PO 1.000.000.- ZL 
tylko do Kolektury Kurt WYTRZYC 
Łódź, Plołrkowska 141 i U-go "Isło­

pada 37a. - P. K. O. 68426 
Losy f-ej kL 34-ej Loterji już Sil do 

nabycia 

.N1E!\HECKIEGO udziela dr. lii' 
ahsolwputka niemieckiego uniwer­
~ ·t·Jtu. Litrratura, g'l'illlla1.yka, kon­
WErsacja. Przygotowanie do matury 
Traugutta 6. Port jer wskaże. 

775-2 

--------_._-------. 
Szkoła Tat"ic6w Salonowych 
WŁADYSŁAWA CYRULSKIEGO 
Łódt, Alaja Kośclus:rki 21, tel. 211-26 
wyucza naj nowszych tańców salono­
wyoh w kompletach i oddzielnIe. 
Nłe!:amożnym ustępstwo. Zgłoszenia 
I>Fzyjmuje kancelarja szkoły codzien-

nie od 10-2 i od 4-10 w. 

OD ABC do konwersacji! Specjaliści 
angiclsldegc, hebrajskiego, fr3JICU 
~ktego, ni.'miecldego, włoskiego. 
hiszpański~g(,. Lekcj(1 1 złoty. Ce­
gielniana 6, m. 10a, te!. 173-39. 

BUCHALTERJI włoskiej i ame­
rykańskiej oraz pisania na ma­
szynie gruntownie wyucza za 
25 zł. Skró~ony kurs w ciągu 
l roiesiąea zł. 15. Pisania na 
maszynie 6 zł. Udzielam rów­
nież korespondencji i arytmetv­
ki handlowej i stenografji. Ki-
1ińskiego 50. Poprz. oficyna 
l piętro. Dla zapisujących si~ 
w b. m. 20 proc. 

!_EKCJE franclJskiego (poj.,d!'ó,"[O 
i w @fl"upach) Heurykct Gt1ksman. 
Te!. 136-67. 

11626-4 ! I ----- ----------~.------
PIECE do renŁlraillego OgT1.e 

wania ,JStr6bla", używane, 0-

k,ruzyjnie do sprzedania. Dzwo· 
nić 168-99. 

[NTELIGENTNA praktykantka (1 
muzyką) do przedszkola poszukiwa. 
na. R,)Zcn, Cegielniana 20. 

UL. 11 LISTOP ADA 37 (Gda~ 
11) do wynajęcia 4-pokojowe mi_, 
kani,! słoneczJ\e, frontowe ,; waeI-i 
kiemi wyg.:>dg.mi. Telefon 262-ga 

"ZNICZ" - piece pt'l enołn e 
. z.amotowe, zapewniają CIepłą 
?irnę. "Znicz", Wodna 12 - tł, 
lelef. 105 • 2'2. 

Lokale 
z I 

_____ w ______________ __ - , 
NATYCR}fIAST w lepszym aoa. i 
d(i wynajęcia 2 pokoje, Przedp0k6Jl 
l Kuchnią z wszelkiemł wygO<la.Dq' 
[r{,ntowe. 1 Maja. Jll'. 40, u d~ " 

DRZE~'KA' O'WOCOwe, Jlukó ' 
we, ale.iowe, krzewo - o!ldob· 
ne, konifery, byliny w wicl­
kim wyborze poleca po ce~ 

nach przystępnych. Zakład ()o­

~rodniczv G. Stoiński w Zdw 
wiu. dojazd tramwajem 15. 

PLACE budt,wlane różnej wielkości 
od 600 metrów blisko ulicy Pabja­
nickiej do sprzedania. Przystanek 
tramwajowy na miejscu. Otton 
Krause, Lćdż, rabja.nicka 47. 

W K()LU~[NIE plaża z cukiern.ilJ, 
tanio do sprzedania z powodu ch o: 
re'hy wht~ciciela. Wiadomość : An 
drze ja::! (sklep kap31uszy). 

I'LAC 40x80 przy Hrabiowskiej 22, 
~przedam n.atychmiast. Wiadomość~ 
Piotrk,"wska 73, Pi, karski, tel. 
100·09. 

OKAZYDHE do spr7.('danh ll1ebl(l 
llr:l.wie Tlowe: sto!owv, svpialnia, gą 
binet i pianino. Zawadzka 14, m. 11. 

~ZKOŁA T1ńcćw prof. 1. Wilczka 
l'iotrk0wska 120, tel. 222·71, wy 
u('za. __ bez wLględu na zdolDuści -
w8zelkh'h tatl('ów salonowych, no 
woczesnnh i wirowych. Nauka od 
hywa. się w grupach i pojr.dyńczo 
~a i'ą,laute w prywatnyr:h domach 
Kancehrja. czynna 0(110 _ 2 i od 
4 - 10 w. Ceny umiarkowane. 

POKÓJ umebowaay dwuokienny . 
frontowy, I p. front, centrum dla 
;<>dnej osoby_ Tel. 184-72.. 

NATYCHMIAST do wynajęCia. 3 pa 
keje z kuchnią i waz'3Ikiemt wygo­
da.mi na parterze w ogrod7;te_ Wia· 
dl'mość u administratora domu SieQ 
kiewiC1.3. nr. 58, eod1\iennłe '\IV go· 
dzinach ad 3 do 5-ej. 

DO WYNAJĘCIA pokój umeblowa. 
ny. 6-go Siel'!>nła 9, m. 10, wysoki 
parter, wejście nie krępujące. 

BIURO Wynajmu Lokali przy Społ 
Związku Lokatorów i Sublokatorów 
fil_ Łodzi, Piotrkowska 101, tel. 
1';6·07, poleca w wielkim wyborze 
lClkale mieszkalne od pojedyńczycb 
l'okoi do wielopokojowych, pokOl 
umeblowanych, 'sklepy i lokale han 
dlowc we wszystkich dzieln,icach 

• " . , - miasta oraz przyjmuje zgłoszenia 
1'\ T0,r,A Z. P_~Ń' eh('e miee pod ~wa. wolnych 10lulL Do sprzedania duży 
r~ncJą. S'Jltdn~3 trwałą ondulaCJę po t'kJep spożyw<.:zy. 
winna udać SI ę d,) z:11d adlL ffvzicr. ! ~:_;;...-..;;...-~------ , 
;:kiegl" Piotrkowska 20, t f l. 158·69. E'tON.ECZNE 4-pok;)jow~ mieszkI!, 
W~rkoDanie znanych fryzjerów Bo- nie z w31elkiemi wygodami c10 wy­
{t'sława. i Abrama. 948-19 naję('ia. Ptotrkow;,]m ::00, tel. 1~2-98 

____________ ,00_ * •• _____ _ Szkoła Tsiców Towarzvskich 
KfłlłOlJl TIłINHBt\IJSJl 

NIE KUPUJCIE członka I. U. i Ch. H. w Paryf:u 
Andrzeja 17, tel. 207-91 

Kancelarja nynna cały dzień. Lekcje odbywajll sIc: 
w grupach i oddzielnie. 

- -- T " E~ 

CZĘSć lobłu f&6rymt~ l'IO ..; 
trów kwadratowych, eentrum ~ 
Piotrk(lwf'Jkiej do oddania. nat-feh" 
n;1ast. Oferty &UD "Komorne YV>niUt: 
1000'!. , _ - . .3"~ 

.. =-'~_. -~~ .... --- .... ~ 
DO WYN AJĘClA od f patazł~ 
front, parter, trzy pokoje z przedpo 
!"ojem. ~uchnią, słu~·'lowym i m""t­
Idemi wygorhmi . N:lfutrrwieza, 30. 
Wiadom(l~'ć: frońt, T-sze piętro m. 4. _._----
MIESZKA ~TIE 4-pOKOjOwe z mzol 
kiemi wygo,lami, używalnośe~ 
ogrodu, Słoł'~('zne, sueh(', oieplF, do 
oddania Ot zat'a.z. Wierzbowa. 5, 
tej 121-38. 

FatTt 

oon MI" w wletltim wy-
Hl • borae po cenach 

ppzysteonych i na dogodnych wa"",­
kaeh. Wiolki wybór ram do obraa6 .. , 
tapet I firanek. Oprawa obraz6w. 

z. Z A G A III C Z Y K, ŁÓot 
Fabryka Piotrkowska 158, tel. 2:51-91. 
Skład obrazów PIOTRKOWSKA 165, 

tel. 249-91 

I 
filIO - pg. ostatnich !!,od!" 

J..- wykonywa nftJtaDlef 
ZAKŁAD KUŚNI.RSKI 

I Jldoll flRfEtKI 
l t6dź, NAWROT 19, sklep frODto.., 

tel. 210-50 PŁASZCZY SZKOLNYCH, zanim sic: nfe puekonacle, 
te najlepsze i najtańsze płaszcze szkolne są do nabycia u 

~igdala. Gdafiska 5911~~~~~~~~-~~-~~ 
NAJNOWSZE KREACJE telefon 108-30. 

Syndyk tymczasowy masy upadłości Związku 
Majstrów Fabrycznych R. P. w Łodzi, działa­
jący w porozumieniu ,. Sędzią Komisarzem 
tejże upadłości, zawiadamia W. P., że w dniu 
19 października 1935 r., godzina 10 rano w III 
Wydziale Handlowym Sądu Okt'ęgowego w Ło­
dzi (Plac Dąbrowskiego 5), odbędzie się zebra­
nie wierzycieli, których wierzytelności zostały 
sprawdzone i przyjęte do stanu biernego ma· 
sy, z porządkiem następującym: 

1) Sprawozdanie syndyka tymczasowego 
2) Wnioski wierzycieli i upadłego Związku 

SZTUKI FRYZJERSKIEJ 
==== NA SEZON ==== 
JESIENNO· ZIMOWY 
WYKONYWA 

• 

ZAKŁAD FRYZJERSKI 

Szwarc i JabłOÓshi 
MONIUSZKI 2 :: TEL. 128-86 (-) Antoni Obuchowlcz j 

Adwokat i syn~yk tymczasowy 
ŁócU, ul. Wigur, 11. '-___________ • ______________ -------..J 
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W NAJWIĘKSZYM ŁÓDZKIM AUTORYZOWANYM 

5H140111 PHIIIP5A 
G R 1 M M K A M 1 E N S K I, Łódź, P lOT R K O W S K A 64. 

fOIO-BOBIlI{ 11. 11'11'1 i lll'll' • S 
tiR 1'I0fONY 61oriapbone m~esiecz. Łódź, PIOTRKOWSKA 64, 

Wi~ 
wgbór 

Narul'owicza 6 
Bogaty wybór palt . 
w najlepszych gatunkach. 

---------~---------

SŁ vnny JASnO WIDZ 
OSOWIeKI z Warszaw, 
w transie samobolicznym przewidzi 
Twą przyszłość, przeszłość, teraźniej­
szość. szczęśliwy numer loteryjny, 
gdzie go nabyć, określa charakter z li­
s tów i fotografji. Daje cenne porady. i 
Na pisz dzień, rok urodzenia. Honorar-( 
jum 1 złoty od sprawy znaCZkami.j 
'Vysyła horoskopy. Kraków. Tomasza 
15/2. 446-0 
... 

f~ 

ORVGINALNE PROłZKI 
... M:GR!;:NO- ' •• 1 NERV05tN" Ił 

II.M.S.W. "!'5 9~ 
ZHA ... FABR. 

'l KOGUTKIEM 

~rrr.mot'rA 
MIG RE NA . NE\...,.QA lGJA 

1iE'~ G~VPA I D~Z E ~[;,BIENłA 
B" L E : ARTRETYt.1.NE, 
STAWOWE.I'ó05TNE .T. P. 
~-----------

ŻĄDAJC' E OAYGINAUWCI4 PQOSHIÓW 

ZE ZN.>ABR. KO C; UT E III 
SPR ,ZEOAJĄ APTEI'(' 

Kino-Teatr 

" 
Kopernika 16. Tel. 140-72 
Początek w dni powszp-dnie o 
godz. 4-ej, w soboty, niedziele 

i święta o godl'l. U-e;. 
Nast. progr. \VCłłDER DAR 
~6~o~: ji JOLSOM, Rf[AROO [ORTEl 

DŹWIĘKOWE KINO 

rz~ ,,'jojni~ 

nowoczesn,ch 
po cenach 
konkurenc,jnuch 

"~t .... 
ucząc się KROJU SZYCIA i MODELOWANIA na Istniejących od 1002 r. 

i zetw:erd.mnych p rxeE M. W. R. i O. P. 

HIJD§!l( 
Y 

ŁOdl, lA ADZ~ ~ m. 3, leL 231-03 
Nauka odb,wa się wedlul! systemu słynnej sKkoły paryskiej .Ecole Mo­
derne de coupe de Pal'is q

• - Za gruntowne nauczanie gwarancja. 
KońCIIllcJm świadectwa wg. ustalonego W.Oyu. 

CAŁY KURS aż do gnmtownego nauczenia TYLKO 75 ZŁ. 
Kancelarja czynna cały d.ień 

WSZELKlCH SYSTEMóW 
dostarcza 

-PO CI ACI FIBRY·C·I YCH-

f 
lónż, Ula. PIOTRKOWSKA u. - 1ft. 

u 'eie 
Z I-UD źró la 

Wielki wyb6n 
W6ZK6W dziecięcych ŁÓZEK Iromodowyałl 
MŻEK metalowyeb WYłVMACZEK 
MATERACY wy~crielanych mara "Rab.-
MATERACY sp~Y" LODÓWEK 

.Patent' LEŻAKóW, HAMAKóW 
ŁÓŻEK polowych ROWERÓW i dresyn 

,. fabryclIny~ 008ROPOL" 1.6df, Pt~frkow.kll 73 
- - składSle " w podwona.. - .... 

RZEDSZ O 
\U. KRPLRndWny, 

"Dom DzieeifJcy· 
syst. Montessori 

PIotrkowska "r. 84, 
pańer, lewa ofic,nll. 

aie .play codcienłlie 04 11-2 i . 4-ł. 

Z4Ijęcie prH4I I JIOPohnłni& 

rze OWOCOWE 
PARKOWE 

KAZ-B y 

r6łe, .ro§łHry almof.r_łe. DałJe - OH""nJe 
poleca •• ielIrim tr)'bone 

JERZY KOt..AC2KOWSKI 
Na. składzie KOMPLETNY ASORTYUNT J4EBi.I Oospodant .. t, l" SUI 214 TaLEFóN 
Przyjmuj~ spec~ samówi . Otpotbaine - UJ , • ł\1ł IH. n •. 222-00 

__ '~:3;M!!l~.$a __ .&.M __________ Il:DII&!" _______ iillII_ Kwh.t, cięte i donl"kowe. - Nasiona.. 
Cenr Jak. akGIkach. een.iJri _ łlldlJ'lie . 

.--------------------------------------------------~ 
tlilI mi~a:ł!! ell L~ Bp!ł,!!.~e i ZIIwo~it I~ 1 I ~Ń-A·S-EZ·O·N·I---.,.lmi1II'oi~II!I.':3lI~· 
KurSU Ilpoiu, SZYCia i mOdelowania Wł'BOIłO E G: IlSI 
damlkiego i dsiecinnego oraz oddElał bleJlinlarstwa zatwier- DO 20 gr. 
dlione prsez MSnlst. w. R. 10. P. za nr. 3247 Mlatraynl Ś I da 

Łddz.l:by Rsemldlniczei. ProfesorkI MGd d,pl. prc.,. oraz n a nla i 
AkademłGł pa"alat 14. ( J ~ 

P. SI fJNflNH Ifl I 5-du dań DO 111. 
Ił ~ 

poleca 
AleJa I Meja nr. 20 (r6g żeTomakiego). Tel.f. 238-27 
Metoda nauczanIa łatwa. doatttpna. praktyczna I WJTB­

bleJqoa samodzlełność. Cukiernia "l ó 10" pij) końcowym egaamlnl. świadectwa. Opłata pJlr)'etąpna. 
Informacje i zapis, w kancelarjl 1nrFs6w od 10-20 godc. cod!:. 

Prospekty bespłatne. Przejazd 1. - Tel. 209-87 i 133-72 

DziŚ i dni następUVCh! 
Najpotężniejsze 
widowisko filmowe 

Gra i śpiew JfaD~ii~ l'iał! . onal , 
genjusz reżyserski Irnes ił lubilza, 
zjednoczone w jednym wielk;m filmie. 

Dziś i dni następnych! 

czar roma~tyzmu I'IBurtn'a (b~wa er • 
nieśmiertelne melodje franciszka teb ra 

Nadprogram: Aktualności 

Najpiękniejszy film uśmiechów i łez p. t. 

Piękna karta wydarta z księgi prawdziwego życia. - Film ten WInm wszyscy zobaczyć. 

Ceny miejsc: I m.. U)9, II m. 90 gr. lU m. 50 gr. - Kupony ułgowe po 'tO gr. - Początek o g. 4, w nied.iele o g. 12. 
==;========~==========~==========~==~=9~~~==~====~==~==~~==~==?===~====~==~~====~==~=== 
mt~enumerala mielięczna "Glosu Porannego· ze wsa,Btkiemi do-I Og'OsZBD.·a za wler~z mtumeti'owy l-sl:palh)wy (strEma 5 s"pal')1 l-sza strona 2 zł., He lrłamy te lłstelIl r II . datkami wynosi w ł:.odai zł. 4.60, III odnoszenie - redsłcCJJnym zł. 1.56; w tekście: z l:Ilatrltefleniem miejsca 60 gr., bell !ro!ltraeienia miejsca 
<40 t ro8ZS'. J: prsesy~ i>ocriowll w krllju - d. 6.,-, lII8gnniq - ~ 9.- 50 gr ... nekrologi 40 ar· Zwpccajne (m. 10. S.CPIlIt) .2 gr. Drobne 1~ {Ił'. e Wl'ł'u. oajmniejs8e ogłosaeIlie al. 1.60 

PonuIIiwsale praar to ., •• a tr)'''1IZ, -tmDI8JHe 31. 1.20. Oifłos.enta .lIrec.,nowe i 8atttablnowe fI! ał. Ogło-
Rękopisów redakcja me zwzaoa. szeoie nmłef8cowe obtłc:wtme SIl o 5flJlo drołef, iłUJ AgI'. f ()(j>/o. Za olłloaaenia tabelar,a.ne lub flinta •• dodrstl 

5(fJ~ OgJo".enla dwalrolor. o !JOllo drołej. 

łeromsklego 74/76, lei. 129-88. 

JRedaktor ocip.: Stanisław Roialeoki 2Ja ~ .. PNea ... .,.,..... 80. & QłP. odp . .liageajusz licou.rDlHl.. W draKami właaue] !?iou.kanka 101 
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Mężowie stanu f(J) kar.gkalurze 

NR. 40. Specjalny dodatek "Głosu Porannego" z dnia 13-go października 1935 r. 

Przewidywania na temat woj 
oy są zawsze zwodnicze, najczę 
§ciej błędne, prze~e jedno­
stronne, nierzadko głupie. Tak 
jak w medycynie naj trudniejszą 
rzeczą jest rokowanie (progno­
za), tak w polityce lub w histo­
rji naj trudniejsze są zbliżone do 
rzeczywistości przewidywania. 
Na los i życie państwa, narodu, 
społeczeństwa wpływa niemniej 
różnorodnych, więcej lub mniej 
ważnych, czynników, niż na ży-

.,!ie pojedyńczego organizmu. -
~[ały tylko odsetek tych wszyst 
kich wpływów jest (lostępny dla 
uaszego rozumienia i oceny, a 
momenty decydujące przeważ­

nie wymykają się z pod naszej 
uwagi. 

• 

, 
cywilizacji! Czy będzie to bodź­
cem do nowych udoskonaleń 

śmiercionośnych śl'odków? Czy 
będzie to klęską wszystkich rze­
komych tryumfów? - A może 
będzie to tylko wskazaniem, że 
trzeba nareszcie zmienić front?! 

Że śI'odki, które duch ludzki zdo 
bywa sobie w swoim bezprzy­
kładnym pochodzie poskromi­
ciela natury, mogą i powinny siu 
żyć do okiełznania natury, ale 
wyrazem tego nie powinno być 
okiełznanie jednego czlowieka 
przez drngiego. Może ta klęska 
państwa o tak wiclkiej, pięknt'j 
i wszystkim drogiej kulturze, 
niosącego dziś z sobą na czarny 
ląd na.idoskonalsze sposoby ni­
szczenia życia ludzkiego, mogla 

by się stae początkiem lub zapo­
wiedzią nowej ery w historji kul 
tury? Ery, której haslem moglo­
by być tylko pokonaltie śmierci, 
a nie niszczenia życia. Zwycię­
stwo życia w jego pierwotnej for 
mie nad zmaszynowaną, zorga­
nizowaną technicznie armją, sta 
loby się może wielkicJil men!en­
to dla nowoczesnego ezłowie.ka, 
wznowionem przykazanicm: -
Nie zabijaj! 

Kultura iechniczna ma dwa 
oblieza: pogodne, twórcze, zdo­
bywcze i okrutne, zdrad~dc('kh·. 
niszczycielskie. Gdy to ostatnie 
oblicze zostanie zniweczone 
przez klt!tSke wO.lenną, to z ko­
nieczQośei narody cywilizowa­
ne cały rozmach swego dzieJo-

• 

wegi> pędu skiel'nią na dosko­
nalenie pierwszego. I zdoby­
wać sie będzie ludy i kolonIe 
nie pożogą l t!'~:dzną, łer~ 

twórczością, światłem i nadzie 
.tą. 

Lotnik pędzący wśród mroź· 
nych wichrów nad Lodowały 
ocean., opuszcza.iący się na po­
dobieństwo ptuka aJ'ktycznego 
na lodawatą krę, aby uratowa~ 
żc~larza, Idóry zastał na nją 
wyrzueony podczas bohatc('­
skiej wyprawy - nic shańbj 
swego metalowego lllław('.a nu 
caniem trujących bomb na 
c:.dowieka. 

Nadawczy aparat rad.fowy! 
ł}J'zez który bohateI'ski uczony 
dyktu.fe gasnącym z zimna j 

Toezlłe8 się obecnie w Afry- ~ ____________ •• _____________________ _ 

~e wojna jest pod tym względem 
tupełnle podobna do wszyst­
kich poprzednich. Nikt nie wie, 
Jak się ona potoczy, jaki wei­
mie obrót, eo będzie? - Rozwa­
ła się różne możliwości, wśród 

nich nieraz takie, które chwi­
lowo się wydają niemożUwośeła 
mi, a za kilka miesięcy już mo­
gą być faktami. 

I w tym chaosie przypuszczeń 
wyłania się jedno, jakby nowe i 
może zbyt śIniałe: Co będzie, je­
żeli włosi będą pokonani'? - O 
tem się pisze przecież i tę możli­
wość przewiduje się w ramach 
istniejących polityk. A więc: nie 
bezpieczeńshvo powstań zbroj­
nych w innych kolonjalnych kra 
jach, rewolucyjne walki prze­
ciwfaszystowskie w różnych pań 
,twach, znaczny wzrost wpły­

wów Japonji ł t. d. 

Kiedy się jednak czyta opisy 
walk w Abisynji, kiedy się my­
śli o tych zapasach, w których 
zbliżone do pierwotnych plemio 
na rzucają się chmarami na o­
pancerzone wszystkiemi zdoby­
czami technicznej cywilizacji 
wojska enropejskie, to przycho­
dzą na myśl jeszcze inne możli­
wości, dalsze skutki ewentualne,i 
!)OI'ażki włochów. 

Jcżeli się okaże, że to wszyst­
ko, co dobrodziejstwa cywiliza­
c~i technicznej (lają do rąk czło 
wiekowi walczącemu dla ataku 
fi obl'ony, zawodzi; jeżeli krwio­
i .. ·('czy zapał, rozpaczliwa odwa­
~o, Okl'ucieństwo bez przybo­
I'OW, zabobonne dogmaty, po­
garda śmicrci, fizyczna siła i 
wyłYzJlllałość więcej będą miały 

znaczc .... , niż chemja, metalur­
~ja~ aeronautyka, strategja, hy­
g.iena i ł. p. - to nasuwa się re­
fleksja: jakie to będzie miało I 
'lastępstwo dla tej technicznej A Wi~c jedno miasto .. scywilizowane" l 

Gen. Goerins 

• •• 
wycieńczenia głosem swoje (l ': 

krycia i spostrzeienla, zebrane 
w dalekiej i niebezpiecznej " 
prawie, nic będzie shaiihiony 
nadawaniem nienawistnych J 
pod,iudzających okrzvków 
p.rZ'emówień. 

Dzięki kl~ zdobywczych 
środków techniki wojennc.f, p ': 
niesionej nie w zetklli~łu :P. 

doskonalszą rechllliką, tylk.~ 'l 

napół pierwotną d.z1dzą, może 

się Hn:pouąć' ta era dnlekie] 
prz)'szłoścf, w które.t, według 

f(U.". Theoool'a Lessi.ng,a\ lza­

mordowaneJfo na emiJfracjl 
pl"Zez niemców). nasze współ­
czesne życie będzie się wydawa 
lo cldką pl'zebytą ehor!}blJ. 

• 
Jak niebezpiecznie jcst PM-

bować przewidywać wynlkJ 
, wO.fny! 

Dr. Józef K~ 

JlJurzyn· kom uni sla 
przeciw polityce 

Litwinowa 
(b) .w komunistycznem piś­

mie nowojorskiem ukazał się ar 
tykuł sekretarza sekcji murzyń­
skiej komunistycznej partji A­
meryki Płn., w którym autor o­
świadcza, że zrzeka się swego u­
rzędu i stanowiska i występuje 
z partji, czyniąc to na znak pro· 
testu przeciwko stanowisku, ja. 
kie zajął Litwinow wobec kon· 
fliktu włosko - abisyńskiego. -
Komunista murzyń~ki widzi Vf 

takiem stanowisku dowód, że 

rząd ZSSR. nie ma nalcżytegs 
stosunku do kwestji murzyń· 
skiej. 

D·zlsiejszy numer 

"Ił f W J " 
zawiera m.in. Ilast~pujące rzeczy: 

Dr. Józef Kon: Jeżeli, to może ... 

Andre Maurols: Pamiętnik Boga 
Wojny. 

*' * ':' Hanar - miasto trę­
dowatych. 

S. Bab: Wstęp wzbroniony. 

Arnold Zweig: \Vychowanie pod 
Verdun. 

Marja BOllvrenil: Loża Nr. 6. 

* *' *' Szekspir w Hollywood 

*' *' * Piszące rośliny. 

Roda-Roda: Najdłuższy człowiek 

A. Halm: Szczęściomierz. 

Fr. R.: Coraz szybciej, coraz hez· 
pieczniej. 

(zJjr'- · :«:ilł 

_Glol Roranmr" 
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Oczy całego świata skierowa­
ue są obecnie na Abisynję. Nie 
od rzeczy będzie podać kilka 
szczegółów, dotyczących tej e­
gzotycznej krainy. 

SZKIC GEOGRAFICZNY 

Kraj dzieli się na trzy wielkie 
części: wyżynę Habeszu, wielko­
ści dzisiejszych Niemiec, ciągną 
cą się do wysokości 4.000 m., 
nizinę ubogą w wodę i ro­
ślinność, oraz krainę, znajdują­
cą się poWiędzy poprzednio wy­
mienionemi, kończącą się w Dan 
kalji, wielkiej pustyni, a nale­
żącą do strefy Wielkiej Doliny' 
Afrykańskiej. 

Od brzegu morza Czerwonego 
wznosi się płaskowzgórze, po-

. czątkowo składające się z wyso­
kich skał,' o rzadkich przełę­

czach. Im dalej ku zachodowi, 
tem bardziej płaskowzgórze zn\ 
ża się, opadając tarasami do 
niziny Nilu. Centrum płasko­

wzgórza stanowi miejsce, w któ 
rem jezioro Tana dotyka łańcu­
chów górskich. Wszędzie wzno­
szą się strome i niedostępne ma­
sywy skalne o kształtach piI'a­
mid lub gór stołowych. 

Wszystkie rzeki, potoki i stru 
mienie płyną krętemi łożyska­

mi, dzieląc krainę na wiele czę­
ści, tak, że zachowanie łączności 
między oddziałami wojskowe­
mi, które tutaj manewrują, jest 
bardzo trudne. Dostęp do środ­
ka kraju jest również niezwykle 
utrudniony. Od wschodu jest on 
możliwy tylko na północ i połu­
dnie od przełomów rzeki, w o­
kolicy Shoa, od. północy zaś tyl­
ko od strony Massaua. Przejście 
to posiada jednak tę niedogod­
ność, że już o 70 kIm. dalej, ko­
ło Halai, teren wznosi się do wy­
sokości 2.600 m. 

Klimat tej wyżyny stanowi 
również wielkie utrudnienie dla 
obcych wojsk. 

Zarówno na wybrzeżu, jak i 
IN błotnistych częściach na za­
chodzie i północnym zachodzie 
znajdujemy wielkie puszcze, 
zrzadka tylko poprzecinane dro 
gami. Przebycie tych puszcz wy 
maga 8 dni marszu. 

Pod względem komunikacyj­
nym kraj przedstawia się bar­
<!ZO ubogo. 

Linja kolejowa istnieje tylko 
jedna, od Dżibuti (francuskie 
Somali) do Addis - Abeby. 

Całkowita komunikacja odby­
wa się wyłącznie drogami lądo­
wemi, przeważnie gruntowemi, 
oraz ścieżkami. 

Rzeki o licznych wodospadach 
wartkim biegu i płytkiem, kamie 
nistem dnie, stanowią raczej 
przeszkody komunikacyjne, niż 

drogi wodne. 

Powyższe cechy nadają Abi­
synji chat'akter obronny. Armja 
nieprzyjacielska może tu posu­
wać się naprzód tylko z wielką 
trudnością. Utrzymanie łączno­
ści między oddziałami również 

nie jest łatwe. Armja broniąca 
kraju znajduje się w znacznie 
lepszych warunkach, gdyż ma­
newruje tutaj małemi oddziała­
mi, prawie wszedzie znajduje 

_ REWIA 

1/ 
naturalne zasłony i może prze- w każdej prowincji, pod wodzą ti - ddis-Abebn jest mi dzyna rządy, z '/II łuje i rOl,viąJuje i" 
szkadzać posuwaniu się armji panujących lub gubernatorów. rodowa. NeutralnoŚć kraju za- by usta odawcze, wydaje de-
nieprzyjacielskiej, stwarzając Przeważnie prowincje osiadają waranła 10{ na jest przez trak- 'reły, w 'powiada wojny, 11\wie 
jej utrudnienia komunikacyjne. od 30 do 50 tysięcy wojska. tat brytyjsko - francusko - wlo- ra traktaty. Posiada zwierzc1mi~l 
Każdy wystrzał armji ohronnej ski z roku 1928, przyczem wy- władzę, prawo laski i jest na, 
posiad,a w tych warunkach swo STOSUNKI POLITYCZNE mienione państwa europejskie czelnym wodzem armji. I{ażda 
je znaczenie. Abisynja jest monarchją. Po- zastrzegły sobie oddzielne sfery ustawa podlega jego zatwierdze 

C~sarz Abisynji pracuje od siada ona traktaty graniczne z wpływów. niu. -
wielu lat nad postawieniem swej Wielką Brytanją (cala dolina Ni Gambela wydzierżawiona jest Przedstawicielstwo narodowe 
armji na stopie europejskiej. je- lu do Sudanu), na północy i W. Brytanji (angielsko- egipski składa się z 2 izb, nie posiadają­
dnakowoż, pomimo dużych re. wschodzie z W. Brytanją i Wło Sudan) od roku 1922. Assab sta- cych prawa inicjatywy. Senat li 

l chaml' z roku· 1900, 1901 l' 1902. 56' h t ó zu tatów, które już osiągnął, aT- nowi strefę wolnocłową dla Abl czy mIanowanyc sena or w, 
mji abisyńskiej nie można jesz- W roku 1908 został sprzedany synji, zgodnie z traktatem abi- parlament, do czasu wprowadze 
cze porównać z żadną z europej \Vłochom pas wybrzeża Afaru i syńsko - włoskim z roku 1928. nia powszechnego głosowania, 
ski ch. Kadrę jej stanowi gwar- Danakilu o szerokości 40 klm. Abisynja jest członkiem ligi składa się z 56 posłów, miano­
dja, składająca się z 90.000 lu- Południowa granica z W. Bry- narodów. wanych przez panujących w 
dzi, wyekwipowanych i uzbro- . tanją jest sporna (Kenja), gdyż Konstytucja z roku 1931 okre prowincjach. Ministrowie są 
jonych w sposób współczesny. traktat graniczny z roku 1907 ślila Abisynję jako dziedziczną' mianowani i zwalniani przez ce 

Organizacja wojska polega na nie zostal przez Abisynję ratyfi, . monarcbję. Cesarz (Negusa Ne- . sarza. Są oni odpowiedzialni ty1 
istnieniu poszczególnych armji kowany: Linja kolejowa Dżibu- gist) nie jest odpowiedzialny za ko wobec niego . 

Abisynja dzieli się na 7 liN­
lestw i 3 kraje. 

W SZKOLE ABISYNSKJEJ. 
Nauka szycia w liceum w Addis - Abebie, do którego przyjmowane są tylko cOrkl znakomitych rodów.-

d a • 
I 

Nias_a, które przetbodzilg z r.k do .. ąk 
GłÓlwne uderzenie włosIde 

przeciwko abisYllczykom wy­
szło od północy z Eryh"ei w kie 
nmku miast Adui i Ak nm, le­
żących w o-dległości około 50 
km. na południe od granicy et­
iopsko - eryłrejskiej i uwieu­
czone z'OIst31o zdobyciem tyr.;h 
miejscowości, dziś odebra­
nych zresztą przez armię abi­
syńską. 

Obydwa te miasta leżą w k13 

iu Tigre, oddzielonym z półno­
cy doliną rzeki Mall'eb, stano­
wiącą pogralnicze z E.rytreą, Ił 
z południa - doliną Takaze.-­
Cały ten kraj przecinają góry, 
wŚTód nich najwyższe Slzctyły 
Abisyn.ii - Semien. W pobliżu 
głębokiej doliny rzeki Takaw 
masyw górski staje się coraz 
bardzie poszarpany, a wąwozy 
są czasem tak ciasne, iż z d.ołu 
nie widać wcale nieba. Zimą le 
żą fu miesiącami śniegi. 
Mieszkańcami Tigre są naj­

dawniejsze plemiona abisYI1-
skie, pogańJcy agau i żydow­
scy falarSze. Falasze są miesza­
niną najstllil'szych hamitów z 
żyda.mi. PierwOltnie z·a.lIliowali 
się pasterstwem i myśHshvem 
na niedostępnych szczytach Sc­
chrześcijańskie plemiona, ezęś­
dowo zostali wybici pr.zez 
ChI ześcjaIlskie plemion?, częś­
ciowo zmuszeni do przejścia 
na wiarę chrześcijańską, lub 
też zbiegli w na:ibardziej nie­
dostępne góry, gdrzie zachowali 
wlll're swoich przodków. Gdy 

w górach braknie im pożywie­
nia, sehodzą w doliny i w~dru 

.~ą po kraju w poszukiwaniu 
zarobku i zajęcia, przeważnie 
jako kowale. 

Stolicą Tigre Jest Adua, leżą­
ca na wysokości 1965 m. nad 
pOZIOmem, na cztmecIj wzgó­
rzach góry Addi Tsellina. Na 
IJrzech wzgórzach wznoszą się 
trzy główne świątynie koptyj­
skie Adui: Enda Ts i'OIn , Enda 
SellalSe i Enda Medhanie Alem, 
dokoła których gr~ują się 
trzy głiówne welm1i.ce mia~ta. 
Czwalttta dz.iefl'nica, " kościo­
łem Enda Gabriel, leży na pół 
nOC'Ile.t kll'awędzi gó.ry Addi 
Tsellina, piąta - z kościołem 
Micael, lezy o p-M kilometra na 
północ pod g6rą SzelIoda. Ma­
ły potoJe, Mai Azem, biegnie 
na zaoehód od miasta, łącząc 
się o kilometr dalej z innym 
potokiem, Mai Guanja. O trzy 
kilometry od miasta leży wzgó 
rze Fremona, na którem jezu­
ici zbudowali w XVII w. je­
dno ze swokh głównych kole­
gjów w Abisynji. 

W XVI - XVII w. malo by 
ło słychać o Adui. Pod komec 
XVII w. Adua staje się cen­
trum POIlitycznem Tigre, któ­
rem pozostała do dziś. 
Ludność Adui liczyła ok. 10 

ly~. mieszkaI1eów. Adua była 
świadkiem naj'WiękSiz)"ch bo­
da.i wydarzeń w życiu Etjopji: 
tu w r. 15;8 ponieśli słiraszli­
wą klęskę turcy, a w r. 1896 
rozgromieni zosłali włosi.­
WŁosi Sltraoeili tu 10.000 zabi­
tych i rarulych, 7.000 jeńców. 

72 działa, nie licząc pomniej­
szych zdobyczy. Uszło z ży­

ciem tylko 5.000 ludzi. 

Drugiem waźnem miadcm 
TigTe, ofoczouem większą jesz 
cze czcią mż Adua, .iest Aksum, 
dawna stolica Etjopji, obecnie 
jej święte miasto, Rzym abisyó 
skiego kościoła. 

O Aksul11 mówią już wzmian 
ki ail'abslde z I w. po Chr., ale 
cały kraj no~ił dawniej l1azw~ 
królestwa Aksum, a jego kró­
lowie zwali się .,negusami Ak­
sum". Przez 1000 lat Aksum 
było rezydencją negusów Eljo 
pjj, O staa-ożytności i świetnos 
ci tego miasta świadczą liczne 
'\'spaniałe gmachy, pomniki i 

. ruiny. 
Kiedy Aksum przesłało hyć 

~tolicą polityczną, niewIadomo 
oozostalo ono jednak st()li~ą 
\'cligijllą, dzięki kościołowi, po 
święconemu l\fllJtce BOrSkie,! j 
:"Ąrce Pil'zymierza. ktÓlrą, jak 
mówi legenda, ~lenelik, syn Sa 
(omona i królowej Saby,' prz.)­
wiózł zewiątyni w Jerol.Oli­
mic Kapłani Aksum szczycili 
się pochodzeniem od bibli inf'-
go Arona. . . 
Ludność Akslllll wynosi (J­

becnie okuło 3 - 4 tys. miesz 
kańc6w, wśród których duży 
procen!ł stanowią młtDdzi k~f:­
rycy. tu bowiem koncentrLljfl 
się szkoły religijne Etjopji. 

Oprócz Adui i Aksum są J<'sz 
cze w Tigre miasta: Adigl':łt 
Maikall.e i Antah. 

Ul. d. 

Cesarski dom panujący: Halle 
SelIasie I, Cesarz Abisynji (Etjo­
pji) Tafal'i Makonnen, Król Kro 
lów, urodzony w Harrarze 27 
lipca 1891 roku, syn wicekrt51a 
rasa Makonnen, gubernatora 
Harraru i żony jego Ouizero 
Yechiemmabet des Bal-Abat de 
Ourelou. 

Następcą tronu został 27 wrze 
śnia 1916 roku, otrzymując god 
ność rasa i regenta, proklamo­
wany jako król (Negus) 7 paź­
dziernika 1908 roku, po swej 
siostrze ciotecznej cesarzowej 
Judycie, córce cesarza Meneli­
ka II. Koronowany w Addis-Abe 
bie 2 listopada 1930 roku. Na­
stępca tronu, książę Asfau­
;Wossan ur. w Harrarzc 27 lipca 
1916 roku. 

Powierzchnia kraju wynos! 
1.120.400 klm. kw., z czego 435 
klm. kw. terytorjum spornego 
z Włochami. 

Ludność: 12.000.000, z czego 
3.500.000 abisyńczyków (rasa se 
micko - hamicka). 

Wyznanie [Jańs!wowe: chrze­
ścijańsko - koptyckie. Oprócz 
tego przeszło 3.000.000 maho­
metan. 

lVażniejsze miasta: Addis - A­
beba (100.000), Adua (G.OOO), A­
ksum (4.000), Ankober (3.000), 
Debra Marcos (5.000), Debre -
Rerhan (3.000), Dessie (5.000), 
Dire - Daua (30.000), Dżindżiga 
(4.000), Dżiren (6.000), Fitsche 
(2.000), Gambela (4.000), Gondar 
(6.000), Harrar (40.000), Soko­
ta (3.000), W~ldia (13.000 micsz 
kaIlców). 

Budżet: 70.000.000 franków 
francuskich. 

Handel: ok: 400.000.000 fral\ 
ków franc. 

Eksport: futra, skóry, kawfI 
wosk, kość słoniowa, tkaniny 
bawełniane i jedwabne. 

Pieniądze: talary ~farji Tere 
sy oraz talary Menelika. 

Komunikacja: Linja DżibutJ 

- Addis - Abeba długości ;83 
klm., z czego 90 klm. na tery tor 
jum francuskiem. 

lo urzędów pocztowych, 4.500 
klm. linji telegraficznej, 2.200 
klm. linji telefonicznej. 

\V Abisynji wychodzi 5 gazet , 
z których dwie w języku abisyń 
skim. 
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Kapral onaDarle ocalil cesarza N p , 

W Paryłu ukazało się ponowne wydanie pamiętników Napole­
ona, spisanych na Ś-tej Helenie przez towarzysza niedoli ce~au., 
markiza Ll1s Calics. Oto, co pisze z tej okazji autor świetnych mo­
nografji historycznych, Andre M.urojlU 

Wiemy .tUŻ dziś, że mały 
szambelan w gran~towym sur­
ducie i z cZ8-pką bobrową w 
r ęku (mowa o Las Gases-przy 
pisek red.) "drepczący jak pu­
del" za ceSaJl'Zem i notujący 
~krzętnie "szystkie jego powie 
dzenia, nie był w całkowitej 
zlgo<1zie z prawdą, ani też nie 
był! S'tuproccntoWlo ni.ezaill1łere 
sowany. Me ten mały człowIek 
napisał wielką książkę. MożlI­
we, .że później zniekształcił to 
swoje cłziel'o,,1 u,s.un~ niekt6.re 
szczegóły, chcąc zaltrzeć niepo­
rozumienilC i pochlebić . moź­
nym tego świata - w każdym 
razie rdzeń pamiębnika jest z 
pewnosClą autentyazmy. J eEt 
w nim ton, ktÓł'Y nie może my 
lić. Jedynie c,złowiek, ktMy 
rządził: i panował, moze pq:e­
mawiać tak jak boha.ter .,Pa­
miętnika". Wyziera z tej książ 
ki ces~rz, takim, jakim był na 
S-tej Helenie, baczny zarazem 
"na spojne.nie świata" i na 
wrażenia. jakie odbi.era jego 
i nterlokutor, pozujący dla po­
tomno' ci, a j ednocześnie dość 
swobodny, w każdym razie bę­
dący h:łJrdziej sobą niż w oikre 

ie Tuilerjów lub Fontaine­
bleau. 

Człowiek --
Był mist,l'zem w sztuce z.ied­

n"wania sobie ludzi. \V stosun 
ku zwykłego śmiertelnika do 
wi,elkiego c,złowieka jest to, że 
chętnie wkl'zimy u niego odru­
chy POlUfał'06ci. CZ'lll!ośiC:łt, za­
pOlDJ11ienia się. Ws.zySlł.ko to, CO 

przyp.omi!na nG/m, że człowiek 
~en.łalny ma ciało - zbliża go 
do nas, na wią.zuje mtędlly nim 
a nami nić sVIIlpatji. Napoleon 
m1ał duźo ta-kicll odruchów, 
które czynillly go sympatycz­
nym; gdy przekomall'lzał si~ z 
kimś np., zwykł cią.gnąć swego 
roz;mówcę za ucho; widkie 
wz;ruszenie ob.iawiało się u nie­
go dJ'ganiem lewej łydki , w 
zdenerwowaniu zaś zwykł dra­
pać się w głowę. Do pewnego 
radcy mnu, ~t.ór}'t ~enerwo­
wał , go kiedyś s71czegó1nie, 
rzekł: "Niech się pan postara 
załagodzić mój !Zły h<umor --, 
widzi pan, dral'ię si~ w głowę 
' _ to zły znak!" Jerlo:llk gdy 
,rlo kogoś odzywał się zbyt, S1tH· 
oStKo, sllail'aJi ,siq natychmiast 
swoje slIowa za,fugodzić~ Il"3'ZU 

pe,vnego pozwolił sobIe zażar­
tować z matki i Sliosłrv jedm .. 
go ze swyc'll oficerów. a wi­
dJz.ą.c, że ten ma łlzy w oc~a,ch, 
rzel<ł z nieprzepartym ~dzię­
kiem: "Jaki,ii \to harb:lJrzytlca. 
!aki ,yran Zt.i mnie, !!>ko!'o w 
Lak ordynarn\, sposób dotyka!;) 
Lał\. CZUłych strun!" 

Intly symp'tomait,ycz:ny r)\S 
jlogo chalra" teru: cesaJr~ Ilubi,V 
tuwar1y! two dzieci, może dla­
t c~o, że b"ły to jedyne 1<;loty. 
zdolne d!O ~acll0wania natur al-
1l0~('j i SWObody w je~o Łowa ­
J'I.Y"itwie. Wiec y, że baWił de 
ch~tnie w ogr( dł'iie z małem} 
<11.kw~ zynkilffi" córeczkami au 
I.(lików, mi"s7kających w sa­
sie'Jzlwie i że pozwalał im np 
ws "y stko w stosunku do swej 
oSf)by. 

Jego rodzinna wy~pa, Ko,rsy 
ka. pozostała dlall na zawsze 
WE' wspomnieniu oa'Z!\ SZClZt=:­

niwvch chwil. Gdy prZCl'n 
ją\'. atlas geograficzny napoty­
kał l1lap~ Korsyki - zatrzymy 
wał się nad nią długo .. ,Mógł­
bym rozpoznać KOil'sykQ z zam 
~i oczyma, po Z/a.pachu 

zic.mi'l- - mawiał. 
J~o '1"odz1na, przeciętna kor 

sl\'ka'llsk.a! mLeSllJczań'sk3! i['~dzi­
nil, z ktÓlI'ej on uczy'll.ił rodzinę 
ccs3!rs'ką - stall10wiła w jego 
(lcznch ośrodek świata. O mat · 
ce wyrażał się za,wsze z naj ­
więks'zvm podziwem: ,,\Yielkość 
jej unosiła ją. Duma. szlachet­
na. ambicja s.dy Pf1Zed zmy , 
słem os.zczędności". O sio'.itra-clt 
mówił: "Moja siostra Eliza, o 
!>łabej głowae, lecz sUmym duo 
chu... KaTO'lina jest nad'lwy­
czaj Zl'Qczna i l'ardzo zdolna ... 
?aulina, może najpiękniej~7.a 
kobiela s Wf'.jCj epoki, była i po 
lCJstanie do koó-ca najleps,zą 7. 

istot żyjących ... " 
Obie swoje żony kochał bar­

dto: o Józefinie mów,ił, te 
.,jest to wcielony wdzięk", a () 
Mar.ii Ludwice, że posiada wszy 
~tkie l~owabr: niewinności" .. . 
~lałże,i .. "two jego z JózeJiną by­
ło typowym mieszcza1'i~,kim 
zwi~zkiem; przez długi '=Zas 
chieliU w'lPólny pokó.i i wspól­
ne loże', " oh.olic.llność nader u ­
moralnia,:ąea - mówil cesąrz 
- lttóra ma wielki wpływ na 
iycie ma:JIżeń,ski,e. zapewniaj~~c 
l a!eżrwść malżo,nka, przyczy­
niaJąc się do zachowa!l1ia -pou­
fa~ści i dobrych obyczajów". 

Zawsze bronił się ptrzed za­
rzutem, że poślubił Madę Lud 
wikę przez snobizm: "",Vyrz,u­
cai:). m~ że dałem się olśnić 
blaskowi pafllUjące+{O dom/ll au.­
Sltdackieg,ot czY'żbym naplfa-w ' 
dę popadł w takie dziwactwo? 
Stanęła n::.. mej dJrodlze llobie­
ta młoda, piękna" urocz,a... --< 

Czyi nie wdlno mi było c;kt\ 
lać z tego powodu radości? .... , 
Nie, jedvnvm moim bllę;dem w 
tym zwi,ą'zku było, że 'W'Jlj,osłetn 
dotl. zbyt mieszczat'iską dusz~". 

P O'dolmit., j,ak nigdy nie za· 
traci.ł dUiSiZ'Y lkorslY'kUJńslkiJe~o 
mies.z\czucha, tak też pozostało 
w, nim na zaw. ze coś z kapra­
Ja. Był naczelmym wo<1ze'Dl .. 
komsulerrn., oesane111, palllem 
świata; żoną jego była córka 
Cezarów; alle pozOfStał\ iŻołjn:l 
rzem, któremu się los uśmiech 
ną.ł. Ta świeżość umysłu po 
zwoliła mu z.nieść nagłe prze,j ­
ście z pałacu do baraku nil 

świGtej H el(mie. Podc.zas bitwv 
pod Walerlo'o cesarz rU'oo ob­
chodził pole i zbliżył Slię do O' . 
gnia, przy którym biwakowali 
żołnierze. Ka.z'ał sobie dać z 
garnka kartofel i poc.zął go za­
jadać, . rozmyślając na głos: 
" Koniec kOllcem, to jeSlt wca ­
le dobre .. ,. Można to Z1l1ieść ... -, 
f'~oż,na tern żyć wszędzie i za­
'vs,ze ... Może <ta chw~la zbliża 
się już ... " Na wY'spie mówił cz~ 
sto, że wolałby żyć w Paryżu 
za d wam aści e franków dzien­
nie. 

Wódz ... --
Rysem wzruszającym u Na 

poleona była .tego na'lDi~tność 
du książek. \Yybór jego padał 
ty lkio IHl dzi el\a nicpl1zeciQtne. 
Kazał sobi~ czyta!ć EW:lJngclję 
i słuchając kazania na GÓ1rze za 
chwycał siQ głęboką pięknością 
morału. Corneille'a znał niemal 
na !xw1.ięć i cytował go często; 
Racine w jego pO'jęciu. zgrze­
szył przywiązywaniem zbyt 
wielkiej wagi dlQ ])ie:rwi:lJstka 
erotyczr,ego. Gdy .1 cuen z .lego 
grenadierów popełnił samobóJ­
~two z miłości, Pierwszy Kon­
sul wyraził się do swych żoł­
nir.rzy przybocznych: ,,:2:oł­
nierz powinien umie Pi"zezwy-

ci~żYć boleśe i melaneb-ol.ię na 
m.iętnośd; ten, kto mosi wy­
trwale cierpienia duszy, wyka­
'IUle tyleż N~wdz.iwej odwagi, 
iak t<.n, kiótt'y wytrwa dzielnie 
pod oll:r.iem artyleryjskim". 

Cielka we Jest, że słuchajIle 
lek'tury .I .. k.ie~oś a.rcydzieła, ce­
sarz cZl;:sto o!>ądza je z punktu 
widwIlIa tcc.hniki wojennej. -
\V .. MItL rdadE' krytykuje plan 
bitwy: "Molt to być piękne ja­
ko opis, aJle nie ma racji bytu 
iak" kOllcepcja stra,tegiczna". 
Czytając bil,l.i~. zatrzymuje sioę 
przy ka~de.i nazwie miejscowoś 
ci, ahy opowiedzieć o Mtwie, 
jaką !sm Slł.óczył. Podoba mu 
się Odysseja, ale czyni wyrzu­
ty Udy~.sesl()lwi: ,JN~e przystoi, 
ahy władcy walczyli Jak żebra 
ty Ulyssesowi: "Nie przystoi, 
dzy kI ólewskiej". 

Dykrator i rewoluc;oA.i!!'!!;;;' 

W głębi., z insŁynk,tu i z wy­
chowania, był m.onarchi.stą. -
SpędZIł swą młodość w sil:k0le 
króh~wsl(dej i' Brienne. Wład. 
ca" d.,~6r, szlachectwo - były 
to dla niego słowa pełne zna­
czen:t1 i siły. Ale podcza,~gdy 
serce skłaniało sie do rojalizmu 
;lIteli~eń.cja .iego była jakobiń­
ska. ~.v hCZllych nI ejscach Pa­
mif;tnika zna~(lujc &lady walki, 
iaiki\ toczyły w mm te dwa sy­
stemy rządz{.'uia. Po pc.wrO~~t ~ 
Włoc.h i Egiptu neJa: ",Tron 
to h ' il'l} deska PfJkI"yta ak~ami 
h'm'. Nawet po Walerloo ; try 
fimfie Swiętego Pnymi6l'za wie 
PT.y w trwałość rewolucji: .. Nic 
11;P :r.c'loia ?':'ii,,'oozyć lub w.vm.!­
zać wzniosl'veh za-ad naszej re 
wołac..ii. Pie!"wsze .jej p1amy 
zmyliśmy w J)O'tokaeh słalWl'\,~ 
Odtąd zasady te są, nieknierlel 
ne. ~:vją one w Wielkiej Bry­
tan.ii.. ~wieeaj, :Amerykę, przy 
jęły się ja\o zdobycz nar~\do­
wa we Franc.!;. Oto tr5.inj~, l 

którego wyJtr ."śnie świaHI) świa 
la. One będą nun l\ządzić One 
bCI.-łą wiarą i moralno~cią IVlr-J· 

l],'1W (ał~o świalta. A La p.'lm!et 
na era zwią;zana będzie - co· 
kOllwiekbv Się rzekło - z mOJą 
o~obą". 

Dlaczego, SlkO,fO f.a,k myśl~t. 
stanął pi!'rw; 'Ly na czele kontr 
rewoluc.ii? Tłumaczył to po­
lrzehą chWiilif', nieraz) jednak 
l:;:łow~J swego wyboru. "Po 
lwycięstwaeh odlnriesionych z 
oimi (z Jakobinam.i) musiałem 
odxazu zwyci'ężać ich saanych. 
Posługiwanie się zaś pant ją 
dziś poto. hv ją zwalcl.'lć naza- ' 
lutrz - jeSlt zaws<ze rzeczą ry­
r.ykown~, Nie leżało to nigdy 

. w moich zasadach". 
Pragnął wi~c mieć dwó~, po­

i1 '1ewa,ż dwór daJe ludziom roz 
rywkę,ł' roodawalf orlzrnlcZlenia 
L tytuły, ponieważ sądził, t~ 
chTPD'~ !!J() .jednostki amb~ln(> 
pr~ed ruiebezpIecz1nemi4 myśla~ 
mi:,. ,J'LaItwiej ,łeSlt zająć lud,;l!; 
głupstwami, niż słusznymi ide· 
ałami". Tak przynajmniej tłu­
maczyły po zamach/ll swoje po' 
sl~powanie; uJe w Pamiętniku 
tu i owdzie przebijają illne 11 ' 

czucia. może wbrew woli wy. 
rażone: mimowolny s<zacunek 
dla wYSloki~o urbdzcuia, po­
trzeha podbicia tych. którz!, 
lilie cllciea jeszcze uznać Jt1~U 
zwycięstwa, a również żal, J,e 
nie mogą mu słuzyć ci, co 
prawdziwie umieją służyć. 

Dola l niedola cesarza. --
Gdy wgłębiamy się w dzieje 

tei zdumiewającej kar.jery, 
skłOlDni jesteśmy nieJ'3z-wraz 
z nim' - przypisać część po­
wodzenia kTólowi PrzypadktJ.. 

. "Wiłl1kieh ludzi $łwalf.za po-wo 
dizenie" -:- rzekł ratZu pewne· 
IlO. 

Los jednak, .laik zwykle,. lo~, 
okazał się niesta~. C'haraJk.­
terystyc.z.ne jednak, że w chwi­
lach największego wyniesienia 
Napoleon odz,naczał si~ wielką 
rezerwą i suTowością vi sto­
sunku do bogactw tego świa­
ta, które ~taly przed nim otwo 
rem. Jest to zresztą rys wspól­
nv wszystkim wielkim -Pf.zywM 
com mas: mało zaleźy im na 
tych rzeczach, które są objek­
tem pożąd ludzi przeciętnych 
lub ehci,wych. W cz,asie wypra· 
wy włoskiej najpięk.niejs:ze ko­
biety staraly się o jego wzglę­
dy. "Duch mój był zbyt silny, 
aby wpaść w sidła. SZlczęściel11 
molem była moja mądrość". 
Majątku osobistego nigdy 

niemal nie posiadał. Miał w.stręt 
do wszelkieg.o rodzaju in'lere­
sów i ludzi , któ!l'zy je prowa­
thiłi. "Chcecie wiedzieć, jakie 
są moje prawdziwe skarhy?­
Oto one: piękny port Antwer­
pji,. roboŁy wodne w Wenecji, 
drogi z Anłwerpji do Amsler­
damu, 7: MOl'l'uncji do Metzu, z 
Bordeaux d'o Bayonnle; przej­
ścia Simplon, Mont-Cenis, Mont 
Geneve i de la Corniche, bra­
my Ah, w czle'rech kierunkach. 
Tylko w tem ,tkwi przeszło 0 -

simnset mil.ionów". 
Ludz.ie, których działalność 

z()Sltaje uwiellCrtona pomyślnym 
skutkiem, są przeważnie reali­
!\łami. Nie~tórzy z pośr6d nich 
mOR/\ się wydawać z początku 
doktrynerami. Doktryna służy 
im do zjednania sobie pierw · 
sZVleh u~niów. Ale w chwili 
gdy siedzą już mocno w siodle, 
odshpu,A tanlio swe, SlYstemy. 
N~oleo,n był pod tym wzglę­
dem bardzo Riętki: .. Człowiek 
IWldł"Y lawa-ze rezerwuje sobie 
f,rawo do wyśmiewania się na 
d'1'~i d~iell z pogląd!6w, któ­
rym wcz,ora,j hołdował". A w in 
nem miej~cu: "Nigdy nie chcia 
tern naginać wypadk6w do swe 
go systemu; przeciwnie, stara­
łem si~ ,przystosowywać sy 
~:tem do nieprzewidzianych La­
wa~tości dziejów". A także len 
~udowny w swej zwi~złości a· 
foryzm: "Rewolucja POWillll.n 
nalUczyć się n-i-c;zego nie p,rze­
wrjdywa~". 

Filozof i znawca ludzi --
Wielcy ludzie czynu widzą 

ludzi takimi, jakimi są, a nie 
iakirrni powinni być. "ILudzie 
nie są ani zupełnie źli, ani cal 
kowicie dobrzy" - mówił Na ­
poleon. Nie spodziewaJąc się 
doskonałO'ści, wyha-czal im do­
syć łatwo rÓ~ll1e niedocią.gni~­
cia i u<s l e.rld . 

Las Cases nie dostrzegł w ce 
'larzu żadnej nienawiści w SltO­
StUlku do ludzi, kt6rzy go zdra 
dzili. Wy.ra~a się o nich oziQb­
leo kiładz.i18 iob postępowanie 
na ka.rb okolicz.ności lub ludz­
kie.i słabości. .,Nie z,nasz ludzi 
-- m6wi do Las Cases'a -tak 
trudno określić ich cha,rakter, 
gdy pragnie się być spra wiedli 
wym w ocenie! CZy znają sami 
sj,ebie? Czy rozumieją siQ? -
Wickszość z pośród tych, któ­
C1Zy mnie opuścili, nie byłaby 
może nigdy podc.i<rzewała w so 
lJie zo.O'lno-ści do tak niskiego 
czynu, 1{dyby .mi s~ nadal po­
wodziło. Istnieją wady i zalety 
o-koJieznośdowe" . 

W innem miejscu mówi: "Po 
wiadają, że ludzie są niewd7ię 
czni. Nie jest to zupełną praw 
da, a jeśli nieraz trzeba się u· 
skarżać na niewdtzięcz!llośĆ ludz 
ką, ~ dllatego tylko, że dobro-

J 
ona 

eayiica wymaga więcej niż da­
Je. Powiadają fi6wniei, że z 
chwilą gdy poznajemy charak­
ter człowieka, Il1aJIlly klucz do 
jego postępowania. Jest to po­
gląd fałszywy. - Człowiek z 
gruntll! poczciwy może popeł­
nić czyn zły. Moina postąpić 
źle, nie będąc 71ym". 

Realizm po~uwa si~ u llic;:{O' 
11ieral; aż do cynizmu. Jest \"y 
znawcą siły: "Aby rządzić, trZi! 
ha być wojskowym; rządzą tył 
ko buty i ostrogi". fila zaMoy 
Makjawela: " Napastnicy nie 
mają racji na tamtym świecie; 

' na tym mają zawsze ra,cję".­
Cel jest dla niego ,,,'szystkiem; 
wz~lędy mora~ne wużą nader 
mało. Ale w tych Vlyzn a ni ~lch 
i~st pełnia szczerości , niema 
ani cienia hipokryzji i to je;,z­
cze jeden powód jego wieli,o­
ści. 

Polityk i m'lż...!!.'!!1.!!. 

Umysł byslry, rozległy; Ul·Z­

ciwość intelektualna ; brak złu­
dzeń co do ludzi; wicl ku !>l: U­

ka zjednywania ich sohie he ~ 
schlebiania-1e wszys lk ie pr zy 
mioly powinny hyłv mtalić .le 

:~o forlun ę. Tymczu<.e lll - ,. a­
prowadziły go na świ~ lą lI cIe­
Il e;. DlaczegM-lo ? 
Bczwąlpienin wiele n ll'lI<la­

Ilyc h pos'Uni ęd zawdz i(~~ za on 
r.byt żywej wyobrnźnL Każdy 
człowiek , który stawia sohie za 
cel kształtowanie przys zt() ~ci ­
musi spo tkać się pR'iędz€j czy, 
później z Nieoczekiwanem. 

Ale czę.sto jego najzucll'yal­
sze przewidywall1ia_ byłyt ł"du~ 
miewająco trafne. Przeczuł 0111 
bieg histoil'ji Anglji, p.rzewidział 
Do.min.ia i ich nowoczesną for­
m<ę lrZądów. Tworzył projekty 
rekonstrukcji Europy, w któ­
rej przewidział zjednoczone 
Włochy, zjednoczone Niemey, 
'ljednoczone ludy słowiaós.kie 
i związek europejski, jednuczą 
cy te ludy. Miał :;{otową kOll­
cepc.l1Ił podboju EUlropy przez 
Rosję. " A potem, gdybyś mnie 
zapytał, jak miil.1ister Pyrrusa: 
Poco to wszystko? odpowiedział 

bym: Dla założenia nowe~o u­
stroju społecznego i dla unik­
niecia wielkich nieszczęść". 
Zdawał sobie jedIlOcześnie 

sa.m sprawę z tego, ze te wszy 
s1kie zamierzenia przekraczają 
~iły jednego człowieka. Wie­
dział, że hislor.ia roz wpra wiu­
na w ruch toczy się sama: 
"Można dać pierw ~;zy impuls, 
a potem wypadki cię wciąga­
ją," • 
Wiedział również w chwilach 

najwiQkSlze.i ,jasnośrci umysłu, 
że święta Helena była wzniQ­
słym i ohydnym, a jednak nie 
zbędnym epilogiem jego hi.~to­
l'ji: "Gdybym umarł na Ironie, 
w Chm\lJI'ze swej wszecHpotęgi, 
pozostałbym niedopcłniony dla 
wiQksZQ,ści ludzi. Dziś , dzi t; ki 
nieszczęściu, będą mnie mogli 
osadzić do głQbi " . 

Nie iest to , ,ial< powiedzieli­
śmy na początku, prawda LU­

oełna, gdyż Napoleon oskarża­
jąc si ę, hroni si~ , pod obnie .iak 
to czynili Dostojewski i Hous­
seau,. Napoleon zawsze sIara 
siQ podobać zarO'wl1o swemu 
powiernikowi , jak czytelnikom 
"iPalll1iQtnilka" i udaje mu się 
to dzięki nieoczekiwancJ świe­
żości umysłu i serca, dZH~ ki ja 
kie.iś odnalezionej na IłOWO 
młodości. 
Po<.lczas jakiejś hitwy l}owte­

d;"jał: "Teraz tylko J.(el1ernł Bo 
naparlC! mógłhy ocalić cesarza 
Napoleona". \V Pami(!lniku zaś 
kapral Bonaparte ocalił cesa­
rza Napoloona. 



OD LEWEJ: 1 • .Jak bombardowano Adoę. Artylerja włoska, podczas ostrzeliwania miasta. - 2. Abisyński następca . tronu mianowany przez cesarza wodzem w prowmCJl Dessie wraz 
z młodszym swoim bratem ks. Harraru. :- 3. Rzym świętuje "Zcmstę za Aduę". Pierwsze zwycięstwa wojsk włoskich wywołały w Rzymie nieopisany entuzjazm, klóry spotęgował się .i~sz­
cze wiadomością o zdobyciu Adoi. .Ulicami miasta · przecillgnl\ł olbrzymi pochód z pochodniami i transpar~taini na których widniały napisy: "Adua jest nasza". - "Zemsta za Aduę" ltp. 

Głó.wna kwatera cza,~ego cęsarza Abisynii 

Harrar -miasto · tr~dowa h 
Nailepsze lekarstwo' -. kCIPiel w . krwi now~rodków. _. Napój 

pOlegując,,: pobudliwość . płciowa ' 
. ) -

Jak doniosły depesze, cesan 
Haile Sellasie wyznaczył na 
miejsce postoju swojej kwale. 
rv główniej miasto Harrar -. 
sŁołieę muzułmańskiej Etjo.pii, 
położone w pobliżu stacji Dire 
daua na jedynej linji kolejtt­
wej, łączącej Addis • Abebę z 
francuskim portem w Dżibuti. 

Wyb&r Har.ral1"u na siedzibę 
kwatery głównej nastąpił z 
tego względu., że jest to 
punkt centralny w st09unku 
do teatru działań wojennych 
zarówno w J)Ól'llocnej prowin· 
cji Tigre jak i południowej 
Ogarlen. Stąd negus może naj.' 
lepiej kierować oblroną S'Wego 
palństwa, będąc jednocześnie 
spokojn-y o własne bezpieczeń. 
stwo, Harrar bowiem leży po 
za sferą dosięgalności lotniczej 
włochów. 

W śród niewielu miast abisyD. 
skich Harrar niewątpliwie za;' 
muje obok Addis - Abeby pier 
wsze mIeJsce, a teraz wobec 
wyz.na'ozenia na siedzibę kwa­
tery głównej, nabiera szczegól 
nego znaczenia. Warto więc je 
POoznać. Jak to mOożemy uczy­
nić? Najlepiej b~drl;ie, gdy od­
będziemy ima.ginacyjną wę· 
drówkę, a za przewodnika POo· 
służą nam wrażenia kilku fran 
cuskich podróżników, ktMzy 
niedawno przed wybuchem 
zwiedzili Harrar.Wszyscy oui 
stwierdzają, że jest to mia~to 
niezwy[{łych kontrastów. O· 
bok samochodu najnowszej 
marki, można spotkać nar.zę· 
dzia z okTesu neolitycznego, 
któremi posługują się jeszcze 
mieszka1ńcy przy uprawie roli, 
obok nowoczesnych karabin6 lA' 

ma~ynowych gwa<rdji negusa 
zoba'czyć można dzidy i włócz­
nie oddziałów kacyków prOWJl1 
cionalnych, przybyłe dQ obro 
llv granic kraju. 

Od stacji kOole.j()Wej Di!l"eda.ua 
- oPLsuje jcden z podr6i.ni­
ków - do HarraTu jest óJl: 
klm. okrop.n.e.i ~liniaJStej rucgi. 

Ll.eba być mi~trzam. w kiero­
wanIU samochodem, aby ~ałfl 
de.lechać do Hel·-.raru. L ('zn ~ 
mo~ty, ledwie SI': i.rJ;ymają, gr'-t 
ż~c lada chwila z3wa[eniem o.lę 
w przepaść, ostre wiraże, stro­
me góry, wszystko to spraWIa, 
że samochód posuwa Pł bar-

Harrar z lotu ptaka. Miasto to, drugie co do wielkości w Abisynji, bo licZIl­
ce 80.000 mieszkańców, jest najbliższym celem, do którego zmierzają woj­

ska włoskie od strony Ogadanu. 

dzo wolno. Pona:dto na drcd.ze 
panuje ruch. Stada ' kr,ów, tabu 
ny owieoc, . murzyni z wiązan­
kami chrus-tu lub pakami na 
głowach, wysokie ładne kobie­
tv z d.zba,nan'li wody... Rar. po 
raz samoch6d staje. 

Dość często ,można ujrzeć na 
drodze nas-tępującą; scenę: ' t y­
raUera ludzi - w białych płasz­
czach z karabinami na ramie­
niu energicznie opróżnia drogę· 
W pewnym odstępie "D Oi!'>UW:l 

się za nią oJrszak; na czele któ 
rego wolno idzie muł, niosący 
jeźdźca w cza·rnym płasz{)zu i 
olbrzymim filcowym ' kapelu­
szu. To któryś z rasów i jego 
świta. Wszystko musi mu us-tą 
pić z drogi. Gdybv samochód 
nie usłu~hal wezwania kanwo­
.iiI, zepchną go siłą, cho-ciażby 
nim jechał przedstawiciel naj­
potężniejszego mocarstwa w 
Europie. 

łIarrail" leży pOśTód kwitną­
cej doliny, tonącej na horyzoll 
cie w piaskach. somalijskiej . pu 
styni. Na wschodzie .zarysowu­
je się wyraźna liJnja gÓr Gun­
dudo. Czerwone budynki mia­
sta zldaleka P'l"zypominają ' po-

tężne budowle termitów, oto. 
czone zielenią sadów. Dwa 
białe miną.rety wysoko śtrzela­
ją ku górze. 

. Pięć drewnia:nych ' bram, za­
mykanych codziennie o godzi-. 
nie 9-ej wieczO'l"em na ciężkie 
rygle, bJ'oni dostępu do miasta. 
Od centrum ku bramom pro­
wadr.d w kształcie . gwiazdy 
pięć ulic,' po których z wiel­
kim trudem można przejechać 
samochodem, natomias'ł inne 
ulice i zaułki zupełnie ~ie na­
dają! się do kom un'ikacji , tak 
są ciasne. N a ulicach panu.le 
ruch i rwetes nieopisany. Do 
rynku dostać się można tylko 
pieszo, ale gdy wej.dzie tam 
eUlropejczyk, zaTaz go otoczy 
tłum strasznych ·kalek, natar· 
czywie wyciągających ręce. po 
datki. Fetor i zaduch okropny 
zmusza czemprędzej do uciecz 
ki, ale nie jest to taki.e proste. 
Tirędowaci, kalecy, ślepoy, głu 
choniemi, dzieci i starcy zwar­
tym tłumem do.ma.ga.ią się "bak 
cziszu". Tylko kije przewodni­
~ów mogą utorować drogę. 

Harrar słynie jaJko miasto 
trędowMvch. Za:ralŻonycli i o-

błll.kach abisyilczycy traktują z 
I.:abohonnym szacunkiem. Nik~ 
ich nie leczy ani odse~arowujl' 
od reszty społeczeństwa, wló 
czą się więc roznosząc zarazę, 
która jest najOokropniejszą klę­
ską miasta. Produkty spożyw­
cze, wystawione w kramach, 
Oobsiadły roje . much, które 
pned chwilą być może gryzły 
raraionych trądem. Do p'ięk­
nych dywa~lów i tkanin, które 
zachwala kupiec, przed chwilą 
dotykała ręka. tr~dowatego ... 

Tuziemcy nie boją sią trądu. 

Według przek01UlJllia mieszkań 
ców HaNaru trąd jest chorobą 
dziedziczną, która może wystę­
pować w odstępach 50 i 100 
lat. Uzdrowić mogą jedynie 
znachQIl"ZY, a jednym z l.abie· 
RÓW radykalnie zapobiega,ją 
cych zarażeniu się jest według 
tuziemców ... kąpiel w krwi nn­
worodków. 

Francuska misja kalolicka, 
istniejąca w Harrarze od lat 25 
pod kierunkiem o. Charle'a 0-

niekuje się kilkuset chorymi.­
Jest to jedn.ak k:ropla w morzu 
w.obec masy zalfazonych. 

'W Diredaua lub w HM'r.ar7'· 
podró.żnik zmienia franki, lub 
dolarv na pieniądze miejscowe. 
Sa to '3rebrne talary z wiz,erun 
kiem kobiety. Gdy przyjrzymy 
sil! uważniej, poznamy, że jeEi 
to wizerunek. Mrurji Te.resy. Na 
~rotnej stronie wWnięje o 
rzeł Ha,bsburgów i korony Au, 
strji św. Stef31l1a i św:. Wacła· 
wa. U dołu rok: 1880. 

Mimo, że ka,żdy talaT liczy 
sohie 150 lat wiekl\, pieni~dze 
wvdąda.ią jak. nowe. 

- Inny(!h monet w AbisynJi 
- objaśnia właściciel hotelu 
- nikt nie przyjmuje. 

To są jedynie uznane przez 
wszystkich pieniądze. W ' pro­
wilł1cja<:h zamieEzkałycn przez 
dzikie plemiona można pladć 
kaswałkami soli kamiennej. 

W jaki sposób austrjacki la 
lar z XVIII wieku jest środ­
kiem płatniczym w Af!l"yce? -
Jest to tajenlnica czarnego ce­
sarstwa. Negus Merielik II pró 
bowal puścić w obieg monet.', 
z własnym wizerunkiem, pró­
ba jedlnak nie powiodła ~ię, po 

niewai nikt me cllcial przyj. 
mować llowyeh lUQnet. Marja 
Teresa' umarła w r. 1870, ale 
bicie monet nie zo.stało przer­
WRnl) i dopiero niedawno men 
ni.ca wiedeńska uSltą;piła swe 
orawa do bicia talal'ów ,lI l i-.'· 
skich pewnej p1rvwatnej finuip. 
angi~lskiej. 

Grecy i ormianie wYlllienia­
ją w Harra.rze talary 'po kur· 
sie jeden talar = 6 franków . 

Życie jest .tutaj nie7;wv1,1(' I:J. 
nic. Ziemia rodzi obficie. pro­
ca kOEzuje grosze i "ła~cicid 
setki talarów uważa się za za' 
możnego obywatela. Murzynki 
przynoszą do Harraru z miej­
<cowości odległy ( : ' lltki 
kilometrów Y. i:-:zauki z!ehka 
zwanego "kat", aby sprzedać 
ie za kilka cel1limów, oddając 
uprzednio połowę swego baga­
żu urzędnikom miejskim przy 
wejściu do miasta, jako ODła­
tę rynkową. 

IIarrar jest stolicą ll111zuł 
ma{lskiej Abisyn.H. Zarówno 
ludność mias~a, jak Ookoliczne 
~zczepy s~ wyznawcami religji 
mahometaiiskiej. Jest to rezul-
1at trwającego .przez t1rzysla lat 
panowania półksiężyca na tym 
odcinku Afryki. Pewna odręb­
nQŚĆ obycza.~ł\va w porówna-; 
niu do innych skupie!'J. muzul ... 
mrulsikich odlrazu rzuca się w, 
oczy. Oto kobiety w Harrarze 
nie noszą zasłon, mężowie zaŚ 
są surowo kaTani za bicie 
swych żon. Surowe obyczaje 
sprawiają, że ludność Harraru 
i najbliższej okolicy jest odse­
parowana od innych szczepów, 
zamie;s-zkujących południowe i 
cerut!raJ.ne prowincje Abisynji. 

W Harrarze bardzo rozpo­
wszechnione jest spożycie napo' 
ju, sporządzanego z zielska 
"kat", który zastępuje miesz­
kallcolll wino i spirytualje za­
kazane przfZ Kqran. Gorzki na 
pój potęguje pob\~dliwość płci o 
wą, tem silniei, im większe 
jest zmęczenie fizy{)zne. Zwłasz 
cza niewolnicy, których tuta], 
mimo oficjalnego skasowrunia 
niewolJlictwa, jest dużo. namięt 
nie piją "kat" i często można 
zaobserwować jak pracują go­
rączkowQ w sadach i na polach 
padając późniei w sŁanic słod­
kiej ek.r.:tazv. 



REWIA 

MIZM TO 
(W 25 rocznice śmierci genialnego pisarza) 

W najpowszechniejszej opinji wie mrok, otaczającej życie wie- sko, uczucie, każdą myśl. Tak, czy nawet KiUy i Ko~stantego już raczej seksualna jej stlrona. 
- Dostojewskiego uważa się za czności, nadaje artystycznej wi- Konstanty Lewin, szczęśliwy Lewina z "Anny Kareninej". Al spokojnego i przeciętnego mał 
skrajnego pesymistę, negatyw- zji Tołstoja straszliwą powagę, małżonek, ojcit:c rodziny, który bo też miłość, i związane z nią żu.nka i obywatela, popycha do 
nie ustosunkowanego do warto- surowość i realną logikę i układ cieszyć się powinien piękną żo- zagadnienie sek ualne z okrut- zabó.lstwa żony, czyniąc z uie­
'ci życia, w Tołstoju zaś do szu- faktów, uczuć · i charakterów. - ną, dzieckiem, gospodarstwem, nym fatalizmem, podobnie jak go Jednocześnie wyznawcę naj­
kuje się optymistycznej oceny Zresztą - ileż więcej miejsca, książką, którą pisze - właśnie zagadnienie śmierci i wieczno- hardl.tejf pesyrnli.stycZ1Ilych teo-
rzeczywistości. niż u Dostojewskiego zajmują wśród tego wszystkiego: "po ści, rozbija, niszczy, dezorgani- rJi ("Sollata Kreutze!l'owska."). 

Czy opinja taka jest słuszna i te zagadnienia w twórczości Toł raz pierwszy zrozumiał, że za- zuje życie, doprowadza do tra- V; jednej. mnieJ może zna-
właściwa?! stoja?! równo dla niego, jak i dla każde- gicznych powikłań, z których je nej noweli Tiłsto.i<a, ni&zczący 

Ludzi, myślących socjalnemi Dość przypomnieć sobie u- go człowieka, nic nie istnieje w dyne wyjście to: wyrzeczenie si~ tatali-zm miłości i za'gadnienia 
kategorjami i wyraźnie różnicz- mieranie księcia Wołkońskiego, przyszłości prócz cierpienia, lub samobójstwo. sd,sualne~o, występuje z tak 
kujących poziomy i tryby życia. wpatrzonego w gwiazdy nad glo śmierci i wiekuistego zapomnie- Tak w tragiczny, a przytem druzgocącą, a przytem tak real 
przedewszystkiem uderza w po- wą, chorobę i śmierć Mikołaja nia ... " najzui>Cłnie,i realnymi Wa:I'un- ną siłą, jak może na żadJnych 
wieśdach Dostojewskiego zupeł Lewina czy Iwana Iljicza - Fatalna siła ciąży równiei karni zaciśnięty węzcl, splatają innych stronicach jego ksiąiek. 
Ila negacja uznanych wartości ("Śmierć Iwana Iljicza"), dezor- nad miłością i sprawą seksual- się uczucia i wzajęlł1JI1e słosun- Jest to opowiadanie .,. t. 
lepszych i słuszniejszych form ganizujące całe życie, które cho ną. Albo więc miłość układa się ki Anny Karenmej i Wll'oń5kie "Djabeł". 
życia. Niszczycielski, trujący roba i zbliżająca się śmierć, prze w warunkach codziennego życia go, taikim tragicznym ciosem M.łodlV, 'dwudziestoszeScl~ 
wpływ Dostojewskiego, polega niknęły, jak najgorszego rodza- i wtedy ogranicza się Tołstoj do przecina miłość życie księcia ni właściciel ziemski, Eugeil­
na tem, że autor "Braci Kara- ju trucizna. Wieczność i śmierć ukazania tylko jej zewnętrz- Kassackiego ("Ojciec Sergjusz"), .iu.sz Szłeniew, prze!l'ywa s.łu.tbę 
mazowych" stara się usprawie- nic stoją, jak u Dostojewskiego, nych objawów, zastygających w SlZczęśliweglO oficera gwardji, p;"xlstwową, aby wll'ÓlCić na wieś 
dliwić. wytłumaczyć, nadać war gdzieś daleko poza granicami skorupie codzienności. Tak jest zmieniając odrazu w nies7:czę.. i gospodarować swoim mająt­
tość każdej - dosłownie - for- życia, ale z fatalną siłą przepJl- opisana miłość Nataszy i Piotra śliwego, cierpiącego, błądzące- kiem. Jest to zdlfowy, rumiany 
mje istnienia człowieka. Morder jają i przygnębiają, każde zjawi Bezuchowa z ,,\Vojny i Pokoju" go człowieka. Miłoś<Ć, a może m<;żczyzna, któ['ego jedyną wa. 
ca i prostytutka, kłamca, szale- ••••••••• II'I •••••••••••••••••••••••••••••••• -rli4lfą fiL)Czną jest krótki WZil'ok. 
niec, najbardziej ponura wege- Sztcniewowi, który z zapałem 
tacja w najciemniejszym pro- W ~ b - ,bierze Slię do pratCy, zaczYl1u do 
wincjonalnym kącie i najstrasz ep WZ ron ong kuczać brak kobiety. Załatwia 
niej zapomniane istnienie w ol- , • tę sprawę no'rmalnie, t. j. prze 
brzymiej, petersburskiej kamie- citttnie tak, jak się wtcd;, w je. 
nicy, najbardziej skrzywdzeni, Wędrówki "szalonego reportera" po miejscach "zakazanych" ~o sferze te sprawy załatwiało. 
poniżeni i chorzy, wszyscy, w u- P!>łuźny ekonom przyp.rowadza 
jęciu Dostojewskiego, mają rów "Kodeksem dla artysty je~t je',t oI)Gw:q;:l'-,i.,r.l reportera zaj (,ly pO"użnych - humoreSKi i mu zdrową, wi-ejską dziewczy-
ne prawo do życia, którego prze estetyka. Musi on sobie uświa- rzeć do ł,ych uk.rytych "zabro- groteski, ubok utworów współ nę Szteniew żyje z nią przez 
.lawy i formy zewnętrzne czy domić. Że rządząca klasa bur- n~onych" zakąt~ów rzec:tywi ('zesnych tematycznie - opo- pewien czas, potem znajomość 
mie.isce na drabinie społecznej, żuazyjnego społeczerlJStwa znie ;iG>ŚC; . by je uh walić na ta'- 'Vladalłlia o chara,kterze raczej się urywa. Młody człowiek że­
nic ma.ią żadnego znaczenia. - wala go do współpracy z sobą ml~ reporłerskic;i , by .Ie odsło, h~storvcznvm, Tę l1arwilą mo- nl.się z kobietą swego środowi­
\\' ten sposób staje się Dostojew i wyznacza mu rolę ~we~,l n ,:ć przed obliczem świata? - zaikę łączy jednaj( wspólnota sł<a, zostaje szczęśliwym oj­
<;ki piewcą wartości życia. bez brollCY. W czasach prosperity I Ki~ch czyni to skrupulatnie. tematyczna. Jest to bowiem cem, ukochanym m~żem i zda­
względu na cel i jego objawy, wstawia się artystom peW1lle W zbiorre wyróżnilć naIciy .. ksią.żka żydowska". Zebrał w !e mu się, ż~ tamta hi!>torja 
pocieszycielem najbardziej sa- pole dla działania. Ich zada- dwa cykle reportaży. Pierwszy niej Ki'ch wszys1:ko, co pisał Jest d.robnostKą , któreJ nie wnr 
motnych i skrzywdzonych. Ale niem jest opisywa<: radość ży- - to reportaże "pracy", ophy kiedykolwiek o tydach i żydo- to pamiGtac. TynlczasCm tutaj 
jego wiara w człowieka i życie, cia, pozhawionego radoŚd.':'" osobliwych, mało ,. znanych stwie. Tym razem jednak nie właśnie zaczyna się tragi.cznv 
nic znajdując potwierdzenia w Pobożny poeta i literacki cy- szer: zemu olo{6łowi, a niezwykie , udało l!iG znakomitemu reporte konflitkt. - Dawna miłość cz,' 
realnych sLosunkach socjalnych, ,!.!an są wysoko cenieni. Ale bet ciekawych procederów przemy rowi dać szerokiego przekroju wSl'JomJlienie tego dawue~o po­
epoki, w jakiej żył, niby w krzy- litosne i drakońslkie są prze- słowyeh. Pnest1wają się przed odltwarzane.i rzeczywistości - iycia wraca.ią, zawisając nad 
wem zwierciadle, odbiła się w je pisy estetyki dla pisana, który nalSlemł oczyma kopałnie rtęci ,jak w "Chinach bez maski", życiem Szteniewa, .iak niebacz. 
go mistycyźmie i skrajnie reak- .lest .iednocz~e klrytykrem w Hiszpanji, produkcja d.iamen '" lub "Obliczu Azji sowieckiej". nic spl'owokowany demon z nie 

• cyjnych pogl dach społecznych. społeczeIlstwa. On i .jego dzie- row w Amsterdamie, produkcja ' Obraz nalSzkicowany prze'z Ki.. znanych ~łębin piekła. Szteniew 
. Towej aktualności nabrać bę- ła zostają potępione. Tem więk l!ztucznv~b brylant6w i kamie.. scha iest dość ograniczony i je c.hce się ratować, ucieczką, po­

dzie mogla w przyszłem społe- sze staJą ~i-Q zadania uświado" ni dro«ocenuyeh (łudząco przy dnosf.rony. Kisch widział i u- dróżą. miłością, pracą i wresz-
czeństwie, które ujarzmiwszy . 'd 

młOnego społecznie p\sar-la, jed pominająeych prawdziwe) w chwycił jedynie stary, umiera Cle WI ·ząc, że nic mu nie po-
przyrodę i opanowawszy sto- nocześnie tworzyć i wałczyć". C7echach, wytwórczość &ltucz. jący §wiat ghetta, pozostałości może, że niema siły w życiu, 
sunki produkcji, starać się bę- nych futer: lisów, skunlksów, żydowskiego średniowiecza: którą m()lZłb} przeciwstawić fa 
dzie o najdoskonalszy i o najbo- Tak mówił Egon Erw1n tY/i:l:-vw\';, fok, kuakułów itd. ciemnotę, klerykalizm, niepro- talnym żywiołom zmysłów-
ga tszy rozwój indywidualności. KischJ na pa'l'yski;m kOlllgresie k ' 
\\'tedy też natknie si" nil Dosto- b k ltu W h w Sakso.lii etc. Wszy"dw lo duktywność. Nie zauważył na· ouczy sWv,;ą mękę samobój-

" o rony U ry. tyc kilku tjipil$ane skrupulatnie" z wiei , tomiasŁ olbrzymich przemian. czym ~trzałem. 
jewskiego. słowach zawarte jest credo pi-

J:tkże niewiele mówi Dosto, sars1cie Kischa, kwintesencja je kiem .zamlfow~niem i II ie:.mnie,i ja,kie zaszły w życiu żydow' /Lekarze kwalifikują go póź-
jew:>ki o śmierci i wieczności! go twórczości literackiej. Two- szą zn.l;omością rzeczy. Mimo skiem w os-tatnich dziesięciole- niej .iako osobniJ{a psychicznie 
DI':JJOatycznie napięte, pełne tre rzyć i walczyć! Nie zasypmc naogromadzenia szczegółów tech cia<:h: przemra,n struktury so- chorego, psychopaŁe. czego zro 
ści l bogactwa opowieści jego na laulI'achl sybarytyzmu este- nicznych ~j,sy te ani przez cjalnej, masowej produkływiza wmieć nie mogą żona ani mat 
koiiczą się tam, gdzie wkracza tycznego. Temu przykazaniu chwilę nie nużą czytelnika. - di. sekularyzacji i unarodowie ka Szleniewa, które znały go 
śmierć. Beż potrafił powiedzieć pozostał Kisch wierny od pierw Przeciwnie przyciągają i skug nia życia żydowskiego, prze- najbliżej, "J rzeczywiście-po. 
o żywym Teodorze Pawłowiczu Slze.' cIlwtli swego WJltwienia piają .iego uwagę, fascynują mian w psychologji, w llasta- wiada Tołstoj - jeżeli Eugen­
Karamazowie, o Smerdiakowie, się na arenie literackiej. Autor wyobraini~, przenoszą w obce. wieniu życiowem jednostki itd, tusz Sztenicw był psychicznie 
1 jak mało, żadnego niemal slo- "Chin bez maski" nie jest bo~ a tak ciekawe światy. Kisch Fakt ten nie zmniejsza .led, chory, to w 1akim razie wszys­
lYa nie poświęcił ich umiera- wiem artystą służą.cym "sztuce okazał si~ tu wspaniałym po- nak w niczem wartości artysty cv !udzie są ta.k samo psychicz-
niu. Śmierć i wieczność są dla dl k" N Dularyzatorem. Mimo wszystf{o cznej )tsiążki. \V "Siedmiu ghet nl'e clIorzy" •.. a sztu i. ie jest też jedy~ . d k h t h" b' . . 
Dostojewskiego bez znaczenia nie ob,iektywnyan reporterem, Je na l!Iame proc~y tec uicz - ac o .lawIa SIę nam Kisch Ileż pesymizmu, jakie bez-
i nigdy nie mogą naruszyć niepo świetnym obserwatorem, skru- nc, chvtby i najciekawsze nie humorysta. Humor naletał zą- wzglGdne przyznanie hezl'adnoś 
hamowaneJ', nieskończoneJ' dy- l" stanowią tu ~edlla rzeczy. Uwa wsze do organicznych współ- CJ' wtem k'rótI<!·.Dlll zdaniU. pu atme notującym i ball'wnie, K' h . k • "- . namiki życia, którego nieokieł-' gę IS'C a., Ja - zawsze, przycią- czynników twórczości autora 

po mIsłrzowsku utrwalającym d k' R . k ' k' Jeżeli te d d ć d t znany, zwycięski żywioł staje ga prze eWltzyst wrn żywy czło "a.lU amery 'ans legO". Tułaj . raz o a o ego ....... 
si" J'edynem i niewyczerpanem na swej taśmie reporterskiej, wiek jeRo warunki życiowe, występuje on .iednak (w każ- niesl{użony tolsto.lowski rea-

" ~jawiska otaczającej rzeezywi- .r.'b·· b' d b i liznl któ . d .. d źródłem ,J'ego natchnienia. SPO&U' zycla, o yczajC - ska- ym ąd razie w szeregu utwo ,rego Je yną 1 meo • 
staś ci. Autor "RaJu ameł"ykal1- l' l .<.. l' . zow ą t d f . b Czemże również, J'eśli nie .1 lwe st'.lSUII;j "zdrowotne" w rU'w .lako czynnik główny, w n zresz ą c o.rmac.lą. )'"' 
sldego" iest pisrurzem par exel- ~. •. h . ' la . d I' ł . kI . wspinaniem si" w aór", zdoby- ł' opaL~'ac rtęcI w Hiszpanji, postaci niejako skondensowa- . l eo og,la w asneJ - asy 1 

" u" - lence SPołecznym, bojowym. - k k' h . K' MI. śrorlo' . k f d ł6 ' .l waniem czy przynaJ'mnieJ' ambi, wyzys ('zes xc producentów ne]. SIą;LJ\a zawiera kilka . . YIS -a eo a w panszczy;.,: 
Krytykuje, demasknJ-e, zagląda d h ' . R" t-

C,I'ą zdoby'Cia nowego życia J'est ro~ocenIlYc kamieni itd. - prawdziwych perełek muzy h llIaneJ OS)l, wOJJec )·OZ!lzel'za· 
dO' najrbardzie,ł tajemniczych, Ob k • ~ , '. d ." .• miłość w powieściach DostoJ'ew o repoIlaży przemysł'owycn morystYCzllej. Ze wymienimy rące,l l po wazaJąceJ powazme 
wstydliwie osłoniętych zakąt· . k" t 1'- .. re l ' t l 'ś' 'd' l skie_.cro. MiłośĆ - otwieraJ'ąc no- 7.aWlCra ~!aZlia l!'zereg opisów y li o SWletną nowelkę o pell- a IS yczne PO( eJ 'Cle, I eJ c Iry 

" ków, odsłania prawdziwe oLli. bl' . . ' ..... l D t' l . we horyzonty, wydobywa jedno oso lWOŚCI lllne~o rodzaju. - sJooo-wanym redaktorze Lobin S'tJamcznyc l os O.lCWSl uego-
cze "cywilizacji" współczesneJ' , Z l t l od (L~b' d .. pr " " j cześnie z człowieka najpiękniej su ) e tlą II on,;ą twarza gu o lllg '- er penSlO1ller- zewaga meprzezwyclL~Z O'Ile, 

sze cechy jego charakteru, naj- Te.i linii ideowej i artystycz- KisC'l! praktyki uzdrawiające w ter Redakłenr) lub opowieść o mg'cs lji toMojowskiego pel>ymi 
szlachetniejsze zamiary. To przy nej pozostał ,.szalony reporter" Lourdes ("Ich bade im heiligen manJaku Kosinerze (Schimc zmu w lego artY!llycznej WiZjI 
nosi ze sobą uczucie Raskolni- wierny i w nowym _zbiorze Wasser"j, W baIdzo ciekawym Kosiner verkauft ein Grund - qtanie się zrozumiała. 
kowa i Soni Marmeladow, wtem swycn reportaży p. t. "EinlriŁt r:porłażu op ' \1\lada dzieJe słyn 5tilck). Pełen sarkazmu je.,: I Przerażony własną, sbra,s,zli­
tkwi znaczenie, jakże głębokie.i verhoten". Ostrożnością obser- th.'~O kasyna w !,1onle-Carlo.- .. Romans o żydach ba.gdadz. \'ą i złą prawdą, kt6rej jako li 
i ludzkiej historji miłosnej Dy-' wacji. plastyką w odtwarzaniu Na J)o;łkrdl('me 7.a~ługu.ie rów kich" '- obrazek wyzysku ko- . ail'Z był prorokiem. wyrzekał 
mitra Karrunazowa i Gusz . postaci i zja,,,isk, iście kischow nid reporfaź o miasteczku u- lonjalne~o - stullowiąey zresz ~ię Tołstoj twórczości, uciekał 

Zupełnie inna jest rola §mier- skim humorem, przechodJ:~l- mysło.wo chorych w Belg,ji: tą wyjątek ze znane,t książkI na hł(~dne drogi swych filo-
ci i miłości w powieściach Tol- cym w subtelną ironję nie u Nieco oómienny charakter o "Chinach bez maski". Z rze- zofi,cznych teorji , któremi 
stcja. Nie wypychając tych za- st(,'puje zbiór ten najlepszym p,oSialla 4:1: : (lllologic.znie ostat- czy "poważnych" zasługują chciał uczyć, 'Nychowy""ać i za 
gadnieI'1 na widownię, jak to czy dziełom autora "Chin bez mas nia ksiąźiia Kischa pod tyŁ. leszcze na wymienienie notat- przecc"ć, za wszelką cenę ",las 
nili najlepsi nawet z symboli- '. j". Znamienny ,iest już tYtuł. .,Z siedmiu ghett". Na pierws1.Y ki z Rhetta paryskiego. nemu pesymizmowi. 
słów i dekadentów schyłku ub. ,,\Vstęp wzbroniony"--oznacza rzut oka w~óać się ona może ,,\Vstęp wzbroniony" i "Z sie Czyż mogło mu się to jednak 
wieku, ustawia ich w takiej ar- to, że ukrywa ~Ię coś przed zlepkiem rze<.Zy przypadko- dmiu ghett" to dwa nowe etapy udać, kiedy jednocześnie zbu­
tystycznej proporcji. jak w real- '.wiatem, że csłania 5ię przed wyd •. Obok I1<iwo§ci mamy tu w~drówek "szalonego Ireporte dowal dla sw~go pesymizmu. 
nych 'warunkach życia. 'V rze- niepowdanyrrt "'zrokiem wy- utwory z pnt.d lat (oczywista ra:" po zaikazanych zaułkach tak trwałą i niezniszczalną o­
czywisto~ci jednak przenikają zysk i nędze, żerowanie na glu u:~ wydane '~c.łychczas książ- rzeczywistości; świadectwa nic- pok<:, jak wJasną. na,idoskonal 
one każdy jego utwór. obraz czy pocie i nieś "",~dtlmoL) ludl- kowo), obok reportaży - no- ,poźvte,i żywotności artys1\ szą a.rtystyczną prozG?! 

,zagadnienie. Blask czy właści- klej. Czyż właSt'le dlatego . nie ~ _Lopowiadania, obok rze- hojownika. S. Bab. Rafał Len. 
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1. Ccntrum potęgi milltamej AogljL­
Widok portu na wyspie Malta. Na 
pierwszym planie widoczne są potęż­
ne krążowniki brytyjskie. - 2. MobI­
lizacja w Rzymic. Oddział doboszów 
przeciąga ulicami Rzymu, ogłaszając 
rozkaz mobilizacji powszechnej. - 3. 
BUwa pod Aduą w r. 1896. Według 
sztychu abisyńskiego. - 4. Gabinet 
abisyński. Członkowie rządu abisyń­
skiego. Pośrodku - minister spraw 
zagranicznych Belaten Gneta Herouy 
Vo]de Sellassie. - 5. Inspekcja grupy 
ochotników abisyńskich, udających 
się na wojnę z włochami. - 6. Tłumy 
przed pałacem królewskim w Londy­
nie w oczekiwaniu wiadomości o sta­
nowisku Anglji wobec wojny włosko­
abisYIlskiej. - 7. 15-lctnla maskota. 
Nel10 Sartorjo 15-letni chłopiec po 
trzykrotnej ucieczce z domu do woj­
ska, uzyskał wreszcie osobiste ::ezwo­
lenie Mussoliniego na wyjazd l.J Afry­
ki. Na zdjęciu widzimy go w JUunuu­
rze jednego z pułków włoskich, który 
uważa go za swoją maskot<:. - S. 
Wojska włoskie w Erytrei. Defilada 
oddziału piechoty włoskiej przed 
głównodowodzącym armji wloskiej w 
Erytrei, gen. De Bono. - 9. 'V Abisy­
nji. Defilada oddziałów wojskowych 
etjopskich przed pałacem Negusa w 
Addis - Abehie w dniu ogłoszenia mo 
bilizacji. - 10. W całych Włoszech 
odbyła się mobilizacja czarnych Iw­
szuI. ZdjQeie nasze przedstawia Humy 
przed pałacem 'Veneekim w Hzymie, 
\vitające Mussoliniego. .- lI. Na te­
ren wojny. Artylerja przeciwlotnicza, 

ekspedjowana do Afryki. 

a ................... .... 



Poniżej zamieszczamy jeszcze jeden fragment powieści Arnolda 
Zweiga p. t. "Erziehung um Verdun", wydanej w Amsterdamie. W po­
przednim numerze "Rewji" ezyteluicy znaleźli sąsiedni ustęp nowcgo 
dzieła autora "Sporu o sIerżanta Grysllię". 

Podczas dni, któlfe poprzedza 
ją decydującą roz~,rywkę, od­
dział z lasku des Foss-cs wychp 
dzi z punktualnością zegarka 
rano. a wraca po południu. -
Ażeby błoto nic dostało się do 
bucików, owija . się ' cholewy 
sznurkami. Ustawianie słupów. 
które zaryły się w mule nie na 
leży do najprzyjemniejszych 
za.i<!ć na tym padole, ale bywa­
ją wsznk jcszc-~e gorsze. Zaś to. 
że nie widnć nic. uchyla. zda 
s ię . nlchCl';pi eclellstwo. Zamiast 
w powietrzu, ludzie p()łl'usza.ią 
się w mlecznej zupie, francuzi 
zaś roztropnie nie chcą jej zmą 
cić porch szrapneli. 

Pl'ZY lowie Dzika naslępuje 
ci~żki ut~ a.d (, l · wgłąb wykopu. 
Skwa<; zclli tadzie poznają !>ię 
nawznjem po STJ osohie, w jaki 
palno. wprost przed siebie ze 
ztllarszt'zoną lH'\Yi~t i zaci ' nię · 
t eJl1 i gorzko mIaml, podczas 
gdy nogi ich wygrzchu.ią się nic 
zdnl'nie z g<,:dt'go n1"Z~' droźnego 
hIo ta. Pluska OilL i hulgoce, 0-
brzydliwtl topiel do, ic;ga aż do 
łyclel.;: , g(jy ż ołnierz , roztargnio 
ny i zatopiony w m:\'Ślach , nie 
w ymaca kOlkcl11 kija dziury, 
c~\'ha.ią.cei na jego but w płyn 
nem błocku. 

Codzienn ie zegar funkcjonu' 
ie hez prze5zkody. Ale dziś ... 
Oddział jest już na wysokości 
Ville, gdy nagle rozlega się glu. 
chy grzmot.' W: ll:i ew'i<lzialne.J 
dali daie się słyszeć ciężka ar­
mata po ty~odniach zdradziec­
kie.i ciszy. Nadsłuchują jeszcze. 
spoglą.da.iąc na siebIe wzajem­
nie. gdy w~en: w dole coś wy­
bucha za Jednym zamac ile;I'. 
ja.k ulewa dudniąca po drew­
nianym dachu - odległy i stra 
szli\~y huk: kanonada Vęruun, 
iak w najgofSlzych miesiącach 
lata: ,francuzi l 
.Żołnierze wra-cają ze śCIśnię­

tem sercem. To wre i dudni za 
horyzontem podczas gdy ' OD! 

wracają do baraków. Towarzy­
szv im to po drodze do kur.hm. 
Przykuwa ich uwagę podczas 
mycia naczYIl, a nawet poaczas 
wvdzielania porcji. w "'l\!łc go­
dzin później. Gdy saper Bertlll 
kładzie się spać, myśli o Kroy­
singu, o Sussmannie, o Nigglu, 
tym biednym pożałowania god 
nym łajdnku, o saksończykach 
w zalanych okopach; wzdycha 
i obraca, siG na drugi bok. 

W nocy hałas miast zmaleć 
wzmaga si~; nazajutrz rano z 
poza 'wzgórz doc hodzi dziki, da 
leki ryk deszczu detonacji. Ru­
szając w drogę saperzy słyszą 
ten ryk. słyszą również nastych 
którzY odpowiadają jednym 
strzałem co dwie minuty: brak 
amumc.łl. Potrząsając głową, 
\vałęsają, się przez cały ranek 
na oociJnku robót l powracają 
uo baraków przed porą obiad'j> 
'Wą. Z szeregów wyrywa się me 
m.al westchnienie ulgi, gdy po 
południu komunikują im: w~zy 
stkie oddziały do roboty. wyła­
dowanie amunicji! Naturalnie. 
kompa,uja oczekuje na swą ko­
lej przez dobre dwie godziny, 
dzielą.c się u"ragami i wymie­
niając krótkie rozmowy. \Vrcsz 
cie dwie lokomotywy wciągają 
łańcuch wagonó,,' na odpowied 
ni tor, może czterdzieści. a mo 
te pięćdziesiąt wagonów - sa­
perzy stracili już o~hotę do lj­
czenia. Rozdzielają ich w małe 
grupy, żołnierze spluwają w rę 
ce: oto jesteśmy gotowi l Co 
(doświooozeńsi Z nieh 'fdrapujQ 

~lę do otwartych wagon6w ' i 
każdy zręeznyTn ruchem zal'lzu· 
ca na ramię koszyk z ~oziny, 
zawi'era.lący długi lub krótki po ' 
cisk. kalihru piętnastocentyme· 
trowego. .lale niegdyś pęki dzi­
p :tów w loJc!::marh. Z niezwy 
kłym tym bagażem ludzie sclw 
dlą ostrożnie, rojąc się pośli­
zgnąć o strome, ghdkie deski ; 
WUgOllÓW. Z wesŁchn1e.niem od 
kladają bomby które ciąŻYłY 
i 111 na ramiemu, u~ ta wiając je . 
w sto7.kowate s.tosy. Naj.eięższe 
ważą osiemdziesiąt pięć fun­
tów, W powrotnej drodze żol' 
ni·erze· odpręża.Tą, się pr01stu.ią 
kręgo słup , przygotowują się, a ­
hy ug iąć się na nowo pod. żela­
znym ładunkiem. O zmierzchu 
wagony . zostiją oświetlone 
lampkami gÓl'l1iczemi; słaby 
ich bla~l( oświetla z dołu twa­
rze trzech mężczyzn, stojącycll 
w odsuniętych dJfzwach. Pochy 
łają się i prostują, mni zaś 
prze~hodzą przed nimi niekoll­
czącym się szeregiem, wycią' 
ga.ją r'~ce , chwytaJą ciężki 
l-osz i oddalają si~ , znikaJą w 
p f.,łmroku , a wkrótce polem w 
ci c mnościach; w oc.zach Berti­
na podobni są do posługaczy 
ILosu, którzy dają do diwiga· 
nia synom człowieka zrodzone 
go z gliny od"'·iecz.ny ciężar.- ­
Tutaj każdy jest numerem, pa­
rą ramiOaJ. i nóg. W niekol'iezą 
cem się szurganiu P OIdbitych 
gwoździami butów wszelka myś~ 
w móz~ ciemnieJe i zamiera. 
Około godziny jedenastej, gdy 
ootatiThie wa~ony są optróżnio­
ne, siłJ.'lcZ Karol lLebe'hlde po­
niósł taki sam ładunek jak słab 
szy od niego Bertin i jak cho­
ry PahI. 

Na drugi dzieó. o Swicie lu­
dzie wdvchają mleczne powie­
trz·e, wilgotne i zimne; słollce 
przcz całv dzieó. nie po,każe sil< 
nad tahorem artylerji, nad za­
hudowaniami i stosami amuni­
cji. Kuc11arze, którzy w odleg· 
łoś ci kilku melró'w rozd'liclają 
porn.nną k.aw~ , podobni są w o­
błokach pary dobywające.! dę 
z gamkó\'\-- do upiornych, bla­
uych demonów; które :nalewają 
duszom zmarłym napój letejski 
Nnslcfmie poszczególne oddzia­
łv znikają - oddział z porowll 
d'Orne. oddział z pagórka 310, 
oddział z lasku Chaume, z la~­
ku des F osses, Przed upływem 
icouu\k dwueh godzin w szyst­
kie oddziały \vracają: tam na 
przodzie, to~-to istne piekło , 
nie motna tam wcale Eć. T}m 
czasem ni,eruchomy mur g<;slej 
lak wa,la mgły lUlosi się nad po 
lf'm, Hum} wszelkie odgf,osy, 
tamh'nia tabor w odciętą od 
świata wyspę. Saperzy są nader 
zadowoleni , gdy dowiadują się. 
że m:1.Tą pozo,stać w baraJ,ach 
j wypocząć. PolrUJcznikl . Benn­
dorf, kiMy dowodzi taborem 
artylerii, wic, czego wymagał 
od nic h poprzedniej ,nocy, wie. 
czego zażqda znowu tej nocy. 

Na~le , około południa zaczy­
nu il,rążyć wieść: francuzi po~ 
dohllO uczynili wyłom, Douau­
mont pod ~bllO p~ddało się -
poważna szczerba we frorncie 
\V przeciągu Jednego kwadra n 
sa nicokreślony niepokój ogar 
nia wic:kszość żołnierzy. 'N e­
Lwani zostaJą podoficerowie i 
kaprale; wracają z żo~nierzami 
dywiz.fi inżynieryjnejJ któ:rzy 
milczą przy~nębieni; o.trzymali 
amunicję , bomby, karabiny; za 
p.ół go.dl:my rozpocznie się 

REWIA 

:;trzclanlna. Sarperzy n~e mają 
ocho,ty ao żartów. Jeźeli ich. 
spokoj,nych podoficerów bierze 
się jako rezerwowych, tD poto, 
by rzucić ich, wraz z xekruta­
mi z rezerw Crepion i Flaba.s; 
zaopatrzpnymi w piki i łopaty, . 
IN wyłom. ja,ki u c.z yn"il i francu 
zi. Robotnik gazowni, HaJezili­
sld, SPotyka się l powszech­
{l,em uznruniem, Sikoro oznaj , 
mia: "Ano dobra .iast.., jeżeli 
IUŻ nie mają nikogo więc(>J 
pr{.·ez nus, to lepiej byłoby, że 
by podpisali pokÓJ". Po śniada 
niu jedm.akże na Sltr ój ro1;>i .się 
iepszy pod wpływem tego zu­
pełnego odosobnienia od resz- . 
Iy świata, które daje żołnie· 
r;zom złudzenie pozornej ciszy. ' 
O pól do trzeciej zostają odko- ' 
menderoW3!lliJ, jaj.{ zwykle, do 
różnych robót. Wszy~y ci, ' któ r 
rzy byli już w pierwszych lin- ' 
lach, 'zostają wezwani do tabo- ­
ru dzia!. Bertin udaje się tam ' 
równiez. By~ może, nie zauwa 
lOllOby wcale jego nieobecnoś­
ci, poniewłlJŻ nie ma on nic 
wspólnego z amunicją polową. 
Ale nie ulega wąlpliwo"~ci, że 
lna on " pilerwsze linje". Moiii. 

. we, że za,żądają różnych w~ka­
zówek. 

- = 

la,su cisza panuje dQKoła, Gło­
wy zdają się dotykać obloł,ów; 
nog\. nogi doświadczonych żoł­
n;en:y. przeskakują z kamienia 
na kamień, lub masz-erują po 
to-rze z desek, ktÓlry cią~nie <;i~ 
wzdłuż SozY'n. Ani jednego slua 
ł\1. 

Niemcy nie wiedzą, ' Kdzie 
zg.rupowały się resztki ich pi~.­
cboty, gdzie zbierają się obec­
nie francuzi. Jedna rZecz jest 
pewna: DouaumOaJ.t jest straco­
ny i regiment popróbuje kontr 
ataku. który po'winien być po­
party przez a'rtyle-rję. Bertiln u­
słyszał te nowinę czekając 11 

komendanta. Usłyszał również, 
iak mówiono. ie DouauUlOll1t 
zosłał w ciągu nocy dobrowol­
nie opuszczony. Dobrowolnie-­
może wolno jest przemilcze~ 
pewne wątpliwości na ten te­
mat. Lecz obecnie nadZieJa. 
która przed chwilą p'rzenikałll 
Bertina, wzmaga się. Człowiek 
taki jak Kroysing nie opUSZCZA 
swe~o posterunku na dłużej, 
niż to iest hezwzgl<;dl1 ie konie .. 
czne. Czy jest już tuecia ge>­
c1zina? Pią1a? ' Czas rozpUSZCZll 
sie w obłokach, podObnie, jaj, 
przestrzeli zaciera się w ż6l!a· 
w ... ·ch oparach ... 

* Polrzebni są przewodnicy.­
W schronie komendanta Schul­
za tłoczą się wokół mapy ad- U Naumal~ną Brun~na (wszy 
iutanci i oficerowie arłylerJi, ~Cy d.odaw.ah. do nazwIska ~ry7. , 
podczas gdy żołnierze obsługu- lera .Jego. 1?I1~ w celu nalezyle­
jący wi~kile dzia~~ zab'ieraJą " "O rozrózme1ll8 go od Nauman 
amunicję i układają jej SItosy na I~aca. betyna pułkowego) 
w wag-onetkach, należących do w b~aku. Nauma'lJ,~a palIlowa­
toboru a'rfyleryjskiego. Us1awia la CIlSlza, .I asnoś.ć, CIepło i za­
się! nOwe bater~ic. I~zychodzą pach m~'.~. migda;to~eRo. Na 
one l terenów ćwiczebnych, po .krześle sled:u~ł pod'OJlcel'" .Kar­
łożonych po drugiej strOollie Mo de. kt6ry d~l)lero CO dał ~lę 0-

zy. Gołąb pocztowy i kilka szła strzyc. Wydawca ~ ~lpska, 
fet Pl'zyniosło wiadomość; je~t k!ór~o małe prz~sll~blOrstwo 
to pos~pny dzień. BerUn zos.ta- cierPIało. bezroboel~, znał, po .. 
je bez trudu przydzielony do dob~lł! ~k .to~otJncy, kło.l?ot~ 
kanonjerów, którzy mają za za ~od~1iIln~ l dZIękI swe.i.powazn~J 
danie przeprowadzenie armat l lu.dlk:i;J onturze CIeszył Slf: 
po wąski'e.i drodze; Boctin 0"' du~ym s~_acu.nkiem w~ód. wszy 
trzymuje ro,z-ka'z dokładnego ~tklch .rOt'lIlldllych zolmer~y. 
trzymania się drogi, która pro lak~ohvlek ~YlOpatyzo~ał. z leI! 
wadzi na .lego pos.terunek pod- pohtycznynu, przecl~,lka~m 
słuchowy w parowie Dzi.ka. Na .,narodowymI nIemcamI, Jak 
te słowa: "Parów Dzika", mózg ~iebie na,zywali. ~(a.rl Lebehdc. 
Bertina prześwietla bły!Skawi- ' Jeden z . dw~ ŚWI~Z'O . przyby­
t~ a: Groysing! Sus~ma'nnl Jeż~li łych, napeł1l11 ",krotce Izbę swe 
ocaleli, . to są tam. Biegnie do . ~i żartami i Kairde . nie. mógł 
baraków po mundwr, po maskę s~ ~~vsl\:rzym.ad. od ~Ilechu. 
gazową i namiot. po torbę i rę PJOdZl\VHllJąC ~dno~~eśll1e v: 
l\aw1ce (w rękawic.zkach łat . dwuch lust.r~ch swa] ll1~~ka-Zl­
wid jest popychać i hamować teIny pr~edzlał; na:>tępn 1; LEI­
\yagonetki). Przed wYl'us_Zenielll J~:hdc uswdł, ~by Się dac o~~­
w d,ronę każą mu jeszcze z- te- hc. Karde odpIął pa's, zapłacił 

'"' . i:t d d'ś' f'ó źa ł lefonować z małej slacji dla :wa. 1.Ie cIa 'emg w, po e",na 
s,pra wch·enia. czy Jinja dobn;e Się l wyszedł. 
f'llnkdoilluje. Okazuje si~, te ~ Zajmknij drzwi na klucz. 
IItacja nie odpowia<.1a. Bruno - rzekł Lebehde uprzej 

Nieznajomi kanonierzy mają 
na kołnierza.ch naszywki: sta­
nowią oni cZQŚć dywizji gwar­
dii, wyjaśniają; są to pomorza­
nie, któlfzy rozmawiaJą l.e sobą 
narzeczem i to bardzo ,,,zy bko. 

W wagonetkacn znajduJą się 
g'l'anaty po,lowe o długich l>zyj 
kach ; wyglądają one jak nabo· 
ie jakiejś olbrzymiej strzelby. 
Ze z~rzytem i sl<:kaniem długi 
komvój amunicji toczy się ku 
nicoscJ. Ni,gdy jeszcze Bertin 
nic doświadczył tak sume uczu 
cia, że wyzywa nieznane, jak 
w lej chwili. gdy uczepiiQuv 
pierws;J;ego wagonika ru~a na­
przód, Dozo.stawiając za sob~ 
~nall1Y krajobraz. pogrążony w 
pÓłimIfOj.{U. Na prawo próżnijl, 
na lewo próżnia: przed nim pół 
tora metra szyny; za nim dwa 
W:lIgony wy'l'aźnie widoczne. Je­
den o kOtlltJulf9Jch zatlarłych. 
dwaj kanOlJlierzy. A jeszt::te da­
lej z tyłu n~ła i tUil'kot toczą­
cych się _wo;J.ó-w. Plmez tego na 

mym tOollem. jakgdyby zdarza­
ło się to codziell. 

ł- Chcę ci URĆ dowód mego 
zaufania: wrzucisz to pojutrze 
do s-krzynki na listy na dwor­
cu w Montmedy. Kładę to tu. 
do sZ'Ufladv. A t'elfaz możesz po 
kazał koledze Pahlowi lisl od 
swojej kobiety i kawałek gaze­
ty. Bo wiesz chyba. Wilhelmie 
-oświadczył zdziwionemu Pah 
lowi - że nowiny przychodzą 
parami. iak tramwaje z przy­
cZ'epką, tę zaś nowinę pnecho­
wu.ię już od kilku dni. 

Gładka, rumiana twarz fryz­
jera zadrgała, Jakkolwiek 3m 
na chwi.lę nie uczuł wątpliwo­
ści co do osoby Pahla , przezwa 
ne~o Liebknecht~m; 

-- Powodzi jej się tam nie­
tle. mojej kobiecie. Co wie­
czór przychodzi mi chęć. aby 
."palić ten kawałek papieru; a­
le COil'aJlO powlarzam sobie, że 
szkoda byłoby. 

OtwolIZył sltaJr.ą-t~ wyjął - z 
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niej paczkI\. Sltarannie zwią.za­
nych listów, poczem prz,eczytał 
pólł:głosem następujący uslęp: 

- Sa nowiny, ale nie u mnIe 
Przez trzy czwarte mego CZaSU 

s1edzę w 1)OkO.1U. Lasy, pola, 
wszwltko opusl\:oszal0. Ale ze 
spra,:unkami bardzo się śpłe~ 
szę. Doliny i gó-ry nie stykają 
się. ale ludzie się odnaj.dują.­
Jojo ich zwymyślał, a co ty o . 
tem sądzisz? 

Pahl słuchał uważnie. siara­
.iąc się zrozumieć poco odczy· 
tywano mu ten list bez znacze­
nia. Wziął go z rąk NaumaJlna. 
Pryzjer bez slo'wa pochylił się 
ku niemu i ko{jcem brzytwy 
Ilaznaczył dwie kir es.k i mi~dzy 
dwiema grupkumi słów, Powstn 
łv z tego dwa nowe słowa . kt6-
re Pahl wypo'wiedział szeptem: 
"Zimmerwa.ld" i ,.Kiental". -
Zerwał sie z mk'.isca. 

- Na miłość boską! - rzekł. 
Dobrze poinfoll'mow3Ini ro­

botnicy wiedzieli już o tem: w 
roku ubiegłym, a takie i w tym 
przywódcy mniejszości socjali! 
stycznych przybyli z licznych 
J<r~liów, zebrali się w szwujcar .J 

skich miasteczkach Zimerwnlrl 
i Ki·en tal i spotykali si~ tam z 
kilkoma niezrzeszonymi oraz z 
delegatami małych grup, polę- ­
piającymi prowojenną poJitykę' 
swoich part.ii większościowych. 
Deputowany lLedebour, czło­
wiek starszy. wzbudzający ~1.a­
cunek nawet u swych przeciw­
ników politycznych, przYJechał 
z Niemiec, aby się <10 nich przy 
łąc1.Vć. Dwie najnieb pi (1 ., 

sze osobistości z J)OM."6d mal­
kontentów, deputolwaJIlY Karol 
Liebknecht i Róża Luksemburg 
nie otrzymali wizy wjazaowej, 
lub majdowali się w więZienIU. 
Już w 1915 roku kongres wy­
dał odezwę do robotników całe-
go świata; według nich wojna 
światowa była jedynie nieunik­
niooą ko.nsekwencją tarć eko· 
-1miczych i głodu zaborczego. 
cechującego ustrój kapitaHslycz 
ny. Ga~ety niemieckie wszyst · 
kich odcie!li wyśmiewały liię z 
t1'ch "Zimmerwaldystów",-
l wierdząs, że przebywają oni w 
Królestwie Utopji. "Powif'dzcJe 
to francuzom! " - wołała prasa 
niemiecka. "Prawcie takie ka­
zania niemcoml" - J"włała 7. 

kolei prasa francuska. I wkról-
c-e milczenie roznostarło się wo 
kół małoważnego zdarzen ia. O 

którem wspominała dzielna pa-
ni NaumaJln. 

Nicpewnym ruchem fryzjer 
otworzył szufladę stołu , w kt6-
re.l przechowywał swoje brzy­
twy. Szuflada ta była wyłożona 
staremi gazetami. Naum.a,un wy 
ciągnął z niej niewielki arku' 
si,k poż(_łkłego papielI"U, który 
był widocznie na.ipie'fW pognie 
dony, polem wygład-zony, Pahl 
przeczytał: 

"A gdzie Jest dobrobyt. który 
wa mohiecywnno na początku 
wojnv? Od llziś począwsl\y mo 
ina jasno uirzeć prawdziwe na 
o;tc:psłwa wojny: nędza i niedo­
slalel. bezrobocie i śmierć. nie 
dożywienie i choroby. Prz-ez 
długie lata , przez dziesiątKi lat, 
wydatki wO.ienne wchłoną w 
siehie siły narodów, unicestwią 
wszelki postęp, jaki osiągn ~liś: 
cle w trudnej walce o uczynie­
nie swego życia bardzi ej ludz­
kiem, hardzliej godnem. Sp~'" 
toszenie duchowe i mora lne. 
kata~; ll'ofa ekonomiczna i reak­
cja polityczna - 010 .i es t r ezul 
lat tej straszliwej wo.iny naro- . 
dów, .laik również wszystkich 
dawniejszych wojen ... " 
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t. Pod skwarnem niebem Abisynji. Oficerowie włoscy w namio 
cie odpoczywają po forsownym marszu. - 2. Pułk wioski ru­
sza na pozycję. Jedno z pierwszych zdjęć z placu boju na fron­
cie północnym pod miastem Adua. - 3. Fatalne drogi wAbi­
synji. Charakterystyczny obrazek z terenu wojny. Kolorowi żoł­
nierze popychają samochód z amunicją, który utknął w piasku. 
- 4. Transport ciężkiej artylerji. Zdjęcie nasze przedstawia mo 

ment załadowania ciężkiego działa w porcie neapolitańskim. 

. . ...... . . ..." . ' . . 

_ REWIA 

Loża szósta na drugiem pię­
trze znajdowała się naprzeciw­
ko sceny. Nie ~óżniła się niczem 
od innych: była obita czerwo­
nym pluszem i składała się z 
sześciu miejsc, czterech foteU i 
dwuch krzeseł. U sufitu wisiała 
lampa w formie świecznika, zaś 
w przedsionku stał stolik z lu­
strem i wieszak na okrycia. Za­
zwyczaj loża bywała zajęta przez 
jakąś czcigodną rodzinę, która 
się składała z ojca, matki, dzie­
ci, ciotki i kuzynki. Ustawiwszy 
na aksamitnym parapecie .pu­
dełko z cukierkami, rodzina ta­
ka nudziła się zazwyczaj uczci­
wie. Czasem słuchała "Samsona 
i Dalili", cza'sem podziwiała pod 
skoki jakiegoś Lifara lub jakiejś 
Spesiwcewej. Ale tym razem pu 
bliczność była zgoła inna. Ma się 
b.owiem odbyć koncert sławne­
go, nieporównanego Weltmeye­
ra. Jeszcze oklaskiwano w Bue­
nos - Aires, a już długie szeregi 
wielbicieli jego talentu wysta­
wały przed okienkami kasy ope 
rowej. 

Panna BIunt była jedną ż 
pierwszych przy kasie biletowej 
Stara panna, prosta i bezpośred­
nia, której stosunek do muzyki 
był pełen kultu i pasji niewyży. 
tej w innych uczuciach. 

- "My dear", - rzekła do 
swojej przyjaciółki, pani Webb, 
która po przykrościach malżeń­
skich przeżywała okres melan­
cholji. "Jaka szkoda, że pani nie 
uprawia żadnego rodzaju sztu­
ki! Mogłaby pani zaznać wiele 
ulgi!" 

Panna BlunV zakupiła dwa 
miejsca: dla siebie i dla pani 
MTebb. Aie ta ostatnia zapadła 
na grypę i panna BIunt zaofia­
rowała bilet śwojej sąsiadce w 
hotelu, pewnej rosjance. Choro­
ba wypadła bezpośrednio przed 
koncertem i stała się przyczyną 
wielkiego zamieszania. Dały się 
słyszeć okrzyki radości, wcho­
dzenie i wychodzenie, pukania 
do drzwi, okazało się bowiem, 
że pani Szczukina nie ma odpo­
wiedniej sukni, ani rękawiczek 
i wogóle nie jest przygotowana 
do pójścia na tak wspaniały kon 
cert. Ale ostatecznie wszystko 
dało się ułożyć. Rękawiczki zo­
stały oczyszczone, suknia odpra 
so}Vana, szal zarzucony na ra­
miona i tysiąc zleceń zostało wy 
danych dla małżonka Szczu­
kina, wiernego Alekseja, aby 
dziecko przełożył i w porę dał 
mu flaszkę. Wreszcie hałaśllwe 
metro uniosło obie kobiety w 
kierunku Opery, ku życiu i pięk 
nu. -

Zachwyt ogarnął je już w 
chwili, gdy wstępowały na scho 
dy Opery. Pani Szczukina szła 
lękliwie, świadoma swej nicości, 
zaś panna Blunt zamożna i nie­
zależna, pewna siebie jak przy­
stało na córę Albionu. 

Gł.owa angielski podobna do 
głowy starzejącego się cherubi­
na o oczach niebieskich, policz­
kach różowych i pełnych, osa­
dzona była na potężnej szyi. -
Panna BIunt trzymała w ręce 
wielką torbę wypchaną różnemi 
przedmiotami dość niezwykłe­
mi. Nosiła w .niej biblję, cukier­
ki eukaliptusowe, fotograf je sio 
strzeńców z Melbourne, papie-
rosy, lornetkę, lampkę eIektry­

~ czną. Panią Szczukinę ogarnęło 
I przerażenie, gdyż spostrzegła, że 

pończochy jej nie są dobrze 
przypięte i opadają wdół. Gdy 
odźwierna wprowadziła panie 
do loży, rosjanka zrobiła krok 
wtył. Boże, jakież olśniewające 
światło! Jak ' się skrzą szkła pa­
jąków, jak wszystko błyszczy, 
olśniewa, połyskuje w oczekiwa 
niu misterjum, które za chwilę 
zostanie odprawione I Na dole, 
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pomiędzy pierwszemi rzędami 
kroczą, nie śpiesząc się, wspa­
niałe kobiety niczem ptaki pod­
zwrotnikowe. Siadają, gorliwie 
poprawiają swoje ozdoby, kosz­
towne narżutki opadają im z ra 
mion. Jakie toalety, jakie dekol­
ty! Pani Szczukina wpada w eks 
tazę, zapomina nawet o tem, że 
nie ma zrobionego manicure'u. 
Nagle cofa ręce z parapetu loży. 

' Jakiś pan w monoklu z loży są­
siedniej spogląda na nią. Niena­
widzi w tej chwili swoich rąk 
pracownicy. 

"Myślałam o tern" ... zaczęła, 
ale natychmiast umilkła. 

* W tej samej chwili Robert za-
dzwonił do drzwi swej przyja­
ciółki, Madelaine. Umówili si~, 
że pójdą na koncert. Robert speł 
niał obietnicę niechętnie. Był 
znudzony. Nie lubił muzyki. Znu 
żony już był stosunkiem, który 
mu ciążył coraz bardziej. 

"Przecież to absurd" - mó­
wił do siebie. - "Przecież lo tyl 
ko przypadek, że z tą, a nie 7 
inną· Gdyby owego wieczora, pG 
teatrze, .nie padał deszcz, gdy­
byśmy oboje nie czekali przed 
bramą na taksówkę, gdybym do 
niej nie przemówił kilku słó,,-

. albo, gdyby mi nie odpowiedzia 
la w sposób bardzo -prosty_ nic­
by między nami nie było . A le­
raz! Nieba sprawiedliwe! Scen~', 
wyrzuty, jakgdybym. jej był o­
biecał miłość dozgonną. l\Hłość! 
I czy aby tu tylko o miłość cho­
dzi? 

Tak, ich związek miłosny o­
siągnął właśnie ten smutny po­
ziom, gdy bez porywu odgrywa , 
li rolę kocl1anków, przyczem jed 
no z nich było zawsze ofiarą , a 
drugie dręczycielem. Paradoks al 
ność sytuacji polegała na tem, 
że gdy ofiara lękała się i niena­
widziła dręczyciela, dręczyciel 
jeszcze w większym stopniu nie­
nawidził swej ofiary, która go 
zmuszała do dręczenia siebie. 

~Iadelaine naturalnie nie bvła 
gotowa, wobec czego zły hm;;'or 
Roberta, który musiał czekać, 
jeszcze się spotęgował. Z powo­
du jakiejś drobnostki wybuchła 
kłótnia, która innym razem prze 
szłaby może niepostrzeżenie, ale 
obecnie zamieniła się w gwałto­
wną wymianę Zdall. Wypowie­
dzieli: się i objawili sobie rzeczy 
najgorsze: ona - chorobliwą 
nieufność i temperament nie­
zdrowy z powodu nadmiernej 
nerwowości, on - nieświadomą 
obłudę i tchórzostwo znudzone­
go samca, który nie kochając, 
pragnie tylko jednego: aby go 
zostawić w spokoju: 

"A więc dobrze, idź" - zawo 
lała ze złością. "I między nami 
koniec, raz na zawsze!" 
Wyrzucając z siebie te słowa, 

Madelaine wypowiadała zwykłe 
zdania, któremi posługiwała się 
już wielokrotnie i które zazwy­
czaj prowadziły do spokoju i po 
jednania. Ale tym razem było 
inaczej. Przez złość, czy może' 
dlatego, że naprawdę chciał kres 
położyć miłostce, Robert skorzy 
stał z okazji i poszedł. Madelai­
ne pobiegła za nim, powtarza­
jąc: 

- Ale nie wracaj! Słyszysz? 
Bynajmniej tak nie myślała. 

Stała przez kilka chwil pod 
drzwiami, osłupiała, nie mogąc 
uwierzyć w to, co się stało, ma­
rząc, że wróci, krzycząc wresz­
cie: "Robercie!" 

Robert nie odpowiedział. -­
Schodził po schodach rytmicz­
nie krokiem odmierzonym. Na 
piętrze poniżej ktoś otworzył 
drzwi. Cofnęła się zawstydzona. 
Wszystko skończone. Nie wró­
ci.-

Wróciła do swego pokoju, sta 
nęla na chwilę pr7ed lustrem, 
ujrzała swą zmienioną twarz, 
zrzuciła płaszcz i padła na tap­
czan. Dziell miał sic: ku schyłko­
wi, nastąpiła noc. Ciągle jeszcze 
leżała na kanapie, w sukni wie­
czorowej, marznąc w tę chI od­
ną noc wiosenną, odrętwiała z 
bólu. Odczuwała jednocześnie 
rozpacz i wstyd i niesłychaną ul 
gę na myśl, że chwila, której się 
tyle razy obawiała , nastąpiła 0-

slatecznie, i że nic ma się czego 
obawiać, gdyż zło już się sl"ło. 
Czuła się jak po ciężkiej nieunik 
ni onej operacji. Pacjent zazwy­
czaj odradza się, z dnia na dzień 
czuje przypływ zdrowia i życia 
i przestaje myśleć o cierpieniu! 
Cierpienie przychodzi później! 

Robert zaś szedł jakiś czas ci­
chemi ulicami, bez celu. Był pod 
wrażeniem zerwania. 

"Do djabła z tym koncertem! 
Ale jestem wolny teraz, wolny! 
Dość kobiet, dość komplikacji, 
koniec!" 

Powtarzając w myślach te slo 
wa, szedł nieświadomie za mło­
dą kobietą , której smukle nÓŻ­
ki przykuwały jego uwagę w spo 
sób osohliwv. Kobieta zatrzyma 
la się przed- wysta,vą, uśmipch­
nęła się do niego. O tej porz<; ła­
two było o zawarcie znajomości 
Płochość wisiała w powietrzu, 
ulice były puste. Kilku spóźnio­
nych urz~dników śpieszyło do 
domów, gdzie przy nakryi~'ch 
stołach czekały na nich małżon 
ki w szlafroczkach. 

Robert poczęstował SWfl !1 'nvą 
znajomą bombą piwa i za. ;-:)sił 
ją do kina. Przywołał tak~" ~ykq 
i pomógł wsi<lŚĆ swej towarzysz­
ce. Jechali na " ' ielkie Bul"-ary_ 
::\lijając Operę, przypomni " ł so­
bie o biletach na koncert. Po­
stanowił zwrócić je przy ];: 'lsie 
i uczynił to właśnie w C'h'.vili, 
gdy pewien siwy pan barell::> o­
tyły o majestatycznej postawie, 
pytał o miejsca na koncert. Z nie 
zadowoleniem przy jął ,,;i ado­
mość, że pozostały tylko dwa 
zwrócone bilety, które przypad­
kowo mogą być do jego dyspo­
zycji. Pragnął dla siebie i dla 
swojej olśniewającej towarzysz­
ki loży parterowej, albo przynaj 
mniej dwuch foteli w pierw­
szych rzędach. Juanita chciała 
za wszelką cenę usłyszeć tego 
wieczora sławnego Weltmeyera, 
a życzenie Juanity było rozka­
zem dla Don Miguela Maranez. 

* Piąte i sz?ste miejsce w loży, 
Nr. 6 zakupIł młody medyk dla 
siebie i dla swojej przyjaciółki 
Florent. Medyk był bardzo rad. 
mogąc ofiarować przyjaciółce 
bilet na koncert, wiedział bo­
wiem, że ' jest zdenerwowana, 
zmęczona i niespokojna. Napi­
sał więc do niej te słowa: 

"Moja kochana, kupiłem dwa 
miejsca na koncert Weltmeyera 
z myślą, że Ci tem sprawię wy­
jątkową przyjemność. Wstąp 
po mnie około godziny siódmej, 
będę u Webera, zjemy razem ko 
lację" . 

Siedzieli oto po posiłku. szcz~ 
śliwi, że byli razem, trochę smut 
ni jak to bywa u m~odych ludzi, 
gdy budząca się wiosna na nich 
działa. Słodycz rozlewaIa się 
wokoło, a oni przeczuwali wszyst 
ko co jeszcze przeżyć mieli: ile 
goryczy i rozczarowali. 

- Filipie - odezwała sit; na­
się Florenl, którą pięl ny wie­
czór i spotkanie z przyjac ielem 
usposobiły do zwi(:'rzeil - nie­
raz się za ' lanawiałam Czy się o­
boje nie mylimy. lJlaczcgo wy­
brałeś mcdy('yn~ , cz? jest na­
prawde twoiem powołaniem? 



r. 6 
- Mojem powołaniem? Je­

,tern medykiem, ponieważ moi 
przodkowie byli medykami: 
dziadck i pradziadek. Taka jest 
lrndycja w naszej rodzinie. Ale 
ja nic posiadam specjalnego za­
miłowania do medycyny. Wła­
ściwie. wolałbym zostać muzy· 
kienI. Uwielbiam muzykę. 

- A ja, pytam siebie nieraz, 
czy ja naprawdę ma.m zdolności 
muzyczne? - rzekła Florent. 
-- Godzinami całemi męczę mię 
~nie, oczy i głowę. Z dnia na 
dzień napotykam trudności co­
raz większe, przy tern moja mu­
zyka nie daje mi żadnej satysfak 
cji. Co więcej, przyznam ci się, 
myślę o tem, czy warto. Prze­
cież to tylko zwykły przypadek: 
gdybym w mojem dzieciństwie 
nie odwiedzała Piotra Jamme-
53, któregó ojciec był skrzyp­
kiem i gdyby we mnie nie był 
znalazł inklinacji do gry skrzyp 
cowej, być może nie grałabym 
wcale. Straciłabym wiarę. 

- Właściwie - odparł Filip, 
- przypadek rzuca nas na dro-
gę przeznaczenia, po której cho­
d7imv z trudem, z oczyma prze­
~łoniętemi, abyśmy się nie roz­
praszali. 

Po tych słowach, które bynaj 
mniej nie budziły otuchy, opu­
ścili taras Webera i udali się 
\Y stronę Opery. Ostatni przyby­
li do loży ~r. 6. Koncert miał się 
rozpocząć za chwilę.' 

* Gdy w Hiszpanji wybuchła re 
wolucja, Don Miguel, który jej 
losami kierował od kilku lat, 
J111uszony był opuścić ojczyznę. 
'jc czekał na rozwój wypad­

k6w, które kryły dla niego sa­
me zmartwienia. Pieniądze miał 
llobrze ulokowane w bankach 
eltropejskich, ale lękał się o swe 
życie. Mało zależało mu obecnie 
na losach kraju, w którym uda­
ło mu się zająć stanowisko na­
czelne. Obecnie pragnął zdala od 
wszelkiej polityki zużytkować 
wielką fortunę, zdobytą sposo· 
hami różnemi, dozwolonemi i za 
kazanemi. Na statku zawarł zna 
jomość z młodziutką, zaledwie 
osiemnastoletnią tancerką hisz­
pańską, niezwykłej urody. Stara 
opiekunka, która uchodziła za 
jej ciotkę, uważała za stosowne 
zniknąć po otrzymaniu rekom­
pensaty. Od tej pory Don Miguel 
i Juanita podróżowali razem ja­
ko małżeństwo Maranez. Miłość, 
która go og~rnęła w tak póź­
nym wieku, spowodowała, że 
zapomniał poza nią o wszyst­
kicm. Dumny człowiek, zniena­
widzony przez kraj, który był 
przez niego eksploatowany dłu­
gic lata, sŁał się obecnie igrasz­
ką w ręku dziecka o hebano­
wych włosach i czarującym u­
śmiechu. 

Tymczasem komitet rewolu­
cyjn-y zadepeszował do młodego 
sludenta Pablo o ucieczce Don 
~liguela i wydał polecenie śle­
(henia zbiega i zgładzenia go.­
Ponury i piękny rewolucjonista 
slał ... i~ odtąd cieniem Don Mi­
gucIa na każdym kroku. Speł­
niając swą misję, nienawidził 
starego dyktatora. 'Widział w 
nim uosobienic zła, które toczy­
ło kraj: Brutalny egoizm, hypo­
kryzję, chciwość użycia. Brzy­
dził się Don Miguelem w imie­
niu tego wszystkiego, co było 
d rogie jego egzaltowanej psy­
chice. Przybywszy do Paryża za 
mieszkał u kolegi anarchisty w 
jednej z małych ulic, w quartier 
du Maine. Ponieważ pieniądze z 
partji przychodziły bardzo nie­
regularnie i z opóźnieniem, Pa­
blo sam musiał się starać o środ 
ki do życia. Zaangażował się 
więc jako "forlencer" w jednym 
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z najbardziej uczęszczanych lo­
kali na Montmartrze. Sąsiedzi 
byli zdumieni, widząc go wie­
czorami opuszczającego nader 
skromne mieszkanie, które dzie­
lił z rodakiem. Był bowiem wc 
fraku z kwiatem w butonierce, 
w lakierach. Pablo nie przyjmo­
wał wizyt, nigdzie nie wycho­
dził, nie rozmawiał prawie z ni­
kim. Dzięki komu jednak był 
tak dobrze poinformowany?-­
Nie był to bynajmniej przypa­
dek, że przybył do Opery bar­
dziej blady, bardziej ponury niż 
zazwyczaj. Przybył, gdy kon­
cert już się miał rozpocząć. Mial 
z tego powodu lekką sprzeczkę 
z woźną, która go nie chciała 
wpuścić, ale ostatecznie znalazł 
się około orkiestry oparty o ba­
lustradę, odwrócony plecami do 
sce,ny. Zdawał się szukać kogoś 
w ciemnościach. 

. Tymczasem .Weltmeyer grał... 
Grał tego wieczora w sposób 

niezapomniany. "Przeszedł .sa­
mego siebie" - mówili kryty­
cy. - Zaś w loży Nr. 6 każdy 
zachwycał się na swój sposób 
cudowną grą artysty: 

Panna Blunf, złożywszy swe 
małe tłuste rączki na brzuchu, 
przymknęła oczy i ' uniosła się 
na falach ihuzyki wysoko, wyso 
ko aż do tronu Vlszechmocnego, 
który rządzi naszym niedosko · 
nałym światem. 

Pani Szczukina zapomnia~a 
niepokoić się o swe dziecko i 
dała się ukołysać przez muzykę· 
Zdawało jej się, że nieznany cza 
rodziej gra na strunach jej isto­
ty, gra słodko i powoli, dzieli je 
i wyciąga jedną strunę długą i 
złocistą drżącą i subtelną jak ja­
sny włos jej dziecka. W szy:sŁko 
w tej chwili: nędza, samotność, 
emigracja, tkliwość dla ojca i 
dziecka, która ją pożerała, i ta 
smutna miłość - wszystko po­
łączyło się ze sobą, stawało się 
konieczne i nabierało sensu. -
,wszystko stało się jasne w tej 
harmonjil 

Młody medyk, Filip, słuchając 
~Veltmeyera z wzrokiem utkwio 
nym w lśniące pukle włosów 
Juanity, był jak urzeczony: mu­
zyka i kobieta tworzyły jedno. 
Oczyma zakochanego patrzył na 
cudownego rajskiego ptaka, ja­
kim była dla niego Juanita. Nie 
wiedział kim jest, nie wiedział 
jak się zbliżą i czy to wogóle na­
stąpi, ale muzyka natchnęła go 
wiarą, niefrasobliwością, .. pew­
nością niewysłowioną. 

Florent także podziwiała mu­
zykę vVeltmevera, ale równole­
gle do zachwytu rodziła się w 
niej smutna pewność swego prze 
znaczenia: wysiłki wydawały!,ię 
jej bezcelowe, zdolności nic nie­
znaczące. Akompanjamentem do 
tych gorzkich myśli, który nie­
bawem wyrósł ponad nie, była 
_śpiżowa muzyka. Wznosiła się 
w regjony coraz wyższe, sięgała 
granic świata materjalnego, 
wkraczała w krainę zgroz)'. 

Juanita słuchając muzyki, ma 
rzyła słodko. Była wzruszona, 
beztroska, zadowolrma. Przed 
nią na estradzie staj obcy czło­
wiek, cały w czerni z białą ' pla­
mą gorsu, szczupły, o twarzy a­
scetycznej i oczach głębokich. 

Tylko wykrój warg zdradzał 
nienasycenie natury ludzkiej. VV 
tej sali wydanej na łup zachwy­
tu, w tem zapamiętaniu się, on 
jeden był ruchem. Przytulał 
skrzypce, które tworzyły z nim 
jedną ' całość, pieścił je smycz­
kiem. Juanita nawskroś muzy­
kalna odczuwała tę m1liZykę ja 
KO radość i jednoc:r?'~"4ie cle­
szyła ją mygt o strojach, o d.la­
mentach, o swem życiu wY'iltaw 

nem i o przyszłości, która Ją 
prowadziła ku bogactwu, potę­
dze i miłOŚCi. Myślała odro­
drze, którą przebyła o'd malej 
spelunki :marynarskiej w Ar­
gentynie aż do tego wspaniałe­
;:'0 teatru. MyśLłła także o tem 
że ,to .i'esil dopiero początek, 
'i.e Życie jest piękne i że mło­
dy człowiek, który siedzi poza 
nią i nie spuszcza z niej oczu, 
podoba jej si~ i że obecnie, 
posiadając hrylail1ty, byłoby .lej 
łrutwo porzucić D()([l Miguela. 

Zaś Don Miguel, który sTe­
dział w pierwszym rzędzie~ z, 
wystającym brzUClhem i ręko": 
ma złożonemi na kirawędrli lo-. 
ży m~zvł także. Rozważał swo 
je żyJCie. a muzyka wpla.tała 
swe motywy w mrurzenia o po­
ł,ęjcłi.e ~ Wi~lKiOlŚ'ci~!, WymJknęlaJ 
mu sie wDrawdzie władza po­
li.ty.czna, a!le pozoSll:ała inna, 
bardziej pewna, którą daje pie 
niądtz:. ZŁoto ~ewni mu mi­
łość, powa.żanie i sławę. A je" 
żeli zechce, to sam Weltmeyer 
zagra .lutro wyłącznie dla nie­
go i dla JU:alnity. Jedno je~t 
pew:ne: jako syn biednych ro­
dziców, który w osieIlllllastym 
l'OIku życia opuścił kaj.. apy 
7..J'obić karjerę w kolonjaJCh, 
miał DOIl1 Miguel nadzwyczaj­
ne SZlcZl<;tści.e. DonJ iMigu~l co­
fnął się także myślą do tych 
chwil. gdy miał zostać dykta­
tOll'em dz,ięki naturalnie swoim 
til'zem UlJSadom, istotnym wa,w 
doIm, których nie przestawał 
Ido!'ić. Brzmiały ooe:' nie ufać 
nikomu i niczemu, nie podda­
wać sie skrupułom i sentvmen 
tom i mieć zawsze twardą rę­
kę. , 

Jakiż był silny dzięki tvm 
lIlĄksymom. Jak s1ę ZycIe uś­
miechało doń od 1ej pory! 

Nie wygl-ąda na lat pię6dzie. 
siąt pięć, a przy swym zdro­
wym OTga1I1izmiJe będ~i~ mÓlgł 
tJ...,~.ć jesreZle dwadzieścia. albo 
tr.zydzieści lat. Kupi k!'iążęcy 
lameczeik: w Turyngii, ożeni 
si~ z Juanitą.. Minisł:rowie i rly 
ploma-ci będą do nich przyjeż­
dżać na week-ell~ do niego, 
"yna szewca z Ua,rc.clonyl . ~ ­
Chwała Itym, którzy maja 
szczęści-el. .. 

W !lej chwili ' rozle~ si~ 
strzał rewohverowy. vVeltmey.er 
lbladł i przestał grać. Ludzi" 
os,zaleli. Hzucili się Il krzykiem 
ku~ drzw~om. Agenci pol'kji : 
świ.adkowie zamachu chw.vcili 
hladcgą Pablo, kl-óry zad,~nąw 
szy szczęki milczał, odmawi3 ' 
jąc odpowiedzi na wszelkie p:v 
tania. 

Lożę Nr. 6 oltlegl tłum. -
Umiera-!a w niej biedna pani 
Szczukina, któ.rą opatrywał 1e 
karz. Do ostatniej chwili za­
chowała słodki uśmiech na twa 
l'zy. A Don Miguel otooz,onv 
ze wszystkich stro,n, perorował, 
Dysznil si·ę i wbie przypi,sywa1 
lasługQ. ŻC uniknął kuli. 

Ale w tumulcie ogólnym 0-

garnktv trwagą wyfrunął ptak 
rajski. HUp odnalaz~ Juanil~ 
na ' dole u głównego we.lsCIa. 
gdzie z bijącem sercem, w nic ­
wysłowioillym lęku c.padła na 
slup kolumny. Uspokoił ją sło­
wami, popI"owadzitł całą mżą­
cą jeszcze ku wyjściu, poczem 
znikndi w cieniach nocy. 

Miss Błun.t, przerażona, u­
dzielała wyjaśnień co do oso­
by zabi~ej. FlOłrenł poszła do 
domu, wydana na łup rOilpa­
czy bezgranicznej. 

Muzyka, śmiell'ć, piękność , 
brzydota, miłość i rozpacz ' po­
dały sobie dłonie tego wiet!zo­
ra w loży Nr. 6 ... 
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.1. Most. zbudowany w ciągu 8 minut. Oddział pionierów austrjac 
kich doszedł do takiej perfekcji, że buduje pontonowy most .. 
który widzimy na zdjęciu, w rekordowym czasie 8 minut. -
2. Nowy krążownik francuski został spuszczony na wodę w sto 
czni Bordeaux. - 3. Pl'ezent ~I'awców japońskich. Związek 

krawców jap.ońskich ofiarował armji japońskiej wspaniały ap~" 
rat podsłuchowy, widoczny na naszem zdjęciu. Aparat ten zo 
stał zakupiony z dobrowolnych składek członków związku. -
4. Zar.ęczyny syna królewskiegą, Syn króla Anglji, książę Glouce 
ster łączy się związkiem małżcllskim z przedstawicielką starej 
szkockiej arystokracji. Na zdjęciu widzimy od lewcj: m.atkę na­
rzeczonej, króla Jerzego V w szkockim stroju, narzeczoną, na 

rzeczonego i królową Anglji. 



Partia szachów przez 
teldon 

Ekscentryczność jest cechą an 
glików, którą przejęli od nich a­
merykanie, wynaturzając ją en 
gros. Gwoli tej ekscentryczności 
dwa kluby szachistów angiel­
skich, jeden w Durham, drugi w 
y orkshire, postanowiły rozegrać 
partję szachów przez telefon 
międzymiastowy. Aby. komuni­
kacja telefoniczna w czasie gry 
nie szwankowała, wystąpiły oba 
kluby z prośbą do dyrekcji tele­
fonów o oddanie im do dyspozy 
cji dwuch osob~ych kabli. Dy­
rekcja zgodziła się na tę propo­
zycję, żądając wzamian opłaty 
30 funtów. Match rozpoczn\e się 
wkrótce, budząc zaciekawienie 
wśród szachistówangielskieh, a 
w wielu klubach i kołach renpo­
częto już nawet robić zaldndy. 
Do partji staną znani mis-trzo­
wie gry królewskiej. 

negus... do picia 
1,Negus", wyraz ten niekoniecz 

tlie musi wywoływać w wyobraź 
... i postać obecnego władcy Abi­
!!ynji. Istnieje pewien rodzaj na­
poju, mieszanki portweinu, go­
rącej wody z cukrem i gałką mu 
szkatułową, kh5ry smakuje bar­
dzo dobrze, ceniony jest przez 
';\11akoszów, a nazywa się właś­
<'!.ie "Negus". Ten "Negus" wy­
wodzi swą nazwę bynajmniej 
nie z Abisynji i nie od króla kró 
lów, lecz od oficera angielskie­
go Francis Negusa, który jest 
.i""o wynalazcą. Negus żył w 13 
wieku, nie odznaczył się żadnym 
głośnym wyczynem prócz wyna 
hlZku, iakim była owa mieszan­
ka.-

łłowoścl wydawnicze 
Wyszło z druku i znajduje się jut 

\V sprzedaży drugie uzupełnione wy­
danie ks llżkJ "VUa lel[uall." dr. Pa­
wła KlIngera. Książka ta, której pierw 
szy nakład został zupełnie wyczerpa­
ny, wszechstronnie l gruntownie roz­
patruje wszelkie dziedziny życia se­
ksualnego człowieka. I 

Nie będziemy tu powtarzali zalet 
i znaczenia książki, które omówiliś­
my w recenzji pierwszego wydania, 
chcemy jedynie zatrzymać się nad u­
zupełnieniami i zmianami, dokonane· 
mi przeli! autora w nowem wydaniu. 

Przedewszystkiem idąc za głosem 
czytelników dr. Klinger rozszerzył 
znacznie dział wskazówek praktycz. 
nych, opisując wszystkie dawne i naj 
nowsze metody leczenia i przeciwdzia 
łania. Pozatem w książce uwzględnio­
ny został o wiele obszerniej dział o 
małżeństwie, a także wszystkie naj­
nowsze zdobycze nauki i wiedzy se· 
ksualnej, wreszcie opracowany został 
~zczeg6łowo dział techniki leczenia 
Ilsychoanalitycznego impotencji. Po· 
tatem dział "Życie płciowe a prawo" 
uległ gruntownej zmianie ze względu 
na nowy kodem; karny polski, który 
ws:o.edł w życie w roku 193~. 
Głównym celem, który przyświecał 

autorowi przy pracy, była chęć słu­
żenIa radą młodym, niedoświadczo· 

,nym małżonkom, którzy często dopie­
ro p" wicIn latach :znajdują koniecz­
ną w pożyciu małżeilskiem harmonjl; 
seksualną. Książka niewątpliwie spel­
IIi swe zadanie, zaoszczędzając wiele 
goryczy i upokorzeń. 

W przedmowie do drugiego wyda. 
lIła autor serdecznie dziękuje dr. Sta­
.sławowi Skalsldemll za cenne wska­
~wki, jakich mu nie szczędził przy 
korekcie drugiego wydania. 

SUMIENNY MUZYK 

W ten sposób ćwiczy puzonista, gdy 
I:~ bolą zęb1-

z c R LI 
Posiadaja one r6wnie wrailiw, srstem nerwow, jak człowiek 

Z inLc.;atywy międzYlDarodD­
wego k.on~resu, odbytego w Pa 
"yżU w ' si>n.,w3ch nauko.wej ki­
nematograf.ii, doktór K. F. 
~chulz skonstruował film, będą 
łW niezwykle ciei<awem odhi­
dem ż~'cia roślin, życia które­
go nikt prawie nie domyślał 
!uę do niedawna. 

Rozumie się, że niema rOślin, 
kłól'eby odczuwały. potrzebę 
wypow~Rdallia sie drogą pisma. 
Lud7.ie ·zbudowali jednak apa­
raty, -o.możliwiające wgląd w 
wewnętrzne życie roślin. Szere­
td krzywych kresek mÓlwią nam 
o rad()ściach i cierpieniach, o 
szcz~śC'.ł.u i smutku rośliny, re­
agujące.; narówni z ludźmi i 
zwierzętami na bodźce ze strD· 
ny Ottoczenia. 

Nie dostrzegamy np. jak skr~ 
ca się w bólach pOkrzywa, gdy 
.,ścinamy" ją trzymaną w ręku 
la~ką. Uchodzi naszej uwagi 
walka roślin z suszą lub Wilgo.­
cią. Doktór Schulz, twórca wie 
lu naukOlWych filmów, wyjaś­
nił, że rośliny obdarzone są 
równie wrażliwym systemem 
nerwowym, jak ludzie i zwie­
rzęta i reagują na w" zelkie 
bodź~e zewnętrzne. Aby udo­
wodnić nakowo ten fakt i um 0.­

iliwić laikom wejrzenie w pra­
cę zmysłów rośliny, zbudował 
doktór Schulz film najosobliw-
9ZY pod względem postad i treś 
ci. W ciągu jednogodz~nnego .se 
ansu rozwija się przed na,szenu 
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oczyma życie rośliny od chwili czyta się, jak w otwartej ksiC!. ją się zawsze w stronę światła, 
kiełkowania pOprzez radości i dze. Istota, k.tó,rej odmawiano padaj~cego z jednej strony. Naj 
udreczenia bytu aż do chwłlł długo prawa do pS:YIChkznego wrażlIwszym na działanie świn-
~wałtownej lub naturalnej życia, uzyskała możność prze- tła jest wierzchołek długośd 
śmierci. konania świata, że istnienie jej ćwierć milimetra. 

N ' nie róini sip. od ilStnień. obda-
" ukręcanie' tego "roślinne Pochylanie się 7arodka zwie.), , rzonych wolą, że jest ta,kim sa-

go' filmu pozostaje tajemnicą sza si c: w miarę inŁensywnoki . mym splo.tem radości i cierpip.il, -
Jego twórców. lLaikom wiado- oświetlenia do pewneJ' J'cdnnl; 

taką samą walką o byt, takim 
mo tylko, że konstrukcja pole- granicy. Przy świeLle, wynos7f\ ' samym l~kiem Drzed nic o.ścią· ga na połączeniu systemu ner- cenI 5,000 świec reakcja ze stru 
wOweJ(o I'ośliny zapomocą prze * ny zarodka ustaje i wznawia si ,,' 
wodów elektrycznych z spec.lol przy 6,000, w przeciwnym jcd-
nemi aparotami, które utrwala. Tak więc widzimy, że nietyl- nak kierunku. Zarodek nie po.-
ill w sZ6regu kr.zywych kreset~ ko ludzie i zwierzęta reagują na chyla się ku światłu, lecz odch" 
przejawy wrażliwości w ten bodźce wszelkiego rDdzaju. Czy- la się od niego. Zjawi ko to. pO"­
sam sposób, jak utrwalone są nią to również rośliny w mniej- wtarza się przy różnych stop­
automatycznie stany uczucio.we szym wprawdzie stopniu. Rea· niach natężenia światła, poLęgu 
ludzi. gowanie roślin posiada cechy jącego się do niezwykłych roz-

stałości, ponieważ pDzbawione miarów, wynoszących . wkońcu 
Widzi się na tym osobliwym są woli, wpływającej u ludzi i 25 miljo.nów świec. 

ekranie, iak roślina ulega znu- zwierząt na charakter reakcji. 
żeniu , iak walczy z :-rusZą, . wiI· MI. przyrodzie daje się oardzo 
gocią i chłodem., jak upada pod Jednym z najcharakterystyc7;- często zaobserwować pochylanie 
brzemieniem cierpienia, jak D- niejszych objawów wrażliwości się roślin w stronę najintensyw­
rzeźwia ją i raduje sło~eczny roślin jest reagowanie na śwl,,- niejszego światła, czyli w stl'onę 
po,rallliek, jak osłabia skwar po- tło. Poza wpływem ąa wzrost ro słońca. Charakterystycznym pDd 
łudnia, jak "układa" się do n'oc ślin światło wywołuje u nich re- tym względem jest len, którego. 
ne~w s.poczynku. Film zatznaja- akcję ruchomą, zwłaszcza gdy główki w pierwszych stadjach 
mia ze środkami obl'ony, .iaki.. pada z jednej strony. Rośliny, wzro.stu stale zwracają się ku 
mi rozpol'ządza roślina i ilm:tru kiełkujące w ciemności, reagują słońcu. Zjawisko to daje się rów 
ie w specjalnej krzywej jej stan na nagle oświetlenie nachyla- nież stwierdzić w stosunku do 
zdrpwotny. Na ekranie przesu. niem się w jego stl'onę, Ta wla· liści roślin z rodziny malw, któ 
wa się zamierające stopniowo ściwość roślin nazywa się "PD- re zwracają się stale w stron Q 

życie, walka ze śmiercią i ko- zytywnym lub dodatnim foto- słońca, czyli rankiem na wschód, 
r.iec roślinnej bohaterki. trapizmem". Istota jego nie zo- w południe na południe, a ku 

stała jeszcze należycie zbadana, wieczorowi na zachód. Czynią 
Filmowane rośliny stoją o- ale objawy są bardzo. ciekawe. to również liście akacji, łączące 

!Jok apara·tu, rzucającego na e-> parami swe powierzchnie, gt'ly 
k,ran przejawy ich wewnętrzn<e Najbardziej interesujące obja- nastaje wieczór. 
go. życia. Nie ukryje się prz~d wy fDtotropizmu występują w 
nim najlżejsza reakcja. W krc.; zarodkach owsa, długich na dwa Zjawisko ruchu liści pod wpIj 
~lonych przez niego. symbolach do trzec~ centymetrów. Nachyla wem ś~iatła słonecznego nale-
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dzie. Niektóre rośliny nie zno­
szą intensywnego światła i gdy 
zbliża się południe, zwr~tl~q ku 
słońcu j:!dynie br.zegł li~ei. Jesz 
cze dziwniej zachowują się ro­
śliny, zwracające stale po­
wierzchnię swych liści w stro.nę 
południa, czyli w stronę, skąd 
padają prostopadłe, najbardziej 
palące promienie słoneczne. Ro 
śliny te noszą nazwę I'oślin kom­
pasowych, ponieważ liście ich 
rosną w ten sposób, że brzegami 
zwrócDne są w górę i na dół, 
blaszkami na wschód i zachód, 
a wierzchołkiem na południe i 
północ. Liście nie zmieniają 
swej pozycji pDdczas pochmur­
nej pogody. Z takich kompaso­
wych roślin najpospolitszą jest 
u nas dzika sałata, bliska krew 
niaczka głowiastej. Pomimo. po 
spolitości tej rośliny, jej kompa 
sowe własności zostały odkryte 
stosunkowo niedawno, bo. w ro­
ku 1881 przez botanika Stahla. 

NaDgół panuje przekona,nie, 
że w wodzie ~()ny nie odgry­
wają żadnej roli. Ryby i dzieci 
nie mają gł(}su A' e nidylko 
lo: niemal ~a TH'\'I" nik uchudzi 
ło. że ryby llletvlko są nieme, 
ale i głuche. Zresztą pocó·ż po 
Łrzebne by im były uszy, sko 
ro nie ' wydają one żadnych 

dźwięków? Lecz pocóż w takim 
razie ~ stało się to 7.resztą 

za:gadnieniem naukowean 
posiadają one uszy, ~koro nie 
mają co z tern Il'obić. W rze­
czywistości bowiem po,siadają 

ryby wewnętrzne (ff~any słu· 

chowe bardzo nawet skompli­
kowane, a nie posiadające, jak 
się ,zdawaJ:o, żadnej poratklYcz, 
nej wartości. Pewne doświad­
czenia, poczynione przez ho­
dowców ryb, pozwalały SPQ~ 

dziewać się u ryb słuchu. Nie­
gdyś, w klasztorach panował 

, zwyczaj zwoływania ł"yb zapo-
mO<lą dzwonienia do pewnego 
zgóry wiadomego. miejsca je­
ziora na ka.rilliienie. Ryby 
pr,zybywa.ły neczywiście i są­

dzon() , że ' wDbec tego słyszą o­
ne głos dzwonka. Ale tkauka 
była sceptyczna. Twierdzeniu 
D rzekomym słuchu, przeciw­
stawiała nauka twierdzenie o 
niezwykłej wlfaźliwoścl ryb na 
fale powiełrz,ne i wodne prądy 
i uchodziło za p ewni,k , ~e by­
na imme.1 nie głos dzwo,nka, 
lecz wywołane dawonieniem 
wibracje wody przywołująry-

by na oznaczone miejsce jezio 
ra czy SJtawu. 

Skoro nauka chciała rozwią­
zać ten problem, trzeba było 
eksperymentować. Od kilku 
lat próbOlWał profesor Frisch 
z monachijskiego instytutu 7,0· 

DlogicznegoJ rozwiązać !to. za­
gadnienie. Jako ryby, najbar­
dzieJ podatno ek"pClrymenłom, 
obrano - szczupaki, Podczas 
karmienia ryby wydawano ja­
kiś, stałe ten sam, dźwięk. Po 
kilka,kro.,tnem powtórzeniu. ry­
bą reagowała na ten dźwięk 
tak, jakby ją karmiono. Z 
chwilą, gdy rOtzlegał sj,ę znajo· 
my dźwięk, ryby poc~nały 

s.zukać na dnie akwalfjum j", 
dzenia. 

Można jednak dalej jeszc7c 
tresować rybę, Prócz tonu 0 '­

znaczającel{o posilek, przyzwy­
czaić mo.,żna rybę także i dn 
tonu CA'jtrzegawczego. Przy wy 
dawaniu tego dźwięku na,lci.f 
rybę uderzyć szklalł1Ą pałeczką . 

Po pewnym czasie rybn dy­
sząc ten dźwięk, ucieka. 

Za1>omocQ tej metody "ba­
dać można tet jak wie1~i 7,a· 
sięg posiada słuchowa odbior· 
czość ryby. Okazuje ' się, że za 
leżne to jest od indywiduat .. 
nych właściwości ryby. Nawet 
wśród tego samego gatunku, :ta 
tl!WMODO poważne ~ o<lohyleuia 
indywidualne. 
StwłerdzoDo tedy z e.l, Jle 

WItlC)~ią, źe ryby słyszą. Alt 
zagadką pozostało - jaJe OHC 

c;łyszą,. Wewnętrz~y oTglłll ~łl1. 

chu jest u ryb r6wnie skom· 
plilkowany, .lak u ludzi. 7,ad"' 
niem jego jest niety~ko odbi~ 
rać tony i "przekazać" je du 
mÓLgU, ale mieści on takie 
zmysł równowagi. A'by ' Ul.Y· 

skać dokładne dane o organie 
s.łuchowY1ll1 ryby, należało. Ta· 

stosować operacje. Zapomoc/\ 
niezwykle delikatnej metody, 
wycięto rybie CZęSCI organu 
sł~howego. Ryby traciły zu · 
pełnie PDczucie równowa«i 
pływały na ~rzbiecie, na boku, 
stały na głowie. Ale mimo. to 
dyszaly. Jeśli natomiast wyci­
na się inne części ucha, lo 
płyną ()II1e wprawdzie i nadal 
tak SllllllO zręcznie, są jednak 
głuche, aLe tylko na średnie i 
wysokie tony. Niskie tony od­
biera.ią i nadal. OkaJzuje "tę za 
tern, że niJSkie tony słyszą ry­
by innym orga.nern. Dabze ha­
datnia wY.łaśnią niewl\'tpliwie 
- ten s<komplikOWatilY ' system 
słuchowy ryb, bez reszty. 

A zalt~ .ieśli nawet, wraz z 
dziećmi, są ryby nieme. to 
głuche nie są w każdym razie. 
Kto wie Z!'esztą. może nauka 
wykryje u nieh takie i zdol­
ności wydawania dźwięków, ą 
wtedy ni~e ryby... przemó. 
wh" a rodzkom ni~ee%nych 
dzieci zabra.knie 1JI'~m.enta. 

Rośliny 'kompasowe znane Sił 
w Ameryce już oddawna. Pierw­
sza wzmianka datuje się z roku 
1842, gdy opisano jedną z nich 
na posiedzeniu "Amerykańskie­
go tDwarzystwa szerzenia wie­
dzy". Znali ją dobrze żobtierzc· 
i myśliwi, odnajdujący według 
niej drogę na niezmierzonych 
stepach Północnej Ameryki. 

Lacillska Jej nazwa brzmi sil­
phi um laciniatum. W Europie, 
dokąd zosŁała sprowadzona, w 
roku 1781, hodowano ją w 0 0 1'0 

dach, nie wiedząc wcale o Jej 
astronomicznych własnościach 

W. Ameryce znana jest powszec11 
nie. Znakomity poeta LongfeJ, 
low opisał ją w poemacie, przy· 
pominającym "Hermana i Doro 
tę"· Niejednemu myśliwemu i 
traperów pomogła przebrnąć nie 
zmięrzone prerje, a amerykań­
skie dzienniki w dawniejszych 
czasach opDwiadały .nieraz D 

ciężkich sytuacjach. z których 
wyrato.wała zhłakanych "zielona 
busola". 



Amerlcsna 
W stanu: Północna Karolina 

i!lLnieje zakaz całowania wla'­
snei żon:; publicz.o,ie. Zakaz 
ten jednaki\:: obowiązuje tylko 
w niedzielę. W zwykłe dm ty 
godnia zak)lane jest tylko pu­
bliczne ca{Qwanie kobiety, z 
kŁórą się nie jest żonatym. 

* Pewien falmer w słani.. In-
diana chciał posłać swych 
trzech synów na uniwe;r"y!cł, 

nie miał je,:;,nalk pieniędzy I.a 
Ich utJr'lvm:mie, Pomimo to jJO 

~łał ich <io miasta i dał im z!; 

sobą 550 kur, które doskonale 
znosiły jaja. Ze sprzedaży 

L Vc,h ja'; trzej synowie mieli 
zdobyć pieniądze na liwe utrzy 
manie. 

* 
W stanie Michigan kall'ahi są 

krawcy, którzy wszywają tylne 
kieszenie do ubrań męskich. 

PrawO' tO' pochDdzi jeszcze l 

cza.sów, gdy w tego rodzaju 
kieszeniach szmug!owRDO alko· 
hol w specjalnych pła1skkll bu 
felkach. 

* 
Pewien przedsiębiorca ('~'r k,) 

wy, ktÓlrY od roku ha"i ll;,l :.:;). 

ścinnych wys:epa~ll w San 
Francbco, bied. ze w focmlt! e­
płaty za wejście tylko żywe 

zwierzęta. W ciągu' Jednego ru 
ku cYR'k ten zainka.sował oko 
Jo 20.000 psów, 15.000 kołów, 
gDłębi, kólZ, OISłów, owiec, ale 
również ieooef::D słDnia, kilka 
morsów i dwa 'niode lwy. O­
siągnięŁy zysk .jest bardzo 
znaczny. 

* 
22-letnia panna Mabel Tal­

g<ulh, któl'a od 5 lat jest panną 
do dzieci, sprowokowała w cią 

gu tego czasu 19 ojców, rodzin 
do pocałunku. za które brała 
przeciętnie 100 dollN"ów za 
"milczenie". Dopiero 120 ojciec 
rodziny nie miał wzgłęd·órw ani 
na swą żonę, ani na piękną 

pannę dO' dzieci iJ złożył skargę 
o wymiUJS1Zenie. 

* Mr. A. U.rban Shlrk, ,generał 
ny dyrektor w [AUle Neck w 
st3illie Nowy JDrk, założył się, 

że w ciągu dwucli i pół roku 
przec . a na głos 23 ' tomy Im­
cyklope<t~i od pierwszego dO' 
ostatniego wiersza. !Lektura Dd 
bywała się przy stalej obecnoś 
ci d'Wuch notail'juszy,' któil'z~ 
w ciąRu tego czasu musieli być 
pięć razy zmiooiani. Cierpliwy 
mr. ShJi,rk wygrał za.kład, który 

~lrz:yi[li6",~ mu! 0Ip roc z' 2' rrol!'l 
koszt&w notarjuS''lY jeszcze 3 
tysią'ce dolarów. 

* 
" Gmina po,sz.c:renia" jest sek 

tą, która została założona 

przed rokiem w OhiO', a dziś 

liczy już killka Lysięc~ człon· 

ków, Muszą się oni ·zobowią,­

zać, że w każdym dzielącym 

si~ przez 5 dniu miesiąca nie 
będą spożywali ani jadła, ani 
na.poju, nie będą paliili i nit. 
!'opędzą rówlllez tegO' dnia w 
łóżku. S.z~zotka do zębów je.,t 
jedynym przed[Illi·ofem, 'l któ 
rym mogą wcjśo w konIakI 
zęby C'JZ'onka sektyl ..każdego 

J .. piątego" dnil3i mies!ąca ... 
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Szekspir 'w Ho~lywo 
•• Sen nOCJI letnie;-- nakrecanJl w Ameryce 

Fl>ljeton poniższy je~t dowcip. 
ną .recenzją. ze swieżo nakręco­
Ilegc. filmu Rcinba,rdta, osnutego 
na tle "Snu llGCy letuwj" Szekl';. 
pira. Recenzja ta. ukazała się w 
jednym z trgodł.dków amery­
kańskich. 

Duch Wiliama Szekspira zn.alazł 
się przed drzwiami kabiny do zdjęć 
dźwiękowych, opatrzonej nume­
rem 8. 

- Czy mogę wejść? _ spytał. 

- Czy ma pan tu coś do roboty? 
- zapytał dozorca. 

- Jestem autorem. - rzeki Will 
- napisałem tekst. 

- A, w t'llkim razie przypu· 
!izczam, że ~oże pan wejść . - rzekł 
dozorca. _ Ale musi pan uWlażać, 

aby panu buty nie skrzypiały. 

Wewnątrz kabiny duch Szekspira 
znalazł się 'na obszern~ m trawniku, 
w jednym rogu k.tórego znajdował 
się jasno oświetlony 'fragment lasu_ 
Ujrzał tam grupę aktorów, liawpół 
·takrytą cieniem drzew. Gdy szef 
maszynistów przeszedł oh<>k niego, 
Szekspir zatrzymał go. 

- ' Mój przyjacielu, - rozpoczął 
- czy to tutaj bracia Warner kręcą 
film zaty~ułowany: "Sen nocy łet" 
niej"? 

_ Tak - odparł mechallik - i 
ieśli Chce pan pozna': moją osobistą 
oplnję, to jest t<o dla maszynisty naj 
niewdzięczniejsza sztuka pod stOli. 
cem. 

- A co przedstawia ta scena? -
spytał W m. 

- Ma to być las w pobliżu Aten, 
- odparł maszynistkt - ale opela-
torzy d<1startą ód tego kręćka. 

~ Ciekawe - rzekł Szekspir .-:.. 
Ja sam nigdy nie byłem w Att'l.'IlCb. ' 

- A lak się pau nazywa? 

- Jestem Will Szel{8pir_oiwi ad-
czyI duch.-Jestem autorem tekstu; 

- Oho, ..:... rzekł maszynis1la -­
więc pan jest autorem? Chciałem 
",łaślIie pana poznać. Niech - no pił 
pan powie, czy według pana to jest 
łatwa rzecz p().kazać jak pański pro. 
mień księżyCa prześlizguje się poZ'ol 
Anitą Lułzą, Wil{torem Gory i wró-i: 
kami? A jak pan myśli - gdzie 
my znaJd~em.y . liIje wodne, po któ 
rych lJlożnaby chodrić nie maczając 
n6g? A ten pomysł tańca mgły, co? 

- Nie mam pojęcia _ rzekł duch 
"zęklipira nłC(.o zusmuaony - gdy 
pisałem sztukę uie wkdziałern, że 
Ilastr~czy wam tyle I-lOpojiU. 

__ Ale koniec I<ońcem - mruknął 

mazynista _ skąd pan wytrzasnął 

tę historję? 

- Mój człowieku _ rzekł Will 
- to stara, stara historja. Taka 
.,/lara, Ze już jej prawie nie pamię· 
tam. Ale przypominam sobie, te 
było to pod02as bardzo długiego i 
baru1;o zimnego lata. Niezwykle 
złmnego. 

_ Aha, wiem juz - rzekł maszy 
nista - przypominam s&bie, było to 
w roku 11)32, kiedy u nas odbywała 
Idę Olimpjada i .. 

- Nie, nie _ przerwał łago'dnie 
WIU - mam na myśli inne lato. Ty 
'.iiąc pięćset dziewięćdziesiąt cztery, 
o Ile mnie pamtęć nie myli. Jedert 
oz moIch przyjaciół wyprawiał ślub 
I na lego cześć wystaw!łem tę sztu­
kę· 

_ :\hłl! CheiaJ ich pan trochę 

rOzruszać, co? - zażartował mecha­
nik. 

- CoS koło tego _ rzekł duch 
poety. - Musi pan wiedzieć, że w 
'moim czasie sztuka ta była uważa­
na za ... za.. jakby to powiedzieć? 
_ trochę płochą-·· 

- Tak je~t i do dziś dnia­
przyznał maszynista. _ Ta scena 

w lesle np. między Dickiem p(\well 
a Olivią de Havilland. Jest kilka do 
brych moni~..1tów. Ale myślę, że 
wszystko co pan napisał, Will, po­
winno być dobrze przyjęte przez 
pańskich rodaków. 

- .Jest pan bardzo upl'zejmy­
rzekł Szekspir. - Królowa orzekła, 
że sztuka jest nieco za śmiała. ale 
uda·na. 

- Jakiego miał pan maszynistę? 
.- Wie pan _ rzel,ł duch - me 

ltzywaliśmy wówCzas prawie wcale 
deKOraCji. I\'l:cllsmy lulka krzeseł, 

ied~n - dwa stoły, trochę akceso· 
rjów i całą masę pięlwych kostju­
mów, które wypoiyczaliśmy od 
Dworu. 

_ :\ c'.)Ście uzy",aH zamiast! pro­
mienia księżycowego? 

- Ocb, musiała wystarrzyć wy· 
obrainia puliczlloś:!i. 

ję, że nie urodził się 350 lat wcze 
śnic} .. 

- A jak robiono u was las? _ 
zapytał maszynista po chwili milcze 
nia. 

- - Poprostu wywieszało się .la­
pts: Tu ' znajduje się las. _ rzekł 

Szekspir z westchnieniem. 

- Tylko tlyle. Nic więcej? 

- Nic więcej _ powtórzył 
Szeksp:ir ze smutkiem. - Wyglą 
dało to niezbyt ładnie. 

- A jak robiliście scenę zatytu 
}owaną: pałac w Atenach? 

- Tak samo. 

- I publiczność godziła się na 
to? 

- W owym czasie nie 1iyło nic 
lepszego_ rzekł Will. ' 

- A czy mieIiścte muzykę, jakiś 
~Qmpanjament?-pyruł dalej ma­
tizynista. 

- Tak, robiło się, co mogło. Ale 

jakie sto lat temu 1I:E'jaki Mendel, 
..Obn ułnżył bardzo piękną muzykę 
do mojej sztuki; jest to najlepsza 
muzyka jaką słys:l.ałem. 

- My jej również używamy, _ .. 
rzekł maszynista. - Ale niech-no 
pan pO'lłucha, Will, pana nie widu,ie 
się zbyt często - może mógłbym 
utrzymać pański autograf? Mam ko 
lekcję autogmfów. 

- Załuję bal'dzo, przyjadelu . ­
rzekł Szekspir _ ale cd trzystu lat 
opowiadają takie przykre rzeczy C) 

moich manuskryptacb, że stalem s(ę 
pOdejrzltwy. Nie podpisuję już nic, 
chyba gdy jestem zmuszony. A 
zresztą, co to znaczy nazwisko? 

Niech tak będzie -- rzekł maszy 
nista. - Skoro pan tak uważa ... 

- Dowidzenia- rzekł Szekszpit. 
- Zyczę szczęściCJ. 

~ Cicho tam! _ krzylinął po­
mocnik reżysera. - Co 011 sobie 
myśli ten gaduła, Ze kim jest? Co 
najmniej Szekspirem? •• 

- W t'akim razie żałuję, Ze nie· 
przybył pan do nas wcześntcj. Może 
utlałoby się panu przeh:onać Maxa 
Reillhardt;J, a.by się oQszedt bez tej .. _���� _____________ ....... ____ .. . 
muzyki w krzakach, bez kropel ro· 
sy na liściach, bez leopardów, ośliCh 
głów i ogona Puku. 

- O, nie! - rzekł Szekspir - to 
byłoby niemożliwe, my też mieliśmy 
ogoli dla Puka. Była to moja ulubio 
lla po~tać. D::l!śmy UlU duży ogon 
rozwidlony l1a ko~cu. M i eliśmy rów­
nież oślą głowę dla Spodka. 

- Ale tańca mgły nie było? 
Szek"p'ir smutnie zaprzeczył gło­

wą· 

- Nie, _ przY?)lał - tańea mgły 

nie było. Nie wiedzieliśmy, jak zro­
bić mgłę Ale, ' a propos, kto grą Ty 
tanję, królową elfów?? 

- Aktorka 'imieniem AnJ~a Lui­
za, mojem 'zdaniem ~aj~iękniejsza li 

.Jziewcząt w Hollywood. 
- A, to dobrze,_rzekł Szekspir, 
~ .Tyllanja, JK'winna być ~tlkna i 
mieliśmy zaws~e dużo kłopotu . z 
tą' r-óląr ' 

- Jakto? 

_ Widzi pan, w naszym teatrze 
nie występowały kobietW-wyjaśnił 
S7..ekspir. - Role· ich były grane 
przez młodych chłopców i trudno 
nam było znaleźć w Anglji odpowie. 
(lnio ładllego chłopca do roli Tytan 
li. 

_ Dałtlym sobie z tem ralIę przy 
pomocy Percy Westmore'a - rzekł 
maszynista. To jest czarodziej ma­
quillage'u. 

_ prawdopl.'dotlnie, - przyznał 
grzecznie Szekspir. - Ale kto gra 
Spodka? 

_ Jim .cagney w nowej dla siebie 
foli. 

- .Myśmy wytlrali tęzszeg'o ~e*' 
czyznę, _. rzekł Szek~pir - Ale to 
nic nie szkodzi . 

- CIlcieli mu dać Zonę - rzekł 
maszynista -- ale potem myśleli, ~ 
pan nie będzie zadowolony. 

_ Och, byłoby mi wszystko Je 
dno; prawdopodobnie mtał on mnę, 
uie przypominam już sobie. 

_ Nie wIedziałem nigdy aby sie 
dotychczas lkzyli z autorem, ale je. 
śli chodzi o pański teł{st, to odnie· 
śli się do niego z całym szacun­
kiem. 

- Za moich czaSÓ\V nie było tali 
dobrze _ przyznał Szekspir. - Wie 
pan przecież: nikt nie jesll proro­
kiem we własnym kraju ... 

-Cicho tam! - ryknął pomocnik 
rezysera. _ Światło! 

_Teraz nastąpi t~l1iec mgły -
uprzedził maszynista. - Niech raD 
uwała dobrze, wyjd.:ie to panu 
na korzyść. 

_ O ilekroć dr. Reinhardt wysta 
wia którąś z moich ~ztuk, przypa· 
truję ste z zalnterceowaałem. tału-

1. Katastrofa górnicza w Anglji. W kopalni w okręgu YOl'kshil'e wydarzyła 
się katastrofa, w której zginęło 16 górników. - 2. Pociąg w nurtach rzt'ki. 
W okolicach fortu Madison miała miejsce katastrofa kolejowa. Lokomoty­
wa wyskoczyła z szyn i wraz z dwoma wagonami stoczyła się w nurty Missi 
sipi. - 3. Nowe zdobycze techniki wojennej. Na lewo wynalazek kap.iln1\8 
angielskiego Burtona. Jest to torpeda wystrzelana b~z pomocy wyrzlltlll . to~­
pedowej, lecz za pomocą ręki i specjalnego mechanIzmu. Na praw;) Wl dZł­
mv nowa włos kil armate przeciwlotniczą , która daje sto wystrzałów na ml-

nutę· 



'2·~~~~~~~~~~ __ ~~R~E~WLIA~~~~~~~~~~~~ 
Sw;at wrażeń na falach eteru 

~~~~o~~~~c~n~~~!~!~!·!a Konkurl na Ip~ak~ril 
jowy produkuje rocznie dziesiąt 
ki tysięcy odbiorników, które 
nietylko swym wyglądem ze­
wnętrznym, lecz j jakością od­
bioru mogą zadowolić nieprze­
ciętne wymagania radjosłucha­
czy. Wśród najbardziej nowo­
czesnych odbiorników istnieje w 
sprzedaży duża ilość bezwarto­
ściowego i przE'stal'Załego si"l'zę­
tu radjowego. Dlatego, kto za· 
miCl'za nabyć odbiornik, powi­
nien zapoznać się z prostemi 
sposobami odróżniania dobrego 
radjoaparatu od naj gorszej tan· 
dety, jakiej nie brak na rynku 

nowa orkiestra symfo­
niczna rozgłośni 

W poszukiwaniu najlepszych "gadacz ." polskiej radjofonji Polskiego Radja 

Polskie Radjo ogłasza kon­
kurs na stanowisko speakera 
lub speakerki rozgłośni warszaw 
ski ej. 

Celem tego konkursu jest u­
stalenie lisŁy dobrych speake· 
rów i speakerek radjowyeh, któ 
rzyby mogli być użyci do pracy 
przed mikrofonem w miarę po· 
trzeby. 

krajowym. Trafny wybór odbior Do konkursu mogą stawać 
nika nic wymaga nawet podsta- wszyscy obywatele polscy bez 
wowych wiadomości teoretycz- różnicy. płci, .którzy nie ukońc~y 
nych i praktycznych z dziedziny li 35 roku życia i którzy mogą 
radjotechniki. 'Vystarczy tylko "Ykazać się ukończeniem śred-
zapoznać się z kilkoma zasadni- • 
czcmi własnościami, charakte- mej szkoły ~gólno - kształcącej 
ryzująccmi każdy odbiornik. lub zawodowej. Pr~'l tych sa-

Kto zdecydował się na kUI".e- mych warunkach radjofonicz. 
nie odbiornika, ten powinien od- noś ci pierwszeństwo przed oso­
razu określić sprzedawcy, w ja· bami ze średniem wykształce­
f()eh warunkach ma pracować 
l'acł..io3ł~arat. Rozr.6żniamy zasad niem, będą mieli kandydaci ze 
nJ\'.(:o trzy rodzaj~ warunków studjami wyższemi, krajowemi 
lokalnych, które zreeżą głównie lub zagranicznemi. 
od terenu, w jakim wajduje się 

Wszyscy kandydaci, których 
zgłoszenia poparte będą wyma" 
ganemi dokumentami, poddani 
będą dwu egzaminom konkurso 
wym. 

Pierwszy ee-t:amin konkurso­
wy polegać b~dzie na zbadaniu 
ogólnej radjofoniczności głesu. 

Kandydat lub kandydatka prze­
czyta przed mikrofonem wyzna­
czony przez Polskie Radjo tekst, 
poezem komisja wyda orzecze­
nie, czy głos kandydata na spea­
kera lub kandydatki na sp.eaker 
kę jest radjofo~iczny, czy nie. 

Ci kandydaci na speakerów, 
ktorzy będą mieli głosy radjofo 
niczne, poddani będą drugiemu 
ściślejszemu konkursowi, który 
polegać będ·zie na: 

a) wypowiedzeniu specjalne­
go tekstu w języku 'polskim, 

b) Wypowiedzeni~ tekstu w ję 
zyku polskim w stylu wiadomo" 

antena odbiorcza. Teren płaski, Kandydaci na speakerów ra'd 
. 1 l b k . ści prasowej, nie zalesiony, a przytem wilgot- JOwyc 1 u spea erkI mus,~ą po· 

ny, najbardziej sprzyja dobremu siadać biegłą znajomoś~ J~zyka e) wypowiedzeniu teKstu w ję 
odbiorowi. Znacznie słabszy od- francuskiego w słowie i piśmie, zyku polskim z nazwami muzy­
biór otrzymamy w terenie gór- ponadto zas znajomość prhwideJ cznemi, 
skim. \V miastach, gdzie anteny 
!:i~t osłonięte wysokiemi domami, wymowy j~$yków: . niemieckie- d) wypowiedzeniu tekstu w ję 
siła odbioru zmniejsza się na" go, angielskiego i włoskiego, nie zyku francuskim, jako w języku 
wet o 50 proc., w porównaniu do tylko teoretyczną, ale przede- obowiązującym, 

wypadku pierwszego. Dlatego wszystkiem praktyczną. e) wypowiedzeniu tekstu w ję­
na skromnym i tanim aparaciku Do podania o dopuszczenie zyku niemieckim, angielskim i 
mi~zkallcy wsi odbierają dwa 
a nawet trzykrotnie więcej sta- do konkursu na stanowisko włoskim, jako w językach nieo-
cji, niż w mieście. speakera dołączyć należy: a) od bowiązujących, . 

Rodzaj anteny ma również pis świadectwa maturalnego f) wypowiedzeniu tekstu lite-
wielki wpływ na dobroć odbio· względnie odpisy świadectw u- rackiego w języku polskim (wy-
ru. Przeważnie wszyscy radjo· niwersyteckich,' b) dokładny z'y . t k . ś .. . ) 
słuchacze starają się zainstalo- Ją e z pOWIe CI I wIersz . 
wać antenę na dachu domu, lecz ciorys. Podania należy składać .Ponadto ci z kandydatów, któ 
w wielu wypadkach spotykają do dnia 15 października b. roku rzy władają jedną z gwar ludo­
się z poważnemi trudnościami. pod adresem: Polskie Radjo, wych polskich, będą mogli wy· 
Bardzo duża ilość an~en na. d~- :Warszawa, ul. Zielna nr. 25, Biu powiedzieć tekst gwarowy. 
chu domu często Ul1lemOŹhWIa k' ó K db ć' b d . 
zainstalowanie nowej anteny.- ro wy ona111a program w. onkurs o ywa SIę ę zIe 

w ten sposób, że kandydaci wy­
losują numery porządko:we, aby 
nazwisko nie wpływało na opi· 
nję członków jury. 

Po upływie terminu składa· 

nia podań, a więc po 15 paździel' 
nika b. roku, w ciągu dwu ty­
godni Polskie Radjo rozpatrzy 
zgłoszone kandydatury, poczem 
wszyscy, którzy będą mieli po­
dania zaopatrzone odpowiednie­
mi dokumentami, zostaną do­
puszczeni do pierwszej próby. 

O terminie tej próby kandy­
daci na speakerów i speakerki 
radjowe zostaną powiadomieni. 

Do drugiej próby, t. j. do ści­
ślejszego konkursu, dopuszcze­
ni będą tylko kandydaci , którzy 
wykażą się przed mikrofonem 
radjofonicznością głosu. O ter­
minie drugiej pró~y kandydac; 
zostaną powiad<>mieni osobno. 

Zwracamy uwagę, że konkurs 
ma na celu ustalenie listy nr.tjlcp 
szych speakerów i speakerek, 
nie chodzi więc tu o konkurs na 
jedną posadę, gdyż ta narazie w 
Polskiem Radjo nie wakuje, ale 
o możliwość częstego zatrudnia­
nia kilkunastu osób, które zwy· 
ciężą w tym konkursie. Specjal­
nie chodzi o osoby z pośród ra­
djosłuchaczy, gdyż ci najlepiej 
orjentują się w warunkach pra­
cy radjowej. 

Dzięki temu rodzajowi orga­
nizacji konkursu zamiast jed­
nej osoby, któraby ewentualnie 
zwyciężyła w konkursie, szanse 
ma większa ilość osób, co nie­
wątpliwie skłoni słuchaczy ra­
dja do zainteresowania się tym 
konkursem. 

;W takim wypadku radjosłucha-I 
cze korzystają z t. zw. anten za· • 
stępcz~ch (świeth~ych,. poko)?- N O war a d J 
wych l t. p.) P0111ewaz odblOr stacja w Warszawie 

Z początkiem października r. 
b. przedstawiła się publiczności 
radjowej nowa orkiestra symfo­
niczna Polskiego Radja. Dawno 
już w prasie zapowiedziany pro 
jekt Polskiego Radja stworze'nia 
własnej, wyłącznie na usługach 
radja pozostającej orkiestry, 
przybrał obecnie formę realną. 

Po starannej selekcji sil arty­
stycznych, udało się uzyskać 
pierwszorzędny skład orkiestro­
wy. Skład ten będ'lie większy 
niż skład orkiestry poprzedniej, 
uzupełniony bowiem będzie o 
szereg instrumentów jak: tneci 
flet, trzeci puzon, trzecią trąb-

kę i t. d. Członl'ami orkiestry 
są znani polscy muzycy, znani 
zarówno jako soliści i jako 
kameraliści. Odpowiedzialną 
funkcję koncertmistrzów objęli 
świetl1i skrzypkowie: .JÓzef Ka· 
millski i Stanisław Tawrosze· 
wicz. Dalej widzimy w pierw­
szych skrzypcach znaną kompo 
zytorkę Grażynę Bacewiczównę, 

'Vłady-lawa \Vochliial(a, Zyg­
munta Ledermana z Kwartetu 
\Varsz"wskiego i t. d. ,y altów­
kach widzimy między innymi 
tak doskonałych l<ameralistów, 
jak Mieczysława S!nleskiego i 
Jana Gornowskiego. ',)bsada wio 
lonczelowa składa się z arty­
stów: Z. Adamskiej, M. Neutei· 
cha, T. Lifana i R. Halbera. -
Kontrabas objął m. in. Śliwiń· 
ski. Świetny Leon Szulc i prof. 
Górecki - fagociści i Leon Ginz 
burg - perkusja, z zapałem pod 
jęli się swej ciężkiej roli. K war· 
tet ~Tarszawski w konmlecie. 
część Kwartetu Polskiego, -znanE 
nazwiska poszczególnych arty· 
stów, gwarantują całości zespo· 
łu nietylko precyzją techniczną., 
ale także doskonałe brzmienie. 
piękną, pełną, krągłą kantylen~. 
ogólny wysoki pozioa WJfk.o. 
nawczy. 

Dyr. Grzegorz Fitelberg z mlo 

na antenie zastępczej jest cona} 
mniej o 50 proc. słabszy niż na Krótkofalowe audycje dla polaków za oceanem 

dzieńczym ogniem, ale i nie­
zmierną dokładnością, pracuj~ 
nad młodym zespołem. Pierw· 
sze już próby wykazują dosko­
nały poziom orkiestrowy; ła­

antenie dachowej, przeto w celu Z dniem 1 października r. b. długości 22 mtr., z mocą 10 kw. 
skompensowania strat, trzeba si rozpoczęła próby techniczne no w antenie. Znak wywoławczy 
~ą rzeczy nabyć aparat silniej- wa radjostacja w Warszawie.- tej stacji brzmi: SPW. Długość 
ny.-

·W sprzedaży istnieją dwa za- Jest to radjostacja krótkofalowa fali zapewnia olbrzymi zasięg 
sadnicze typy odbiorników: de- przeznaczona na daleki zasięg. tej nowej rozglośn), bo aż do 
tek torowe i lampowe. Pierwsze Nowa stacja radjofoniczna wysp japońskich na wschodzie 
'l nich są prZeZ1'laCZOne wyłącz- znajduje się w Babinach pod i Ameryki Połuduiowej - na za 
nie do odbioru audycji stacji lo Warszawą, na terytorjum wiel- chodzie. Z powodu właściwości 
ludnych na słuchawki. :Wśród 
odbiorników lampowych spoty- kiej radjostacji telegraficznej t. fali, jaką tu zastosowano, od-
kamy najrozmaitsze odmiany, zw. transatlantyckiej, znajdują- biór pierwszej warszawskiej 
tak pod względem zasilania, jak cej się pod zarządem minister· krótkofalówki w Europie, będzie 
ilości. ~amp. Kto posi.* w 11b"·~ slwa poczt i telegrafów. możliwy z większą pewnością 
mieszkaniu oświetIenie elektrycz Stacja nadawać będzie na fali tylko we Włoszech, południowej 
ne, ten powinien nabyć odbior-nik zasilany prądem z sieci 0- 1 _____ • _________ ... Francji i Hiszpanji. Od strony 

świetlcniowe.l. nik nieselektywny chwyta jedno wschodniej, odbiór będzie mo-
Aparaty lampowe, zawdzię- cześnie kilka stacji, przez co od- źliwy na eałcj długości Dalekie· 

dzając silnemu wzmocnieniu sła biór jednej stacji jest niemożli- go Wschodu. Te osobliwe wla­
biutkich prądów, wypromienio- wy. Zasięg i selektywność zale-I ściwości odbioru nowej rozgłoś-
wanych przez anteny bardzo od- żą głównie od ilości lamp oraz. . . ". 
dalonych stacji nadawczych, u· ilości t. zw. obwodów strojo- m p~lskleJ, wymkaJą. z zastO!iO-
możliwiają odbiór na głośnik wych. Im więcej odbiornik po- waDIa tu systemu kIerunkowe­
nietylko audycji krajowych, siada lamp oraz obwodów stro- go ~nten. 
lecz i zagranicznych. Dobry od- jowych, tern lepszy ma zasięg i 
biornik lampOwy powinien mieć selektywność. Ilość obwodów Jako czas nadawania audycji 
duży zasięg, jaknajwiększą se- strojowych jest ściśle związana próbnych, mających składać się 
lektywność oraz dużą siłę i czy- z ilością kondensatorów obroto- z muzyki płytowej i krótkich za 
stość głosu. wych, osadzonych na wspólnej powiedzi, wybrano godzinę 

Mianem zasięgu przyjęto 0- osi, którą porusza ~ałka stroJ"e- 17 30 d 1830 dl u • o ., we ug czasu 
kreślać zdolność odbiornika do niowa. . środkowo . europejskiego. Roz-chwytania DIetylko silnych lecz Siła i czystość głosu odbiorni-
i słabych stacji, oddalonych na- ka zależy głównie od mocy (si- głośnia zacznie nadawać właści-
wet o tysiące kilometrów. Od ły) lampy końcowej j dobroci wy program przedewszysŁkiem 
wielkości zasięgu odbiornika za głośnika. do użytku polon.ii amerykąń­
leży ilość odbieranych stacji. .Wymienione trzy własności skiej nie wcześnie.i Jak 15. 10. 

Bardzo ważną cechą każdego zasadnicze odbiornikow, na któ . r. b., po okresie próbnym. radjoaparatu Jest selektywnoś~. re kllpUjąCy powinien zwroclc 
czyli zdolność ocHzielanh f~ll s;)ecjalną uwagę, decydują o do- Dzięki tej radjostacji polacy 
~liżOJiy~h C:~:::;:;.kiami. Odbiof ' broci 11 :lby aneg.o ap.aratu. _ zamieszkali na terenach połud.· 

niowo - amerykańskich repu· two~ć i szybkość orje~tacji i te­
blik, a więc w Argentynie i Bra. c:lmczne opano'wam~ .1I:strumen 

l" A":M d' .., tow, co pozwala wrozyc młode· 
zy JI oraz w ZJI w an zurJI, mu zespołowi świetna przy. 
otrzymają codziennie audycje I szłoŚć. . 
radjowe w języku polskim. 

Pomysłowy pasażer 

- Cze~o mnie pan zatrzymu je, bardzo się śpierzę ... 
.Teraz może lian jechaĆ dalej. Chodziło nfi (\1ko O to, 

żeby ~ pan ~oło mnie za:trzy ma,ł i mnie nie opryskat 



oraz sz,bci.ei. • coraz • 
I 

Co '"rzJ/nO$; no:wy :salo'n sam~chodo~JI '" Paryiu 
PARYż, w październiku. , średnie. wuzy .. ,Obecnie, l1ii;m~ juz, krytyki poddawany był silnik, któ- 1. tym, systCme?l \,,~o~óte'rąe .is~~e g!czn~e, cz~saU~i J1ie,do~, ell~rg:c:. 

dwulitrowej m,ISzyny, !dóra d,nvala- ' ry ro-bit 3.000 obrotów na .minutę! mektromagnetyc~ s!{r~nklt'~łe nie. , .tzy alll?W~altt ter~\\ca o 
Po raz pierwszy od lat kryzysu ' by muiejszrI s~yblwść niż l1 Okinl., , ' I gó.w: wp~owa{hona izo~tał~ \W ,:af~P1 ' pewnego' stopma lest zalezn~ 0(1 

tegoroczny salon automobilowy w· ' t .' l: ... p.' tJatre" Swego czasu zarzuty te były zup.eł szeregu maszyn francuskIch':. "IV nó- IJrzypadkll. A t'ymcza!;em wspołcz~ a cz erocy mll.rOWy " l tmaq , 'dl" W' lk l' b ' .. . 'k ' . b ' • Paryżu świadczy o pewnem wst<rzy. Renault naprzyklad g·'\'ar::n(uJe .' nie n'>prawle' tWlone. . le a tCZ a . w~'m . modelll Pellgcot .;,402",;,~ ma~ _ oatechn\ a t. warunkl eZ~leczen ~ 
maniu tempa. Blysl{awiczny napływ bk ~' 120 kI obrotów doprowadzała do szybkiego 'f:~eh Cbenatd - Yalcket. . Sa~.. stwa wymagają, aby przy hamowa 

szv osc m. '. " . t d t k' . . ,'.. . ' k' 'ł' ł nowości, z pośród których wiele zna " ,l .' zuzycla 010 oru, o a · zwanej meon i in. nfU lerOWCa mog zgory z ea ~ 
nrionuje rewolllcję w technice kon- Poprawa' szos w 'Europie w cJągu "owallzacW' cylindrów, przegrzew~- • " do~ładnQścią wyliczyć nietylko mł. 
~trukcji samochodowych, został ostatnich Jat daJe możność rozwija- nia, niew,>pólmiernego zużycia oli- : AOwnowaga ,maSI''', ' try, ale centymetry, a nawet mUf-
wstrzymany, Zwiedzający salon w , nia ' szybkości 13Q klm. na godz., a wy i. t. p, " metry. Od teg' o czasami zależy łv 

t 'j k h el ' Wh~le ·· ncz~ioilo ~- rówń,ież dla -, t~!m roku nic napotka na ' ani jedną nawe wlęce w warull ac zup ne- ol" cie ludzIde. Dlatego też bodaJ' naJ-
- b . , t Z "'" l ' 'k Ale zlllieniły ::;łę materjały, z kto równowilIgi ·maszvny. Jeszcze czter1> I onstr"kcJ'ę I'to'r"by go uderzyła go ezpleczenS wa. nauy ."c lUt ' ol ol .va . .;....ieJsze zagadnt'enl'e współcz-neJ 
{ .. ,~ •. . H . 6b ł f 'r.\.'cl1 hudul'e się sitnik. Tłoki, cy.li,n- ' :.... pięć ' lat! ' temu równowaga wiele • .... ...,. (;zemś nieoczekiwanem, wprowadza- enry , pcht wypr owa na rancu- technUd polega na tem, aby osiąg-
laby nową zasadę lub łamała rusa- j;kich drogach' dz~esiątki 'mas.zyll, pę «;iry, głowiće .. wyrabia się · obec~le łZ , Poz.ostawiała do życze·nia. Istniały nąć dGkładną i niezawodną prac, 
lIy istniejące. dził, jak, wykazuje opubliko\vany niez,"ylde trwał:)'ch stopó~ . alu~ .~. samochody" ',ozwijaj,ce wielką bamulców. 

przez niego wykres, z szylJkością ' IIjum i innych mi!tal!, które wyvrz.y... 8zybkoś.ć, ale które -łatwG zarzucały, 
zawsze J)rzewyższającą 100 klm. - mują bardzo wysokte temperatury wywrilcały się na zalcrętlllch lub 
a nieraz dochodzącą do J 50, z~oh!ł i ogromną 1ic:'.bQ obroMw. Jedl1OC~ przy .' zmieni,onym profilu drogi 
dziesiąt'ki tysięcy Idlomętrów i śnie stolJy te są \~yjątkowo lekkI;. przy wielk~ej szybkości ,itp. Nowo. 
prz~z ostatnje lata ;/ie miał n a,itll nt eJ Znaczne pOIH'aWle',lie karbur!!cJI, ezesna karoserja nadała maszynom 
~zego wypadku.' .. I rozs2)erzeltie , pr~krojl1 - cyli~dr~w równowagę, jakiej nie ' znano do 

Ale cały szereg nowości z lat ubłe , 
glych został poddany spraw(fziauo­
wi czasu i prakt~ki. To, co wyda­
wało się ryzykownem i niebezpiecz 
lIl'm, wytrzymało egzamin. Prakty­
ka domagała się zmiany pewnych 
uetali, usuni~cia braków, kMre 
wyszły na jaw, i ulepszenia tych 
<;!zy innych konstrukcji. 

Jeśli z tiych względów nie można 
mówić o rewolucyjnych nowOściach, 
to nie znaczy to, aby 'Obecny salon ' 
świadczył o zastoju. Przeciwnie, czy 
:li on wrażenie znacznego postępu 
i ualszego zbliżenia się do tego typu 
maszyny, która przy urzeczywistnle 
niu maksymalnej ~Lybkośei, daje 
najwięks1ą wygodę ki~rowania, 
na,iwyższe bezpiee!eństwo i najwięk 
.;zą ekonomję, nie mówiąc okomfor. 
<,ie, który czyni z kaMei przelażdż­
li i samochodowej przyjemność i o 
elegancji, ktlóra przekształca samo­
chód nietylko w przedmiot codzien 
nego użytku, ale i w ulubioną przez 
dorosłych zabawkę 

Sz,bkość 
SzybkoŚĆ jest synteą wszystkich 

,alet maszyny, Zwiększenie szyb­
kc-ści wymaga zwiększenia bezpie. 
(·zeństwa. Wszystko, co się dokonu­
\e w r6Znvch dziedzlnaeh _ czy 
h, dzie to ~Iepszenie hamulców, czy 
równowagi maszyny, czy wreszcie 
profilu, opon - wszystkG to zmie­
rza do jednegG celu: powiększenia 
{;lybkości. Wszelkie wysiłki kon. 
b1ruktorów i fabrykantów skierowa-
ue są w tę stronę. ' 

Jeszcze dwa lata temu nie tiyło 
na rynku maszyny, kfJ6ra mogłaby 
rozwijać szybko§ć większą, · niż 130 
klm. na ~odz. (Mówimy G t. zw. ma 
~zynach turystycznych, a nie wy­
lcigowych). Niektóre maszyny, kM· 
te przyrzekały w prospektach i re­
klamach tę szybkość, w rzeczywt. 
siości dawały tylko 120 do 125 klin. 

W obecnym salonie jest niemało 
maszyn, które z Jatwo§ctą rozwijają 
\;zybkość 130 klm. na godz .. Są ma· 
szyny, pędząee z. szybkością 150 
kIm. ł więcej. Jest ich coprawda nIe­
wiele, ale do ich liczby naleZą: 
Bug_ti (typ 57), Ta.lbot. Dolahayo, 
R.enault! ł łn. 

O wiele szybsze stały się tal{że 
/ . 

Powtarzamy to, co wiauo\l1~ jest 
wielu automob;listom: szybkość 
~upelnie nie stoi w ~przcczności ,; 
ustrożnośeią i b-ezpieczt!ńshyem. Sza 
leńcem jest nie tep, kto jedzie szyb 
lio, a ten, który jeuzie szybc'ej, niż 
na t", poz\vala st:an drogi, cechy ma 
t'zyny i warunki jazdy. Njeraz m071 
na ryzykować życiem, jadąc z szyb 
kością 60, klm., to znaczy. pny nQr­
malnej szybk()sci taksówek, a mO,i­
na się czuć zupełnie be~{liecznym. 
gdy strzalii3 wskawle <;7yb)(ość 
130 klm . 

Maleńkie maszyn, 
zanim przejdziemy do techniCZ­

nych osobliwcś(!i obecnegQ salonu, 
należy podkresłić leszc:Łe jedną po­
wszechną tendJlc,ję. Dla roku 1935 
typowe są maleńkie maszyny z mo­
torem, kMrego pojemność cylindró\v 
walta się 0[1 600 do 900 cen~yme­
trów sze§cicnnych. Liczl1~ wtellde 
firmy WypuSlczaj:J obecnie tąkie ma 
6Zy~. Ocz.rti'łście ~jest to spowodo­
waną warttnk~mi kryzysI,nvyml, któ 
ry w przemyślę samochodowym l1aj­
silniej daje się we znaki we Fran· 
cji. Stany ZjednOClO"lil ,i Anglia po­
dwoiłY w r .. 1935 I1:-'tiJ~ · produl{o~a­
nvch samochodów w , porównaniu 
z 'rokiem 1932, Niemcy nawet ją 
potroiły, a we Fr'1ncji liczba ta c0-

kolwiek się zmniejszyła w porówna 
nill z rokiem 1932. 

Zwiększenie Sił, 
Małe maszyny stawiają konstruk­

torom zasadnicze zadanie: pmvięk­
szenie siły. Maleńki motor musi da­
wać o wiele większą siłę. Osiąga si~ 
to rM.nymi sposobami. Z pośród 
nich w pierwszym rzędzie należy wy 
mienić: powiększenie liczby . obro­
tów motoru, powięk~zenie współ· 
<'zyl1nika sprężenia i zmiliejs:r.enie 
'wagi maszyny. 

W tynt kięrunf{u zrQbiono bardzo 
v. iele, Jeszcze , zupełnie niedawno 
wielka liczba obrotów uważana by­
ła za wielką wadę. Jakiej surowej -

Jak było 45 lat temu? ' I 

Plerws.y samocllCSd, kt6ry uhasal aie na alicach ParyŻll _ 1890 •. 

przy' za('ho~vanill ich' ObjętOŚCI, syn tychczas. Obniżenie środka cłęZkoś 
Chronlzowana c;krzynka biegów, za· ct, niezależne koła, ulepszenie ay­
wieszenie motorów t l. p. znac.mJe sternn .zawieszania jeszcze bardziej 
tlłatwlły pracę motorów i dopr(),,:a. sprzyjają tej równowadze, Niezalri 
dziły do tego, że naprzykład t1tla ne koła ' coraz bardziej zdobywają 
<lwuIitrowych silnikuw powiększo. sobie uznanie. Zaopatrzone ' są '\\' 
,ta zos~ała prawie wowÓjnasób. ule. w tym roku nietylko Jepsze nia-

- . , ;;zyny wyścigowe (Alfa. - Rom~o, 
Aern,drnami«zne Mazzoratti, ·Mercedes, Auto Union\ 

karoserie ale nawet c;llrowy i poważny Rolls· 
,Royce, który ·a ,propos 2(uuenił swą 

' cześć mechantczną . (12 cylindrów 
\\' motorze zamiast 6-ciu) ale nip 
wygląd zewnetrz1l'V_ 

Hamulce 

Wielką rolę odegrały aerodyna­
Illh'zl1e linie karoscrji. Niestety, u 
wtelu maszyn Hnja aerodynamiczna 
jest ieszcze na razie bardziej etykie 
tą, n'iż rzczywistością. Sama zasada 
uznana jest! prz~z wszystkic-h, ale . 
urzeczywistnienie ,jej nie jest takie NajulOiej u40!iko~laleń doznały ha 
proste. Ustale:t1e ' rozumnej formy rnulce, Zadanie jest oczywiście bar­
aerodynamicznej dla samochodcJw ' dzo trudne. Rozmiary opon ' wciąż 
wymaga Jeszc1,c poważnej nauko·, się powi-ększają, a odrowiednio dll , 
w~l i Jaboratoryjnej pr~cy. tego wciąż zmniejsza, się promień 

" . . .. ołów- koła,. S~mochody ~dą z wię~sz, szyb 
;'~U~lytYSj tar,em .~rr :o~a. ~' k' t"lt kośC. la t hamoV'lac należy silnteJ-

kl~m In ę, p'rzypomlnaJą~ą s~ a . 
sp.adają~ej Rrópli '{ uważać, , tę. ~Y· .• Kon truJctiorzy nilt mogą wybrnąć 
l;,!>lI~tt~ ~e41e tęgo wzoru. karoserla z tego zaczarowanego kola. W sa­
będZie aeJ:ódy1lartłezitą., . Konstt:uI... .lonie pokazano pewne zmiany do 
l',ia:~ka!O!l~Ji r;nusi bvc!)kr~lop~, nie t~lł, których ńie mOżna uwaiać Za 
tytk<i 'toą - Unią, ~ ale t ,cał;Ym . ~ze:re '.nłew,aine: Tak ' ńaprzykła'd -firma 
giem inrtyC.Jl czynłii~ow." Te .flnny, : Be~di:ex;ktlóra :Wop~tru!e ,w hamul­
kto(~. o!~tG,~: st~ do' t~o ',Z'aga~ąie re prawie wszystkie samochQdy~fran 
nia . jJ(>,vaznłe, ' osiągnęłY : ąapra~~ę . cus~ie,' wyrabia -kable :dla, hamulców 
!lowa~n;e . p&~iększętJfe . śzy:bkoścl zupełnie nowego typu. Hydrautłczne 
przy 'ni'ezmfenione,i s~le, i zna~y ~a,m hamulce równiei dokonały kroku 
,jesJ ~vy-paąek:;I~ledy topow.iększe- . na·pI:zQd. Ale 'wszYSlko ,to jest! nip 
ni~ sfły .. ~dos~ło .do.20 p~oc; - wystareząjące. _ Wraz z · powiękll~e , 

. , . nłem' szybkości znacz~łe hamulcow 
Automatvrzn'e skrz,nki w-zrosło~ Pt:tea :wojn'ą , ani jeden ali-

6 ' tomobiiista 'nie : slłarżył się na - ha· I'~ ',' bieg w . . . mlllce .. Ob~pie " Sy.tua~ja . zniienił:! 
~j'Więf<sZ~go. tld~sko~~lłenł~ ; Cło- . się gruntownie . . 

znał.a w:': ro~ll bie~cym s~rzyllka bie Dobrz~ ure'gulowane hamu1r.e 
,gów. Obecnie można jllz powie-
rJ.zieć ,b.ez wsre'kiej przesady, Że z łatwością zatlfzymują maszynę, ,ja 
idziemy Rzybkimi krokami ~u pełnej tlącą z szybko§cią 60 Idm. na godz. 
alltomat'yzacji skrzynki biegów. Ale prawie wszyscy kierowcy skar-

żą się na niedokładną pracę · hamul· 
Synchronizacja pOzwoliła prze ców: czas;ami działają one zb~tene, 

Jrilł zapytać zwiedza,iącego Sil' 
lon, ktJ6ry obszedł wszystkie stoiskf. 
jaką maszynę naleźałoby wybra6~ 
nie będzie mógł odrazu dflć OdDO' 
wiedzi. 

Z małymł wyjątkami wszystktt 
maszyny jednakowego typu i jedli; 
koweJ mocy są do tego stopnia dr, 
skonałe, że przy wyborze trzeba się 
hędzie kierować prz,-padkowemi 

okoll('~nościamt. Oczywiście są ma· 
szyny, ktlóre kosztują drożej i ta­
niej, są bardziej i mniej eleganckie 
(.leszllee się opin,if! wspnntalych luh 
sl.romnie,iszyCh. Ale różnica rnięrl1.y 
niemi wciąż się niweluje. Wedlf' 
liwych teCh!lic'm~lch walorów R·ml •• 
<'ylilldrowy Ford może być :tatic7u­
ny do kat~~arji nail~pszy~~h masz)'!1 
lIa ~wiecie, Temu jeszC'7e rla'liedaw. 
na "plebe,:uswwskienm'" samochodo 
wl mQgą pozazdrościć maszyny. 
kOS7.tll.il~~e dwa lub trzy razy dr()-
1~j. ~atlrn!:hodv Renault pod wzglę· 
dem et!?,'! 1'1 I' I{ iego w~'konallia, 
uiękn<l Iinji i charalderystycznegn 
ella rranCt!ZÓW gustu, któr.ego brali 
>imer."l{ar.om. przewyższają niekł6rt . 
~Iynne marld, o !{tJórych dotychcza. 
7,w;.kliśm:v mówić:z wielktt>m $"', 
nowaniem. 

Olatego tel: przy w~;borz1 maszy· 
ny nale:iy się zatrzymyw:, l gJównie 
na technicznych walorach tej czy 
innej marki. Jakość m2Szyny nie?8 
wsze określana jest jej ceną. Nt .. 
,,~~'z wyższa cena' uwarwlltOwltlla 
jest tern, ż'e maszyny są wyposało, 
'ne w drogie aparatly. Tak naprzy ' 
Ida.<h"presełęk.tywD,;l skrzynka bie­
gów~' na masz:JI1ach Talbot . i OP, 
labayo kosztuje sama 8,000 franków. 
'1.'0 o·czvwiśr.ie bardzo nodraź.1 koszt 
wozu. Przy innych nta~zynach, jak 
np, w modelu ,,402" Peugeota wmoll 
towanie "Elektro - magJletycznej" 
sl<rzynki biegów kosztuje 6.000 fran 
!<ów, podczas gdy w innych maszy­
nach lcoszt tej skrzynki biegów jest 
włączony do ceny maszyny, jak np., 
u Voisina, Salmsena itp. Fr. R. 

nieść dźwigllię szybkości na deskę 
Jnaprzyldad n Citroena). Jeszcze w. 
I1biegłym salonie j)Owszechną uwagę 
~wróclła uwagę na siebie "preselek­
t.ywna skrzynka biegów", zainstalo­

. wana na maszynach Talbo11a'. Sy­
stem te (patent Wilc;ona) USuwa 
dźwignie. Na kiercwn!cy nmłeszcza 
się niewielką, Jatiwo poruszającą ·się 
dźwignię. Przewttlując zmianę szyb. 
kości kierowca z góry nastawia ma 
leńką tę dźwign~ na odpowiednią 
I;lzybkość t w razie pIOtrzeby, naci­
ska jedynie pedał sprzęgła. W tym 
mGnJenCie nas{ląpi zmiana szybkoścł. 

..................... , .......... 

"Preselektywny system" (oprócz 
TalbGta fest on zastOsowany w ma­
Gzynach Delahayo) ogromnie upra 
szcza zmianę szybkości, czyni ją Zu 
pełnie pozbawioną. szmerów i ułat­
wia kierowanie. Ale i ten system 
jest tylko półaut'omatyczny. Przy 
nim w każdym razie utrzymane zo­
staje sprzęgłG. 

Etektromagnetlyczna skrzynka bie I 
gów (patent ~tal1e.a) wprowadza 
jeszcze większą automatyzację i zu 
pełnie usnwa s~zęgło. Na kierowni 
ty również unmcowana Jest maleń 
ka dźwignia. Przesuwając tę dźwig 
nię kierowca zmienia szybkość lub 
daje tylny bieg, nie naciskająe pe 
dału s1)fZęgła, które w maszynach 

I 

Samochód z maŁo rem aeropla'nowym 

W nlljbłiż 'szym wyścigu słlmochodowym ;wdmle udział hr, Tossi, Inan) 
wyściaowlec na samochodzie marki Alfa·Romeo I motorem aeroplanowvm. 

B~dlle to pierwszy eksperyment tego rodzaju 



BeZkrytyczna NOWA 
.tlyrektor: Co nowego? mirałem ~eisensteinem. - Po 
Agent teatralny: Jest nowa chwili okazuje się, że admirał 

, sztuka. Coś nadzwyczajnego I - nie jest właściwie admirałem, 
Cos niebywałego. Jeśli pan po- lecz hrabią Pilitzem. Przyszła 
zWelli, opowiem panu pokrótce naturalnie za nim jego żona i o-
jej treść. boje śpiewają duet. Lord Pilitz 

Dy,rektor: Proszę. . jest potem oburzony, Lilla też. 
Agent: Tytuł brzmi: "Lord Dyrektor: Kto to jest Lilla? 

Blum". Ten lord Blum jest sta- Agent: .Zjawia się ona w dru-
rym kawalerem, który zamierza gim akcie. O wszystkiem dowia­
właśnie wyjechać okrętem do duje się naturalnie ciotka i przy­
K;a.iru. Jednak ciotka jego, która sięga lordowi zemstę· 
kocha 'akrobatę cyrkowego, Dyrektor (zdenerwowany): 
sprzeciwia się temu wyjazdowi. No, a trzeci akt? 

Dyrektor: :Wspaniałe. Agent: Nie domyśla się pan? 
Agent: Przyjaciel jego lord Dyrektor: Nie! 

- Widzisz. taki kostjum kąpielowy Pilitz chce mu ukraść wekśel, a- n "':"-b-e-Z-.-U-d-n--e-J-H-'Y-S-P-I-B 
sobie kupię I by móc z lątwością rozbić bank ' a w 

w kasynie w Monte Carlo. ",. _ . 

Agent: Trzeci akt jest wprost 
bajeczny. Proszę tylko pomy­
śleć: Lord Pilitz wraca z Kairu, 
dokąd także lord BIum nie mógł 
jechać. Młodzi ludzie rzucają 
się sobie w objęcia, ciotkę tra­
fia szlag, nagle zjawia się kapi­
tan okrętu i woła: "Lord Pilitz! 
Śpiesz pan do domu, pańska żo­
na urodziła syna". Może pan so­
bie wyobrazić, jak wściekły był 
wskutek tego lord BIum. Roz­
dziera testament, każe przygoto 
wać okręt do podr6!y, jednak 
nigdzie nie można znaleźć ma­
szynisty. No? Co pan mówi na ' 
taki obrót rzeczy? 

Dyrektor: ;Wspaniale. napraw 
dę wspaniałe! SceptYk Dyrektor: Ban~? ., .. . 

'Agent: Przecież m6wię wyraź . Agent: Maszynista, naturalnie 
nikt inny jak Lilla w męskiem 
przebraniu, zjawia się na sce­
nie, skacząc na głowie, połyka 
testament i odsłania całą tajem­
nicę. Kapitan jeszcze raz wpada 
na scenę i woła: "Lord Pilitz, 
śpiesz pan do domu, żona pań­
ska urodziła synal" W tem miej 
scu wpada w ak,cję orkiestra, w 
głębi kulis okręt rusza w drogę, 
lord BIum zjawia się zapóźno i 
młodzi odlatują w rezultacie ae· 
ropIanem do Antwerpji. No? 

nie. Hrabia ' Pilitz, . k~6ry w cza­
sie całej tej sceny ukry~y był za . 
parawanel!l. posyła nagle służą- . 
cego do majora, który natural­
nie pieni się ze złości. 

Dyrektor: Aha, zaczynam ro­
zumieć. 

Agent: Jako trzecia posti~ mę 
ska występuje dr. Morituri, zna­
ltomity okulista, który był kie­
dyś wmieszany w sprawę fałszer 
stwa wekslowego w banku lorda 
Pilitza. Rozumie pan? 

Dyrektor: Naturalnie. 
'Agent: Następnie akt drugi. - . 

Kurtyna idzie w górę. ,Widzimy. 

Dyrektor: Znakomite. Zdaje 
mi się tylko ... 

Agent: Co? 
Moina m6wić o dobrem wycliowa- scenę pełną życia. ;Widzimy. ry- _ Dobue. Menemy rlę fOl!:wieśt. ale 

łliu co się chce, ale szczypce do cukru nek. Lord BIuro, przebrany Jako :. wobec tego Jlie ~OIDO •• 18 się .. ięcej 
Dyrektor: Zdaje mi się tylko, 

że akcja jest zbyt prosta. 
łbsolutnie się nie nadają do faryny... handlarka jarzyn, gawędzi z ad- widywać. i F. Molnar. 

RODA-RODA 

ajdłuiszr człowiek 
Było to za starych dobrych 

QM/SÓW przed wojną. PeWln~o 
dnia J)aidzieTDikowego PMl kil 
I)itan spvtał: 

CZY są już WlS:ZYSCJl rekru 
~i? 

Panie ka'Pitanie, melduję 
po.słusznie. ze m-alk tylko jed· 
nego. Nietakiego Bauera. 

- A więc prawUl wszyscy.­
Trzeba obewzeć sobie to towa­
rzystwo, 
Poszedł og1ądaJĆ i prz.egląd 

ten zadowolił go w zupełności. 
\Vszystko wieJSCY chłopcy 'l 

czerwonemi policzkami, dobrze 
odżywieni. ~ Niektórzy nawet 
wcale niegłupi. Pięciu czy sze­
ściu ma DO kilka kla,s gimna·z­
ialnych. - Maltel'jal naprawdę 
'!lrzyzwoo.ły. Tym il'azem komen 
..ta uzupełniell. wywią.z.ała się ze 
lI~ego z3idani·a. 

W ,trzy dni potem rzekł ka · 
pifan: , ~He" ogntoouiSltrzu, czy 
niema jeszcze cią~le tego Jed­
IJf>go rekruta? 

- Niema, panie kapitlllllie.­
B~ak niejakiego Bauer-a. 

- A no w takim raziiQ IJrze.: 
ba... _ 

Kapitan posLanowl{ zawiado· 
mió komend~ uzupl"lłnień, ale 
wkrótce zapolll!niał o tern, cie· 
szą.c si,ę nowynli /rekrutami, 
którzy mu się tak podobali. Ale 
na druj:(i dzień pr7.ypomniał so 
bie zno.wu tego brakującego.: 
.. Ta.m do diabła byłbym zapom 
uiał - powiedział do ogniom.i 
sina - zdaje si'ę. że brakuJe .. 
nie.iaki.cgo ... 

- Tak jest, panie kapitanic, 
niejaki Bauer ... 

KapitaJn przebiegł spoJrze· 
niem po swoch nowy.ch lu· 
dziach, którzy ustawieni w sW 
stki wykonvwaai pmeowide i 
wm.iennie musztrę, Doskonały 
maw.lał. Ś'redniiego wzrostu, 
kT@i, wytr.z,yunali. Nawet kra-

ł '.dec i szewc: ni~zego ... 

...... 'Ii ~ jednali brali. eo' 
- Tak jest, panie ~itl1-

nie . . Niejaki Bauer. 
- No. to J).~knie. ·Kat IM"' 

SJ)OCZ4Ć, 

Podczas Iidy żołnierze oCtpo­
czywaJi, a kapiła'n przYPAtry­
Wlał się im z J)Tzv,iemn<lścią J)C)­

Wstało za nimi lekkie pOll'U~ile­
Iltie. Gdy kllJJ)ita.n !rk.ierował tam 
II-l)oirzenie, SlJosłJr.zegł... Nie .. 
nie można powi-edzieć czł'owie­
koa ... To nie był człowiek, to by 
lo chyba dwuch ludzi jeden za 
dn1gim... MonsłJl'um jakieś w 
cywilnem ubraniu, oto-czone kil 
koma szeregowymi, ktÓlrzy w 
danej chwili byH bez zajęcia., 
szli ~a nim i śmi:aU się. Z miną 
ni~łychanie bezradtut i m.ałą 
walie:eczkl'). w ręce zbliżal się ku 
kapiJl:aJUowi. w:reszcie doozedł i 
powiedział, jalkgdyby z zawsty-
dzeniem: I: 

- Nazywam się Bruuer ... -
Mam tu służyć ... 

- Co made wbić? - zapy­
tał kapitan ja.kgdyby nie wie­
l'ząc , uszom.. 

- Służy~ mam w wojsku.­
Jestem Bruuer. - A potem, jak­
gdyby z,rozuIl1lial, że musi do­
dać do SlWe.i osohy pewne ko­
mentarze: - Z z'a'Wodu Jestem 
olbrz.vm... Byłem na Syberji, w 
EkaterynoslJlawiu... 'DlatŁego się 
sp6źnilem. 

l{llJJ)itan ob'e.jrzal Bauera od 
stóp do głów i to dość szybko, 
jednakie trwało ~to pełną mi­
nute, ~dyż paIIl kapitan sięgał 
Baucrow,i mniej więcej do pa­
sa. Na WSZyStkich placach ćwi­
czebnycłl za,komenderowano 
.,s'Pocz.nH" i ws!Zyg,tk1o zleciało 
~, aby patrzeć na to dziwowj­
sk<> z ,,6r, na nieszczęsnego Ba­
uera. Pan kapitan skrzyżował 
rę.l'e na piersiach i ,zapytał ori­
ct>rów sąsie&lie,i balterji: 

- Wid'Zi-eliś-cie iuł k~y' w 

h'eiu coś taki.efłlO·? PoJmłrzde Ogniomishrz powołał k'~. 
~ tego draba. Co ja mam z ({.fes krawców. Postanowiono 
nim robić? U~yć uniform. dla Bauera' l 

iTera2: 1>oczęły si( S'Y'PK P1- tlterech sjtaryehl mundwrow i 
lania: ne wła6cirwre mteny.-O- m.wter,ialu przezna<:zonego na la 
Me? Co iaaa i jaką iliOU d1ziep- tv. Na buty ofia'I'o.wal sam pan 
nit? i t. p. Bauer odpowiadał pułkownik zużytą sk>Órę ze słs­
&>łYnoie, przvzwy(:z,ajo!lly' do te- r~o f3lriu.chal 'POwozowego, a 
CO w J)8Ilopti:kum, j(dzie wyst~· . ady nie słarezylo dodała pani 
piOwał: maJorowa kawał skfuy niedź-

- Nazywam si~ Bauer. Uro- ",-jedzieJ. która przez s.zereg lał 
dziIcm się w Radkembull'gu w służyła jej za dywanik _ przed 
StYr.Ji, jako trzeci .z pięciu nor- łóiko. . , 
mainego rodzeństwa. '- Ojciec Długi Bauer sypiał .w dwucl; 
mój i matka, a także dziadek razem zestawionych łóżkach.­
l babka, byli raczej małego Do.stał podwójną, a potem po­
W.z<rosru. Do dziesiątego roku Łró.tną porcj~ t. zw. "kooni.śnia­
;h.cia nie wY1óżnialem się z po ka'·. Gdy z,robiło się chłodno 
śrÓd moich r ~.\V :dnikÓw. dopie i iJolrzebował płaszcza, lit ości­
ro potem nastą.piło gwałtowne \ve bater.ie zło~yły sie' na IIW­
rośnięcie, które zrO'biło ze mnie ter.jał .. 
na jwię:kszego człowieka na Trzeba przyznać, te wtem 
świecie, ~łvnnego Golitarta sty- wszys·t1dem uie wyglądał szcze 
l'Y.lskiego, uiub1eI'ica kobiet i /ilólnie elegancko. Przepis mun 
dzieci) podziwianego przez naj OU,l'O'.vy okreś;&ł wysokość koł­
z.nakomiŁszvch pań.st,,'Q. Mój 1I;t'1'1a n" cztery centymetl'Y. a 
wz·ro.st wynosi 2 metry i 10 cen r],ługnść szyi Bauera wyI1()~iła 
Łymetców. mugość moich rąk 2(i c.u .. Szab1a pęŁa1:a mu się ko 
wv:nosi 45 cm. Mały palec ma lo. boku jak sztylet. 
10 cm.Spożywam codziennie na Do tt:.:o wszystkiego można 
~niadal1ie pięć IitTÓw kawy, bo sie .iednak przyzwycza.ić.­
chenek cMeba i dwa funty 111.ię Wkrótce nikt w bater.ii nie Ra­
sa. Na drugie śniadanie znowu \.d ;1f' lla. .o'll.-:i.Jma. 
dwa funty mięsa. na oblad,.. Powoli z.rohił się z Baue'i='a' 

- PrzesłaJńcie ... na Boga I - ni,ezl'y żoJiaierz. Dreptał obok, 
.i(knął kapitan. kiedy kmi masz~owa.li z miną 

Po południu p1'Z~tąpiono należycie SUIOWą. Na jazdę k<>Ił 
do ubiera:nia długiego Bauera. /lą kapit:-tn nie pozwolił mu.­
Dano mu spodnie mundurowe NI(' był.) ,Ha niego konia w ba 
wielkości I. Wszedł w nie łat· lerii. chyha, źe ~ov ł6czyłby no 
wo i 7f1!'iął .,c ... cokolwiek po· g~:.Ini pc llemi. - Mimo to 01-
wyże ' '. L' an. Dano mu najwięk hr zym k~ z·i.aku się pilnie w 
Silo/ mundur. Sięgał od szyi a· wai~kowych umiejętnościach i 
kuraJ;nie do ostatniego żebra.- cnotach, fak je na wiosnę zoo 
R-ękrowy do łokci. Przestrzeń słał starszym żołme.rzem, czyli 
między 06Łatniem żebrem, a ko .. frettrcm", 
łanami pozostała odsłonięta. 

Jeden z dowcipnych zawsze 
podpO'!'Uczni.kJów Z4łproponował 
by resztę owinąć płótnem. na· 
miołowem.. · J : ' ." 

- WY'Pralszam sobie takie 
zall'ly - zawołał Kapi.tan nerwo 
WO. - Jak się c,złowiekowi zda 
rzyło nieszczęście, za,rfy są nie 
na mjejscu. 

To powiedzlaw5<ZV odszedł 
pośpiesznie. 

* Pewne~o ania przys'zła wln-
;{om<>ść, ie pan ({enerał prze­
prowadzi ,lllSipekcję w 29.tym. 
()ezvwiście nje powstało z tego 
pc,wodu ~rec!alne podniecenic. 
~dy:i. podnh'('en;e panowało lita 
I~ ,.. ~9-!"m. To. co powstało, 
na 7\VllĆ Ir1.dj;1 wll'zeniem ",-u 1-
kanl1 . 

Na ntern<łkie dni przed za­
pcwiedzianą Jnspekcją, było 

- PldanfYGzna 

- Niech pani spojr.ty. co pani pies 
zrobił Z mojemi spodniami! 

- Alei m6j panie. pl'zeciei nie zo­
$tnł mi pan przedstawiony_ 

Dziwy nałury 

Amatorski ogrodnik, kióry z~sadz!ł 
groch z kouserw 

wszystk'o mnif.:l więcej porzygo­
towane. na ł.rózieIi przedtem 
n.ojzupe!lIieJ ~otowe. Ale dop'e 
ro ostatniellO ~nia wpa(}ło DU­
nu kapitancv; 1 do Rłowy: 

- Co 7~ohję z długim Baue-
TI'lU? _ 

Znfłluzicll" wlcsZlaie wyjście 
z Iytuacji, w".iśeie pO!Pro$tu 
gt'tt.falne Bauer zepsułby cały 
frent. Nie ;n"~na go zostawić 
w kos,zarach, ",dyż bYłoby to 
wbrew prul,>Jsowi. Ale "posta­
\\' i się ::to w drugim szeregu i 
zakopie w ziemię". Tak też zro 
hiono. 

Pan ~enerał przeszedł wraz t 
Q,runkiem przed wyprostowane 
mi SJ7.e:re~a!l1i baterji i nikt, naj 
dosłowniej liikI, poza wtajem­
niczonymi, llit zauwaźył, źe w 
drug,im rz~utie 'tkwi człowiek 
niemal do pa:;·j, w ziem·i, w wą~ 
kiej .1!:l.ni;e, JHlDsztownie wyko­
Pllnd i zaJflJ.Mwwanej. Jeżeliby 
iednak mialo dojść do defilady 
to--powicuziano Bauerowi chy 
ba ze trzvdzieści Tazy _ ma 
w~l\O('zyć w krzaki i zniknąć i 
nie Dokazywać się conajmniej 
Pl'l.t'Z lrq;y(}zieści godzin. 

W~l.Ystko odbyło się pi~kl1ie. 
Do ddi.lady n.ie do zło, przynaj 
:uTllej nara'zie. 

Gdy ~enerał ' skollpzył obchód 
Slzeregów, rzekł: 

- Gratulu ie: panu. panie puł 
kowniku. tak pięknego pułku. 
A teraz chciałbym zobaczyć lu­
dzi od jaszczów. Niech p~m da 
l'ozlqp. h· l}[lr, pO-""nął siQ o 
pięć klf'oków naprzód~ 

PlIll,ownik krzyknął: "Baaa­
czność! Pi~c kroków naprzód 
. lTwrsz!" 

Gt'IH"rał stoł kolo lewego 
skt>zvdła j zohaczył nagle, jak 
!a l.i~ po.Łwór uniósł się niespo­
dzi(!wanie z ziemi, straszliwie 
ró~ i wydłużał si~ bez koóca. 
Pallu generałowi opadła dolna 
sZl;zęka i zbladł. Gdvby go ad­
tont nie pootr7.vmał, byłhv u­
padł. nn, posiadac7.- krzyża za­
s hl,:; i z dekoracją WO.1enną. bo­
hater wyprawy okupacyjnej, 
lt'w z pod Doboj .. 



S,noie. odmładzaja , oj ÓW 
PrzeszczeDianie "sl,arcom gruczołów .. Dlciowreb ludzi mlod,cb 

Czy dozwolony jest handel gruczołami i czy wolno je sprzedawać osobom obcym 
Sprawa odmładzania, ozynią 

ca tyle hałasu, weszła obecnie 
na nowe tory, zasługujące na 
uwagę zarówno z punktu wi­
dzenia medycyny, .laJk etyki ' i 
pra,wa.. Twórcą nowego syste­
mu Jest znakomity . wiedeńs~i 
chirurg Adolf Lorenz, cieszący 

się sławą w Ameryc.e i Europie. 

Przed trzvna~tu laty poddał 
się, Jako siedemdziesięcioletni 

starzec, kuracji Jodmładzająeej 
i zaci!ował po dziś dzień pełnię 
511 fizycznych i umysłowych.­
Sys-tcm, którego jest twórcą, 

polega na odmładzaniu "czło­

wieka przez człowieka". - Nie 
małpy, lecz ludzie mają przy­
wracać starcom energję młodo­
~ci. 

Odmładzanie człowieka przez 
człowieka polega na przeszcze­
!)ianiu starcom ~ruczolów plcio 
wych młOdzieży tej samej pici. 
W yniki nowej procedury są lep 
sze, DIZ przy przeszczepianiu 
gruczołów małp, ponieważ gru 
czoły ludzkie, składające się z 
tych SIalIl-ytCh ltkaJDek. zrastają 

się intensywniej IZ odmładza­

nym organizmem i uehowują 
dłużeJ energię życiową. 

Jest więc metoda OOrnładza­

n ia zapomocą gruczołów ludz­
kich bezwzględnie karzystWl 
dla osobnika odmładzanego. -
Powstaje jednak kwest ja , czy 
nie przynosi szkody odmładza­
jąc:mu. Czy młody myżezyzDa 

A. HAHN + 

lub loohieta, po>zbywa,łąc się 

pewnej ilości g.ruczołów w celu 
przywrócenia młodz i ellcz ej e· 
nerg,ii starcom, nie rujnuje 
skutkiem tego 'Yłasnego zdro­
·wia . . Doktór LOIrenz uważa o­
bawy te za bezpodstawne, po­
wołując się na parzysty us'iró.i 
g:ruczołów ludzkich, hojnie wy 
o08ażonych przez naturę w 
zdoln~~ tW'Oll"ze:nia zarodków. 
Każdy czlo\'-iek. bez względu 

na płeć 1l102.e poZbyć si~ pOło­

wy swych .cruczołów . bez jakic.i 
Kolwick szkody dla organizmu. 
J~t ueczą jasną, ż·e osobnik 

pozlbvwad~cy si~ p'ollowy gru­
czołów, poniósłby poważny 

szwaJUk na zdrowiu, gdyby spa 
dla do połowy ilość wytwaTza­
nych w nich hormonów, co po­
ciągnęłoby za sobą upadek ~il 

fizycz.nych i duchowych. Nale· 
ży jedna,k wa;iąć pod uwag~, że 
f.mIczoły rozrodcze mają ustrój 
parzysty 1 fUJJkcjonują w ten 
'Spos6b. że zanik jednego wy­
WOłuje pOdwojenie energji funk 
ejOnalneJ towarzysza, skutkiem 
t.ze.,;o gt.rata ~ostaje w zupełnoś 
ci wyr,swn*na. Ziawi51ko taJkie 
zachodzi np. po uStUlJi:ęciu dro­
~ą Ci)eraeji jednej nerki i roz­
cillRa sie na ()It'gany rozrodcze. 
Gdy nsunfęmy jeden z płcio­

"",m J(l'Uesołów, ~i zaczyna 
pr.odukO"W'at iłak4 samą, ilość 
hormonów, jaką W)"lwall"zały 

przedtem oba or~any. Taki stail 
rzeczY wy1d1ucza obalW~ osłabie 

Szt:z~'t:iomi~rz 
"Kilka miligramów materji. 

którą gruczoł płciowy wysyła 
do ciała - stwarza mlodość­
upojenie bez wina. A jeżeli Ich 
hrak, zjawia 5:ię staTOŚĆ, kocio 
kwik bez w1na. Jeżeli dus;za 
ll1ajdu.ie się w starue radoQści, 
i.o.fądek produku.ie sporo soku 
żołądkowego; .leżeli s.iIę znajdu 
ie w stanie ł/rwo.gi, wtedy mię­
sier1 odbytnicy odmawia służ­
by. ' W żlośc( krew pęd\zi ku 
głowie, a zużycie kwasu węglo­
wego, bezwodnika i tlenu jest 
wzmożone. Dlaczego tedy lu­
dzie zaprzeczają, że są maszy· 
nami?" 

Temi słowy Józef Wiedner 
zacząl dwuchsetnąpi'ęćdziesiątą 
pierwszą. stronę swego pamięt­
nika. Później na dalszych pic:· 
ciu stronach spisywał swoje 
przyrodniczo - filozoficzne roz 
waz3Jnia, aby na stJ:onie dwic~­
ciepięćdziesiąlej si'OOmej dojść 
do nastę-puiącego wnIosku: "Po 
nieważ więc każdy ~tan uc.zu­
ciowy znajduje swój wyraz w 
zUDełnie OIka"eślonych chemicz­
nych symptomstach, w ch~mi­
,_mych i fizycznych w.ielkoś­
ciach, musi być możliwe, przez 
dobrze obmyślla1JJ.e., czułe! a,pa· 
ra,ty zmiefI"zyć nieŁylko rodzaj 
pewne~o UClZucia, ale też jego 
i ntt:nsywność«. 

A teraz następował znowu 
na dwudziestu stronach długi, 
~llbteInv tra,ktat o poszczegól­
nych uczuciach. - Na stronie 
dwieśdęsiedemdziesiątej ósmej 

autor dlO'5Zedl d{) wniosku, któ­
ry nas tutaj najbardziej inte­
resuje: "Jest więc mo,żliwe ro-Z 
mooil"Y UCZUCiLa szczęścia dokI ad 
nic od(,zvtać na Sikali, podJZlielo 
u€..! na 100 stopni. Instrument 
ten jcst n1!.iwspanialszYl1! i naj­
donioślejszym wynalazkiem, . ja 
kiego kiedykotlwjek dokonano. 
W s:z;elka fii1ozofja kończy sią 
sofa·tecznie nauką o s.zczęśociu-

. Tyllko ludzie, nriJmo wszelkiej 
filozof,ii, nie wiedzieli ozy i jaj;; 
baJrdzo są szc.z ęś li wio Od dzisi.aj 
możliwe jest eksperymentalne 
badanie szczęścia. Będzie me· 
żna na drodze doświadczalnej 
określiJć, co człowieka ezy.ru 
SlZczęśliwy.m. - Co najbardzieJ 
czyni człowieka ~zc.zęśliwym.­
Będzie tern "to'", pod wpływem 
~ze..'{o wskazówka szczęściomie 
rza ~Ianie na 100, niejako na 
tmnkcie wrzenia szczęścia! To 
"c.oś" będzie odnaJeZJione i 
Drzez nie będzie możliwe utrzy 
mywaJoie ludzi w stałym s.tanie 
~ OO-stollm!i()lwego szczęścia l" 

Skoro W,iesner nrupisał te slo 
wa .. s>zybko p/od,g.koczył, p:rzy· 
tknął koniec jednego drutu do 
lewej, kOllllec drugiego do pra­
we,i sk,rooi i porzyglądał się in­
tensywnie skali ';"pa.ratu, ktÓTY 
wyglądał podobnie do ba,rome­
lTu bębenlk.owego. W,9kaZ1Ówka 
pokazywała 10. 

- Mój Boże :....- powiedział 
Wiesner - ~,zozęście z powodu 
dokon:mia wynalazku, uszczę­
śliwiejącego ludzkość. wY,Dosi 

nia or~anizUlu osobnika odmła 
dzającego. 

Odmładzanie więc człowieka 

przez człowieka daje z punktu 
widzenia medy~yny wyniki do 
datnie. Zastrzeżenia mogą ' po­
wsta'iS jedynie ze strony vrawa 
i etyki. 

Gdy jakaś wybiina jednost. 
ka np. wielki pisarz, kompozy· 
tor czy UOZ'O'Ily zaczyna tracić 
S>pil'awoność fizyczn=ł i umysło­
wą, a ich młodzi wielbidele o­
świadczą gotowość o<}daJDia czę 
ści swych groczolów, aby przy 
wrócić ~enjuszowi ener~je mlo 

Pożar katedry 

Słyn.n.a katedrą W Como, zbudowana w 14 wieku padła ofiarą pożaru. Po­
mimo akcji ratowniczej, w której udział wzięła straż i oddziały faszystow­

skie katedra spłonęła prawie doszczętnie. 

zaledwie 10 stopni. 
Podczas gdy słowa te wypo­

wiada.ł, wskazówka spadła do 
zera. WieS:DeT mliał uczucie, że 
wsklUlówka spadłaby zna,cmie 
pOBiżej zera, gdyby skala mia­
ła str10nę miJnuSlOwą;. Poota'llO­
wił tedy tymczasowo nie mie­
rzyć swego wla~nego szczęścia. 
Włożył maJy, poręczny apa­

rat do kieszeni i udał się do po­
koju swej żony. 

Pam Wiesnerowa miała dzi· 
si.aj swój zły dzień. Spoczywała 
cierpiąca, z migreną, na kana­
pie i mówiła sfubym głoosem.­
Na jej łonie leżał, ciepło przy­
tulony, zwilniętv, ka.r.fowaty pie 
sek. Przed nią stal stolik, na 
.1.im czekolada i konfitury. -
Głowa sPDczywała na puszystej 
iedwabnej poduszce. Podniosła 
swe bólem przesiąknięte oczy 
na męża. 

- Jak się masz, Amaljo? 
- Cierpię. 
Wies.ner, nie m6wiąc ~łowa, 

przyłożył druty do jej cwła. -
Zamknęła oczy. Na skali Wies­
ner odczytał 25 stppni. 

- Dziewko! - pUWiedziaJ, 
nic wi'ęcej. Potem opuścił po­
kój. StwierdJzil, że cieo:piące ko 
biety na puszystej kanapie są 
s.zc.zęśliwsze, niż uszozęśliwia 
cze ludzkości. 
Wsiadł do auta i pojechał 

wpro.st do swe.i metresy IGtty. 
Z cudownym rozpędem, jak 
{ódź motorowa, pTZooinająca 
fale , wyleciała naJ)ll"zeciw nie 
go i rzuciła. IDU się w objf'..cia. 
Je.i twarz .iaś,niala z3JChwytem 
si.6dmego nieba. Pocalowała go 
w usta, czubek nosa i łysinę j 

obskakiwała go .iak pudel. 
~=_. Wyt~kniłam sobie serce 

za tobą" mój kotku. Ze leź z.no-

wu jesteś u mnie! W nocy gry­
złam poduszki i wolałam.: ź're· 
baku! 

Siadła na Jego Kola1JJ.ach, przy 
łożyła USlt.a do jego mt, pod­
czas gdy 0 11 odpinał jej suk­
nię na plecach. 'Rozpuściła wIo 
sv i upajaJący bC7.V\ład w)'do 
;, ywał się z JP.l człcnk6w. Le· 
żała jak sama żądza. Wies'ner 
zanir,'>.l ją do kżka. Z zamknię 
tcmi ocz'lmi leżała w . oczekiwa 
r,iu - jak zi l.una przed desz­
",em. PO('; ~;lU \X;JCsner położył 
!:,i~ koło niej i IJrzymając piesz 
cZ'-lt1iwi.~ ~We ff,'c:e na jej sk :' l 

uLach, pTlzycisnął do nich oha 
d'l)Utv szcz,ęściomierza, Poka,zy­
wał zero. 

- O, jakie t<l inłeTesu.iące­
pomyślał Wiesner. - Naprę­
żenie, gorące oczekiwanie, spo­
kój p!l"'Zed , wyładowUiniem naj­
wyższego szczęścia - nie jest 
jeSZlCze s.zczęściem. 

Przytuliła się do niego, wgry 
lła ,się w niego ~ apall."at poka­
zywał zero. Teraz, tocaz - .lej 
oczy patr,zały w próżnię - a­
parat Dokazywał zero. A kiedy 
słodko znużon.a leżrala, szeptał 
jej do ucha: - ' Przyniosłem ci 
naszv.jnik z pe.reł. - \Vtedy 
wskazówka skoczyła na 55. 

Wies.ner wstal, ubral się i nie 
mówiąc słOlWa, odsizedł. O trzy 
<lomy dalej, wszedł na sc hood" 
i wstąpił do gabinełu swego 
prz:ydn.ciela Waltem Schneide­
ra. 

- Oto - powiedział -mam 
mój 'nowy apa·rat do mierzenia 
ciśnienia k:rwi. Sprobujemy go 
na tobie. 
Przyłożył druty do s'kroni 

Schneidera. ApaJI"atl: polkazywał 
lerO. 

dości, to postępek taki zasłtt­

gu.i-e na uznanie Dod każdym 
względem. Chwalebnem będzie 

również poświęcenie takie dla 
starze.iących sie rodziców. 

Inacze ; .iec1na,k przedstlłwia 

~ię sprawa, gdy bogaty starzec 
za prOlPanuj'e młodemu kupna 
jeJ;!l. lruczolów. Prawo i elyka 
będą miały tu coś do powiedze 
nia. jak to mialo niedawno 
miejsce we "VłoSlzech , gdzie 2\() 

st·~la r.;rzepro"" adzona kUliacja 
(,dmhdza.1ąca z doskonałym 

meszt", wynikiem. Pewien stu­
dent 'l~odził się na wycięcie 

gruczołów, kupionych przez 
stail'Ca, pragnącego odmłO-dnieć. 
Pomimo, że młody człowiek nie 
poni6sł żadnego szwanku na 
zd'l'oWIU prokuratOr wytoczy! 
lekarzOwi !noces o okalcczenie~ 
ale sąc. go umewinnił. 

Lnrcm. sa.lIi Jest zdania , że 

spra wa .:. uraC.IJ odmładzaJących 
winna by(i u.ięła w pl'Zepisy 
I'l'awnc. \-fuze Lowiem wy two­
rzyć sie sytaucja, że młodz i lu­
dzie obu płci, JmZ\Yjdą do prze­
konania. że posiadają majątek 

w postaci ~ruczołów płciOwych 
i uC'zYllb je jJI zeJmiotem han­
dlu Ril"o,zą.cego wielkiem niebez 
.pi~czeństwun. Nieograniczone 
b{)w~em prawem szaJfowanie 
gruczołami może dopxowa!hić 

do .fia;ycznego wyczerpania mlo 
d7ieiv. (,0 groZi .luz konsekw cl! 
cjarni d13 roz',\ oj;u pTlZlysrzłych 

pdwleń. 

w 

Ale zdaje się, jeszcze nie 
funkcjonu.ie oohrze. - Kiedy, 
wypowiedzial słowo "nie" wska 
zówka poszła na 10. 

- All'ł - pomyślał \Viesner. 
- Oprócz teg-o prośba o u-

d,z,ilelenie mi docentwry z os tała 

załatwiona odmowni,e.- " ' ska­
zówka ustawiła się na 20. 

- "Jednak to są drobnDi>tki. 
Potrzebuję od ciebie innego ro 
dzaju Docicchy. Muja żon", -
~ ska,zówka skOCZYła na 3C r­

"uradza - 40 - mnie - 50. 
- Biednv chłopcze - pow:~ 

dział przyjaciel, a na twarzy 
jego rozlało się współczucie. 

- Jestem człowiekiem bez­
wartościowym. Odkryłem , że 
nawet mała Kilty mnie nie ko 
cha. 60 stopni. Odgrywa kome­
d.lę - 70 i tylko chodzi jej o 
moje pieniądze - 80. - Moja 
praca i moja osoba są d.iabła 
wMte. 

Schneider w milczeniu uści· 
f,nął jego r ękę, podczas gdy 
wskazówka drgała około 100. 

\Viesner odjął druty od sJuo 
ni Schneidera, sehoQwał apall"at 
do kieszeni i milcząco opuścił 
pokóJ. Teraz wiedział, jak wy­
gląda 100-s.topniowe szczęś cie. 

Poszeill do ' domu, ułożył kon 
kurwwą krzyżówkę, ktbrej fi­
tery poc~zątkowe z g6ry na dół, 

z p'rawei ku lewej sLronie, od 
tyłu do przodu i na k.rzyż two­
.'zyły znaną cytaifę· Posłał ją 
do gazet i ustano",n tego, któ· 
l'y znajdzie uajlepszy rym do 
końcowego wiersza, uniwersal· 
nym spadkobiercą w swoim te­
stamencie. - Potem zak0l1czył 
swo.ie obrzydliwe życie , strze­
lając sobie w usta wodą z ka­
rabinu, model 98. 



CO NIESIE MODAl 
łJbran". dla dziet:1 Zwie_tu y --

Zasadnicze elementy futrza­
nej mody majo się zmieniły. -
Klasyczny długi płaszcz z futra, 
stanowiący do niedawna nieja· 
ko podstawę zimowej gardero­
by pani, uznany został jako nie­
modny. Nowy płaszcz zimowy 
jest fantazyjny iskomplikowa· 
ny. Futro tra~towane jest w nim 
jako ciężka kosztowna tkanina, 
z której można zrobić wszystko, 
czego dusza zapragnie. Płaszcz 
z kapturkiem - to pasja nowej 
mody. Kapturek taki nie jest 
czczem upiększeniem jedynie, 
służy on również jako nakrycie 
głowy. \V razie zimna zarzuca 
się go na głowę, co stanowi ino­
wację estetyczną i zarazem prak 
tyczną. Chroni przed wiatrem, 
zimnem i jednocześnie jest twa-

Dzisiaj kiJl,a !>łów o ubio· sobie, by jej ('óreczka nosiła Jedwab rzowy. Kapiszon taki stanowić 
cze dla dzieci. Ta dziedzina jesv u ną bieliznę to może usz~'ć jej ko· będzie poważną konkurencję dla 
nas zaniedbana t niesłusznie, bo· szullię w zakładeczki, z bubi - koł- kapeluszy. Kaźda pani wie, jak 
wtem naprawdę można tanio i ład. nlerzykiem, obszytym wąską falba- trudno jest dobrać odpowiedni 
nie slwnlpletować dziecinną garde- neczką, z przodu klin, obszyty rów- kapelusz do zimowego płaszcza, 
robę. Każda matl<a może sanla, w nież falbanką. który ma kołnierz podniesiony 
domu przy niewielkim nakładzie Śliniaczek, kapuzka, majteczki do góry. Kapelusz taki nie po­
pracy i kosztów uszyć śliczną wy- f:ZV kombinezka, pO~'!imty być skro winien mieć ronda z ty~u. nic 
prawl<ę. .io~e prosto i marszczone· ręcznie powinien być wógóle duży, a 

Jalt wsltazuje nasza rycina, ko- (l,ratka), tworząc w t"!n 3pos~b ślicz- przecież co drugiej pani w ma­
szulka dziecinna z cienkiej fianeli uą, estetyczną całość... lym kapeluszu jest' nie do twa­
p()willna być długa do kostek z na- A więc drogie pl'.nie: parę złotych, rzy. A kapturek obramo·wany fu 
kJadanemi Ideszeniami, zapięta pod krajowy materjał i odrobinę dobrej terkiem jest bezapelacyjnie twa­
szyj~ na trzy guziczki z masy perło- chęci a ubierzecie pięknie swoje rzowy, bez względu Ha charak-
wej. dZIeci. ter twarzy i rysów. 

Jeźeli natomiast mamusia życzy 

Il ...................................................... ~ Oprócz płaszczyka z kapISZO-
nem, moda w pogoni za staro-

ROZRYWKI UMYSł.OWE 
Krzgi6wka 

Znaczenie wyrazów: 
Poziomo: 1) Gatunek drzewa. 

H) Ptak. 8) Inicjały. 9) Roślina 
jadalna. 11) "Módl się" - w ob­
cym języku (wspak). 12) Podział 
13) "Uwięzić" - inaczej. 14) 
Zwierzęta domowe (wspak). 15) 
Rzeka w Rosji. 18) Oznaka wła· 
dzy królewskiej. 19) Nauka o 
ciałach niebieskich. 

Pionowo: 1) Oświadczenie. 2) 
Imię męskie (dźwiękowo). 3) 
Warjatka. 4) Rzeka w Polsce 
(wspak). 5) Odrodzenie. 7) Po· 
jazd. 8) Zwierzę domowe (zdro · 
bniale). 10) Wzór malowidła 
ściennego. 12) Inicjały. 16) Dro· 
ga kolejowa. 17) Za~mek. 18) 
Inicjały. 

Konikówka 
T l l ą k g 
:- - - 1-

z g a 3; e l - 1-- - - -c p d u u t - - -1-- -
1-7 

e m e e s - -- - --g l l a i -
Ruchem konika szachowego 

odczytać przysłowie polskie. 

* Rozwiązania powyższych roz· 
rywek umysłowych, należy nad· 
syłać do redakcji "Głosu Poran­
nego", z adnotacją "Rozrywki 
umysłowe", do dnia 20 paździer 
nika. 

Za trafne rozwiązania redak· 
cja przeznacza drogą losowania 
nagrodę, w postaci 2 biletów do 
kina. 

Rozwiązania rozrywek z Nr. 38 "REW]I" 
.ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 

Poziomo: Krata, Oleg, aura, 
brama, mora, kalka, wrak, zraz, 
żart (wspak), mróz, Artur, En­
de, grupa, kram, arka (a=r) , 
walka. 

Pionowo: Kask, rumak, tank, 
Orawa, Emma, gałka, B. R., oa­
za, lato, rzut, rząd, Omega, rze­
pa, rumak, rura, ręka, rama. 
ROZWIĄZANIE SZARADY 
Pianina. 

NAGRODY 
Nadesłano 164 rozwiązania, z 

czego 139 było dobrych. 
Nagrodę, drogą losowania, 0-

frzymała Helena Jabłońska, ul. 
Gdańska 61. ID.. JJ)... 

Po odbiór nagr')dy zgłosić się 
należy do administracji "Głosu 
Porannego" (Piotrkowska 70), 
w poniedziałek, młę<by godz. 5 
- 7 po poŁ 

sWlecczyzną, lansować będzie 
peleryny, taksamo zaopatrzone 
w kapturki. Osoby mniej wrażli­
we na hasłQ: "ostatni krzyk mo­
dy", nosić będą zwykłe sporto­
we płasżczyki z karakułów, źre­
baków i łapek. Agneau rase są 
zimą mniej noszone. Pasiaste 
leopardy opatrzyły się nam już. 
Za często były noszone zeszłego 
roku, zresztą jest to futro za ma­
ło puszyste, żeby je nosić zimą. 

Strojne płaszcze popołudnio­
we i wieczorowe są przeważnie 
aksamitne i niekoniecznie czar­
ne. Płaszcz taki może być r6w­
nież w kolorze ciemno - zielo­
nym lub granatowym. Rękawy 

Co będzIemy nosily 

Elega.nokłe, ~gra.bne palto z zie­
lonej wełny boucle, ozdobione koł· 
n~erzem ze srebrnych karakułów. 
Komien ma kata.lt klo82owego ta­
botu. 

Do tego palta ślicznie wygląda 
kapelusik z antylopYI w kolorze złe­
lonym. Szare rękawiczki t zielona 
torba sa ust1J)emienłem t~o stroju. 

dość szerokie, ściągnięte przy 
ręce kilkoma pasauli futra, koł­
nierz suty, fantazyjny, często 
wiązany na kokardę. 

N ależy mieć na względzie, że 
do kapeluszy nosi się krótkie od 
stające woalki. Mala czapeczka 
sobolowa również wymaga wo­
alki. Te kapelusze, które nie są 
ozdobione woalką, przybrane są 
piórami i rajskiemi ptaszkami. 
Berety, bez których nie obejdzie 
się w tym roku żadna pani, ro­
bione są znajrozmaitszych ma­
ter jałów i mają najfantastycz­
niejsze kształty. 

Zwyczaj noszenia ciemneJ 
~ 

Ftitro jest nieodstępnem przy 
braniem każdej sukni i każdego 
kostjumu zimowego. 

Od lewej ku prawej widzimy: 
czarną garsonkę z kamizelką 
breitszwancową i futrzanemi gu 
zikami, dalej suknię z gładkiegQ 

bluzki do jasnego kostjumu, u· 
tarł się już i nie dziwi nikogo. 
Ozdobne bluzki z białego crepe 
- satin, lamy, tafty lub koron­
Id w połączeniu z powłóczystą 
spódnicą z czarnego jedwahiu, 
nadają się nawet na dancing, 
nie mówiąc o herbatkach proszo 
nych i prywatnych wieczorkach. 
Takie bluzki muszą mieć bar­
dzo efektowne, szerokie rękawy, 
spięte u nasady dłoni. Bluzee.z­
ki wieczorowe mogą być nietyl­
ko białe; bladoróżowy, kr.emo­
wy, złocisty kolor w równym 
stopniu nadaje się do tego. 

Celine. 

materjału z kolnierzem i ręka·, 
wami z małp, kostjum z djago­
Dalu (zielone z szarem) , ozdobio­
ny przy szyi lisem i wreszcie 
trzyćwierciowy czarny !,n i~ ~Jll,. 
ozdobiony fokami. 

Kobił!ia prz~ I 
Wiadomo, jak cenną w bezacb ko 

blety jest smukła kibić: piękna po­
I;tawa. l\1alaiczycy, któri;y mogą 11-

~hodzić za wzór pod tym względem 
c~iągają cel w b.HUZO l)rosty ory­
ginalny spos6b. I)zieci ich 8pędza101 
pierwszy rok życia w pozycji leżą­
cej i na z\lpełllie plaskiem posianiu. 
Biorą ,je na n:ce :~adl{Q i na bardzo 
krótlco. W Inn sp )sób powstaje ~Il 
ny i idea1n:.e pro'lty kręgosłup, zja 
wisko nie częste u nas, pontewa!: 
dzieci stanO\\CZt) za wcześnie :Cclczy 
na się sauzać . .Jla dorosłych w.,ka­
Eane jest równie i ze względu na 
proste t"zymanle si~, pt:nVlubwy 
oddech j ab~olutlly w. 'poczynel<, u· 
ni!tanie wzntesionej pozycji górnej 
części tułowia podczaI> SilU. Cd te!' 
daje się łatwo osiągnąć, gr:,· 7" 

limy się jcdną malą pt _ : .. J 

jaśkiem. 

* Jak należy ulywać perfum? Nie 
t'l'zeba zapomInać, że r.kru!}ianie pl:r 
fumami jedwabiu i wełny pozosta­
wia plamy na m:tterjale. Perfumy 
należy rozpylać, we \llo'!y zaś ro;,;­
cierać leld{O. Zapach przecht:·wu}ę 
5ię najtlłużCj w tiulu. 

* 
Co wpływa na delikatną, jak pla 

tek róży, cerę młodych angielek 
irlandek? Słyszy się często, że wpły 
wa na to wilgotny i mglisty Iclima". 
Doświadczenie poucza istotnie, ze 
żadne środki ltOsmetyczne nie mClgą 
zwalczyć niszczącego wpływu na 
~erę gorącego i suchego powietrza. 
Skóra staje się pomimo wszystko 
szorstką i twardą. Lef:z już piewsze 
dni wilgotnej jesieni nadają je.i lago 
dny matowy połysk. Jeden '!pacer w 
mglisty poranek odświeia i ożywia 
cerę. Nie należy również wyrzelcać 
się spaceru podczas deszczu, będąCe 
go wielkim przyjacielem ładnej ce· 
ry. 

* Interesującym jest iakt, że każda 
epoka faworyzuje inną część koble 
cego ciała. W dawnej Grecji całe cia 
lo było piękne ł wyćwiczone, ponie 
waz wyma~ała te:o moda, kultywu 

Jąca nagość. Styl rokoko obnażał !a 
miona i piersi i te częś-;:i dala pie­
lęgnowano nalstaranniei. Czasy cno 
\iiwej osłony, czasy krezy i kryno­
liny były jednocze§nie epoką naJ­
mniejszych misek do m:cia. Troska 
o nogi znilda wraz z pocłtas:mą Dia 
ną i odiyła dopiero za naszych CUl 

sów. Nigdy jesl':cze nie oglądaHo ty 
te pięknych nóg, jt:k o!Jcl!de. Na 
ilamym końcu przyszła Kotej aa 
obllażone plef:y. 
Nowoczesna Jwbieta ma duio Ido­
potu z. lin ją wymagallą pr:rez mcdę, 
lecz potraii sprostać .lej nakazlJm. 

Co za zmiany w ci~gu dwuch ge 
nerac.ii. co za różnica pomiędzy da­
mę z kobietą osy i całą górą bieli­
z.ny, damą, która na staruść s1Jawa 
la się bezkształtną masą tłuszczuJj 
a chłopięcą wnuc7Ką i babJ'ą 0-
becnej doby. Wszystko zaicży d s"'; 
nej woli. 

- Wstvd z\.'stat nam uaflv lila prze' 
zW~lciężenia naszej niedcsltonałe.l 

Hygjana VI zimie 
Ubranie zimowe powinno by·~ 

ciemnego koloru, albowiem bar 
wy ciemne wchłaniają znacznie 
lepiej ciepło, niż jasne; jeśli o­
znaczymy stopie!'i chłonności 
dla barwy białej cyfrą 100, to dla 
koloru czarnego cyfra ta będzie 
wynosiła 208, a dla granatowe­
go 204. 'V czasie chłodów jesien 
nych a w zimie nuozów uczucie 
zimna potęguje się pod wpJ:.y­
wem wypromieniowania ciepła 
przez ciało, które funkcjonuje 
jak lłiec: ochładza się w miarę 
wydzielania z siebie ciepła. W. 
jakim stopniu odzież wlrtrwa na 
utrzymanie ciepłoty ciała wska­
zują cyfry. Otóż jeśli utratę cie· 
pła ciała nagiego oznaczymy ey 
trą 100 przy temperaturze 15 sL 
Celsjusza, to cyfra ta spadnie do 
73 po włożeniu na siebie koszul· 
ki wdnianej, do 60-ciu przy ko· 
szulce wełnianej i koszuli płó­
ciennej, a przy całkowitem ubra 
niu do 38-miu. 


